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\N  2004 roku kończy się era przem ysłu ziem niaczanego w  Luboniu. 
Zam knięc ie  zakładu przypada dokładnie w  100. rocznicę pow stania fabryk  
które przyczyniły  się do rozw oju osad i utw orzenia 50 lat tem u m iasta.
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1989 r. u k a ­
zał się  p ierw szy  

nu m er n iezależnej f p rasy  w  naszym  m ie- 
X  śc ie . B ył to  „ B iu le ty n ” 

X  w ydany przez Sam orządow y S K om ite t O byw atelski w Lubo- 
j F  n iu  w  nakładzie  500 egz. K olejne f w y d an ia  n ieza leżn eg o  m iesięczn ik a  

ukazyw ały  się pt. „P rzeg ląd  L ubońsk i” , 
by ło  to p ism o n ielegalne ukazu jące się do 
lipca 1990 r. Po p ierw szych  w y borach  sa­
m orządow ych  i zw ycięstw ie  dem okracji 
pom yśleliśm y  o popraw nym  w ydaw nic­
tw ie. Jeszcze w  tym  sam ym  roku, w  g ru d ­
n iu  1990 ukaza ł się  zare jestro w an y  ju ż  
ty tu ł -  „W ieści L ubońsk ie” , k tórego w y ­
d aw cą  została  B ib lio teka M iejska w  L u­
boniu. W ydaw ało się w ów czas, że ta in­
sty tu c ja  p u b lic z n a , k tó ra  je s t  n a jb liże j 
słow a p isanego , będzie  najlepszym  w y­
d aw cą  czasop ism a lubonian. Po czterech 
latach funkcjonow ania  w ładzy  sam orzą­
dow ej w  L uboniu , k iedy  w zrosła  pozycja 
naszego  m iesięczn ika  i nak ład  do ponad  
3 tys. eg zem p la rzy  (d la  21 -tysięcznego  
w ów czas L ubonia), form uła n iezależno­
ści „W ieści L u b o ń sk ich ” z aczę ła  p rze ­
szkadzać okrzep łym  ju ż  w e w ładzy  de­
c y d e n to m . A u to r y te t  „ W ie ś c i  
L ubońsk ich” doprow adził do  tego, że  po 
artykule  „Ile  kosz tu je  w ład za?” (p o d ty ­
tu ł -  W yjątkow o drogi Z arząd  M iasta!), 
k tó ry  ukazał się w  lipcu 1994 r., na  p ie rw ­
szym  posiedzen iu  drugiej kadencji R ady 
M iasta  zm ien iono  cztero o so b o w ą zaw o ­
d o w ą  w ładzę  w y k o n aw czą  na zaw o d o ­
w ych  dw óch  b urm istrzów  i dw óch  n ie ­
e ta to w y ch  cz ło n k ó w  Z arząd u  M iasta  -  
radnych. Później p róbow ano w pływ ać na 
ukazu jące się  m ateria ły  prasow e. N iesto ­
sow anie się do  zaleceń cenzorsk ich  p ra ­
cow nika  b ib lio tek i, jak im  był w ów czas 
redak tor naczelny, spow odow ało , że  spró­
bow ano  odgórnie, rękom a K om isji O rga­
n izacy jno  - Praw nej zm ien ić  sta tu t N ie ­
zależnego M iesięcznika M ieszkańców . Po 
now em u m .in. pow oływ ania redaktora na­
cze lnego  m iał dokonyw ać Z arząd  M iasta 
i w y d aw ca -  B ib lio teka M iejska. D ecy ­
zy jna ro la  K oleg ium  R edakcyjnego  m ia­
ła  być przen iesiona na B iblio tekę M ie jską  
(jednostkę p o d leg łą  U rzędow i M ie jsk ie­
m u), a Z espołow i R edakcy jnem u po zo ­

w staw iono  jed y n ie  ro lę  n ieokreślonego  do­
radcy. N iep rzy jm ow an ie  p rzez  nas tych 
w arunków  przy  zdecydow anej postaw ie 
w ładzy  spow odow ało  osta teczn ie  zm ia ­
nę w ydaw cy. D ecy z ją  K oleg ium  R edak­
cy jnego  29 .06 1995 r. w y d aw cą  zostało  
S tow arzyszen ie  „Forum  L ubońsk ie” .

W  ś la d  z a  ty m  od n o w e g o  1996 r. 
w prow adzono  now y  fo rm at czasop ism a 
-  w iększy, bardziej w ydajny  i d rukow a­
ny  na pap ierze  gazetow ym . Po ustab ili­
zow aniu  się  sy tuacji finansow ej postaw i­
liśm y najp ierw  na jak o ść  papieru , później 
w  czerw cu  1998 r. w prow adziliśm y  ko ­
lor. N astępne lata  to  ko lejny  rozw ój ja k o ­

Zespól redakcyjny podczas spotkania 29.11.2004. Od lewej siedzą: Hanna Siatka (zastępca 
redaktora naczelnego), Magdalena Wożniak, Katarzyna Frąckowiak Pawet Jankowiak, Kazi­
miera Kubiak, Karolina Gąsiorowska. Stoją: Robert Wrzesiński, Adam Blaszczak, Stanisław  
Malepszak, Władysław Szczepaniak, Romuald Przybylak, Piotr Flieger, Jan Blaszczak, Anto­
ni Przybylski, Piotr Paweł Ruszkowski (redaktor naczelny). Na fotografii brakuje jeszcze  kil­
ku członków zespołu.

ści, popraw a sza ty  graficznej o raz  o b ję­
tości czasopism a.

K olejna k łoda  ze  strony  w ładzy  to  po ­
zbaw ien ie  nas siedziby. Po trzynastu  la­
tach  funkcjonow an ia  redakcji N ieza leż ­
n e g o  M ie s ię c z n ik a  M ie s z k a ń c ó w  w 
B ib lio tece  M iejskiej, do której p rzyzw y­
czaili się m ieszkańcy  m iasta, w  której re­
gu larnie  op łaciliśm y czynsz  itd., w m aju 
ub ieg łego  roku, dosta liśm y  w ypow iedze­
nie. O fic ja lnym  pow odem  były  trudności 
lo k a lo w e  i k o n ie c z n o ść  p rz e n ie s ie n ia

k sięg o zb io ru . W szy scy  w ied z ie li że  to  
zag ry w k a  p o lity c zn a  B u rm is trza . F a k ­
tyczn ie  po  naszej w yprow adzce  pom iesz­
czenie to  było w ykorzystyw ane na szczot­
k i i w ia d ra .  P ó ź n ie j  p r z e n ie s io n o  z 
O środka K ultu ry  na  te  13 m 2 Salę H isto ­
rii M iasta, k tó rą  n iedaw no  o tw arto  (26 
listopada).

O d początku  do dziś, tak  ja k  je s t  to  p ie­
lęgnow ane i zap isane w  n iezm ien ionym  
zasadniczo statucie „W ieści L ubońsk ich” , 
je s te śm y  N ieza leżn y m  M iesięczn ik iem  
M ieszkańców  -  czasopism em  sam orządo­
w ym  o charak terze  obyw atelskim . U trzy ­
m ujem y się bez żadnych  dotacji, jed y n ie

ze sprzedaży  p ism a, k tó rego  dystrybucja  
odbyw a się  w  około  70 punktach sprze­
daży, g łów nie  w L uboniu  oraz  z pub lika­
cji og łoszeń  reklam ow ych.

N a  e tacie  zatru d n io n e  są  dw ie  osoby, 
k tó re  o p ró cz  prac  d z ien n ik arsk ich , o rg a ­
n iz a c y jn y c h , re d a k c y jn y c h  w y k o n u ją  
w ie le  czy n n o ści techn iczn y ch . W  z ak re ­
sie  o b o w iązk ó w  m a ją  też  d y stry b u c ję  i 
roz liczan ie  sprzedaży. W ynagrodzenie  za 
tę o d p o w ied z ia ln ą  p racę  je s t  g ru b o  po- 
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Ostatnia kampania
Koniec ery przem ysłu ziemniaczanego w Luboniu

W  grudniu 2004 roku zakończył się po 100 latach prze­
rób ziemniaków w  Luboniu. Jego początki sięgają lat 1902- 
04, kiedy to zbudowano Fabrykę Przetworów Ziem niacza­
nych A.C. Koehlmanna z  Frankfurtu nad O drą oraz Fabrykę 
Drożdży G. Sinnera z Griinwinkel. Obie firmy były wielo­
krotnie modernizowane, zmieniał się także ich status wła­
snościowy. W  1949 roku połączono je  w  jeden zakład wy­
tw arzający m ąkę z iem n iaczan ą  krochm al, syrop, cukier 
gronowy, pulpę, dekstrynę, spirytus oraz drożdże. Recesja 
lat 90. XX wieku powodowała coraz w iększą redukcję, za­
równo produkcji jak  i personelu. Kolejno zam ykano poszcze­
gólne wydziały i w grudniu br. funkcjonowała ju ż  tylko dawna

krochmalnia I. W  części pomieszczeń znala­
zły swoje siedziby różne firmy, niektóre budynki rozebrano. 
Obecnie całość produkcji zostanie przeniesiona do zakładu 
w  Stawie, stanowiącego filię W ielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Ziemniaczanego, w  Luboniu pozostanie je ­
dynie administracja firmy, w  jednym  budynku -  obecnym 
biurowcu. Z jednej strony zm niejszą się w Luboniu uciążli­
wości związane z  przerobem, z drugiej jednak strony wiele

Z  93-osobow ej załogi Z akładów  Z iem niaczanych pozostanie tylko 6 osób, reszta straci pracę. Jedenastu osobom  
kończy się z upływ em  roku lub w kwietniu 2005 um ow a o pracę. Reszta -  76 pracow ników  otrzym a w ypow iedze­
nia. Spośród tej grupy 39 zatrudnionych zachow a pracę do kw ietnia, a 37 do końca sierpnia 2005 r.

osób straci pracę. Poważnym problemem 
będzie na pewno należyte zagospodaro­
wanie budynków pofabrycznych, posia­
dających przecież ogrom ną wartość histo­
ryczną i będących jednym i z najbardziej 
wartościowych (i nielicznych) zabytków 
Lubonia. N a  podkreślenie zasługuje fakt,

że to właśnie budowa trzech fabryk (w tym  Zakładów Che­
m icznych) była najw ażniejszym  im pulsem  powodującym  
rozwój okolicznych osad -  Lubonia, Żabikowa i Lasku, sca­
lonych w  1954 roku w  jeden organizm miejski.

Z  tego też w zględu prezentujem y Państw u fotorepor­
taż z ostatniej kam panii ziem niaczanej, ju ż  historycznej...

Tekst i fotografie -  Przem ysław  M aćkow iak

Przed wjazdem  
na teren zakładu 
pojazdy  
wyładowane 
ziemniakami 
były ważone. 
Dawniej stały 
one  w  długich, 
charakterystycz­
nych kolejkach 
wzdłuż ulicy 
Armii Poznań, 
utrudniając 
komunikację.

Rozładunek 
pojazdów  
następował przy  
użyciu wody pod  
wysokim  
ciśnieniem, 
jednocześnie  
ziemniaki 
wstępnie myto.

Jej przetwarza­
nie następowało 
we wnętrzu 
krochmalni.

\ Zasadnicza 
część procesu  
technologiczne­
go była
zautomatyzowa- 

i na.

Następnie  
taśmociągami 
transportowano 
j e  do specjal­
nych zasobni­
ków.

Na specjalnych
bębnach
oddzielano
uzyskany
krochmal od
wody.

Konstrukcja 
zasobników  
umożliwiała 
pobór dowolnej 
partii zmagazy­
nowanych 
ziemniaków.

Gotowy produkt 
umieszczano w  
magazynie.

i ,  _c
u

V
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Na tych  szp a lta ch  p rz e d s ta w ia m y  szcze g ó ln ie  c iekaw e  zdarzen ia , z jaw iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  P aństw a.
Z achęcam y do n a d sy łan ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .

D obre, bo  n a g rodzone

Za wybitne  
osiągnięcia
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N a jw y ż sz e  o d ­
znaczenie Polskiego 
Z w ią z k u  H o d o w ­
ców  Gołębi Poczto­
w y c h , n a d a w a n e  
przez Z arząd G łów ­
n y  w C h o rz o w ie ,  
otrzym ał lubonianin 
-  T a d e u s z  W a li-
czak. Jest to p ierw ­
sze w  55-letniej hi­
s to r i i  lu b o ń s k ic h  g o łę b ia rz y  ta k  w y s o k ie  
uhonorow anie. U roczystość odbyła się 5 grud­
nia podczas O kręgow ej W ystaw y Gołębi w Po­
znaniu, a prezesa Sekcji Luboń -  pełniącego też 
funkcję  w icep rezesa  O kręgu  Poznańsk iego  -  
T adeusza W aliczaka odznaczał w iceprezydent 
Z arządu G łów nego -  Z ygm unt M aśnica. (I)

O s ta tn ia  k a m p a n ia
cd. ze s tr. 3

Natomiast odpady poprodukcyjne  w  osadnikach (z praw ej biaiy budynek krochmalni).

Należy mieć nadzieję, że znajdzie się pomysi na odpowiednie zagospodarowanie zabytkowych 
budynków. Może warto było, nim powstały w  Luboniu sklepy dużych sieci handlowych, stworzyć w 
zabudowaniach pofabrycznych kompleks handlowo-usługowy z  przypisaną im funkcją kulturalną. 
Jest to dość powszechna tendencja w  Europie zachodniej. Takie przykłady pojawiają się także w  
Polsce, z  najbliższych można wymienić poznański Stary Browar. Tą metodą zostałby rozwiązany 
problem ochrony substancji zabytkowej, a zmodernizowane obiekty stanowiłyby dużą atrakcję 
turystyczną, w przeciwieństwie do beznamiętnych „klockowych" supermarketów...

Z akłady Z iem niaczane obok Zakładów  C hem icznych były m otorem  dla Lubonia i 
W ielkopolski. Ta stuletnia firma, w której pracow ało kilka pokoleń lubonian, kończy 
sw e istnienie. Rok 2004 w kronikach L ubonia będzie nosił znam ię końca ery przem y­
słu, k tó rą  ongiś z  dum ą m anifestow ano. C zym  będzie nasze m iasto teraz? C zyżby 
m iała nastać dla Lubonia epoka sypialni d la anonim ow ych poznaniaków ?

D ziś niechętnie m ów i się o L uboniu ju tra , o jeg o  funkcjach, znaczeniu i konse- < 
kw encjach na przyszłość. ~

Niech więc ten kończący się rok 50-lecia nadania praw m iejskich Luboniowi oraz |  
zakończenie produkcji w  Zakładach Z iem niaczanych dokładnie w  setną rocznicę po- 1 
wstania firmy, będą powodem  do refleksji dla w ładzy m iasta i obywateli Lubonia. (N) -

D obre , bo  p re s tiżo w e

E ko lo g iczn e  laury
L u b o ń s k i K o m -L u b  p o  raz d ru g i n o m in o w a n y  do n a g ro d y  w  N a ro d o ­
w ym  K o n k u rs ie  E ko lo g iczn ym  „P rz y ja ź n i Ś ro d o w is k u ”

U roczystość  w ręczen ia  nom inacji do 
finału VI edycji konkursu, k tórem u hono­
row o patronuje Prezydent RP, odbyła się 
w ieczorem  17 lis to p ad a  w poznańsk im  
C entrum  K ultury „Zam ek” i n ieprzypad­
k o w o  z b ieg ła  z teg o ro czn y m i T argam i 
PO LEK O . N a pó łfinałow ą galę tego w aż­
nego dla polskiej ekologii konkursu zje­
chali do Poznania m .in.: G łów ny Inspek­
to r  O c h ro n y  Ś ro d o w isk a  -  K rz y s z to f  
Z aręba i prezesi Funduszu O chrony Śro­
dowiska. N ie dotarł niestety przew odniczą­
cy  ju ry  -  M arek Siwiec. Obecni byli nato­
m ia s t  p r z e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a to ra  
C entrum  W spierania Inicjatyw  Pozarządo­
w y c h  S to w a rz y s z e n ie  „ E u ro p a  N a sz  
D om ” .

będzie się w  W arszawie. Lubońskie Przed­
siębiorstw o U sług  K om unalnych „K om - 
L ub” znalazło się w gronie 19 firm  pre­
tendujących  do ty tu łu  „F irm a P rzyjazna 
Ś rodow isku” .

Kom-

aaaBaoaawLub star­
tu j e w 
tych pre- 
s t i ż o - 
w y  c h 
z m a g a ­
niach po 
raz  d ru ­
g i. W 
2 0 0 2  r „  
lubońska
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©
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A K T  N O M IN A C J I

.P rzy jaźn i Środowisku”

FIRMA PRZYJAZNA ŚRODOWISKU

Akt nominacji wręcza dyrektorowi Kom-Lubu -  Tadeuszowi 
Urbanowi (z prawej), pomysłodawca konkursu i sekretarz ju ry  -  

K rzysztof Masiuk

W  tegorocznej edycji w ystartow ało 250 
gm in (pow iatów ), firm, prom otorów  eko­
logii, p ro d u k tó w  i techno log ii godnych  
polecenia (kategorie podm iotów  konkur­
sow ych). Spośród nich 85 zostało nom i­
now anych przez ju ry  do finału, który od-
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firm a o trzym ała  w 
sw o je j k a te g o r ii  
w yróżnienie (czytaj 
„W L ” 02/03). Kon­
k u rs  w  te j g ru p ie  
u czestn ik ó w  ad re ­
sow any je s t do pod­
m io tó w  g o sp o d a r­
czych i m a za zada­
n ie  n a g ro d z ić  
w ysiłek firm  w łożo­
ny w  popraw ę śro­
dow iska naturalne­
go poprzez  poczy­
nione (bez nakazu)

inw estycje ekologiczne.
W tym  ro k u  K o m -L u b  o d n o w ił też 

w ażność certyfikatu W ielkopolska Jakość. 
Jest również w  trakcie ubiegania się o przy­
znanie europejskiego certyfikatu Eko-Lau- 
ry. (HS)

D obre , bo  p a tr io ty c z n e

Biało-czerwone
Pozytyw nym  zjaw isk iem  je s t  o flagow anie 

naszych  dom ów  w dniach  św ią tecznych . Na 
zdjęciu jeden  z bloków  Lubonianki w dniu 11 li­
stopada. (K .K .)

D obre, bo  na szczęśc ie

Pod p ro g iem
Podczas prac rem ontowych, na parterze Szkoły 

P o d s ta w o w ej n r  1 (b u d y n e k  p o ch o d z i z ok.
1908 r.), spod starej podłogi, w yjęto kilka przed­
m iotów  z przeszłości: stalow y tragarz z sygna­
tu rą  „K ónighutte” (H uta K rólew ska w C horzo­

w ie ) , sz c z ą tk i n ie ­
m ieckiej książki oraz
gazety pisanej gotykiem  z  czasów  II w ojny św iatow ej, pu- 
dełko po paście do butów  firm y Kavalier. Ponadto znalezio­
no w yjątkow ych rozm iarów  podkow ę (19 x 17,5 cm ), po­
chodzącą praw dopodobnie od konia pociągow ego Browaru 
H ugerra -  w łaściciela najcięższych koni pociągow ych w Po­
znaniu, w ożących piw o beczkow e, m .in. do  restauracji przy 
placu w Ż ab ik o w ie ...(H )
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I WIEŚCI
■  U B O flS K IE C O  N O W E G O

W tym  m ie jscu, oprócz in fo rm a c ji o tym, co s ię budu je  w Luboniu , będziem y sygna lizow ać o przedsięw zięc iach pub licznych  -  m ie jsk ich  i pryw atnych. 

Je że li je s te ś c ie  P aństw o  a u to ra m i ty ch  p u b lic z n y c h  zm ian, b ie rze c ie  w  n ich  u d z ia ł lub  za u w a ży liś c ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  tym  z in n y m i!

_ _  To m ie js c e  p rze zn a czo n e  je s t  na b e z p ła tn ą  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  p o w s ta ją c y c h  w
P  r i  0 1*3 m  a  Tl F m  L u b o n iu . W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t z re d a k c ją  -  d o trz e m y  d o  P ańs tw a , w y k o n a m y  zd ję c ie ,

s p o rz ą d z im y  n o ta tkę .
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Przy w ylocie ul. A rm ii Poznań w kie­
runku Dębca, 9 grudnia otw arto m ar­
ket spożyw czy sieci LI DL (I)

AK USEBA to sklep oferujący akumula­
tory samochodowe. Mieści się na ul. So­
bieskiego 24 obok komisu sam ochodo­
wego, w  pobliżu stacji benzynowej. (P)

1 października sw oją  działalność na terenie L ubonia 
rozpoczęła A kadem ia Języków  Obcych, która m ieści 
s ię  w n o w y m  c en tru m  n a sz eg o  m ia s ta , p rz y  ul. 
W schodniej 24/3. Prow adzone tam  zajęcia z języ k a  
angielskiego s ą  zdaniem  prow adzących, efektyw ne i 
kom fortow e. A kadem ia proponuje tradycyjne konw er­
satoria, naukę przy pom ocy interaktyw nych m ultim e­
diów  oraz tzw. E -leam ing (w  przygotow aniu) dla za­
pracow anych. (P.K.)

N ow a firma Graphic Art przy 
ul. Żabikowskiej 39 w  Lubo­
niu św iadczy kom pleksow ą 
obsługę reklam ow ą dla firm 
w postaci: wizytówek, ulotek, 
plakatów, folderów i pieczą­
tek  oraz prowadzi sprzedaż 
oprogramowania dla małych 
i średnich  przedsiębiorstw . 
(K.K.)

Salon Kosm etyczny „Kinga” na ul. Leśm ia­
na rozszerzył sw oją działalność o solarium. 
Chętni m ogą  się opalać na łóżku Turbo Po­
w er Ultra 500 Classic Ergoline. (P.K.)

Placówka spożywcza przy ul. Krętej w 
kierunku Kom ornik -  „M iś” teraz nosi 

nazwę „Sklep dla Ciebie” . Znacznie po­
większyła powierzchnię i asortyment. (P)

D elikatesy spożyw cze i m onopolow e 
„Sonia” na skrzyżow aniu ulic: 1 M aja 
i O grodow ej. Pow stały w  m iejscu skle­
pu ogrodniczego. (R)

Z A D Z W O Ń
0  8 0 1  1 2 4  1 2 4 *
* koszt cotej rozmowy telefonicznej wynosi 035  zf

P R O V 1 D E N T
P O L S K A

P O Ż Y C Z K I
GOTÓWKOWE

(p 6 0 5 5 a )

W 48 godzin. Od 300 zł do 5000 zł. 
Bezpośrednio w domu Klienta. 

Bez żyrantów.

(k1002)

i .  U S Ł U G I 
P O G R Z E B O W E

SPRZEDAŻ TRUM IEN, TRANSPORT ZW ŁOK

LUBOŃ, UL. WIŚNIOWA 1
24 h te l./fax  810-44-76 , kom . 50 5 -140-070

N o w y  sa lon  o d z ieży  m arkow ej d la  
m ężczyzn -  M arco Feretti otw arto w 
Pajo, w  boksie n r 28. W ięcej patrz stro­
n y  reklam ow e. (R)

Od 15 listopada na ul. Sobieskiego 85 w Lasku (pom ię­
dzy sklepem  zoo log icznym  a kw iaciarn ią) rozpoczęło  
działalność now e solarium . (P)

N a ul. 1 M aja, w pobliżu skrzyżowania 
z ul. Sobieskiego, od połowy listopada 
działa now o otwarte „Studio Fryzur” . 
Salon zaprasza panie i panów. (P)

NA 50-LECIE MIASTA
Z  o k a z ji ju b ile u s z u  

n a d a n ia
p ra w  m ie js k ic h  L u b o n io w i

15 STYCZNIA 2005 r
o d b ę d z ie  s ię

w  s a li Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h

BAL NA 100 PAK
G w ia z d a  w ie c z o ru  - ADRIANNA SKDRZYŃSKA 

N ie p o w ta rz a ln ą  a tm o s fe rę  z a p e w n i z e s p ó ł

ALWAYS BLACK & WHITE
w  m ię d z y n a ro d o w y m  s k ła d z ie

O rga n iza to rzy /za p e w n ia ją  d.wukrotnie g o rące  dan ie  ob iadow e:
bry o g o ^ .  £ 0 .0 0  - trad ycy jn y  ko tle t schabow y 

- o  p ó łn o c y -  go lonka
rd k r iie  z im n ych  p rze ką se k , c ia s t i napo jow .

ło w n a  nagroda  ba lu - k in o  do m ow e !

na d z ień  i

N ie ż 
W  cen ie  bili

W śród<atrakc 
'o r a z

P le b iscy tu
Bilety^ w  ce n ie  20 0  z ł od pa ry  do  nabyc ia  o  

u akw izy to ra  W ła d ys ła w a  S zcze p a n ia ka
lub co d z ie n n ie  w  g o dz inach  pop o łud n io w ych  w  

ił. W a lk i M łodych  29, kom . 609-1

o tepef fa n tow a  z w ie lom S ią jdkaw ym i nagrodam i 
ygn ię c ie  ju b ile u szo w e g o  - p ią tego

ie śc i L u b o ń s k ic h ”  na P iłka rza  Roku 2004.

g ru d n ia

a llo rca ”

W śród  czy te ln ikó w  „W ie ś c i L u b o ń sk ich ” , k tó rzy  do  B ożego  N a rodzen ia  
d o s ta rczą  do  redakc ji kupon  z  ok ładk i, roz losu jem y da rm o w e  zap roszen ie , 

a o rg a n iza to r zw róc i ew e n tua ln ą  w p ła tę .

O rga n iza to r: P ub  „M a llo rc a ” , P a trona t m ed ia lny : I UIIESCIIb ueottłKi t

fo
t.

 P
a

w
e

ł J
a

n
k

o
w

ia
k

 
fo

t.
 P

io
tr

 P
a

w
e

ł 
R

u
s

z
k

o
w

s
k

i



6 Grudzień
2004

C O  N O W E G O

Luboń m a sa lę  h istorii
Od listopada 2004 r. w  B ibliotece M iej­

skiej w  L uboniu  rozpoczęła  dzia łalność  
Sala H istorii M iasta Luboń -  Pracow ­
nia H istoryczna, k tóra czynna je s t  w  po ­
niedziałki w  godz. 17.00 -  20.00, w e w tor­
ki w  godz. 9.00 -  14.00 i w  piątki w  godz.

Opiekun Sali Historii Miasta -  M ichał Szwacki, 
student historii

1 2 .0 0 -  14.00 i 1 7 .0 0 -2 0 .0 0 .
Sala H istorii M iasta Luboń składa ser­

decznie podziękow ania panu R o m u a ld o ­
wi K o m isch k e  z Lubońskiego Stow arzy­
szenia H istorycznego za  przekazanie w ielu 
interesujących eksponatów .

Jednocześnie zw racam y się z 
apelem  do w szystkich m ieszkań­
ców  L ubonia o pom oc w  tw orze­
niu naszej Sali H istorii M iasta. Je­
żeli ktoś z  Państw a m a ciekaw e 
dokum enty, zdjęcia czy przedm io­
ty  zw iązane z  Luboniem  i chciał- 
by  je  nam  przekazać, to  serdecz­
n ie  zap raszam y  do w spółpracy . 
Szczególnie poszukujem y m ebli z 
lat 50., dzięki k tórym  m oglibyśm y 
u a tr a k c y jn ić  n a sz e  „ m in im u -  
zeum ” . (B M )

Od redakc ji:
U dostępniona n iedaw no Sala  

H istorii M iasta  j e s t  drugą  w  h i­
s to r i i  L u b o n ia  p la c ó w k ą  teg o  
typu. W  latach 90. fu n kc jonow ała  
Sala  H istorii M iasta, p row adzo­
na  p rzez znanego  w  Luboniu  re­
g ionalistę  -  R yszarda Jaruszkie- 
w icza w  O środku K ultury  na  ul. 
Sobieskiego.

Z  d em o b ilu
6 i 7 listopada w  rem izie O SP przy  ul. 

Żabikow skiej odbył się n iecodzienny kier­
m asz. A rtykuły  m ilitarne, pochodzące z 
m agazynów  A gencji M ienia W ojskowego, 
sprzedano ju ż  od 1 zł. W  różnych odcie­
n iach  zieleni i szarości by ła  do nabycia 
odzież, obuw ie i przybory  w ojskow e: m e­
nażki, hełmy, troki, p lecaki itp. K ierm asz 
kończył się losow aniem  nagród. (I)

K oniec
ab su rd u

Po kilku latach m ieszkańcy u tw ardzo­
nej w  ubiegłym  roku ul. Buczka, doczeka­
li się p rzen iesien ia  z pasa  jezdn i o parę 
m etrów  w  bok -  zaw alidrogi -  słupa i szaf­
ki energetycznej. (R)

3
2
E

N o w y o d d z ia ł
Z akończono rozbudow ę Przedszkola  n r 5 „W eseli Sportow cy” w  Luboniu. N ow y 

oddział zostanie zagospodarow any z początkiem  now ego roku kalendarzow ego 2005. 
Przyjm ow ane b ęd ą  dzieci oczekujące na przyjęcie w g istniejących ju ż  list. (K .K .)

Przed poprawką

INFORMATYCZNYCH

l i  V
r

l

L _

1 3 1

S p o s ó b  na w yg o d n y c h
To m iejsce przy  Pąjo Centrum , m im o w idocznego na zdjęciu  zakazu zatrzym yw ania, 

do niedaw na oblegane było przez „w ygodnych” posiadaczy czterech kółek, pozostaw ia­
jący ch  tu  sw oje pojazdy. U trudniony by ł w jazd n a  parking i w yjazd z niego. Barierki z 
łańcucham i, które niedaw no postaw iono w tym  m iejscu, zdają  się być sku teczną m etodą 
na beztroskich kierow ców. (P)

O F E R T A  E D U K A C Y J N A : 

d w u le tn ie  P o lic e a ln e  S tu d iu m  
In fo rm a tyczn e :

- p a ń s tw o w y  d yp lo m  te ch n ika  
in fo rm a tyka

- c e rty f ik a t N O V E L L 'a  

s p e c ja liz a c je  w  tryb ie  ro czn ym :
- a d m in is tra c ja  se rw e ra m i

i s ie c ia m i k o m p u te ro w y m i
- g ra fik a  i te c h n o lo g ie  in te rn e to w e  

z a ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

s ty p e n d ia  n a u ko w e

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA

www.studium.pl
Luboń, ul. Armii Poznań 27,
tel. (61) 8102-278, tel./fax 8102-046, kom.600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, tel. 8241-651

^wUNGKSZ-TAŁGĄGE

O F E R T A E D U K A C Y J N A : 

p rzy ja zn a  i k a m e ra ln a  a tm o s fe ra  

n isk ie  cze sn e

in d y w id u a ln e  p o d e jś c ie  do  s łu ch a cza  

d o d a tk o w e  za ję c ia  w  p ra co w n i 
k o m p u te ro w e j

d o g o d n y  d o ja zd  z  ce n tru m  P o zn a n ia  

z a ś w ia d c z e n ia  do  Z U S  i W K U

NOWOŚĆ:
MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
BEZ KONIECZNOŚCI PRZYJAZDU 
NA ZAJĘCIA

s ty p e n d ia  n a u k o w e  i s o c ja ln e

w w w .can va .p l
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http://www.studium.pl
http://www.canva.pl
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LUBOŃSKIE

F O R U M  L U B O Ń S K IE  -  S to w a rz y sze n ie  K u ltu ra ln o  -  O św ia to w e  p o w sta ło  w  lu tym  I995r. O d 

p o c zą tk u  je s t  s to w arzy sz en ie m  pe łn y m , z a re je s tro w a n y m  w  2 0 0 4  r. w  K R S. P o w sta ło  d z ię k i in ic ja ty w ie  
o sób  zw iąz a n y c h  z  „W ieśc iam i L u b o ń sk im i” . S iedz iba : u l. S ik o rsk ie g o  46 . S k u p ia  126 członków . 
P rez e se m  o d  p o c zą tk u  je s t  pro f. d rh a b .  K rz y sz to f  M o liń sk i. O rg a n iz ac ja  p o s iad a  w y o d rę b n io n e  
s a m o d z ie ln ie  d z ia ła ją c e  je d n o s tk i :  r e d a k c ję  „ W ie ś c i L u b o ń s k ic h ” , K lu b  P o l i ty c z n y  „ F o ru m  
O b y w ate lsk ie ” .

C e lem  S to w a rz y sze n ia  je s t  p ro w a d z en ie  d z ia łań  na  rz e cz  ro z w o ju  e d u k ac ji sp o łeczn o  -  k u ltu ra ln o  -
o św ia to w ej i in teg rac ji ś ro d o w isk a  lo k a ln eg o . O rg a n iz ac ja  rea lizu je  sw o je  ce le  g łó w n ie  p o p rz e z  sze ro k o  p o ję tą  
d z ia ła ln o ść  o rg an izacy jn ą , in fo rm a cy jn ą , p u b lic y s ty cz n ą , k u ltu ra ln ą , o św ia to w ą  i spo rtow ą .

E fek tem  d z ia łań  je s t  m .in . w y d a w a n ie  N ie za le ż n eg o  M ies ię c zn ik a  M iesz k ań c ó w  -  „W ieśc i L u b o ń sk ie ” , 
o p ra c o w an ie  i w y d an ie  p ie rw sze j m ap y  L u b o n ia  o ra z  k s iąż e k  h is to ry c z n y ch  pt. „ W y k o p a lisk a  a rc h eo lo g icz n e  
w  L u b o n iu ”  (1 9 9 8 ), „Ż a b ik o w o  -  d z ie je  w si i fu n d ac ji A u g u sta  C ie sz k o w sk ie g o ”  (1 9 9 9 ), „L u b o ń  i o k o lic e  -  d z ie je  
o sad n ic tw a  i d z ie w ięc iu  p a ra fii”  (2002). W  zw iąz k u  z  b e a ty fik a c ją  E d m u n d a  B o jan o w sk ie g o  w  1999 r. p rz y g o to w a n o  
o g ó ln o p o lsk ie  o p raco w an ie  p rzed sta w ia ją ce  p o stać  b ło g o s ław io n eg o . W  2001 r. w y d a n o  to m ik  po ez ji M ag d a le n y  
M arcinek  M ik o ła jczak  „S z ep tan ie  serca" . S to w a rz y sze n ie  o rg a n iz o w ało  też  sp o tk an ia  z  m ieszk ań cam i z  c y k lu  N A  
F O R U M , p o św ięco n e  np. au to stra d z ie  lub  w  2002  r. S Z K O Ł Ę  S A M O R Z Ą D O W E G O  M Y Ś L E N IA  I D Z IA Ł A N IA . 
W y n ik ie m  w s p ó łp ra c y  „ F o ru m
L u b o ń sk ie g o ”  z  „ T o w a rz y stw e m  
G o s p o d a rc z y m  L u b o n ia ”  j e s t  
p o w stan ie  14 -k ilo m etro w ej tra sy  
d y d ak ty czn o  -  row erow ej z  L u b o ­
n ia  do  P u sz cz y k ó w k a  w raz  z  m apą .
„ F o ru m  L u b o ń s k ie ” , w s p ó ln ie  
z  p a ra f ią  św. Ja n a  B o sk o , b y ło  
a n im a to re m  k o n ta k tó w  L u b o n ia  
z  o r g a n iz a c ja m i  f r a n c u s k im i  
p r o w a d z o n y m i  o b e c n ie  p rz e z  
s to w a r z y s z e n ie  „ L u b o ń  b e z  
G ra n ic ” , (w ię c e j „ W L ” 0 9 -1 9 9 9 )

E d u kacy jn e  sp o tk a n ie  zo rg a n izo w a n e  p rzez F orum

Czyli, co każdy lubonianin o swoim mieście wiedzieć powinien
Zbiór podstawowych informacji w odcinkach, publikowanych z okazji 50. rocznicy praw miejskich.

Stowarzyszenia, kluby i organizacje społeczne 
działające w  Luboniu teraz i w  przeszłości cd.

• Zwzek Kół Śpiewackich Polskich j
" .......

«j* jJ I ■ W"/ ■

P O L S K I E  K O Ł O  Ś P I E W A C K I E  „ Ż A B I K O W O ” z a ło ż o n e  
16 .05 .1902  r. w  ram ach  Z w ią z k u  K ó ł Ś p iew ack ich  P o lsk ic h , d z ia ła ło  do 
1 w o jn y  św ia to w ej (1 9 1 4  r.). D y ry g e n te m  p o d  k o n iec  b y ł M iec z y sław  
B a r w ic k i ,  p r e z e s e m  S ta n is ła w  W a s i le w s k i .  K o ło  z a jm o w a ło  s ię  
p ro p a g o w a n iem  p ieśn i p o lsk ic h  o ra z  d aw ało  p rz e d sta w ie n ia  tea tra lne . Po 
o d zy sk an iu  n iep o d leg ło śc i k o n ty n u o w a n e  p rz e z  p o w sta łe  w  1921 r. K o ło  
Ś p iew acze  im . P ad e re w sk ie g o  (p a trz  „ W ad em ek u m ” n r 9).

Z IE L O N A  F U N D A C JA  (G reen  F o u n d a tio n ) -  L u b o ń sk a  F u n d a c ja  E k o lo g iczn a  z a ło żo n a  w  g rudn iu  
1990 r. p rz e z  k ilk u  sam o rząd o w có w . Z are je s tro w a n a  w  M in is te rs tw ie  O c h ro n y  Ś rodow iska . Jej c e lem  by ło  

u św ia d a m ia n ie  p ra w a  d o  b e zp iec z eń s tw a  e k o lo g ic zn e g o , o d p o w ied zia ln o śc i za  ś ro d o w isk o , u n ie m o ż liw ia n ie  
je g o  d e g rad ac ji.

L U B O Ń  D L A  Ś R O D O W I S K A  -  S to w a r z y s z e n ie  

ek o lo g ic zn e  p o w sta łe  w  k w ie tn iu  200 3  r. p rz y  O śro d k u  K u ltu ry  
na  ul. S o b ie sk ie g o  97  ja k o  k o n ty n u a c ja  sp o łec z n e g o  k o m ite tu  
m ia s ta  n a  r z e c z  o c h r o n y  ś r o d o w is k a .  O r g a n iz a c ja  j e s t  
s to w a rz y s z e n ie m  p e łn y m  z a re je s tro w a n y m  w  K R S . L icz b a  
c z ło n k ó w  -  33 . W ysokość  sk ładk i ro czn ej -  2 0  zł. P rezes  -  
C e z a ry  B iderm an .

N a jw aż n ie jsze  cele: d z ia łan ia  p ro fila k ty cz n e  i ed u k ac y jn e  na 
rz e cz  o c h ro n y  ś ro d o w isk a ; z a p o b ieg a n ie  d eg rad ac ji ś ro d o w isk a  
n a tu ra ln e g o ; p ro m o c ja  i p o p ie ra n ie  w sz e lk ic h  d z ia łań  na rzecz  
lo k a ln e g o  śro d o w isk a  n a tu ra ln e g o  i k u ltu ro w eg o ; dz ia łan ie  na 
rz e cz  ro zw o ju  loka lne j in fras tru k tu ry  rek rea cy jn o -sp o rto w ej.

O p ra c o w a ło  u lo tk ę  w y d a n ą  p rz e z  U rząd  M ias ta  „S y stem  
s e g r e g a c j i  o d p a d ó w  k o m u n a ln y c h  w  L u b o n iu ” , j e s t  
w sp ó ło rg a n iz a to re m  „ M ie jsk ie g o  K o n k u rsu  E k o lo g ic z n e g o ” , 
a  także  p rz y g o to w u je  p ro jek t śc ieżek  e d u kacy jnych .

W S P Ó L N A  D R O G A  -  S to w a rz y sze n ie  

P o m o cy  O so b o m  N ie p e łn o sp ra w n y m  p o w sta łe  
w  2 7 .0 9 .2 0 0 4  r. z  in ic ja ty w y  ro d z ic ó w  o sób  
n ie p e łn o sp raw n y c h . S iedz iba : L u b o ń  S P  n r  2, 
u l. Ż a b ik o w s k a  4 0 . S to w a r z y s z e n ie  j e s t  
w  tra k c ie  re je s tra c ji w  K R S. L iczb a  cz ło n k ó w  -  
21 (z a ło ży cie le ). W y so k o ść  sk ład k i zo sta n ie  
u s ta lo n a . O rg a n iz a c ja  p o d z ie lo n a  n a  ko ła : 
m u z y c z n e ,  p la s ty c z n e ,  t a n e c z n o - r u c h o w e .  
sp o rto w e  i in fo rm aty czn e . P rezes  -  Iren eu sz  
Z y g m an o w sk i

N a jw a ż n ie jsz e  cele: n ie s ien ie  w sz e c h s tro n ­
n e j p o m o c y  o so b o m  n ie p e łn o s p ra w n y m  -  
m ie s z k a ń c o m  L u b o n ia  o ra z  ic h  ro d z in o m , 
(w ięcej „ W L ” 10-2004)

Jeże li j e s t  w  L ubon iu  s to w arzy sz en ie , k lub , fu n d ac ja  itd ., do  k tó re j n ie  d o ta rła  n asza  an k ie ta , lub  je ż e li w  trak c ie  
lek tu ry , u z n ac ie  P aństw o , że  p o s iad a c ie  in fo rm acje , d o k u m e n ty  itd ., o k tó re  w arto  b y  u z u p e łn ić  z aw a rtą  
w  „ W a d em ek u m ” lub  „W ieśc iach  L u b o ń sk ic h ”  w ied zę , p ro s im y  o  k o n ta k t z  redakcją .

Wydawca: Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie”, 
Opracowanie: Hanna Siatka, Piotr Paweł Ruszkowski, Ryszard Jaruszkiewicz, 
Stanisław Malepszak, Paweł Jankowiak.

II WIEŚCIW u b o u s k ie

W e d łu g  sp ra w o z d a n ia  z 1909 r. s k u p ia ło  16 cz łon kó w .

C H Ó R  P A R A F IA L N Y  P R Z Y  K O Ś C I E L E  P W . Ś W . 

B A R B A R Y  p o w sta ły  2 0 0 1 r. z  in ic ja ty w y  m ło d y ch  para fian ek . C h ó r 
m ie sza n y  (jed en  g ło s  m ęsk i). S iedz iba  -  sa lk a  p a ra fia ln a  przy  
ko śc ie le . S k u p ia  15 cz ło n k ó w ; N a jw aż n ie jsze  cele: sze rzen ie  idei 
ś p ie w u  z e s p o ło w e g o  w śró d  p a ra f ia n ; w z b o g a c a n ie  ś p ie w e m  
u ro czy sto śc i k o śc ie ln y c h . D yrygen t -  R ad o sław  Jas tak , od  200 2  r. 
z a s tą p ił ks. kan . J an u sz a  S za jk o w sk ieg o . C h ó r p racu je  m .in . nad  
re p e rtu a re m  w ie lo g ło so w y m  z  zak resu  śp iew ó w  p salm icz n y c h , 
„T eize” , kanonów , p ie śn i a  tak że  „ N egro  S p ir itu a l” .

Z N A K  -  z esp ó ł m u zy czn y  s tw o rz o n y  w  c ze rw cu  
20 0 2  r. p rz e z  s tu d en tó w  i lic e a lis tó w  p rz y  p a ra fii pw . św. 
Jan a  B o sk o  z  in ic ja ty w y  W o jc iech a  R u szk o w sk ieg o . 
W y k o n u je  t ra d y c y jn e  p ie śn i r e l ig ijn e  o ra z  ro c k o w ą  
m u z y k ę  c h rz e śc ija ń sk ą  (ró w n ież  w ła sn e g o  au to rs tw a).

W ystępu je  w  w ie lk o p o lsk ich  p a ra fiach , co  n ied z ie lę  
g ra  na  m szy  św. d la  m łodzieży , 19.09 2004  -  p ie rw szy  
ko n cert p u b lic z n y  na  w o ln y m  p o w ie trzu , (w ięcej „ W L ” 
10-2003)

C A M B R E L  (a n g . 
H a k ) — zesp ó ł m u z y c zn y  
n e w  m e ta l ,  z  s ie d z ib ą  
w  O śro d k u  K ultu ry , p rz y  
u l .  A rm ii  P o z n a ń ,  

p e łn y  6 -o so b o w y  sk ład ; 1 k o n certP o w sta ł la tem  2001 r.; o d  2003 
-  Ju v en a lia  w  p o z n ań sk im  k lu b ie  „ E sk u la p ” w  2 0 0 4  r.

ęKŁEP

I

O V E R  T H E  E D G E  (ang . „ N ad  K ra w ęd z ią ”) -  z esp ó ł m u z y c zn y  w y k o n u ją cy  m ete l co re , z a ło żo n y  10 .10.2001 r. 
p rz e z  u c zn ió w  G im n a z ju m  n r  2  w  L u b o n iu . S ied z ib a  -  O śro d ek  K u ltu ry  p rz y  u l. S o b iesk ieg o  97. N a g ra li p ły tę , 
w y s tę p u ją  w  k lu b a c h  i n a  fe s tiw alach  o rg a n iz o w an y c h  p rz e z  in te rn e to w ą  sce n ę  E m o -T erro r (m .in . G ru d z ią d z , O stróda , 
P iła , K w id z y ń , Z ło tó w ), (w ięce j ,,W L ”0 4 -2 0 0 2 ) E



O R K IE S T R A  F L A Ż O L E T O W A  I M .  Ś W . P A T R Y K A  -  p ow sta ła  w e  w rześn iu  2002  r. p rz y  O ś ro d ku  K u ltu ry  na 

u l. S ob iesk iego  97 z in ic ja ty w y  K rz y s z to fa  B ry c h a  (k ie ro w n ik a  i op ie ku na  zespo łu ) o raz d y re k to r  O środka  K u ltu ry  -  
R e g in y  G ó rn ia c z y k . L ic z b a  c z ło n k ó w  -  24. S k ła d k i -  n ie  pob ierane.

N a jw a żn ie jsze  ce le : p rop a g ow a n ie  m u z y k i o raz ła tw y c h  fo rm  je j  nauczan ia  w ś ród  d z ie c i i m łod z ieży .
W ys tęp y  m .in . podczas o tw a rc ia  au tostrady, o b c h o d ó w  5 0 - le c ia  m iasta. O rk ie s tra  c o roczn ie  u czes tn iczy  

w  spo tkan iach  „Ś la d a m i T rzech  K r ó l i ”  w  poznańsk ie j ka ted rze. B y ła  d w u k ro tn ie  w e  F ra n c ji (2003  i  2004  r.).

T O W A R Z Y S T W O  C Z Y T E L N I  L U D O W Y C H  w  Ż a b ik o w ie  -  
p o w s ta ło  o k . 1911 r. w  ram ach  dz ia ła ją ce j w  zaborze p ru s k im  o rg a n iza c ji 
o ś w ia to w e j, za łożone j w  1880 r., w  m ie jsce  z lik w id o w a n e g o  przez rząd p ru s k i 
T o w arzys tw a  O ś w ia ty  L u d o w e j (1 87 2 -1 88 0 ). Ż a b ik o w s k a  c z y te ln ia  lud o w a  
fu n k c jo n o w a ła  do czasów  P o ls k i n ie p o d le g łe j -  do  1919 r. Jednym  
z z a ło ż y c ie l i  i  o s o b ą , k tó r a  p rz e c h o w y w a ła  w  s w y m  d o m u , na  
u l. Ż a b ik o w s k ie j z b ió r  ks iąże k  (w  m ie jscu , gdz ie  d z iś  zn a jd u je  s ię  B ib lio te k a  

M ie js k a ), b y ł W a len ty  S z y m k o w ia k . T o w a rzys tw o  pos iada ło  w ła sn ą  p ieczęć. 
P ro w a d z iło  re je s tr  w y p o ż y c z e ń . U rz ą d z a n o  w ie c z o rn ic e  ro c z n ic o w e  
i w y s ta w ia n o  p rzed s taw ien ia  teatra lne.

T e leg ram  o  ch a ra k te rze  p a tr io ty c z n y m  TC L

P ieczęć

T O W A R Z Y S T W O  L I T E R A -  
C K O - R O L N IC Z E  -  sam orządow a 
o rg a n iz a c ja  s z k o ln a , p o w s ta ła  w  
1871 r. w ś ró d  u c z n ió w  S z k o ły  
R o ln icze j im . H a lin y  w  Ż a b ik o w ie  -  
w  8 0 . ro c z n ic ę  u c h w a le n ia  
K o n s ty tu c j i  3 M a ja . L ic z y ło  183 
c z ło n k ó w  czyn n ych  i 9 h on o ro w ych . 
W  sobo ty  o d b y w a ły  się  posiedzen ia, 

o tre ś c i ro ln ic z e j,

1 TOTAirrsrwo uTRRACio-Róunca;

. . .
'A • . y* f  J '

. • / Z . - ,

L ist do Celichowskiego na oryg inalnym  
lis tow niku  z Żabikowa

na k tó ry c h  o d c z y ty w a n o  re fe ra ty  
spo łeczne j, h is to ryczn e j lu b  lite ra c k ie j.

W  p ra c a c h  T o w a rz y s tw a  c z y n n y  u d z ia ł  b r a l i  
nauczyc ie le , a ku ra to re m  b y ł d y re k to r szko ły . R oczn ice  
za ło że n ia  T o w a rzys tw a  obch o d zon o  bardzo  u ro czyśc ie ,
łącząc zabaw ę ze sk ład ką  na ce le  o ś w ia ty  lu d o w e j. P a tr io ty c z n y  ch ara k te r m ia ła  uroczys tość , k tó ra  o d b y ła  s ię  w  s ie rp n iu  
1872 r. N a  cz łon ka  hon o ro w e g o  p rz y ję to  w ów cza s  znanego pow stańca  s tyczn iow e g o  i zasłużonego  p a tr io tę  -  Jana 
D z ia ły ń s k ie g o . T o w a rzys tw o  pos iada ło  o ry g in a ln ą  p ieczęć, na k tó re j, o p ró cz  p e łne j je g o  nazw y, w id n ia ły : g rab ie , kosa, 
sow a i  ro ś lin y .

T O W A R Z Y S T W O  B R A T N IE J  P O M O C Y  -  d ruga  za łożona  w  S zko le  im . H a lin y  o rgan izac ja . P ow sta ła  
w  cze rw cu  1871 r., z czasem  przekszta łcona  w  T o w a rzys tw o  P o życzkow e . Jej ce lem  b y ło  u dz ie lan ie  p om o cy  
n iezam ożnym  s tu d iu ją c y m  ko le g o m  p o m o c y  w  fo rm ie  p ożyczek i s typend iów . U czon o  też w  ten  sposób so lid a rn o śc i 
i p rzem yś lanego  gospodarow an ia  pos ia d an ym i funduszam i oraz ra c jona lnego  oszczędzania. W  c z w a rty m  ro k u  is tn ie n ia  
to w a rz y s tw o  pos iada ło  1 104 ta la ry  dochodu. D la  trzech  s typ e n dys tów  w y d a ło  980  ta la rów .

S T O W A R Z Y S Z E N IE  K U L T U R A L N E  I M .  P R A K S E D Y  L E M A Ń S K IE J  o  charakterze  
z w y k ły m  p ow sta ło  na p rze ło m ie  1994-95 r. p rz y  O śro d ku  K u ltu ry  w  L u b o n iu , z  in ic ja ty w y  
ówczesnego dyr. Tom asza P a w ło w sk ie g o . P osiada ło  s tru k tu rę  n ie ja w n ą , z a jm o w a ło  s ię  sp raw am i 
sp o łe czn ym i i p om o cą  w  za kup ie  sprzętu  m edycznego. O d  w rześn ia  1996 r., p rzez  ponad  ro k  
w y d a w a ło  m ie s ię c z n ik  s p o łe c z n o -k a to lic k i „ Z  ży c ia  m iasta  i re g io n u  L u b o ń ” . Z ap rzesta ło  d z ia ła ln o śc i 
w  L u b o n iu  ok . 1998 r. (w ię c e j „ W L ”  03 -1 9 9 5 )



CENTRUM COUNTRY &  WESTERN
-  K lu b  p o w sta ły  w  1996 r., z  in ic ja ty w y  

m i ło ś n ik ó w  s ty lu  c o u n try .  S ie d z ib a :  u l .  
K w ia to w a  3 0  g d z ie  u tw o rz o n o  m ia s te c z k o  
k o w b o jsk ie . S k u p ia  25  członków . G łó w n y m  
c e lem  je s t  p o p u la ry z a c ja  m u zy k i i ta ń c a  co u n try  
o ra z  k o w b o jsk ieg o  s ty lu  byc ia . P rez e se m  od 
p o c z ą tk u  b y ł Jac e k  P rzeb ie ra ła . C o u n try  C lub

o tw ie ra ł m .in . X X  „ P ik n ik  c o u n try  -  M rąg o w o ” . O rg an izu je  
c o ro c zn e  p ik n ik i z  o k a z ji D nia  D z ieck a  o ra z  c h a ry ta ty w n e  d la  o sób  
n iep e łn o sp raw n y ch .

T O W A R Z Y S T W O  S P O Ł E C Z N O - K U L T U R A L N E  M N I E J S Z O Ś C I  N I E M I E C K I E J  Z I E M I  
W I E L K O P O L S K I E J  z  s ie d z ib ą  na  te re n ie  p ry w a tn e j p o ses ji W ło d z im ie rz a  S ie b e rta  (p rze w o d n ic zą c eg o ) p rzy  
u l. C m e n tarn e j 20 . B iu ro  z lik w id o w a n e  w  lis to p a d zie  1992 r„  po  rz e k o m y m  z am ac h u  w  n o c y  z  15/16. (w ięce j „ W L ” 
0 2 -2 0 0 4 )
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P R O M Y K  -  K lu b  L udz i N ie w id o m y c h  i S łab o  W id zący ch , p o w sta ł 2 6 .1 1 .1 9 9 2  r. p rz y  B ib lio tece  M ie jsk ie j ul. 
Ż a b ik o w sk a  4 2  z  in ic ja ty w y  D anu ty  W o ło d k o w icz  (p ie rw sze j p rz e w o d n icz ą ce j)  o ra z  d y re k to r B ib lio te k i -  E lżb ie ty  
S tefan iak . O rg a n iz ac ja  je s t  s to w arzy sz en ie m  z w y k ły m  p rz y  K o le  W ilda  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  N ie w id o m y c h . L icz b a  
c z ło n k ó w  -  70 . W ysokość  sk ład k i rocznej - 36  z ł (p rze k a zy w a n e  do  Z arz ą d u  O k rę g u ). O b e cn a  p rz e w o d n ic z ą c a  -  
K a z im ie ra  P ie tz .

N a jw aż n ie jsze  c ele : o rg a n iz a c ja  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  c z ło n k o m  k lu b u ; w sp ie ran ie  ich  w  ró ż n y c h  sy tu ac ja c h  
ż y c io w y ch .

N a  sp o tk an ia  o d b y w a jąc e  s ię  w  d ru g i w to re k  m iesiąca , zap rasz an i są  m .in . p re le g e n ci, le k a rze  o ra z  zesp o ły  
m u z y c zn e  i d z ie c i z  lu b o ń sk ic h  szkó ł. O rg a n iz u je  w y ja zd y  do  o p e re tk i, la tem  — w y c iec z k i.

L U B O Ń  B E Z  G R A N IC  -  C en tru m  W sp ó łp rac y  z  Z a g ra n ic ą  p o w sta łe  w  m a rc u  2 0 0 0  r. p rz y  O śro d k u  K u ltu ry  na  
u l. S o b ie sk ie g o  97  z  in ic ja ty w y  15 o só b . O rg a n iz ac ja  je s t  s to w arzy sz en ie m  p e łn y m  z a re jes tro w a n y m  w  2 0 0 0  r. w  K R S. 
L icz b a  c z ło n k ó w  - 30 . W ysokość  sk ład k i -  b rak  dan y ch . S to w a rz y sze n ie  p o d z ie lo n e  na  ko ła : p o lsk o -fran c u sk ie  
i p o lsk o -b ia ło ru sk ie . P rez e se m  o d  p o c zą tk u  -  P rze m y sła w  G ó rn iaczyk .

N a jw aż n ie jsze  cele: rozw ó j k o n ta k tó w  i w y m ia n a  d o św iad c z eń  z  p o d o b n y m i o rg an iz a c ja m i; ro zp o w sz e c h n ian ie  
w ie d zy  o  W sp ó ln o c ie  E u ro p ejsk ie j; p ro m o c ja  L u b o n ia  i P o lsk i p o z a  g ra n ic a m i; p o g łę b ia n ie  w ied zy  o ku ltu rze , 
w a rto śc ia c h  i to ż sa m o śc i eu ro p e jsk ie j.

W  k w ie tn iu  200 2  r. s to w arzy sz en ie  p o d p isa ło  w  R o k o so w ie  „K arty  P rzy ja ź n i”  p o m ię d z y  L u b o n iem  a 15 g m in a m i 
p ła sk o w y ż u  w sc h o d n ie g o  R o u en  w e  F ran c ji. C o ro c zn ie  o rg a n iz o w an a  je s t  w y m ia n a  m ło d z ie ży  i ro d z in  -  p o c zą tk o w o  
o  c h a rak te rze  sp o rto w y m , o b ecn ie  ku ltu ra ln y m .

S T O W A R Z Y S Z E N IE  S P O Ł E C Z N Y  F U N D U S Z  „ L U D Z I D O B R E J  W O L I ”  p o w sta łe  17 
s ie rp n ia  1993 r., z  in ic ja ty w y  12 osób. S iedz iba : L uboń , u l. J a g ie łły  13 (d o m  p ara fia ln y ). O rg a n iz ac ja  

je s t  od  200 2  r. s to w arzy sz en ie m  p e łn y m  za re jes tro w a n y m  
w  K R S  o raz  od  lipca  20 0 4  o rg a n iz a c ją  p o ż y tk u  pu b liczn eg o .
L iczb a  c z ło n k ó w  - b ra k  dan y ch . W ysokość  sk ładk i ro czn ej -  
5 zł. P rezesem  od 1995 r. je s t  A d am  G a b le r  (po  W ład y sław ie  
O ch n iak u ).

N a jw aż n ie jsze  cele: p om oc sp o łec z n a  ro d z in o m  i o so b o m  w  trudnej 
sy tu ac ji ży c io w ej o raz  w y ró w n y w a n ie  ich  sza n s ; d z ia ła ln o ść  c h a ry ta ty w n a  o raz  
na  rz e c z  o sób  n iep e łn o sp raw n y c h ; w sp o m ag a n ie  ro z w o ju  w sp ó ln o t i loka lnych  
sp o łeczn o śc i.

S to w a rz y sze n ie  
c o d z ien n ie  d o ży w ia  
o s o b y  b e z d o m n e  
i p o t r z e b u j ą c e  
(ro czn ie  w y d a je  ok .
12 00 0  p o siłk ó w ).
O r g a n iz u je  m .in .  
w ig ilię  d la  dz iec i i 
d o r o s ły c h  o ra z  
b ie r z e  u d z ia ł  
w  ak c jac h  o g ła sz a ­
n y c h  p rz e z
w o jew o d ę .

W ig ilia  d la  sa m o tn y c h
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Ta ru b ry k a  p rzeznaczona  je s t  w szys tk im  sp ra w o m , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

Je że li w w aszym  n a jb liż szym  ś ro d o w is k u  s p o ty k a c ie  ja k ie ś  n e g a tyw ne  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na łam ach  „W ie ś c i” , b y  to  zm ie n ić !

D ew astac ja
N a boisku Stelli notorycznie dochodzi do 
aktów wandalizmu. N a zdjęciach -znisz­
czen ia  na  budynku gospodarczym  od 
strony ul. Kołłątaja, który obecnie służy 
jako  harcówka. O innych aktach dew a­
stacji czytaj na stronach sportowych. (I)

I m usi s ię  lać
Hydrant przy ul. Z ielonej, o czym  sygnalizo­

waliśm y ubiegłej jesien i, c ieknie z  przerwam i od 
ponad 1,5 roku. (H)

Zderzenie
standardów

Przy głów nej ulicy Lubonia 
~  A rm ii Poznań  now o czesn y , 
szeroki chodnik  kończy się w raz 
z  in w e s ty c ją  a u to s tra d o w ą  -  
e k ra n a m i a k u s ty c z n y m i. D o 
tego, by trotuar stanow ił ciągłość 
z  chodnikiem  od ul. D ożynko­
wej, brakuje tylko ok. 50 m. Jak 
b a rdzo  je s t  p o trze b n y  w tym  
m ie jscu , w sk azu je  w yd ep tan a  
ścieżka. (P)

Z im o w a
w yc in k a

Tuż za ogrodzeniem
M iejskiego O środkaP om ocy  
Społecznej przy' ul. Źródlanej 

w ycięto kilka drzew, w  tym , jak  
nas poinform ow ano, zupełnie 
zdrow e brzozy. (P.N.)

1

s

T rudny
p rze jazd

Jedno z  new ralgicznych m iejsc w Lu­
boniu -  przejazd kolejow y przy Zakładach 
C hem icznych pom iędzy ul. A nnii Poznań i 
D w orcow ą. (R)

Od dawna połam any krzyż św. 
Andrzeja nie informuje o niebez­

pieczeństw ie

Dodatkowo, sygnalizacja świetlna 
bezpośrednio przy przejeździć jes t  
uszkodzona.

iOi

S zk o ln y  c h o d n ik
N a ul. 1 M aja przy SP 4 parkujące sam ochody, należące g łów nie do rodziców 

odbierających bądź przyw ożących dzieci, u trudniają drogę do szkoły. < J)

i

I

M iastu
b raku je

c iec ia
N astała zim a, czas 
przedśw iątecznych 

porządków, zachęcam y 
więc do posprzątania 

liści i bałaganu na 
lubońskich zatoczkach 

autobusow ych. W 
utrzym aniu porządku z 
pew nośc ią  pom ogłyby 

kosze na śm ieci, 
k tórych brakuje na 

w ielu  przystankach, 
szczególnie now ych, 

np. na  ul. Ż abikow skiej 
obok m arketu PLUS.

(R)

L
V 2F  :
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Z as ad a  o g ra n ic zo n e g o ... W y s y c h a ją
N iepokojące zjawisko zaobserwow ali niektórzy naukowcy odwiedzający Kocie Doły. 

Praw dopodobnie na skutek w ybierania żwiru na pobliskiej „Saharze” przy Zakładach 
Chemicznych, przem ieszcza się woda, powodując spadek poziom u w lubońskich jezior- 

Skrzyżowanie ulic Sobieskiego i l M aja to jedno  z  w ielu niebezpiecznych m iejsc w  _  w  ostatnim ro|<u o ok. 0,5 m, co widać na zdjęciu po wynurzonych trzcinach. (N)

m yślen ia
Luboniu. K ierowcy nader często łam iątu  przepisy ruchu drogowego. W jeżdżając na skrzy­
żowanie „na czerw onym ”, nierzadko rob ią  to z  pełną prem edytacją jak  na zdjęciu. (J)

N asza  baza
Barak używ any podczas budow y dom u kom u­

nalnego przy ul. N iepodległości, oddanego do użyt­
ku w m aju br., pozostał na placu budowy. N iczyją 
w łasność zagospodarow ali chłopcy z pobliskich 
dom ów, określając go „nasza baza” . (N)

P rze c h rzc zo n y  Z n a k  na o p ak
Jeżeli chodzi o Paderew skiego, znanego kom pozytora i 

polityka, który przyczynił się  do w ybuchu Pow stania W iel­
kopolskiego, to na p ierw sze m iał Ig n a cy ...(R)

O m ijan y  tuk iem
Na ul. K ościuszki u w ylotu K ilińskiego, studzienka ka­

nalizacyjna zapadnięta jes t na głębokość przynajm niej 5 cm, 
co  pokazu je  cień  asfaltu . K ierow cy zm uszeni są  om ijać 
pułapkę. M łoda inw estycja na tej ulicy pozostaw ia wiele 
do życzenia. W pasie ułożenia kanalizacji wciąż, pojaw iają 
się jak ieś usterki. (I)

Od dłuższego ju ż  czasu w naszym  m ieście dochodzi do dew astacji znaków  drogow ych. W skutek tych 
w ybiyków  np. znaki pionow e s ta ją s ię  poziom ym i bądź odw racane są  tyłem  do kierow ców, stanow iąc zagro­
żenie i dezinform ację. Sposobem  na osiłków  byłoby um ieszczenie znaków  na grubszych rurach, co zastoso­
w ano w  wielu m iejscach w Luboniu. (J)
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M niej na
in w estyc je
O p ro je k c ie  b u d że tu  M iasta  L u b o ń  na 
ro k  2005

S posób  p rzygo tow an ia  p ro jek tu  budżetu  
M iasta Luboń na rok 2005 ujęty je s t w  obo­
wiązującej uchw ale z  14 lipca 2004 r.

P rzed staw io n y  w  tabe li p ro jek t budżetu  
m iasta na rok 2005 porów nano z realizow a­
nym obecnie budżetem  roku 2004 ja k  i z  w y­
konanym  budżetem  roku 2003.

Z  porów nań wynika, że:
- planow ane dochody na 2005 r. będą po­

dobne do obecnych,
- planow ane w ydatki stanow ić będ ą  94,6%  

w ydatków  obecnego budżetu.
Porów nując w ybrane wydatki trzech budże­

tów, zauw ażyć m ożna, że:
- In w e s ty c je  na  2005  r. s tan o w ić  b ę d ą  

17,9% w ydatków  ogółem . O becnie w ynoszą 
28,7% , a  w 2003 r. stanow iły 26% . Tak więc 
przygotow any przez B urm istrza projekt zakła­
da sp adek  w y d a tk ó w  in w esty cy jn y ch  aż  o 
37,6%  w  stosunku do roku bieżącego.

- O św ia ta  w  projekcie budżetu na 2005 r. 
jest pod w zględem  w ydatków  porów nyw alna 
z  obecnym  budżetem  2004 r. ja k  i z  w ykona­
nym budżetem  roku 2003.

- Porów nyw alne z  bieżącym  budżetem  są  
też w projekcie w ydatki na: b ib lio tekę , dom y 
k u ltu ry , R a d ę  M ia sta , U rz ąd  M ia sta , bez­
p iec ze ń s tw o  i p rz e c iw d z ia ła n ie  a lk o h o li­
zm ow i.

- O p iek a  spo łeczna  w  projekcie na 2005 r. 
stanowić m a 12,7% w ydatków  ogółem , gdzie 
w  roku obecnym  je s t to  8,1 %, a  w  2003 r. było

6% . W ydatki w  tym  dziale b ęd ą  aż  o 48%  w yższe od 
w ydatków  w  obecnym  budżecie 2004 r., a  spow odo­
w ane są  zm ianam i sposobu finansow ania tej dziedzi­
ny przez państwo.

- W ydatki na p rzed szk o la  w  2005 r. stanowić będą 
8,3%  w ydatków  ogółem , w  roku obecnym  w ynoszą 
6,6% , a w  2003 r. stanow iły 5% . Z w iększą o 19,6% 
w  porów naniu z w ydatkam i w  2004 r. i s ą  m .in. w y­
nikiem  w zrostu dofinansow ania czterech przedszko­
li niepublicznych (poza trzem a publicznym i) w  sto­
su n k u  do  ro k u  2 0 0 4  o 5 5 %  (z  4 2 9  9 8 6  z ł n a  
667 008 zł).

N a  ile projekt budżetu M iasta Lubonia na rok 2005 
opracow any przez B urm istrza Lubonia, nad którym  
p ra cu ją  obecn ie  kom isje  R M L , u legn ie  zm ianom , 
dow iem y się po jeg o  uchw aleniu pod koniec grud­
nia.

d r  inż. M a r ia n  S zy m ań sk i -  r a d n y  R ad y  
M iasta  L ub o ń

W yso ko śc i nak ładów  in w e s tycy jn ych  w

6 0 0 0 0 0 0

w  la ta c h  2 0 0 3  2 0 0 4  2 0 0 5
u z y s k a n e  re a liz o w a n e  p la n o w a n e

S o n d a ż
CZY P LAC Ó W K I H AN DLO W E  
POW INNY BYĆ  1/1/ N IEDZIELE  
ZAM KNIĘTE, TAK JA K  MA TO 
M IEJSCE W W IĘKSZO ŚCI K R A JÓ W  
UNII EU R O P E JSK IEJ?

R ok
2 003

(b u d ż e t w y k o n a n y )
2 0 0 4

(b u d ż e t w  re a liz a c ji)
2 0 0 5

(p ro je k t b u d że tu )
L iczb a  m ie s z k a ń c ó w 24  7 10 2 5  168 2 5  757

D o ch o d y łą czn ie
na 1 m ie s z k a ń c a

34 51 6  694
1 397

37 75 5  962
1 500

38  0 1 9  4 7 3
1 4 7 6

W yd a tk i łą czn ie
na 1 m ie s z k a ń c a

33 5 5 5  0 28
1 3 58

38  59 3  966
1 533

36  5 1 9  4 7 3
1 4 1 8

In w e s tyc je łą czn ie
na 1 m ie szka ń ca

8 6 7 7  4 9 8  (2 6 % ) 
351

11 08 5  54 0  (2 8 ,7 % )  
4 4 0

6  53 4  0 0 0 (1 7 ,9 % )  
25 4

O ś w ia ta  szko ln a s u b w e n c ja
łą czn ie
na  1 m ie s z k a ń c a

7 73 3  02 5
11 08 0  4 9 4  (33  % ) 

448

7 9 9 5  65 9
11 03 4  142 (2 8 ,6 % )  

438

8 4 4 0  66 4
11 4 2 5  7 7 0  (3 1 ,3 % )  

44 4
B ib lio te k i łą c z n ie

na 1 m ie s z k a ń c a
33 6  6 95

15
36 5  00 0

15
376  00 0

15
D o m y  ku ltu ry łą czn ie

na 1 m ie s z k a ń c a
2 7 6  00 0

11
2 8 2  00 0

11
2 9 0  500

11
O p ie ka  s p o łe c z n a łą czn ie

na 1 m ie s z k a ń c a
2 06 5  78 6

84
3 124 93 9  

124
4  6 2 4  20 0  

180
P rz e d s z k o la łą c z n ie 1 721 6 3 9 2 54 5  61 4 3 0 4 3  510

na 1 m ie s z k a ń c a 70 101 118
Ś w ie tlice  s z ko ln e łą czn ie 28 3  808 32 9  533 365  061

na 1 m ie s z k a ń c a 12 13 14
R a d a  M ia s ta łą c z n ie

na  1 m ie s z k a ń c a
32 6  251

13
33 0  000

13
3 50  000

14
U rząd  M ia s ta łą c z n ie

na 1 m ie s z k a ń c a
2 351 78 5

95
2 4 2 5  989

96
2 5 5 9  45 3

99
B e z p ie c z e ń s tw o łą c z n ie

na 1 m ie s z k a ń c a
4 1 7  91 0

17
4 3 3  71 5

17
451 597

18
P rze c iw d z ia ła n ie łą czn ie 2 5 4  178 2 8 0  339 271 385
a lk o h o liz m o w i na 1 m ie s z k a ń c a 10 11 11

B u d że t 2 0 0 4  r. w g  o s ta tn ich  zm ia n  z  30  w rz e ś n ia .

D o  ta k ie g o  p y ta n ia  sk ło n iła  n a s  d y sk u sja , 
ja k a  w  o s ta tn im  c z a s ie  o d b y w a ła  s ię  w  p a rla ­

m e n c ie  o ra z  w n io se k , ja k i  n a  je d n e j z  ses ji, 

w  tro s c e  o p e rs o n e l s k le p ó w , z ło ż y ł ra d n y  
M arian  S z y m a ń sk i, p ro p o n u ją c , b y  ty m  te ­

m a te m  z a ją ć  s ię  ta k ż e  w  L u b o n iu . K o m is ja , 
k tó ra  nad  tą  s p ra w ą  o b ra d o w a ła , n ie  w y p o ­

w ie d z ia ła  s ię  w  te j s p ra w ie  je d n o z n a c z n ie .  
N ie  z n a n o  s ta n o w is k a  s p r z e d a w c ó w  a n i 
m ie s z k a ń c ó w  w  te j k w e s tii .  S tw ie rd z o n o , że  

w p ro w a d z e n ie  je d y n ie  w  L u b o n iu  o g ra n ic z eń  
b y ło b y  a b su rd e m , b io rą c  p o d  u w a g ę  p o ło ż e ­

n ie  n a sz e g o  m ia s ta  i sk lep y , k tó re  s ą  w  p o ­
b liż u  -  p o z a  n a sz y m i g ra n ic a m i. D y sk u s ja  

z a k o ń c z y ła  s ię  w n io s k ie m , iż  R a d a  M ias ta  
L u b o ń  p o w in n a  w y s to so w a ć  a p e l d o  w ła d z  

w o je w ó d z k ic h  i c e n tra ln y c h , by  ty m  te m a ­
te m  s ię  z a ją ć . J a k  d o tą d , w o li k o m is ji n ie  
w y p e łn io n o .

A oto  w y n ik i so n d a ż u  p rz e p ro w a d z o ­
nego na  p rze ło m ie  lis to p a d a  i g ru d n ia .

S p rz e d a w c y  o d p y ty w a n i w  o k o ło  70  p la ­
c ó w k ac h  h a n d lo w y c h , g łó w n ie  sk lep a c h  s p o ­
ż y w c z y c h  i k io sk a c h  ( ta m , g d z ie  sp rz ed a je  

S1ę p rasę), w  z d ec y d o w a n e j w ię k sz o śc i -  6 7%  
b y li z a  z a m k n ię c ie m , p o d  w a ru n k ie m , ż e  
d o ty c z y ć  to  b ę d z ie  w sz y s tk ic h . W  k ilk u  p rz y ­

p a d k ac h  w y p o w ie d z ia n o  s ię  je d n o z n a c z n ie ,  
że  z a m k n ię te  p o w in n y  z o s ta ć  h ip e rm a rk e ty , 

n a to m ia st m a łe  sk lep ik i o s ie d lo w e  m o g ły b y

Czy sk lepy w  niedziele pow inny być zam knięte? 

3%

Z

E  o d m ó w iło

s- bez zd a n ia

I o tw a rte

□  z a m k n ię te

Podobnie jak  dla han­
dlu wypadł wykres dla 

trzech  burm istrzów .
Zastępcy bunnistrza 

uznali, że sk lepy 
powinny być za­

m k n ię te  n a to ­
m ias t bur- 
m i s t r z  
W ło d z im ie rz  
K a c z m a r e k  
stw ierdził, że 
na obecnym  
e tap ie , k iedy  
wielu robi za­

kupy właśnie w nie­
dziele, sklepy powinny być otwar­

te . N a to m ia s t d o ce lo w o , gdy 
sytuacja się ustabilizuje i ludzie będą 

m ieli w ięcej czasu  na zała tw ien ie  
spraw w  tygodniu, nie m usiałyby być 

otwarte.

z, U

przynajmniej dyżurować. Wielu wśród pyta­
nych, także niektórzy właściciele placówek, 
komentowało, że chcieliby niedzielę mieć dla 
rodziny i dzieci. Inni, twierdząc, że sklepy 
powinny być w niedziele otwarte, argumen­
towali, że przez to m ająpracę albo że w świę­
ta i niedziele jest często większy utarg.

W śró d  ra d n y c h  9  o s ó b  b y ło  z a  ty m , b y  
h a n d e l n ie  p ra c o w a ł w  n ie d z ie le  (n ie k tó rz y  z  

z a s trz e ż e n ie m  o k re s u  p rz e d ś w ią te c z n e g o ) .  
S z e śc iu  ra d n y c h  s tw ie rd z i ło , ż e  sk le p y  p o ­
w in n y  b y ć  o tw a r te  w  n ie d z ie le . C z te re c h  n ie  
m ia ło  z d a n ia . T ym  ra z e m  w  w y p o w ie d z ia c h  
n ie  z a z n a c z o n o  w y ra ź n y c h  p o d z ia łó w  p o m ię ­
d z y  u g ru p o w a n ia m i. B o g d a n  J ę d rz e je w s k i

tra d y c y jn ie  o d m ó w ił w y p o w ie d z i. N a to m ia s t 
je d e n  z  ra d n y c h  u z n a ł, ż e  w  ty m  z a k re s ie  p o ­
w in n a  b y ć  p e łn a  w o ln o ść .

O d m ie n n ie  w y p o w ia d a li s ię  m ie szk a ń c y . 
4 7 %  p y ta n y c h  u zn ało , ż e  sk lep y  p o w in n y  p ra ­
c o w a ć  w  n ie d z ie le . N a jc z ę s tsz y m i k o m e n ta ­
rz a m i b y ło : „ w o ln y  d z ie ń  to  o k a z ja  d o  z a k u ­
p ó w ” , „ w  ty g o d n i u  n i e  m a m  c z a s u ” , 
„ p rz y z w y c z a il iśm y  s ię  d o  n ie d z ie ln y c h  sp ra ­
w u n k ó w ” , „  w  n ie d z ie le  m o ż n a  s p o k o jn ie  
w y b ie ra ć , n ie  g o n i c z a s ” . 3 4 %  m ie s z k a ń c ó w  
u z n a ło , ż e  sk le p y  p o w in n y  b y ć  w  n ie d z ie le  
p o z a m y k a n e . N a jc z ę s tsz e  k o m e n ta rz e : „ n ie ­
d z ie la  je s t  d la  ro d z in y ” , „ k ie d y ś  t rz e b a  o d ­
p o c z ą ć ” , „ w  n ie d z ie lę  n a le ż y  iść  d o  k o ś c io ła  
i n a  s p a c e r” , „ n a jc z ę śc ie j w  sk le p a c h  p ra c u ją  
kob ie ty , w  n ie d z ie le  p o w in n y  b y ć  w  d o m a c h ” , 
„ sz e ść  d n i w  ty g o d n iu  n ie  w y s ta rc z y ? ” , „ b y ­
ło b y  w re sz c ie  n o rm a ln ie !” .

W śró d  w ie lu  k o m e n ta rz y  c z ę s to  p rz e w i­
ja ła  s ię  u w a g a , ż e  d u ż e  sk le p y  p o w in n y  b y ć  
z am k n ię te , n a to m ia s t m a łe , p rz y n a jm n ie j w y ­
d z ie lo n e  p la c ó w k i d y ż u rn e  -  o tw a rte .

W  so n d a ż u  u lic z n y m  o d p y ta n o  o k . 1%  
(p o n a d  2 4 0 ) m ie s z k a ń c ó w  L u b o n ia  w  ty m  
5 6 %  k o b ie t .  N a jw ię k s z a  g ru p a  p y ta n y c h  
3 8 ,7 %  to  o so b y  z  p rz e d z ia łu  p o m ię d z y  2 0  a  
4 0  ro k ie m  ż y c ia , n a jm n ie jsz a  7 ,7 %  to  e m e ­
ry c i p o w y ż e j 60  ro k u  ż y c ia .

P PR
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STRAŻ MIEJSKA TEL. 8 131 986

Ol ,/02.11. -  k rad z ież  kól od sam o ch o ­
dów  R enault C lio  i F iat Punto  w  godz. 
20.00 -  5.00, na terenie osiedla przy ul. 
Rydla;

0 2 . l l .  -  z a t r z y m a n o  n ie trz e ź w y c h  
ro w erzy stó w  na ulicach W ojska Polskie­
go, Sobieskiego i Żabikow skiej;

0 2 . l l .  -  k ra d z ież  sam o ch o d u  Skoda 
Fabia z  ul. O siedlow ej, w  godz. 18.00 -  
19.20;

0 4 . l l .  -  z a t rz y m a n ie  n ie trze ź w e g o  
ro w erzy sty  na ul. A rm ii Poznań;

0 5 .11. -  sp rz ed a ż  a lk o h o lu  n ie le tn im  
w  jednym  z lubońskich pubów;

0 5 . l l .  -  k r a d z ie ż  s p r z ę tu  R T V  z 
m ieszkania na ul. Arm ii Poznań w  godz. 
6 .3 0 -  18.00;

0 6 .11. -  zg łoszenie k ra d z ież y  telefo­
nu kom órkow ego N okia  z  warsztatu;

0 6 .1 1. -  u szk o d zen ie  m ien ia  (poryso­
w anie sam ochodu) na ul. ks. Streicha;

0 6 .1 1. -  w łam an ie  do  2 sam ochodów  
na u l.I I  L istopada -  k ra d z ież  ra d io o d ­
tw a rza cz a .

0 7 .11. -  na ul. Ż abikow skiej z a trz y m a ­
no  n ie trz e ź w e g o  k ie ro w c ę , u k tó reg o  
stw ierdzono 1,02 m g a lk o h o lu  w  1 d cm 3 
w ydychanego pow ietrza (2,04%o);

06 ./07 .11. -  k ra d z ież  k o s ia rk i sp a li­
n o w ej i te le fo n u  k o m ó rk o w e g o  z  p o ­
m ieszczeń gospodarczych przy ul. Sobie­
skiego;

08.11. -  zg łoszen ie  k ra d z ie ż y  k a r ty  
p ła tn icze j skradzionej w dniach od 1 do 8 
listopada, w yp ła ta  go tów ki nastąp iła  na 
terenie „Pajo C entrum ” ;

08.11./ 09.11. -  m iędzy godz. 20.00 a 
17.00 sk ra d z io n o  sam o ch ó d  R enault Clio 
z  parkingu na ul. Podgórnej;

09.11. -  w ła m a n ie  do  p iw nicy  w  blo­
kach na ul. S ikorskiego oraz k ra d z ież  ro ­
w e ru  górsk iego ;

09.11. -  zatrzym ano n ietrzeźw ego  ro ­
w erzy stę  na ul. Żabikow skiej;

10.11. -  m iędzy 11.00 a 11.20 w po­
m ieszczeniach U rzędu M iasta dokonano 
k ra d z ież y  to re b k i i d o k u m en tó w ;

10.11. -  zatrzym ano 3 n ie trzeźw y ch  
ro w erzy stó w  -  dw óch na ul. K ościuszki 
oraz jednego  na ul. Żabikow skiej;

10.11. - m iędzy 17.55 a 18.45 k rad z ież  
te le fo n u  k o m ó rk o w e g o  n ie le tn iem u  w 
w y n ik u  ro z b o ju  w  okolicach garaży  na 
ul. Źródlanej;
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10.11. -  w łam an ie  do  m ieszk an ia  na 
ul. Leśm iana przez o tw arcie drzwi balko­
now ych i k ra d z ież  zeg a rk a ;

11.11. -  zatrzym anie na ul. Paderew ­
sk iego  n ie trze ź w e g o  k ie ro w cy  „ m a lu ­
c h a ”  (1,43 m g alkoholu w  1 dcm 3 krwi);

11.11. -  w ła m a n ie  do  sk lep u  na ul. 
Krętej, k rad z ież  pap ie ro só w ;

12.11. -  m iędzy godz. 15.30 a 16.30 
dokonano k rad z ieży  sam o ch o d u  D aew oo 
M atiz  z parkingu przy cm entarzu w  Żabi- 
kow ie;

12.11. -  w  godz. 14.00 -  16.00 na par­
kingu „Pajo C entrum ” uszkodzono  z am ­
ki sam o ch o d u  V W ;

16.11. - z  parkingu na ul. K urow skie­
go, w  godz. 1.30 -  6.00 sk ra d z io n o  sa ­
m ochód  P eu g eo t 307;

16.11. /17.11. -  k ra d z ież  w ózk a  dz ie­
cięcego typu „spacerów ka” z bloku na ul. 
Żabikow skiej;

17.11 ./1 8.11. -  m iędzy godz. 18.00 a 
9 .00  u sz k o d z o n o  la ta rn ię  p a rk o w ą  w 
centrum  handlow ym  „G esa” ;

18.11. -  w godz. 1.40 -  2.40 -  w łam a ­
nie do sklepu na ul. W schodniej oraz k r a ­
dzież p ap ie ro só w  i słodyczy;

18.11. -  z a t r z y m a n o  n ie trz e ź w e g o  
ro w erzy stę  na ul. M orelow ej;

18.11. -  k ra d z ie ż  sa m o ch o d u  F o rd  
F o k u s  m iędzy godz. 22.30 a  5.30, z  ul. 
S ikorskiego;

18.11. -  k ra d z ież  czterech  kół od  sa ­
m o ch o d u  V W  P a ssa t na ul. W schodniej;

22.11. -  na ul. Poniatow skiego zatrzy­
m ano n ie trzeźw ego  row erzystę ;

23.11/24.11. -k ra d z ie ż  k a r ty  b a n k o ­
m atow ej (złodzieje dokonali w ypłaty na 
terenie Poznania);

24.11. -  zatrzym ano n ietrzeźw ego  ro ­
w erzy stę  na ul. ks. Streicha

24 .11 . -  k ra d z ie ż  s a m o c h o d u  F ia t  
C in ą u e c e n to  m iędzy  13.00 a  19.50, na 
ul. O siedlow ej;

24.11. /25 .11 . -  m iędzy  godz. 6 .00  a 
6.00 dokonano na ul. K ościuszki w ła m a ­
n ia  (przez w ybicie szyby) do sam o ch o d u  
A lfa  R om eo , s k ra d z io n o  poduszk i p o ­
w ie trz n e , fo te l p rzed n i
o ra z  p a sy  b e z p ie c z e ń ­
stw a;

27.11. -  z a trzy m a n ie  
dw óch m ieszkańców  Po­
znania za  p o siad an ie  ok.
8 g n a rk o ty k ó w  (p raw ­
dopodobnie am fetam iny), 
na. ul. Żabikow skiej;

30.11. -  na ul. Ż ab i­
kow skiej i Targowej z a ­
trz y m a n ie  n ie trzeźw ych  
ro w erzy s tó w ;

O pracow ał:
Paw eł Jankow iak

R o dzice!
W listopadzie telefonicznie poinformowano 
redakcję o niebezpiecznych zajęciach mło­
dych m ieszkańców Lubonianki. ll-la tkow ie 
palili ogniska we wnękach |xxl balkonami, 
ogrzewali się papierosami i nie myśleli o  za­
grożeniu pożarowym, o  które nietrudno. Le­
piej przestrzec wcześniej, niż za późno, (k)

Osmalone okienko piwnicy

21 września br. Rada M inistrów  uchwaliła kolej­
ne rozporządzenie w ykonaw cze do ubiegłorocznej 
ustawy o strażach gm innych (m iejskich). Dotyczy 
ono um undurowania, legitymacji, dystynkcji i zna­
ków  identyfikacyjnych strażników. Zm ienił się m ię­
dzy innymi w zór legitymacji służbowej strażników, 
z  pow odu zdezaktualizow ania praw  strażnika w ypi­
sanych na rewersie tego dokum entu. Teraz na żółto- 
białym  tle z tyłu legitymacji znajduje się piastowski 
orzeł, zaś aw ers zawiera: num er legitymacji, imię i 
nazw isko strażnika, num er indyw idualnego znaku 
identyfikacyjnego oraz zdjęcie w  m undurze, bez na­
krycia głowy. Legitym ację potw ierdza się za pom ocą 
w łaściw ych pieczęci urzędowych.

Stale  ro sn ąca  liczba  zadań  staw ianych  przed 
strażnikam i spow odow ała także w prow adzenie do­
datkow ych tzw. sortów  m undurow ych. Do tej pory 
podstaw ow ym  ubiorem  strażnika był ubiór służbo­
wy. D la celów  reprezentacyjnych ubieraliśm y m un­
dur w yjściowy. N ajnow sze rozporządzenie w pro­
w adza także ubiór specjalny, który stosow ać m ożna 
do niektórych zadań, takich ja k  konw ojow anie w ar­
tości pieniężnych, ochrona obiek tów  sam orządo­
w ych czy kontroli ruchu drogow ego.

Z  jednej strony w ydaje się, iż popraw i to w ize­
runek strażnika, z  drugiej zaś przyczyni się do w ięk­
szego kom fortu w ykonyw ania trudnych zadań służ­
bow ych.

K om endant SM  w  Luboniu -  
Paweł D ybczyński

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

W listopadzie odnotow aliśm y 10 inter­
wencji: 7 m iejscow ych zagrożeń, 2 poża­
ry o raz  1 fałszyw y alarm . M iały one m iej­
sce w  Luboniu, K om ornikach, R osnów ku, 
Rogalinku, Łęczycy oraz Poznaniu. N aj­
w ażniejsze akcje to:

1) W ypadek drogow y w K om ornikach 
(03.11.), gdzie zderzyły się dw a sam ocho­
dy osobow e: honda C ivic oraz fiat 126p. 
K ierow cę m alucha przew ieziono do szpi­
tala. W akcji tej uczestniczyły też: policja 
z  K om ornik i z  w ydziału ruchu drogow e­
go, pogotow ie ratunkow e oraz pom oc dro-

S k lep y  pod k o n tro lą
30 listopada Policja lubońska w raz ze S trażą M iejską oraz Po licją  z  Poznania prze­

prow adziła na terenie naszego m iasta akcję m ającą  na celu  spraw dzenie sklepów  pod 
kątem  posiadania koncesji na sprzedaż alkoholu. D w ie placów ki zostały ukarane m an­
datem  za brak obow iązujących w yw ieszek inform acyjnych. W jednym  przypadku zosta­
ła w szczęta spraw a o brak w ym aganej koncesji. (P .J.)

ST R A Ż  M IE JS K A

Legitym acja 
S ł u ż b o w a  
N r ................

T erm in  w ażności
fotografia 
30x40 mm

Im ię .......................................
Nazwisko.............................
Stanowisko...........................
N r znaku identyfikacyjnego .

Podpis i pieczęć
wystawcy

W  p rz y p a d k u  z n a le z ie n ia  le j  le g ity m a c ji  n a le ż y  
n ie z w ło c z n ie  z w ró c ić  ją  d o  w ła ś c iw e j j e d n o s tk i 

s tra ż y  lu b  d o  n a jb l iż s z e j je d n o s tk i P o l ic j i .  

P o s łu g iw a n ie  s ię  lą  le g i ty m a c ją  p rz e z  o s o b y  
n ie u p ra w n io n e  s ta n o w i p rz e s tę p s tw o  p rz e c iw k o  

w ia r y g o d n o ś c i d o k u m e n tó w .

TEL. 998 
8 130 998

gow a.
2) Pożar budynku m ieszkalnego w  Ro­

g a lin k u  (0 9 .1 1 .). W  ak cji tej b ra liśm y  
udział w  sile dw óch  sekcji. O prócz nas 
obecne były: JR G  9, 7 i 6, O SP z  M osina, 
Pecnej i K órnika, karetka  pogotow ia ze 
Szkoły A spirantów  Pożarnictw a oraz po­
licja i pogotow ie ratunkow e.

3 ) P o ż a r  m ie s z k a n ia  w  P o z n a n iu  
(14.11.). W  je g o  gaszen iu  uczestn iczyły  
też: JR G  2, 3 i 4, Szkoła A spirantów  Po­
żarn ic tw a, O S P D opiew o. O becna  była 
rów nież policja.

Sekretarz O SP w Luboniu  
-  R. Sobociński

Pomiary prędkości na ul. Sobieskiego

Do Lubonia trafił, tytułem próby i testo­
w ania zasadności ew entualnego zakupu, 
fotoradar. Pierwsze wyniki są  zaskakują­
ce. W czasie 4 godzin pomiarów dokona­
nych w  kilku miejscach Lubonia znaczne 
przekroczenia prędkości w ykryto w ponad 
150 przypadkach. N iektórzy kierow cy na 
odcinkach, gdzie prędkość ogran iczona 
j e s t  d o  4 0 k m /h , je c h a l i  z  s z y b k o -  
ściąlOOkm. W edług zapewnień, m andata­

mi będą  karani wszyscy, którzy przekroczą 
prędkość o 12 -  16 km /h. N ie potrafiono 
jednoznacznie powiedzieć, czy lokalną w ła­
dzę chronić będzie immunitet. (1)



S A M O R Z Ą O

Z  n o ta tek  
o b y w a te la

Najgorzej zacząć
W szyscy spoza Lubonia zapłacą cztero­
krotnie więcej za m iejsce na cm entarzu  
kom unalnym  przy ul. A rm ii Poznań niż 
lubonianie

Przyjęto regulamin cmentarza komunal­
nego w  Luboniu, co było raczej formalno­
ścią -  treść podobna do regulaminów z in­
nych cmentarzy. Więcej miejsca poświęcono 
stawkom opłat za miejsca grzebalne. Z a stan­
dardowy pojedynczy grób ziem ny opłata dla 
miasta na 20-letni okres wynosi 100 zł. Wie­
loosobowe miejsca kosztująodpowiednio po 
75 zł więcej od każdej dodatkowej trumny. I 
tak za miejsce dwuosobowe wpłacić trzeba 
175 zł, trzyosobowe -  250 zł, czteroosobo­
we -  325 zł. Miejsca urnowe ju ż  od 60 zł 
dla jednoosobow ego i po 50 zł więcej dla 
każdej dodatkow ej osoby. Prolongata na 
kolejne 20 lat wg tych samych stawek. Gro­
bowce m urowane na okres 100 lat kosztują 
odpowiednio 1 200 zł dla jednoosobowego, 
2 200 zł dla dw uosobow ego, 3 100 zł dla 
trzyosobowego i 4  000 zł dla czteroosobo­
wego grobowca.

Do tej ceny należy dodać jednorazow ą  
opłatę w  w ysokości 80 zł za  korzystanie z 
urządzeń cm entarnych d la każdego m iej­
sca grzebalnego oraz 100 zł za zgodę i nad­
zór nad b udow ą a także odbiorem  pom ni­
ka (200 z ł -  grobow ca). Łącznie w ięc za 
tra d y c y jn e  je d n o o s o b o w e  m ie jsc e  na  
cm entarzu zapłacim y 280 zł na 20 lat.

Z  racji niew ielkiego terenu lubońskiego 
cm entarza kom unalnego oraz atrakcyjności 
i dostępności tego m iejsca szczególnie dla 
poznaniaków  (D ębiec, Św ierczaw o) oraz 

wszystkich innych obywateli spoza granic 
naszego m iasta, ustalono cenę zaporow ą 
400%  staw ki podstaw ow ej (p ro p o zy c ja  
Burmistrza: zw iększenie o 25% ). Przyjęta 
opłata d la „obcych” 400 zł zbliżona jes t do 
stawki podstawowej dużych cm entarzy ko­
m unalnych Poznania -  Junikow a czy Mi- 
łostowa stosowanej dla wszystkich.

Przyjęte-przez Radę a  zaproponow ane 
przez Burm istrza ceny nie w ynikają z  kal­
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2 o s ta tn ie j c h w ili
Nowe Czajkowo
Plan miejscowy dla południowego 
Lasku

Pomimo wniosku przegłosowanego przez 
Komisję Organizacyjno -Prawną Rady Mia­
sta, by sprawę Miejscowego Planu Zagospo­
darowania Przestrzennego dla południowego 
Lasku przedyskutować najpierw na stosownej 
Komisji Komunalnej, która jest merytoiycz- 
uym organem do opiniowania tych spraw, 
punkt ten nie został wycofany z porządku se­
sji. Choć rozpatrzenie wniosków odwoław- 
czych do planu, wg nowych przepisów leży w 
kompetencji Burmistrza, to jednak ominięcie 
Komisji Rady na tym etapie jest precedensem 
w sprawach planowania przestrzennego. Plan 
miejscowy został więc przyjęty z listą czte­
rech nieuwzględnionych przez Burmistrza 
uwag mieszkańców, którą radni otrzymali bez­
pośrednio na posiedzeniu.

Przyjęty dokument obejmuje teren 67 ha 
ud południowej granicy Lubonia wzdłuż ul. 
krętej, przez tory kolejowe, do ul. Podgórnej. 
Przewiduje się tutaj wzrost ilości mieszkań­
ców o ok. 20% . M inimalna powierzchnia 
działki to 450 m2 dla zabudowy wolno stoją-
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kulacji praw dopodobnych kosztów  prowa­
dzenia i utrzym ania cmentarza, nie są  też 
nastaw ione na zw rot poniesionych na bu­
dowę cmentarza nakładów. Powstały one w 
w yniku uśrednienia cen z  innych gm in o 
podobnym  charak te rze  (np . po jedyncze  
m iejsca kosztu ją odpowiednio: w  Swarzę-

dzu -  260 zł, w  C zerw onaku -  200, a w 
C zarnkow ie 50 zł). U stalając cenę, k iero­
wano się też tym , co czytam y w uzasadnie­
niu, by koszty pochów ku nie obciążały nad­
miernie rodziny zmarłego. Cm entarz nie m a 
być źródłem  dochodu dla miasta. W yzna­
czona podstaw ow a staw ka łączna, zdaniem  
Burmistrza, podobna jest do stosowanej na 
cm entarzu parafialnym  w  Żabikowie. Tam 
przyjm uje się opłatę około 200 zł -  w g za­
sady ok. 10 zł na  rok za  m iejsce. Z arząd nad 
nowym  cm entarzem  kom unalnym  przy ul. 
Arm ii Poznań B urm istrz na początek po­
w ierza Biuru M ajątku Kom unalnego.

C iekaw e, ja k  na 400%  staw kę bariery 
adm in istracy jn e j zareag u je  cm en tarz  w 
W irach, który  lubonian (obyw ateli innej 
gm iny), głów nie z  parafii pw. Św. M aksy­

m iliana K olbego z  Lasku, chow a bez spe­
cjalnych dopłat.

U w aga! P odane kw oty  to p ien iądze, 
które pobiera jed y n ie  w łaściciel cm enta-
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cej i 300 dla bliźniaczej. M aksymalna po­
wierzchnia zabudowy w zależności od funk­
cji terenów od 10 do 35%. Pod drogi i zieleń 
m iasto  będzie m usiało  w ykupić  je szcze  
3510 m2 gruntów.

Przeszacowanie budżetu
Nie tylko kosmetyka

Kolejny już raz większością głosów prze­
szacowano pieniądze miejskiej kasy, gdzie 
oprócz korekt oczywistych, związanych np. ze 
zmianami dotacji, zabrano 2 min 419 tys. zł z 
budowy hali sportowej przy Gimnazjum nr 2 i 
podniesiono dotację dla „Translubu” o 109 tys. 
zł (VAT) do kwoty ponad lmln 637 tys. zł.

rza, sw oisty podatek za  m iejsce. Z a  p ie ­
niądze te utrzym uje się porządek, kaplicę 
oraz ca łą  infrastrukturę. Do tego przy każ­
dym  pochów ku  d o ch o d zą  bezpośredn ie  
koszty trum ny i pogrzebu, które zależą  od 
firmy, której pow ierzym y pochów ek. N a 
cm en ta rzu  ko m u n aln y m  d o stęp  będ zie  
m iała każda firm a w ybrana przez rodzinę.

Burm istrz spodziew a się, że w  pierw ­
szych latach odbyw ać się  tu  będzie  nie 
w ięcej ja k  20 -  70 pogrzebów  rocznie.

Będą rew idow ać
Form alnie Rada zatw ierdza plan pracy  
K om isji Rewizyjnej

Z godnie ze statutem  R ada przyjęła plan 
pracy K om isji Rewizyjnej na  2005 r. Prze­
w idzianych je s t 9 kontroli, 2 opinie a  tak­
że w eryfikacja kontroli w łasnej za 2004 r.

Kole jna skarga na B urm istrza
Przedszkole „Calineczka” uważa, że po­
winno dostać od miasta dotację zgodną z 
faktyczną ilością uczęszczających dzieci, 
Burmistrz płaci wg deklaracji sprzed roku

W łaściciele przedszkola z  ul. Poniatow ­
skiego złożyli skargę na  n ienależyte w y­
konanie zadań przez Burm istrza R yszarda 
O lszew skiego, tw ierdząc, że bezzasadnie 
odm ów ił zw iększenia dotacji ze w zględu 
na ilość dzieci uczęszczających, w  dodat­
ku bez form y pisem nej oraz, że odm ów ił 
rozw iązania problem u refundacji kosztów  
dzieci z  innych gm in.

K ró tko  h is to ria  spraw y. 23 cze rw ca  
wpłynął z  przedszkola wniosek do Burm i­
strza o zwiększenie dotacji. Powołując się 
na now ą ustawę przedszkole poprosiło o ok. 
70 tys. zł na 2004 r„ w  związku ze zwięk­
szeniem ilości dzieci o ok. 40 (m.in. przez 
to, że niewystarczająca jest ilość miejsc w 
placówkach publicznych, około sto wnio-

Podatki
Tym razem tylko inflacja-3 ,2 %
W tym roku prawie wszystkie podatki i 

opłaty lokalne na 2005 r. (także od środków 
transportu) zostały podniesione jedynie  o 
wskaźnik inflacji (3,2%). Była to propozycja 
Burmistrza przyjęta w  całości przez Komisję 
Budżetu i Finansów. Przypomnijmy, w ubie­
głym roku Burmistrz, bojąc się zarzutu, iż nie 
dba należycie o finanse gminy, zaproponował 
maksymalne stawki podatkowe zalecane przez 
ministra. Komisja uśredniła wówczas stare i 
maksymalne podatki, co w konsekwencji dało 
znaczny ich wzrost nawet o 110%. W tym roku 
takich dylematów już  nie było.

Wyjątki stanowiło przyjęcie kilku podat­
ków od środków transportu do wysokości sta­
wek minimalnych oraz podatków od psów o 
1 zł, czyli do wysokości 21 zł za jednego psa. 

Pakiet społeczny
Nie przyjęto zmian m erytorycznych w 

opłatach, ulgach i zasadach wypłacania oraz 
stosowania różnych świadczeń przez Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej i inne instytucje 
lubońskie.

sków odrzucono). Po dwóch miesiącach, w 
związku z  brakiem m.in. odpowiedzi pisem­
nej, 20 sierpnia wpłynęła skarga na Bunni- 
strza. Trzy miesiące od złożonego wniosku 
21 i 22 w rześnia (tłum aczenie -  przerw a 
wakacyjna) Burmistrz przedstawił wniosek 
o dofinansowanie (nie skargę) dwóm Komi­
sjom Rady M iasta Luboń (Komisji Budżetu 
i Finansów oraz Komisji Sfery Społecznej), 
które ze względu na brak środków w  kasie 
miejskiej, odrzuciły wniosek. Konsekwencją 
tego było nieuw zględnienie dodatkow ych 
środków dla przedszkola w przeszacowanym 
następn ie  budżec ie  (sesja  30 w rześn ia). 
Skargą na Burm istrza z sieipnia zajęła się 
K om isja R ew izyjna RM L 16 września, a 
Rada M iasta 17 listopada, a więc podobnie 
jak  wnioskiem -  po trzech miesiącach.

Zdaniem  Burm istrza, sam orząd zobli­
gow any je s t finansow ać przedszkole zgod­
nie z  ilościądzieci zadeklarow aną do w rze­
śnia roku poprzedzającego rok budżetowy. 
Przedszkole dostało w ięc środki jedynie  na 
z a d e k la ro w a n e  25 d z iec i. E w e n tu a ln a  
zm iana dotacji budżetowej podczas roku 
budżetow ego  leży w  kom petencji R ady 
M iasta, nie Burm istrza. K om isja R ew izyj­
n a  w n io sk o w a ła  w ięc  za  o d rz u ce n ie m  
przyjęcia skargi na Burm istrza, co w ięk­
szośc ią  zostało przyjęte.

Przyznano, że w  historii zdarzały się ju ż  
przypadki zmiany budżetu dla niektórych pla­
ców ek z tego sam ego pow odu -  nagłego 
zwiększenia ilości dzieci (np. SP 1 -  migra­
cja ludności i konieczność otwarcia dodatko­
wej „zerówki” lub zmiana w  roku budżeto­
wym dotacji dla „Czarodziejskiego Ogrodu”). 
Skarga spowodowała, że sprawa dodatko­
wych pieniędzy dla przedszkola jeszcze na 
2004 r. m a być rozpatrywana przy kolejnym 
przeszacow yw aniu tegorocznego budżetu. 
Oświadczono też, że na 2005 r. przedszkole 
musi otrzymać dotację zgodnie ze złożonym 
zapotrzebowaniem, czyli na 62 dzieci.

A naliza ośw iadczeń
Przew odniczący R ady przedstaw ił la­

k o n ic z n ie  w y m a g a n ą  p raw em  a n a liz ę  
o św ia d c z e ń  m a ją tk o w y c h  sk ła d a n y c h  
p rz ez  ra d n y ch  i p ra co w n ik ó w  u rzęd u . 
O św iadczył też, że n ie zajm ow ał się spraw ­
dzaniem  p rzyczyn  w zrostu  m ają tku  po ­
szczególnych osób.

cd. na  str. 18

Do poprawki
Kolejne dwie uchwały dotyczące cmenta­

rza komunalnego.
Jedna dziwna -  mówiąca po prostu o jego 

założeniu. Druga -  wierna kopia uchwały 
sprzed miesiąca o wysokościach opłat za miej­
sca grzebalne. Jedyna różnica to taka, że wcho­
dzi ona w życie z dniem podjęcia, a nie po 
opublikowaniu w stosownym Dzienniku (uwa­
gi Wojewody).

Inne sprawy
Wolne głosy

- Poinformowano radnych, że równanie 
ulic gruntowych zostało wstrzymane ze wzglę­
dów finansowych.

- Burmistrz, po zleceniu stosownych po­
miarów geodezyjnych i powoływaniu się na 
dokumenty z 1973 r„ udowadniał radnym, że 
miasto nie zabrało gruntu państwu Kościakom 
pod poszerzenie ul. Traugutta. Przypomnijmy 
-  sprawa skargi na bezczynność Burmistrza z 
września w kwestii właśnie wyjaśnienia prze­
jęcia przez miasto Luboń gruntów na posze­
rzenie ulicy.

Sesja trwała do 20.30
(PPR)



G ru d z ie ń

20041 4 P O L IT Y K A  LO K A LN A  /  G O S P O D A R K A
■MHHM M M M M M HHM

UIIESCIU B O flSK IE

O d ro gę  p rzez Luboń
K ola Unii Pracy w  Luboniu, Puszczykow ie i M osinie podjęły decyzję o zacieśnieniu 

w spółpracy i w spólnym  rozw iązyw aniu w ażnych dla tych m iast problem ów. O statnio, 
podczas odbyw ających się zebrań, członkow ie tych kół sygnalizow ali p iln ą  potrzebę 
w yrem ontow ania drogi, przez ul. Arm ii Poznań prow adzącej do M osiny i dalej .Ponie­
w aż droga ta je s t w o jew ó d zk ą  dlatego środki finansow e na ten cel nie będą  obciążać 
budżetów  w spom nianych trzech m iast. O przeznaczenie stosow nych środków  w ystą­
piono do M arszałka W ojew ództw a W ielkopolskiego z  następującym  apelem :

Szanowny Pan 
Stefan M ikoła jczak 
M arszałek

Apel Kół Unii Pracy
o przebudowę drogi wojewódzkiej nr 430 na odcinku Mosina -Luboń

Koła Unii Pracy z Lubonia, Puszczy kowa i Mosiny, spełniając postulaty mieszkańców
tych gmin oraz mając na względzie ich bezpieczeństwo, a także bezpieczeństwo wszystkich 
użytkowników drogi na odcinku Mosina -Luboń, zwracają się z prośbą do Pana Marszałka 
o przeznaczenie odpowiednich środków finansowych na jej przebudowę i modernizację.

Wspomniana droga, której początek stanowi ul. Armii Poznań w Luboniu, jest drogą 
wojewódzką nr 430 o długości ok. 9 km, wąską krętą i o bardzo złym stanie nawierzchni, 
która wymaga każdego roku licznych remontów. Powyższa droga nie spełnia również w 
pełni swej funkcji z uwagi na wzrost natężenia ruchu kołowego spowodowanego faktem, iż 
droga ta stanowi jedyny dojazd do:

- węzła autostradowego w  Dębinie dla mieszkańców gmin Czempiń, Brodnica, Mosina. 
Puszczykowo,

- zakładów przemysłu ziemniaczanego i chemicznego w Luboniu,
- pracy i z pracy dla mieszkańców wspomnianych gmin zatrudniony ch w Poznaniu.
Mając na uwadze poprawę sytuacji na tym odcinku drogi, koła Unii Pracy występują do

Pana Marszałka z gorącym apelem o jego możliwie szybką przebudowę. Przebudowa winna 
uwzględniać poszerzenie tej drogi, co poprawi jej przepustowość oraz zapewni wzrost bez­
pieczeństwa zarówno dla mieszkańców wymienionych gmin jak  i wszystkich użytkowni­
ków drogi.

Z poważaniem
przewodniczący Kola UP w Luboniu Tadeusz Grajczak. przewodniczący Koła UP Zdzi­

sław Siwiński, przewodniczący Kola UP w Mosinie Bartłomiej Nowicki

U N I A
P R A C Y

Korzystając z  tej formy kontaktu z mieszkańcami Lubo­
nia pragnę w sposób syntetyczny przedstawić działalność Unii 
Pracy w skali „makro”. Przede wszystkim dumni jesteśm y z 
tego, że żaden z członków naszej partii nie jest uwikłany w 
afery, o których słyszymy niemal codziennie. Jeden z parla­
mentarzystów UP, Andrzej Aumiller jest aktywny w docho­
dzeniu do prawdy w Sejmowej Komisji Śledczej badającej 

spraw y „ O rlen u ” . A k tu a ln ie  
Unia Pracy podjęła inicjatywę 
polityczną proponując tworze­
nie płaszczyzny porozum ienia 
p ro g ram o w eg o  lew icy  pod 
nazwą „Unia Lewicy” . Pierwsze 
takie porozumienie zostało pod­
pisane w województwie święto­
krzyskim. Wśród sygnatariuszy 
porozumienia znaleźli się: De­
mokratyczna Partia Lewicy, APP 
Racja, Polska Partia  Socjali­
styczna i Unia Pracy.

Wskazując na powyższe, pra­
gnę zasygnalizować czytelnikom 
(czyniłem to ju ż  wcześniej), że 
również Koło Unii Pracy w Lu­
boniu otwarte jest na porozumie­
nia z partiami i organizacjami 
ukierunkowanymi na ich lewico­
wy charakter działania.

p rzew odn iczący  K o la  UP 
w  L u b o n iu , sek re ta rz  

W ie lk o p o ls k ie j R ady  U n ii 
P racy  -  Tadeusz G ra jc z a k

Zarząd Dróg Wojewódzkich w planach inwestycyjnych 
na 2005 r. ju ż  wcześniej przeznaczał ok. 2 min zł na 

remont ul. Armii Poznań w Luboniu

Inwestycje komunalne -  listopad 2004 r.
K o m u n ik a t

Inform uję, że  spotkanie p lanow ane na 
4 grudnia nie odbyło się, poniew aż poseł 
M arcin Libicki zm ienił term in i godzinę 
w  zw iązku z  pełnionym i obow iązkam i w  
Parlam encie Unii Europejskiej.

Przepraszam  redakcję „W ieści L uboń­
skich”, czyteln ików  i m ieszkańców  Lubo­
nia za  zm ianę term inu.

Przew odniczący PiS -  „Praw orząd­
ny L uboń” -  Z ygm unt K ukuła

PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)

nieobecni we władzy Lubonia

Spotkanie z  M arcinem  Libickim  -  
posłem  do Parlam entu  E uropejskiego 
odbędzie się 20 grudnia (poniedziałek), 
o  godz . I6 .30  w  Bibliotece M iejskiej 
w  Luboniu, ul. Żabikow ska 42.

(term in przeniesiony z 4 grudnia)

O d p o w ie d ź  na  lis t
We w rze śn io w ym  num erze  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  ukaza ł s ię  l is t  C zy te l­
n ika  (dane  do w ia d o m o ś c i re d a k c ji)  z a ty tu ło w a n y  „N a  o d cze p n e g o ", 
d o ty c z ą c y  n o w e j l in i i  a u to b u s o w e j z D o ln e g o  L a sku  do Żab ikow a .

Autor listu stwierdzając, iż linia ta „na 
pierwszym  odcinku powiela dwie istnieją­
ce linie L2 i L3, a potem jedzie po wylud­
nionych obrzeżach m iasta” , określa j ą  jako 
bubel.

Odpowiadając na list Czytelnika, wyja­
śniamy, że:

1. Uruchomienie linii autobusowej z  Dol­
nego Lasku do Żabikowa stanowiło realiza­
cję ustaleń Rady M iasta w odpowiedzi na 
wniosek licznych mieszkańców o zapewnie­
nie połączenia terenów leżących na wschód 
od torów kolejowych z  centrum handlowym, 
Urzędem Miasta i cmentarzem. Jest rzeczą 
oczyw istą iż taka linia, zgodnie z wnioskiem, 
przebiegać musi ulicą Armii Poznań.

2. Ani Urząd, ani Burmistrz, ani tym bar­
dziej Translub nie realizowali w tym przy­
padku własnej koncepcji. Wyrażaliśmy prze-

P lu s  d la  m ia s ta
R oczne podatk i D y sk o n ta  „P lu s” do 

kasy m iasta w yn iosą  od 2005 r. ponad 27 
tys. zł. O bejm uje to podatek gruntow y i 
od  bu d y n k ó w . Z a  20 0 4  r. P lu s zap łac i 
3 600 zł. (P)

konanie o przyszłym niskim wykorzystaniu 
proponowanej linii, byliśmy także przeciw­
ni zgłoszonem u w nioskow i o utworzeniu 
nowego połączenia kosztem  ograniczenia 
kursowania autobusów na linii LA i LB.

3. W odpowiedzi na wniosek mieszkań­
ców i jego  poparcie przez Komisję Komu­
nalną Rady M iasta przedstawiliśmy propo­
z y c ję  n a jk ró tsz e j tra sy  u lic a m i A rm ii 
Poznań i P o w stań có w  W ie lkopo lsk ich . 
Zgodnie z  sugestią zgłoszoną na Komisji, 
aby trasa tej linii przebiegała nowymi uli­
cami wzdłuż autostrady, przedłożono pro­
pozycję z wykorzystaniem ulic Dębieckiej 
i Unijnej. Ten ostatni układ nowej linii przy­
jęty  został przez Komisję Komunalną.

Obserw acje potw ierdzają niskie wyko­
rzystanie nowego połączenia. Pełniejszych 
danych w tym zakresie dostarczą prowadzo­
ne bad an ia  frek w en c ji, k tó ry ch  w ynik i 
przedłożone zostaną Radzie Miasta.

D y re k to r  P.T. T ra n s lu b  -  C zesław  
Lep iesza

B u rm is t rz  L u b o n ia  -  W ło d z im ie rz  
K a c z m a re k

(odpowiedź dostarczono do redakcji 8 listo­
pada, ju ż  p o  zam knięciu poprzedniego nu­
m eruj

1. K a n a liza c je  sa n ita rn e :

- Przedsiębiorstwo Usługowo-Budowla- 
no-Transportowe ANDER-87 Tomasz i Grze­
gorz Janaszak z  Puszczykowa zakończyło 
odbudowę nawierzchni pasa drogowego po 
budowie kanalizacji w odcinku ul. Niepod­
ległości.

- W ybudowane kanały sanitarne w ul. 
Puszkina i Południowej oraz w ulicach Fau- 
stmana, Nogali i Krasickiego zostały prze­
kazane do eksploatacji firmie AQUANET Sp. 
z o. o. z Poznania.
2. S ieci w odoc iągow e :

- Firm a W ODAN Instalacje Sanitarne, 
Andrzej Szypura z  Lubonia zakończyła bu­
dowę sieci wodociągowej w odcinku ul. Le­
śmiana i odcinku ul. Ogrodowej. Rurociągi 
są  przygotowywane do odbioru i przekaza­
nia do eksploatacji
firmie AQUANET 
Sp. z o. o. z Pozna­
nia.
3. M o d e rn iz a c je  
n a w ie rzch n i u lic  i 
c h o d n ik ó w :

- Spotka PRE- 
BUD-ELT z Kra­
kow a w ygra ła  
przetarg na realiza­
cję I etapu budowy 
ulicznej sygnaliza­
cji świetlnej skrzy­
żow ania ulic Po- 
niatowskiego-Ko- 
śc iu sz k i-U n ijn a .
Przy sprzyjającycli
warunkach atmosferycznych możliwe będzie 
uruchomienie sygnalizacji jeszcze w tym roku.
4. R ozbu dow a  p rzedszko la :

- Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlo- 
wo-Usługowe FRANEX Franciszek Pietrusz­
ka z Poznania kontynuuje rozbudowę o jeden 
oddział przedszkola przy ul. Osiedlowej.
5. C m e n ta rz  K o m u n a ln y :

- Zakład Robót Drogowych, Marek Dach-

tera z Puszczykow a kontynuuje pierw szy 
etap budowy cmentarza komunalnego przy 
ul. Armii Poznań. W ramach zadania wyko­
nyw ane są  roboty ziem ne polegające na 
ukształtowaniu terenu, drogi dojazdowe, alej­
ki do kaplicy, brama wjazdowa oraz ogro­
dzenie tymczasowe.

- Zakład Budowlany, inż. Zbigniew Olej­
nik z Różanek kontynuuje budowę kaplicy 
cmentarnej.
6. M ie szka n ia  ko m u n a ln e :

- Firma Usługi Budowlane, Piotr G iera z 
Dzięczyny kontynuuje adaptację budynku 
poszkolnego przy ul. Sobieskiego 59. na lo­
kale mieszkalne.
7. Tereny zie lone:

- Zakład Usług Komunalnych z siedzibą 
w  Śremie po wygraniu przetargu na sadze­

Rozpoczęto prace związane z  ł  etapem przebudowy skrzyżowania ulic 
Kościuszki. Poniatowskiego i Unijnej -  ustawienie sygnalizacji świetlnej

nie drzew i krzewów na terenie cmentarza 
komunalnego przy ul. Armii Poznań, przy­
szłego parku rekreacyjno-wypoczynkowego 
w re jon ie  u lic  U n ijn a-Ż ab ikow ska  oraz 
wzdłuż ul. Dębieckiej na odcinku od Stacji 
Zlewczej Ścieków do ul. Puszkina, przystą­
pi) do realizacji zadania.

Leszek M ic h a lik  -  B iu ro  M a ją tk u  

K o m u n a ln e g o
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Trudna m iłość S p o tkan ie  s en io ró w
W ub ieg łym  m ies iącu  s p o ro  m ie jsca  p o św ię c iliśm y  bezdom nym  m ieszkańcom  na­
szego m iasta. Ich sy tuac je  życ iow e  m ają często  ź ród ło  w  o so b is tych  traged iach : 
pozbaw ien iu  ś ro d kó w  do życia, odrzucen iu , sam otnośc i, a lkoho lizm ie ... N ierzadko, 
tak ja k  w  p rzypadku  bohate rów  a rtyku łu  p t. „N ie p o k o rn i" , łączą s ię  z w yborem  s p o ­
sobu  życia. Tragizm  ich  lo su  często  byw a udzia łem  na jb liższych : matek, żon, o j­
ców, rodzeństwa...

Poniżej publikujem y osobistą  refleksję m atki pana Jacka -  bohatera artykułu „N ie­
pokorni” nad m iłośc ią  do bezdom nego syna, zainsp irow aną ostatnim  zdaniem  naszej 
publikacji -  słów  tow arzyszki życiowej pana Jacka, rów nież o m iłości.

Oli umie nie zostawił i ja  też go nie zostawię -  mówi pani Ola—M y się kochamy, czy 
pani to rozumie... ?

K ochać to próbow ać zrozumieć, dlaczego odszedłeś...
K ochać to drżeć, abyś n ie zam arzł w  zim ow y wieczór...
K ochać to p a trzeć  z  daleka i p ła ka ć  w ukryciu...
K ochać to m odlić  się, by starczyło C i sił  w walce, którą  toczysz o d  lat...
K ochać to hartow ać m atczyne serce tw ardą miłością...
K ochać to konsekw entnie w ym agać -  o d  sieb ie  i o d  Ciebie...
K ochać to pogodzić  się  z  Twoim wyborem...
K ochać to m ieć nadzieję, ż e  kiedyś uporządkujesz sw o je  życie  
i będziesz m ógł w rócić do domu, g dzie  za w sze  je s t  d la  C iebie miejsce...

matka

C z ło n ko w ie  lu b o ń s k ig o  K o ła  n r  61 P o lsk ie g o  Z w iązku  E m erytów , R en­
c is tó w  i  In w a lid ó w  (PZER il) s p o tk a li s ię  we w to re k  16 lis to p a d a  w  s a li 
S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w e j na w a lnym  z e b ra n iu  in fo rm a c y jn y m  p o łą ­
czonym  z o b ch o d a m i D n ia  S en iora.

L /s f do  re d a k c ji

N a b ru k
D otyczy eksm is ji z m ieszkania w 
Luboniu , ul. S ob ieskiego 56

Inform uję, że w  dniu 3 1. 10.04., o godz. 
8.00 zostałem  bezpraw nie  w yrzucony  z  
m ieszkania, w  którym  m ieszkałem  od 40 
la t. D o b y te k  m o je g o
życia załadow ano na sa­
m ochody i zaw ieziono do 
Ł ę c z y c y  n a  u l. Z d r o ­
jo w ą  11 i pozostaw iono  

w szystko  na ulicy. Pod 
ty m  a d re se m  m ie sz k a  
m oja córka -  Ew a K acz­
m arek. O tym  brutalnym  
zdarzeniu powiadom iłem  
w tym  dn iu  K om isaria t 
Policji w Luboniu, gdzie 
spisano protokół.

Od dnia 31 paździer­
nika n ie m am  m ieszk a­
n ia. P rz y g a rn ę ła  m n ie  
m o ja  c ó rk a ,  w  k tó re j
m ieszkaniu nie m a w arunków , bym  tam  
p rzeb y w ał. .S trac iłem  d o ro b ek  m o jeg o  
życia: meble, odzież, sprzęt, cenne rzeczy. 
W stawione zostały pod w iatę, niezabezpie­

czone uległy przez ten czas całkow item u 
zniszczeniu.

Mam 67 lat, jestem  schorowany, a przez 
to zdarzenie stan m ojego zdrow ia uległ po­
gorszeniu. N ikt do tej poiy mi nie pom ógł,

L is t do  re d a k c ji

M in u s y  P lu s a
N iedaw no otw arty superm arket luboń- 

ski m iał być rzekom o obiektem  konkuren­
cyjnym  w stosunku do Pajo Centrum . Jed­
nak, jak  się okazało, sklep ten proponuje 
M inimalnie niższe ceny produktów  i nic 
Poza tym . P ierw sza n iedogodność, ja k ą  
napotykam y w  drodze na zakupy, to  brak 
niożliwości w ejścia od strony ul. Puszki­
na, gdyż nie przew idziano tam  m iejsca dla 
P>eszych (b rak  ch o d n ik a ). O czy w iśc ie  
ntożna ryzykow ać, ale pam iętajm y, że jes t 
to w yjazd z  park ingu  i na dodatek  n ie­
ośw ietlony.

Spraw a druga -  koszyki (w ózki). S ą  
szerokie, co m a nam ułatw ić duże zakupy,

c h o c ia ż  in te r ­
w eniow ałem  w  
U rz ę d z ie ,  na  
P o lic j i  itp . 
U w a ż a m , że  
u rz ę d n ic y  s ą  
n ie c z u l i  n a  
ludzką krzywdę.

M eble i sprzęt eksmitowanego p o d  wiatą

Jestem  bezdom nym  człow iekiem , nie 
m am  gdzie m ieszkać.

Proszę o spraw dzenie op isanych fak­
tów  i szybką  interw encję w  tej spraw ie.

K azim ierz Pluskota

O d  redakcji
Jak  się  dow iedzieliśm y na Policji obec­

nie trw ają  czynności w yjaśniające spra ­
wę. Do tem atu wrócimy.

lecz  n ie g łęb o ­
kie. Trudno się z 
nimi m ijać m ię­
dzy regałam i. Z  kolei m ałych poręcznych 
koszy w  sklepie nie ma. N iełatw o w ycho­
dzić z  pustym  koszem , gdyż i tak trzeba 
czekać w  kolejce. N ie m a bowiem  osob­
nego w yjścia dla klientów, którzy nie do­
konali zakupów. W przypadku, gdy napeł­
n im y  je d n a k  ó w  k o sz y k , n ie  m o żem y  
zap łac ić  k a r tą  -  je d y n ie  g o tów ką. Być 
m oże jednak  klienci, chcący zaoszczędzić 
parę groszy, nie z rażą  się tym i n iedogod­
nościam i.

K aK

Przewodnicząca Zarządu Koła -  Bogu­
m iła K oźlik  pow itała  p rzybyłych  gości, 
w śród których byli m .in.: w iceprzew odni­
czą cy  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  O k ręg o w eg o  
PZERil w  Poznaniu -  W itold Boruczkow- 
ski, w iceprzew odniczący RM L -  W łodzi­
m ierz Woźniak, radny W łodzim ierz Smo- 
g u r, z a s tę p c a  b u rm is trz a  -  R y sz a rd  
O lszew sk i, p rezes Z arząd u  Spółdz ie ln i 
M ieszkaniowej -  A licja W achowiak, głów ­
ny księgowy SM  -  C zesław a W alkowiak, 
ks. proboszcz B ernard Cegła. Spotkanie

zaszczycił sw ojąobecnościątakże burmistrz 
W łodzim ierz Kaczmarek.

Bugum iła Koźlik przedstawiła sprawoz­
danie z  działalności koła. 1 stycznia br. koło 
liczyło 240 członków. W  ciągu roku przy­
było 13 osób, zrezygnow ały z  członkostwa 
3, a  10 zmarło. Ich pam ięć uczczono m i­
n u tą  ciszy.

W  roku spraw ozdaw czym  przekazano 
do Zarządu O ddziału Okręgow ego w  Po­
znaniu w  sum ie 4 931,40 zł. Dokonano 30 
odwiedzin chorych
w  d o m ac h  lub  w 
szpitalu. N ie udało 
się  z o rg an izo w ać  
żadnej wycieczki z 
pow odu braku o d ­
p o w ie d n ie j ilo śc i 
c h ę tn y c h . C o ra z  
m niej osób in tere­
suje się wyjazdami 
z  pow odu ubożenia 
s p o ł e c z e ń s t w a .
Skierow ano w nio ­
ski do O środka Po­
m ocy Społecznej w 
imieniu osób, które
otrzym ują bardzo niskie renty. Bezzwrotne 
zapom ogi na żyw ność albo w ęgiel dostało 
25 osób. Dwie członkinie otrzym ały zapo­
m ogi z  Z arząd u  O d d z iału  O kręgow ego  
PZERil w  Poznaniu.

W  im ieniu w szystkich członków  B ogu­
m iła  K oźlik  podziękow ała  Jo lancie  Pie- 
p rz y ck ie j -  k ie ro w n ik o w i M ie jsk ie g o  
O środka Pom ocy Społecznej za przychyl­
ność o raz  S tow arzyszen iu  Ludzi Dobrej 
Woli za  obiady po niskiej cenie i za 20 dar­
m ow ych ob iadów  dla biednych członków  
Koła. Przew odnicząca złożyła też podzię­
kow an ia  A licji W achow iak -  p rezesow i 
Z arząd u  S p ó łd z ie ln i M ieszkan iow ej za 
b ezp ła tn e  co ty g o d n io w e  u d o stęp n ien ie  
sali, w  celu  zała tw ian ia  spraw  zw iązko­
wych.

Z e w zględu na stan zdrow ia z funkcji 
sekretarza Koła zrezygnował Leon Stype- 
rek. N a  je g o  m ie jsce  w ybrano  H enrykę 
W asielewską.

Zastępca burm istrza -  Ryszard O lszew ­
ski odczytał list gratulacyjny od burm istrza 
W łodzim ierza K aczm arka, a  skarbnik Koła 
-  Antoni Przybylski zapoznał zebranych z 
trzem a dokum entami.

Z arząd  G łów ny PZ E R il w y stąp ił do 
Rzecznika Praw Obywatelskich z protestem 
w  sprawie pozbaw ienia współm ałżonków  
emerytów i rencistów zaświadczeń na ulgo­
we przejazdy kolejowe (1 maja 2004 r. zno­
welizowano ustawę o świadczeniach rodzin­
nych, która pozbawiła emerytów-rencistów 

zasiłku rodzinne­
go.) Przy rosną­
cy ch  k o sz tach  
utrzym ania eme- 
ryci-renciści, na 
k tórych spoczy­
w a ciężar utrzy- 

2  mania współmał- 
•'§ żo n k a , po  raz  
|  k o le jn y  z o sta li
5 pozbawieni praw
6  nabytych. Utrata 
-  zasiłków rodzin­

nych  sp o w o d o ­
wała, że em ery­

tom-rencistom odebrano również prawo do 
dwóch w  roku przejazdów kolejąz ulgą37 %.

Zebrani zostali także poinformowani o 
działaniach m ających na celu stworzenie w 
Kole Kom isji Socjalnej, o czym  dyskutują 
prawnicy w  Zarządzie Oddziału O kręgowe­
go PZERil.

Seniorzy m ówili o swoich problem ach, 
np. w ysokich cenach leków. Jedna z  dys­
kutantek zastanaw iała się, jak  są  w ykorzy­
styw ane p ieniądze ze składek członkow ­

skich. O trzym ała odpow iedź, że  połow a 
składki w ynoszącej 15 zł znajduje się  w  
dyspozycji koła.

B urm istrz W łodzim ierz K aczm arek w 
swoim wystąpieniu podkreślił, że m iasto ma 
bardzo ograniczone możliwości dotow ania 
lubońskiego Koła PZERil. W  ram ach tych 
skrom nych m ożliwości musi wybierać, w 
jakim  zakresie udzielić pomocy. To, co jest 
przeznaczane na w sparcie, wchodzi w  kosz­
ty urzędu.

Antoni Przybylski zachęcił seniorów do 
zaangażowania się w  działalność licznych 
stowarzyszeń w Luboniu, np. Towarzystwa 
Miłośników' M iasta Lubonia. Uznał, iż trze­
ba w ypracow ać nowy program  działania 
Koła i utworzyć w  nim sekcje, co um ożliwi­
łoby bliższy kontakt z  członkami. W yjaśnił 
też, że zarząd Koła m a ograniczone m ożli­
wości finansowania imprez. M oże pokrywać 
jedynie część kosztów, pozostałąm usząopła- 
cić sami członkowie. R o b e rt W rzesińsk i
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A  m i a ł o  b y ć  t a k  p i ę k n i e . . .
Na W sch o d n ie j

Łódź, W rocław , Toruń, B ro d n ica , Leszno , Ja ro c in , P leszew  -  to  ty lk o  n ie lic z n e  m iasta , z k tó ry c h  p rze p ro w a ­
d z il i  s ię  na lu b o ń s k ą  u lic ę  W schodn ią  je j  n o w i m ieszkańcy . O tym , z ja k im i b o ryka ją  s ię  p ro b le m a m i, co  w  
L u b o n iu  je s t  dobre , a co złe, o p o w ie d z ie li d z ie n n ika rzo m  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ” .

C hcem y być b liżej C iebie -  tak ą  nazw ę 
nosiła  akcja, zorganizow ana przez redak­
cję gazety, która m iała na  celu  dotarcie do 
now ych lubonian. Przeprow adzona została 
w  dniach 26 i 27 listopada w  godzinach 
popo łu d n io w y ch . O dw ied ziliśm y  now o 
po w sta łe  b lo k i, zn a jd u jące  się  p rzy  ul. 
W schodniej, należące do w spólnot m iesz­
kaniow ych 22 i 24. A by dojechać do nich, 
trzeba uzbroić się w  nie lada cierpliw ość.

p a n u ją c y c h  tu ta j „ e g ip sk ic h  c ie m n o ­
ściach” B urm istrz doskonale w ie. N iejed­
nokrotnie p isa łam  listy  do  Burmistrza, któ­
re  d o ty c z y ły  p o s ta w ie n ia  la m p  p r z e d  
naszym i dom am i. Tylko raz m i odpow ie­
dział. W ładze M iasta  po d o b n o  n ie  m ają  
p ien ięd zy  na ośw ie tlen ie  tego m iejsca  -  
m ów i m ieszk an k a  W sch o d n ie j, ch cąca  
zachow ać anonim ow ość. A b y  lam py m o­
g ły  stanąć na  naszym  osiedlu, w spólnoty

22 i 24 b yły  zm u ­

Ul. Wschodnia przy nowych blokach Centrum Lubonia

szone  za  w łasne  
p ie n ią d z e  (ok. 
2 0 0 0  z ł)  w y k o ­
n a ć  p r o je k t  
o św ie tle n ia . To 
był w arunek na ­
r z u c o n y  p r z e z  
M iasto  -  stw ier­
dza, w  rozm ow ie 
z n a m i,  p an  
Rafał. I chociaż  
p ro je k t is tn ie je  
od  d a w n a , 
o ś w ie t le n ia  na

W szystko to za  sp raw ą ... drogi!

„D R O G A ” do przyszłego C entrum  
Lubon ia

M ój największy problem ? Trudno go  nie  
zauważyć, ja d ą c  do nas. To oczywiście dro­
g a  prow adząca do osiedla, która przypom i­
na raczej w iejską zabłoconą dróżkę, a  nie 
ulicę do przyszłego Centrum  Lubonia! W  

ja k im  je s t  stanie, mogliście się Państwo p rze­
konać, ja d ą c  tutaj -  skarży się pani Anna, 
która na W schodniej m ieszka od 3 lat. M iesz­
kańcy osiedla, wielokrotnie, z  własnej ini­
cjatywy, próbowali rozwiązać ten problem.

W s c h o d n i e j  
w c ią ż  n ie  m a. 

Skutkiem  panujących tutaj n o cą  c iem no­
ści je s t  brak b ezp ieczeń stw a...

S am ochody „ id ą ”  ja k  św ieże bu łk i
W  czerw cu  tego  roku  skra d zio n o  m i 

sam ochód; W  ciągu  trzech lat, m iałam  aż 
6 w łam ań do  auta. W ym ontowano m i ko ł­
p a k i i lusterka, o rozbitych  szybach  i skra ­
dzionych odbiornikach rad iow ych  j u ż  n ie  
w spom nę. S a m o c h ó d  córki, k tó ra  m nie  
odw iedziła , zn ikną! sp o d  b loku ... -  p ra ­
w ie  w szyscy  m ieszkańcy, z  którym  roz­
m aw ialiśm y jednoznaczn ie  stw ierdzali -  
na  osied lu  je s t  n iebezp ieczn ie! W edług

B urm is trz  na em eryturę!
Takie stw ierdzen ia  padały z  ust m iesz­

kańców  ul. W schodniej. N am  po trzeb n y  
j e s t  młody, spraw nie  dzia ła jący burm istrz  
z  „ w a ch la rzem "  c ieka ­
w ych pom ysłów  na  p rzy ­
sz ło ść . D o ty ch c za so w y  
„ a d m in is tra to r  " L u b o ­
nia robi niew iele dla roz­
woju miasta. B ra k  m iejsc  
sportowo-rekreacyjnych, 
p ły w a ln i  c z y  c h o c ia ż  
zw y k łe g o  p a rku , n eg a ­
tyw n ie  w pływ a na je g o  
wizerunek. D la  m nie n ie­
n o r m a ln ą  r z e c z ą  j e s t  
brak sa li g im nastycznej 
w  G im nazjum  n r 2. J a k  
to  m o ż liw e , ż e  d z ie c i  
ćw iczą  w  Szko le  P odsta ­
w o w ej n r  1! N ie  m am y  
się  czym  chw alić -  oznaj - 
m ia pan M ichał. Podob­
nego zdania je s t  rów nież 
p a n  R o b e r t ,  k tó re g o  
drażni w idok  bo iska  w 
SP 2. U w aża, że  należy 
je  odnow ić, gdyż szoku­
j e  sw o im  w y g lą d e m .
Sam  z chęcią, w  w olnym  
czasie, pom ógłby w  pra­
cach, które odśw ieży ły­
by to m iejsce.

ków, hoduje te zw ierzęta. Latem  je s t  tu nie  
do w ytrzym ania  -  sk a rżą  się m ieszkańcy 
w spólnoty  22 -  Luboń, w edług mnie, to 
nie miasto, tylko wieś. M ożna tu ta j spo ­
tkać krówki, kurki, świnie, traktory  na  uli­
cy, kom bajny  na polu . Sprow adzając się  
tu, n ie byłem  świadomy, że  p a n u ją  tu  ta­
k ie  „sw ojskie  k lim a ty". O góln ie  je d n a k  
L uboń  je s t  fa jn y  -  oznajm ia pan Rafał. W  
rozm ow ie z nam i m ieszkańcy opow iadali 
o n iespotykanej, jak  na m iasto, a tm osfe­
rze w  Luboniu.

Rozm awiali z nami m iędzy innymi:

Pan Jan z  narze 
czoną

Pani Lidia

UWAGA!!! 
UPRAWY ROLNICZE.
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Śródmieście miasta Lubonia

Asfaltu pod ich blokam i, nie m a jednak do 
dziś. To, kiedy się pojawi, jes t w ielką nie­
wiadomą. Do tego czasu nowi lubonianie 
będą musieli, tak jak  teraz, niszczyć swoje 
samochody, w jeżdżając w  liczne dziury, i 
kroczyć po błocie oraz kałużach.

C iem no w szędzie ... ja k  to  dalej 
będzie?

B rak ośw ietlen ia  na osiedlu , rów nież 
u trudnia  życie je g o  m ieszkańcom . N a te ­
renie, przed którym  sto ją  bloki, nie m a ani 
jednej lampy. Także i w  tej spraw ie U rząd 
M iasta pozostaje  obojętny w obec prob le­
mów, z jak im i zm ag a ją  się ci ludzie. O

nich, brakuje tutaj strzeżonych parkingów , 
m onitoringu, a także policji! M am  m ałe  
dzieci i często  w nocy  n ie  śpię. Wiele razy  
w idzia łam  patrole, które notorycznie p rzy ­

je żd ża ją  w tych sam ych  godzinach  -  o p ó ł­
n o cy  i oko ło  3 .00  n a d  ranem . Skoro  j a  
w iem , k ie d y  p o l ic ja  p o ja w ia  s i ę  n a  
W schodniej, to z ło d zie je  tym  bardzie j -  
w n io sk u je  pan i L id ia . L a te m  ze sz łe g o  
roku, była  tu ta j p la g a  kradzieży  sam ocho­
dów ! N asila ły  się  szczególn ie  w noce p o ­
p rzedza jące  g ie łdę  sam ochodow ą. N iek tó ­
rzy  ludzie  w tedy zam iast spać, s ta li p rzy  
o kn a ch  i p i ln o w a li  sw o ic h  p o ja zd ó w  -  
w spom ina pani Ania.

A n g ie lsk i -  w  SP 2 
ty lk o  za p ieniądze!

J eś li tak da lej będzie, 
nasze  dzieci będą m iały  
prob lem  ze  zdan iem  m a­
tury. Język i obce to p rze ­
cież podstaw a. A  w Szko­
le P o d sta w o w ej n r  2  w 
L u b o n iu  p a n i  D yrek to r  
nie chce w prow adzić an ­
g ielsk iego  do program u  
nauczania  -  żali się pan 
Robert. Dla porów nania, 
w  SP l ję z y k  ang ielsk i 
je s t  p rzed m io tem  o b o ­
w iązkow ym  ju ż  od k la­
sy p ierw szej, w  ilości 2 
godzin tygodniow o. Wy­
stąpiłam  naw et do  R ady  
R o d zicó w  w  „ d w ójce", 
aby  rozw iązać brak a n ­
g ielskiego  w szkołę. P ani 
D yrektor je d n a k  n ie w i­
dzi p o trzeby  w prow adze­
n ia  te g o  p r z e d m io tu .  
Stw ierdziła, ż e  n iem iec­
ki wystarczy. Zm uszona  
zo s ta ła m  w ięc  w y s ła ć  
dziecko  do  p ryw a tn eg o  
nauczyciela, a  to w iąże  
się  z  kosztam i -  pow ie­
działa jed n a  z m atek.

Państwo 
Stanisław i 

Dorota z synem

Ewa Urbaniak -  ekspedientka z osiedlowego sklepu spożywczego

M ieszkam y na w si!
K olejnym  kłopotem , z  którym  zm usze­

ni są  w alczyć m ieszkańcy W schodniej, są  
lisy, a  w łaściw ie  ich zapach. Jeden z  lu- 
bonian , m ieszkający  w  sąsiedztw ie  blo-

W schodn ia  to  ty lk o  syp ia ln ia
W  ciągu  dn ia  na osiedlu  trudno  spo­

tkać ży w ą  duszę. M ieszkańcy w raca ją  d°  
dom ó w  p rzew ażn ie  po g o d z in ie  23.00- 

W iększą  część  czasu  sp ęd za ją  w pracy, 
poza granicam i Lubonia. Przy jeżdżają  na
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S kala  u bó stw a
Piątek, 26 listopada -  ko­

lejka do M iejskiego O środ­
ka Pom ocy Społecznej po 
zapomogi. Często ogonki są  
dłuższe. Podobnie jes t w  po­
łowie m iesiąca, gdy odbie­
rane są  zasiłki rodzinne.

Z p o m o c y  u d z ie la n e j 
przez M O PS-u korzysta w 
Luboniu 395 rodzin, tj. ok.
1200 osób, co stanow i bli­
sko 5 %  m ieszkańców  m ia­
sta. W niosków  o pom oc jes t 
znacznie w ięcej. (H S)

Taka h is to ria
5 0 -le tn i R om an K lu p c z y ń s k i, p s e u d o n o m  P yrka , m ieszka  w L u b o n iu  
o d  u ro d ze n ia . T rochę  w  ż y c iu  n a ro z ra b ia ł. P rze s ie d z ia ł w  k ry m in a le  
łą czn ie  7 la t, g łó w n ie  za p o b ic ia . Im p u ls y w n y  był.

^ASłSt^'1'

Szpital R ehabilitacyjny dla Dzieci w  Poznaniu -  Kiekrzu
w ram ach um ow y z  Narodow ym  Funduszem  Z drow ia zajm uje 
się leczeniem  uspraw niającym  dzieci (od 2 r. ż.) i m łodzieży z 
w szelk iego rodzaju zaburzeniam i narządu ruchu. C zas kuracji 
od 3 -  6  tygodni.

Podczas pobytu w placów ce dzieci i m łodzież uczęszczają  do 
przyszpitalnej szkoły (podstaw ow a, gim nazjum , liceum).

Adres: Szpital R ehabilitacyjny dla Dzieci, ul. Sanatoryjna 2, 60-480 Poznań 
łe l.(0 6 l)  848-26-6!

e-mail: izbaprzyjec@ kiekrz.com , ww w.kiekrz.com

■■■■■■■a■MH
W schodnią, aby się  w yspać. W iele drzw i, 
do których pukaliśm y, były zam kniętych. 
W szystko d latego, że now i m ieszkańcy po 

prostu rzadko by w ają  w  sw oich dom ach. 
W schodn ią  zam ieszk u ją  g łów nie  ludzie 
m łodzi. Znamy się przeważnie tylko z  wi­
dzenia. Nie ma wielkich przyjaźni, są tyl­
ko oficjale kpntakty -  podkreśla ją  m iesz­
kańcy. N ie  w ied zą  w iele o Luboniu, część 
z  nich n ie interesuje się spraw am i m iasta. 
Pozosta ją  obojętn i w obec m ającego  po­

w stać w  pobliżu  p lanow anego  C entrum  
Lubonia. G łów nym  pow odem , dla które­

go w prow adzili się na W schodnią , były 
w zględy finansow e. C eny m ieszkań róż­
n iły  się znacznie od cen w  innych m iej­

scow ościach w okół Poznania.
N a osiedlu  funkcjonuje jed en  sklep z 

artykułam i spożyw czym i. Jego  sp rzedaw ­
a n i ,  pani Ewa, zauw aża, że zm o rą  je s t 
brak num eracji b loków  przy W schodniej. 
Przybysze często pytają mnie, gdzie znaj­
duje się dany blok. Często się mylą, bo ist­
nieją dwa oddzielne wjazdy do bloków na 
iej ulicy -  od Wschodniej, czyli tu, gdzie 
się znajdujemy, i od Pułaskiego. To jest 
dla wielu niejasne -  dodaje pani Ewa.

Chcem y zachow ać anon im ow ość
Poza brakiem  num eracji bloków , nie 

ma także nazw isk  i num erów  m ieszkań na 
dom ofonach. C hcąc trafić pod w skazany 
adres, trzeba w iedzieć, do kogo się  idzie, 
znać lokalizację  b loku, w ejścia i m iesz­
kania. L okatorzy tw ierdzą, że w  ten  spo­

sób c h cą  zachow ać anon im ow ość. Naj­

N ie  w  p o rę
M ieszkańcy przyzw yczajeni 

do obecności po jem ników  na 
odzież używ aną, z  których n ie­
kiedy korzystali, zw rócili nam  
uw agę na znaczne zm niejszenie 
ich ilości w  Luboniu. Szkoda, 
że  o rg an iza to r zb ió rk i „N asz  
D ar” z lik w id o w ała  część  po ­
jem ników  w łaśnie przed św ię­
tam i, w  okresie  najw iększych 
porządków  w  gospodarstw ach 
dom ow ych. (S)

ważniejsze, że rodzina i znajomi wiedzą, 
ja k  do nas trafić -  m ówi pan Stanisław. 
L istonosz też  zdążył się  p rzyzw y czaić ... 
Jesteśm y w  Internecie! 
http ://w w w .w schodnia.friko .p l/

O siedle, jak o  jed n o  z n ielicznych, po­
siada w łasn ą  stronę internetow ą. Z najdu ją  
się tam  bieżące inform acje o problem ach 
w spólnot m ieszkaniow ych, a  także m ini- 
czat, sondaże oraz galeria.

Trochę h is to rii
Pierw sze rodziny w prow adziły  się  na 

W schodn ią  przed trzem a laty. Jako  p ierw ­
szy  zo sta ł odd an y  do u ży tk u  p rzez  lu- 
bońskąB U D O F O R M Ę  blok 22. W  kw iet­
niu tego roku rozpoczęło  się  zasiedlanie 
b lo k u  24. P race  b u d o w lan e  na  o sied lu  
trw a ją  do dziś, robotnicy  p racu ją  „pełną  
parą” . N a  parterze, sw oje  siedziby  b ęd ą  
m iały  pryw atne przedsięb iorstw a i sk le­
py. N iebaw em  w prow adzą  się tu  now e ro­
dziny, a  w  przyszłości, k to  w ie, m oże rze­
c z y w iś c ie  w  ty m  m ie js c u  b ę d z ie  
n o w o czesn e  C en tru m  L u b o n ia , z  ra tu ­
szem , ry n k iem , fo n tan n am i... i „ p raw ­
dziw ą” drogą?

Tekst i zdjęcia M agdalena W oźniak  
i A dam  B łaszczak

Wśród mieszkańców osiedla, którzy zgo­
dzili się z  nami rozmawiać, wylosowali­
śmy kwartalną prenumeratę „ Wieści Lu- 
b o ń sk ich ”. O trzym ał j ą  pan  Jan  
Mejnartowicz. Prosimy o kontakt z re­
dakcją!

W lutym  2003 r. stracił stopę. G dyby 
nie to, do dziś m ieszkałby w  swojej szo­
pie, a  nie w  noclegow ni, gdzie przebyw a 
od roku.

K iedyś żyło m u się nieźle. M iał p ienią­
dze, na w iele było 
go  stać . W tedy  to 
on  p o m ag a ł k o le ­
gom . Teraz role się 
o d m ie n iły . Po 
opuszczeniu szpita­
la kupow ali dla n ie­
go ban d aże  i leki.
Dziś też pam ięta jąo  
starym  kum plu.

Po w y jśc iu  ze  
S ta reg o  B o rn e g o , 
podobnie jak  przed 
o d s ia d k ą , w y n a j­
m ow ał pokój w  je d ­
nym  z  dom ów  na ul.
K oście lnej. Pom a­
g a ł w  g o s p o d a r ­
stw ie i dorabiał na 
lewo. Potem  znalazł schronienie w  Gesie. 
Sprzątał teren i w  m yśl cichej um ow y z 
gospodarzam i, pilnow ał placu. K iedy zre­
zygnow ali z  jeg o  usług, przeniósł się do 
opuszczonego dom ku w  surow ym  stanie,

Bohater artykułu i jeg o  kąt w noclegowni

stojącego w  okolicy ryneczku. To tam  za­
częły  się k łopoty  z  nogą. W  zan iedbaną  
ranę w krad ła  się gangrena. C zęść  stopy 
trzeba było am putow ać. O rzeczono niski 
stopień n iepełnospraw ności i w ypuszczo­
no go ze szpitala. Podczas pobytu na le­
czeniu dom ek Pyrki
k to ś  p o d p a lił. N ie  
m iał gdzie w rócić z 
okaleczonym  kula­
se m . Z b liż a ła  s ię  
z im a i koledzy  n a ­
m ów ili go, żeby po­
szedł do noclegow ­
ni. W szopie, k tó rą  
sk lecił obok  spa lo ­
n e g o  m u ro w a ń c a , 
n ie  da łby  rady. Tu 
n a to m ia s t  j e s t  
ogrzew anie, łaz ien­
ka , c ie p ła  w o d a ...
W kurza go ty lko  to, 
jak  traktuje go O pie­

ka (M iejski O środek Pom ocy Społecznej). 
P ie rw szą  pom oc otrzym ał dopiero w  paź­
dzierniku tego roku (M O PS udziela w spar­
cia tylko na w niosek zainteresow anego) -  
trochę środków  higienicznych za  15 z ł i

Roman Klupczyński

przydział na buty (30 zł), których zakup 
o d b y ł s ię  p o d  n a d z o re m  p ra c o w n ik a  
O środka. W  lis topadzie  dosta ł ta lo n  na 
żyw ność do sklepu K ow alkiew icza. Taki 
sam przyznano m u na grudzień.

-  C o m ożna  kupić  za  30 zł? 
T rochę sera , w ęd lin ... Śm iechu  
w arte. G dyby nie koledzy i syn, 
to  bym  nie przeżył.

N a  ryneczku  raz  w  tygodn iu  
c ze k a ją  na n iego  sia tk i z „k o ń ­
ców kam i” św ieżego m ięsa  i w a ­
rzyw am i od zn ajo m y ch  w ła śc i­
c ie l i  sk le p ik ó w . J e s t  d o b ry m  
kucharzem  (kiedyś uczył żonę jak  
g o to w a ć ) . P o tra fi p rz y rz ą d z ić  
p ra w d z iw ą  zupę, n ie taką , ja k ą  
oferuje jad ło d a jn ia . N ie  korzysta  
w ięc z posiłków , które d la  m iesz­
k a ń c ó w  n o c le g o w n i f in a n su je  
M O PS.

W idać, że  n ieźle  sobie radzi. 
Porządnie ubrany. W  „ lodów ce” 
też  m a co nieco. -  Najem się i idę 
sobie połazić...

Lubi w ypić, a  jakże. T erazjed- 
nak m niej n iż kiedyś. A le do noc­
legow ni nie w raca pijany. K iedy 

planuje pohulać, zostaje na noc u kum pli.
-  Zatrudniłbym cię, Pyrka, ale nie wy­

trzymasz - s ły s z y  od znajom ych pracodaw ­
ców. Z resz tą  okaleczona noga dokucza. A 
po śm ietnikach chodził nie będzie...

(H S )

Podręczna „lodówka"

mailto:izbaprzyjec@kiekrz.com
http://www.kiekrz.com
http://www.wschodnia.friko.pl/
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Z  o s ta tn ie j c h w ili

Ś m ierć  na o b w o d n ic y
9 lis to p a d a , o godz. 9.15, na lu k u  ul. U n ijn e j (p rzy  w jeźdz ie  na w zgó ­
rze), d o sz ło  do  tra g iczn e g o  w ypadku.

C h c ą  m ieszkać  
b ezp ieczn ie

Jadący od strony ul. K ościuszki ford 
Sierra zderzył się czołow o z fordem  M on- 
deo podążającym  od ronda Ż abikow skie- 
go. Praw dopodobnie obaj k ierow cy byli 
m ie sz k a ń c a ­
mi Poznania.

W  wyniku 
o b ra że ń  o d ­
n i e s io n y c h  
p o d c z a s  
kraksy  jed en  
z m ężczyzn ,
26 -le tn i k ie ­
row ca sierry, 
zm arł (reani­
m a c ja  p rz e ­
p ro w a d z o n a  
przez lekarza 
p o g o to w ia ,  
nie pow iodła
się). By w ydobyć go ze zniszczonego cał­
k ow ic ie  po jazdu , strażacy  z lubońskiej 
O SP zm uszeni byli ciąć sam ochód. D ru­

Próba reanimacji nie powiodła się

fo
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IV głębi fo rd  Sierra, w którym zginął kierowca

Z  n o ta te k  o b y w a te la
cd. ze s t. 13

Licząc na sklerozę
W części końcowej dotyczącej interpela­

cji, pytań, na uwagę zasługuje odpowiedź 
bunnistrza Kędry, udzielona na prośbę z po­
przedniej sesji o podanie dotychczasowych 
kosztów budowy cmentarza kom unalnego 
przy ul. Armii Poznań. Urzędnik tłumaczył się 
wówczas brakiem stosownych dokumentów, 
dlatego odpowiedź miała być udzielona na 
sesji kolejnej. Burmistrz Kędra przedstawił

To by ł cud
Tak skom entow ał zdarzenie kierow ca BMW, który w padłszy w poślizg, okręcił się na 

przejściu d la pieszych i zatrzym ał na  sygnalizacji św ietlnej. Z darzenie m iało m iejsce 
p rzy  d o b re j, ja k
na tę  porę  roku, 
p o g o d z ie ,  p ó ź ­
nym  p o p o łu ­
dniem , 15 listopa­
d a , n a  u l. P o ­
w stańców  W lkp. 
przy sk rzyżow a­
n iu  z  A rm ii Po-
znań. S trach  po ­
m y śleć , co  m o ­
głoby być gdyby 
na chodniku byli 
piesi oczekujący  
na przejście. (I)

giego k ierow cę uratow ała poduszka po­
w ietrzna i now sza konstrukcja auta. Z n ie­
dużym i obrażeniam i trafił do poznańskie­
go szpitala.

Przyczyną wypadku było prawdopodob­
nie zniesienie któregoś z aut na luku drogi spo­
wodowane dużą prędkością. Na nawierzchni 

ulicy nie było wi­
dać żadnego śladu 
hamowania. Praw­
d o p o d o b n ie  n ie 
było też świadków 
wypadku. (HS) 

Sekcja  R uchu 
D ro g o w eg o  K o ­
m endy  M iejskie j 
w P o z n a n iu  p o ­
s z u k u je  ś w ia d ­
ków  tego tragicz­
n e g o  w y p a d k u . 
N a  in fo rm a c je  
oczekuje pod nu­
m erem  te le fo n u  
d y ż u rn e g o  8 4 1 - 
44-11.

jednak jedynie to, co miał przed oczyma na 
sesji, kiedy pytanie m u zadano -  kwotę z bie­
żącego budżetu, który właśnie przeszacowy­
wano. Podał więc rozliczenie z bieżącego roku 
budowy cmentarza na 8 10 tys. zł. Widocznie 
uznał: koszt zakupu ziemi -  nieważny! koszt 
utworzenia planu -  nieważny! koszt eksper­
tyz -  nieważny! Nie bądź ciekawy, nie zada­
waj pytań, to nie jest promocja! To wszystko 
nieważne! Ważne jest, że jest, co jest! (PPR)

L is t m ie szka ń có w  ul. S o b ie sk ie g o  do B u rm is trza  M iasta  L u b o ń  w  zw ią z ­
ku  z k o liz ją  d ro g o w ą  3.11.2004 p rz y  p o se s ja ch  n u m e r 120 A o raz  122 A, 
gdz ie  k ie ru ją c y  po ja zde m  H onda C iv ic  d o szczę tn ie  z n is z c z y ł dw ie  b ra ­
m y  w jazdow e  o raz fu r tk i, a także u s z k o d z ił sa m o c h ó d  s to ją c y  na p o d -  
je ź d z ie  p o s e s ji 120 4 .

K ierow ca pojazdu stw orzył realne za­
grożenie życia dla przechodniów  jadąc  z 
p ręd k o ścią  pow yżej 100 km /h. Podobne 
w ypadki pow tarzają  się kilka razy w roku. 
N ikt nie przestrzega ograniczenia prędko­
ści 40 km/h.

Praktycznie nie m a ju ż  posesji na ul. 
Sobieskiego (odcinek m iedzy ul. Podgórną 
a ul. N ow ą), która nie m iałaby uszkodzo­
nej bramy, p łotu czy elewacji.

D latego my, niżej podpisani m ieszkań­
cy posesji przy ul. Sobieskiego żądam y 
sk u teczn eg o  ogran iczen ia  p rędkości na 
łuku (skrzyżow anie Sobieskiego -  Podgór­
na). Postulujem y, co następuje:

1. U staw ien ie  b a rie r o ch ro n n y ch  na 
odcinku od ul. Podgórnej do ul. Now ej.

2. W ybudow anie ronda.
3. Z ainstalow anie sygnalizacji św ietl­

nej.

Miejsce zdarzenia
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K to  n ie  p rz e k lin a ,  
ten  p o d e jrz a n y ...
W racałam  do dom u. Do jednego  z  au­

tobusów  T ranslubu  w siad ło  dw óch tzw. 
kozaków, to m ieszkańcy Lubonia. Siedzia­
łam  przed nimi i przysłuchiw ałam  się ich 
rozm ow ie. Szczerze m ów iąc, byłam  lek­
ko zszokow ana. Jeden z  nich, praw dopo­
dobnie student (przynajm niej tak o sobie 
m ówił), żalił się koledze, że w raca h... zm ę­
czony z  wykładów , jedz ie  do swojej „ la ­
chy” po ciuchy, a potem  do dom u „nachlać 
się” ze sw oim  „starym ” i bracholem . O bu­
rzony zachow aniem  naszego  sp o łeczeń­
stw a, stw ierdził, że „schodzi” ono na psy. 
D laczego? Student nie mógł zrozum ieć jak  
to  je s t, że  byle g ó w niarz  je s t  bezkarny. 
„P odejdzie do c iebie taki m ały h... i ja k  
coś do n iego pow iesz, to na  c ieb ie  „sa­
p ie  ”. A ja k  je d z ie  z  tym  słow nictw em ! M a­
sakra. Jakbym  był starym  takiego gów nia­
rza, d o sta łb y  n iezły  wpier... K ..., co  się  
dzie je  z  tą  m łodzieżą?  C oś trzeba z  tym  
zrob ić! ”

Jasne, że trzeba. Z acząć należy jednak  
od siebie, droga m łodzieży, a potem  m o­
żem y pom yśleć o w pajaniu zasad m oral­
nych m łodszym  kolegom ! C o z  tego, że 
dziw im y  się  i n ie rozum iem y, d laczego  
m łodzież zachow uje się w sposób pozo­
staw iający w iele do życzenia. M yślę, że po

4. U staw ienie fotoradaru (znacznie za­
sili kasę m iejską).

5. U stanow ienie podw ójnej ciągłej li­
nii i zakazu w yprzedzania.

Do tej pory nie zdarzył się jeszcze  tutaj 
w ypadek śm iertelny, lecz opieszałość w  tej 
spraw ie m oże w  końcu do niego dopro­
w adzić. T ą  d ro g ą  bow iem  uczęszcza do 
Szkoły  Podstaw ow ej n r 4 znaczna  ilość 
dzieci (około 200).

Po zapoznaniu się z planem  zagospo­
darow ania przestrzennego Lasku, z  które­
go nie w ynika, aby jak ieś inw estycje dro­
gow e m iały być tam  poczynione, w  celu 
zw ięk szen ia  b ezp ieczeń stw a  m ieszk ań ­
ców, w nioskujem y o naniesienie naszych 
p o stu la tów  w  p lan ie  zag ospodarow an ia  
miasta.

L ist podpisało 60 m ieszkańców  
ul. Sobieskiego

części jes t to w ina starszych kolegów. D ają 
im zły przykład. M łodzi pa trzą  dziś przede 
w szystkim  na nich, cze rp ią  z  nich wzór. 
N astolatki chcą  być akceptow ane w  „w y­
m arzo n y ch ” śro d o w isk ach . R ów nież  w 
Luboniu coraz częściej p o jaw ia jąsię  grup­
ki m łodzieży, które sw oim  zachow aniem  
„nakręcają” m łodszych ko legów  do róż­
nego rodzaju wyskoków. N ie napijesz się-' 

Zapa l jo in ta !  P odejdź do niego i m u na- 
pier...! Taki cho jrak idzie. D laczego nie?-' 
„U szaraka” nasila się dyskom fort i łatwiej 
je s t mu naśladow ać lidera negatywnego- 
N ajłatw iej zacząć przeklinać, potem  już  
idzie bardzo łatwo. Jeśli m łody m oże, W 
zam ian za  udzielanie się i pom oc starszym  
koleżkom , należeć do „supergrupy”, to ż 
pew nością  zrobi w iele g łupich rzeczy, któ­
rych finał m ożna łatw o przew idzieć. Kon­
sekw encje ponoszą  zw ykle  rodzice, któ­
rzy często nawet nie w iedzą, gdzie i z  kim 
spędzają  czas ich „pociechy” .

Zanim  zaczniem y rozm aw iać z  m łod­

szym i kolegam i, zastanów m y się, czy p°" 
trafim y przekazać im w artościow e infor­
m acje, i czy potrafim y z  nimi rozmawiać 
tak, jak  sam i chcielibyśm y zostać potrak­
towani podczas rozm ow y ze znajom ymi-(K.G-)
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O d d a ją  k rew  i 
ś w ię tu ją
134 osoby, w  tym  40 ko b ie t, o d d a ły  60,3 I k rw i podczas  
d w u d z ie s te j trz e c ie j a k c ji zo rg a n izo w a n e j p rzez  K lu b  H o­
n o ro w ych  D aw ców  K rw i P C K  „L u b o n ia n k a ”  im . B ło g o ­
s ła w io n e g o  E d m u n d a  B o ja n o w s k ie g o .  A k c ję  
p rze p ro w a d zo n o  w  n iedz ie lę , 7 lis to p a d a , w S zko le  P od ­
s ta w o w e j n r  1.

N orw eg  z ch arak te rem
M ają duże, p u s z y s te  ogony, s p icza s te  p yszczk i, za m ia s t k ró tk ie j s ie rś c i -  p ó łd łu g o -  
w łose  fu te rko . To ty lk o  n ie k tó re  cechy, w y ró żn ia ją ce  ko ta  n o rw e sk ie g o  le śn ie g o  s p o ­
ś ró d  p o z o s ta ły c h  ras ty ch  zw ie rzą t. W  L u b o n iu , p a n i G rażyna M alaga, w raz z m ężem  
A n d rze jem  i  có rką  A gatą , h o d u je  te p o ch o d zą ce  ze S ka n d yn a w ii k o ty  o d  w ie lu  la t...

W a k c ji  u c z e s tn ic z y ło  82 
członków  „L u b o n ian k i” , p o zo ­
stali krw iodaw cy byli niezrzesze- 
ni, w śród nich znalazło się kilka 
osób  o d d a ją cy c h  k rew  po  raz  
pierwszy.

Dzięki sponsorom  krw iodaw ­
cy otrzym ali upom inki. O to dar­
czyńcy: Spółdzielnia Pracy „Zio- 
ło le k ” -  P o z n a ń , H u r to w n ia  
S łodyczy „M ik o li” w  Łęczycy,

firma „D ram ers”, „N ovol” -  K o­

m o rn ik i, F a b ry k a  C z e k o la d y  
,.T e rra v ita ” -  P o z n a ń , G ru p a  
Handlow a Żywiec.

P re z es  Lubońskiego k lu b u  
krw iodaw ców  -  Jerzy Z ieliński 
składa podziękow ania dyrektoro­
wi SP l Z b ign iew ow i Jan k o w ­
skiemu za udostępnienie sali gim ­

nastycznej. W  przeprow adzenie 
akcji szczególnie zaangażow ani 
byli: Piotr N ow ak, N orbert i Ro­

man K aźm ierczak, Janusz K ukul­
ski, w iceprezes -  B ronisław  Tom- 
kowiak.

Z o k a z ji D ni H o n o ro w eg o  
K rw iodaw stw a przypadających  

co roku w dniach od 22 do 26 li­
stopada Z arząd  R ejonow y Pol­
skiego C zerw onego K rzyża i Re-
Jo n o w a  R a d a  H o n o ro w e g o  R obert W rzesiński
Krw iodaw stw a PCK w  Poznaniu

O rk ies tra  nie zagra!
N ie będzie w  L uboniu najbliższej akcji W iel­

kiej O rkiestry Św iątecznej Pom ocy. O rganizato- 

rzy -  m iasto i szkoły -  podjęli tak ą  decyzję m.in. 
z Uwagi na niejasności zw iązane z ogólnopolską 
akcją w ubiegłym  roku oraz, dlatego że nie są  w 
stanie zagw arantow ać bezpieczeństw a w olonta- 
1'uszom  -  m łodzieży. (I)

zorganizow ali w  sobotę 20 listo­
pada w  restauracji „H etm an”, na 
ul. W ojska Polskiego w  Pozna­
niu, uroczystość, podczas której 
w rę c z o n o  h o n o ro w e  o d z n ak i 
PC K . P rezes W ie lk o p o lsk ieg o  
Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  PC K  -  
K rzysz to f O lbrom ski odznaczył 
burm istrza W łodzim ierza K acz­
m a rk a  H o n o ro w ą  O d z n a k ę  
P C K  III s to p n ia .  N a to m ia s t  

sztandar K lubu
H o n o r o w y c h  
D aw ców  Krw i 
P C K  „ L u b o ­
n ia n k a ” im . 
B ło g o s ła w io ­
nego Edm unda 
B o ja n o w sk ie ­
go został uho­
norow any  H o- 
n o r o w  ą  
O d zn ak ą  PC K  
IV  stopn ia. W 
sk ła d  p o c z tu  
sz tandarow ego 
w e s z li:  J e rz y  
S to iń sk i (c h o ­
rąży) oraz przy­
boczn i -  N or- 
b e r  t 
K aźm ierczak  i 
M arcin Nowak.

P o n a d t o  
p o d c z a s  te j 
u r o c z y s t o ś c i

w iceprezes „Lubonianki” -  B ro­
n isław  T om kow iak oraz dw óch 
członków  klubu -  P io tr N ow ak i 
Z b ign iew  C ybulski zostali w y­
różnieni pam iątkow ym i ryngrafa­
mi.

„ L u b o n ia n k a ” ja k o  je d y n y  
klub w spółpracuje z  k rw iodaw ­
cam i w  praw ie całej Polsce, m.in. 
u czestn iczy  w  ró żn y ch  ju b ile ­
uszach. W łaśnie z  okazji ju b ile ­
u szu  3 5 -lec ia  is tn ie n ia  K lu b u  
HDK PCK przy Z arządzie Por­
tów  M orskich Szczecin Św inouj­

ście prezes Jerzy  Z ieliński oraz 
członek zarządu „Lubonianki" -  
Zbyszko W ojciechowski uczest­
niczyli w  uroczystości zorganizo­
wanej w  Szczecinie, w  sobotę, 20 
listopada.

W  dom u państw a M alagów , 
koty dum nie przechadzają się po 
pokojach. To ich małe królestwo. 
C ynthia, Tuła, Gim li, Hero oraz 
Calen Tuła to imiona pięciu pupi­
li, m ieszkających razem  z opoda- 
rzam i pod  w sp ó ln y m  dachem . 
P och o d zą  z N orw egii. Do dziś 
m ożnaje  tam  spotkać, gdyż wciąż 
ż y jąn a  wolności. W  Skandynawii

Agata Malaga z  Gimlim

ich w idok je s t na porządku dzien­
nym , tak jak  w Polsce -  dachow- 
ców. To obecnie jedna  z  nielicz­
nych naturalnych ras na świecie.

Tylko w  tym  roku, w  Polsce, 
zaplanow ano aż  13 w ystaw  ko­
tów  rasow ych. Pani G rażyna sta­
ra się być na każdej z  nich, a tak­
że na tych, które o d b y w ają  się 
poza granicam i naszego kraju. -  
Jeżeli ktoś zdecyduje się  po jechać  
n a  je d n ą  w ystaw ę, to z  reg u ły  
p o ja w i s ię  i na  n a stęp n e j. To 
w ciąga — podkreśla.

Koty państw a M alagów  m ają 
na  sw oim  koncie  liczne tytuły. 
C a le n  T u ła  z o s ta ła  u z n a n a  w  
2 0 0 lr. za najlepszego kota W iel­
k o p o lsk i i j e s t  E u ro p e jsk im  
Cham pionem . Cynthia to  również 
Cham pion, natom iast G im ly ju ż  
m a szanse zdobyć tytuł G rand In­
ternational Cham pion. Tuła, jako  
pierw sza kotka w Polsce, zdobyła 
p restiżo w y  ty tu ł D istin g u ish ed  
M erit. Państwo M alagow ie m ają  
w ięc w iele pow odów  do dumy.

O prócz hodow li, pani G raży­
na zdecydow ała się rów nież zo­
stać sędzią  oceniającym  te koty 
podczas w ystawy. Od 12 lat ak­
tyw nie działa w  Stow arzyszeniu 
H odow ców  Kotów' R asow ych w  
Polsce. W łaśnie dzięki w ielo let­
n iem u  d o ś w ia d c z e n iu  b ę d z ie  
m ogła ju ż  w krótce podejść do eg­
zam in u , k tó ry  upo w ażn i j ą  do 
zo stan ia  sę d z ią  m ięd zy n aro d o ­
wym . Z apytana, dlaczego posta­
now iła hodow ać koty, odpow ia­
da zd ecy d o w an ie : Są  w  m oim  
życiu  obecne o d  zaw sze. G dy się  
urodziłam, m ó j ojciec podarow ał 
m a m ie  m a lu tk ie g o  d a ch o w ca . 
Tak za czę ła  się  m oja  m iłość  do

kotów. P ierw szy kot rasy nowe- 
sk ie j tr a f i ł  do  d o m u  p a ń s tw a  
M alagów  aż 12 lat tem u. B yła to 
kotka o im ieniu C ynthia -  obec­
nie najstarszy kot tej rasy w  Pol­
sce. Początkow o w ychow yw ała  
się z  dachow cam i, gdy te jednak  
odeszły, zaczęła bardzo tęsknić za 
tow arzystw em . Jednym  z ob ja­
w ów  sam otności była utrata  ape­

tytu. W  tej sytuacji pani G rażyna 
zdecy d o w ała  się  znaleźć  kotce 
przyjaciela tej samej rasy. Kocur, 
o egzotycznie brzm iącym  imieniu 
Yara B inya av L indesnes p rzyje­
chał do C ynthii z  H olandii 7 lat 
tem u. C hociaż dziś m ająp ięć  ko­
tów  norw esk ich  leśnych, to ju ż  
w krótce sytuacja ta ulegnie zm ia­

Kocie trofea
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nie. K ocia rodzina pow iększy się, 
a  to za  sp raw ą C alen Tuli. M łode 
m ają  pojaw ić się ju ż  w  paździer­
niku.

H odow la państw a M alagów , 
pod nazw ą Z w ycięzca Troli, jes t 
zarejestrow ana w  Św iatowej Fe­
deracji K otów  R asow ych (FIFe). 
K ażdy pupil m a rodow ód. -  Cza­
sem  ła tw iej dow iedzieć  się, kim  
byli ich przodkow ie, n iż w  p rzy ­
p a d ku  ludzi -  stw ierdza pani G ra­
ż y n a . W  ro d o w o d z ie  bo w iem  
k o ty  m a ją  w p isa n e  aż  c z te ry  
w cześn ie jsze  pokolen ia . To n i­
czym  ich drzew o genealogiczne.

Sw oim  zw ierzętom  państw o 
M a lag o w ie  z a p e w n ia ją  o d p o ­
w ied n i p o k arm , p rzezn aczo n y  
specjalnie dla ich praw idłow ego 
rozw oju. -  R esztki ze  sto łu  n ie są  
dla nich, p o d obn ie  ja k  n ie p o w in ­
ny być podaw ane innym kotom. 
W  d z is ie js zy c h  cza sa ch  m a m y  
szeroki w ybór karm  dla tych zw ie­
rząt, dlatego to w łaśnie j e  p o w in ­
niśm y kupow ać -  podkreśla pani 
Grażyna.

P a ń s tw o  M a lag o w ie  d b a ją  
rów nież o to, aby ich koty były 
regu larn ie  odrobaczane i o trzy ­
m ały  w sz e lk ie  s z c z e p ie n ia . -  
Zw racam  się  do w szystkich w ła­
ścicieli kotów, by  tego nie lekce­
ważyli. Raz w roku pow in n i za ­
d b a ć  o to, a b y  ich  zw ie r z a k i  
zo s ta ły  zaszczep io n e  p rzec iw ko  
w ściekliźnie, a  także przec iw ko  
innym kocim  chorobom  -  apelu­
je  A gata, có rka  państw a M ala­
gów, w łaśc ic ie lk a  siedm iok ilo - 
gram ow ego Gim liego.

Jeżeli ktoś chciałby  zakupić 
kociaka tej rasy, musi liczyć się z 
n iem ałym  w ydatkiem . Ich cena 
w ah a  się  bo w iem  od 1500 do 
2000 zł. -  Zdarza  się, ż e  ludzie  
chcący kupić kota norweskiego le­
śnego lub innego kota rasowego, 
nie mając wystarczającej ilości p ie­
niędzy, decydują się  na zakup kota 
bez rodowodu. Sprzedający zapew ­
nia ich, że  je s t  to zw ierzak czystej 
krwi, tymczasem  w rzeczywistości, 
nie m a on praw ie nic wspólnego z

prawdziwym. K upujący za  niższą  
cenę ma jedyn ie  zw ierzę podobne  
do praw dziw ej rasy, bez rodowo­
du i często bez książeczki szczepień, 
którą mieć musi! -  ostrzega pani 
Grażyna. Warto zwrócić uwagę na 
to, co się kupuje, gdzie i od kogo. 
Jeżeli nie chcemy zostać oszuka­
ni, w ybierajm y koty rasow e od 
hodowców.

P o m im o  że  ko ty  ra so w e  to 
dość  k o sz to w n e  h o bby , w a rto  
m ieć je  u siebie w  dom u. S ą  n ie­
zwykle przyjazne, a przy tym  dają  
w łaścicielow i w iele satysfakcji.

M agdalena W oźniak
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K to  je s t  k im  w  L u b o n iu

Z e n o n  T w a rd o w s k i -  p re z e s  
i k o m e n d a n t O S P  w  L u b o n iu
U ro d z ił s ię  10 g ru d n ia  1926 r. w  P oznan iu . Żona ty , ma córkę , czw o ro  
w n u czą t i  tro je  p ra w n u kó w . I/V L u b o n iu  m ieszka  o d  1947 r.

P rz e d  w o jn ą  u k o ń c z y ł  s z k o łę  p o ­
w szechną  w  Poznaniu. Podczas okupacji 
hitlerow skiej zatrudniony był p rzez N iem ­
ców  jak o  posłaniec na budow ie dom ów  u 
zbiegu ulic D ąbrow skiego i P rzybyszew ­
skiego w  Poznaniu, gdzie pracowali angiel­
scy jeńcy. T ow arzyszył im w  drodze po 
obiady do kuchni znajdującej się koło ko­
ścioła na ul. Kościelnej. N astępnie został 
w y w iez io n y  n a  ro b o ty  p rzy m usow e do 
m iejscow ości koło stacji S tobnica w po­
w iecie obornickim . Pracow ał w tedy jak o  
m urarz przy budow ie filii fabryki am uni­
cji z  Karlsruhe. W lesie budow ał kotłow ­
nię. Do dziś pam ięta, ja k  za  to, że nie po­
wiedział „guten M orgen” dostał od N iem ca 
w  twarz. Przym usow ych robotników  pil­
nowali funkcjonariusze gestapo oraz eses­
m ani z  psam i. K iedy rozpoczęły się walki 
o Poznań, barki z  N iem cam i na W arcie 
odpłynęły  i Z enon Twardow ski, w grupie 
15 przym usow ych robotników  m ógł spró­
bow ać ucieczki. N a  G olęcinie zatrzym ało 
ich n iem ieckie  w ojsko, ale  zostali p rze­
puszczeni.

Po z ak o ń c ze n iu  d z ia łań  w o jen n y ch  
Zenon Twardowski wstąpił do M ilicji O by­
w atelskiej, której posterunek znajdow ał się 
na ul. D ąbrow skiego w  Poznaniu. Jednak 
w  M O służył tylko dw a m iesiące, bo gdy

m iano  go  sk ie ro w ać  na 
ziem ie zachodnie, ojciec 
z a b ro n i ł  w y ja z d u . W 
1946 r. ukończył szkołę 
z a w o d o w ą  i o trz y m a ł 
tytuł czeladnika m urarza.

W 1947, po ślub ie  z 
T eresą K usik zam ieszkał 
w  Luboniu. M ają  córkę 
B ożenę, syn Andrzej ju ż  
nie żyje. Państw o Twar­
d o w sc y  d o c h o w a li  s ię  
czw órki w nuków  -  M ar­
ka, Paw ła, M acieja, Ro­
berta oraz tro je  p raw nu­
ków  -  Sandry, Patrycji i 
Łukasza.

W 1948 r. Z enon Tw ardow ski wstąpił 
do O chotniczej Straży Pożarnej w  Lubo­
niu. Przeszedł w szystkie szczeble od stra­
ż ak a  p o p rz e z  g o sp o d a rz a , se k re ta rz a , 
skarbnika, aż  w  1969 został prezesem . W 
1972 m ianow ano go kom endantem  m iej­
skim  -  w tedy w  L uboniu działały trzy je d ­
nostki O SP -  w  Z akładach C hem icznych, 
z a k ła d a c h  ro w e ro w y c h  i te re n o w a  w 
W PPZ.

W  1952 r. ukończył kursy i został k ie­
rowcą. Podjął pracę w  Państw ow ym  Przed­
siębiorstw ie B udow lanym  w  Poznaniu. W

1969 r. w stąpił do Zaw odow ej Straży Po­
żarnej i do 1972 pracow ał w  Pow iatowej 
K om endzie S traży Pożarnej w  Luboniu. 
U kończył spec ja lis tyczne  kursy  obsługi 
sprzętu pożarniczego. Od 1972 pracow ał 
na stanow isku garażom istrza w  O ddziale 
n r 1 Z aw odow ej S traży  Pożarnej na  ul.

M asztalarskiej w Pozna­
niu. Podlegali mu w szy­
scy kierowcy. N a em ery­
turę przeszedł w  1992 r. 
w  s to p n iu  s ta r s z e g o  
ogniom istrza.

Z en o n  T w ardow sk i 
po p o d jęc iu  s łu ż b y  w  
Z aw odow ej S traży  P o­
żarnej został nam ów io­
ny  d o  w s tą p ie n ia  do  
PZ PR . Jak  m ó w i, n ie  
z ro b ił teg o  z p o b udek  
ideologicznych, był sze­
re g o w y m  c z ło n k ie m , 
którem u co m iesiąc po­
trącano z pensji party jną  
sk ład k ę. P rzy zn aje , że

dzięki tej przynależności był potem  w sta­
nie pom óc sw ojem u koledze w  stanie w o­
jennym , gdy był jeg o  ob rońcą  przed ko­
m is ją  d y scy p lin a rn ą . K o leg a  n ie  zo sta ł 
w ydalony ze służby, tylko ze stopnia star­
szego ogniom istrza zdegradow any na stra­
żaka, a le  po pew nym  czasie  ponow nie  
aw ansow ał. W  1989, podczas w yborów  do 
S ejm u , Z en o n  T w ard o w sk i z  ram ien ia  
PZPR pełnił funkcję m ęża zaufania w ko­
m isji w yborczej na ul. Rzecznej w  Lubo­
niu.

U czestn iczy ł w sze reg u  akcji g a śn i­
czych, z  których najw iększe to gaszenie 
pożaru Sw arzędzkich Fabryk M ebli, W iel­
kopolskich Z akładów  Przem ysłu Z iem nia­
czanego  w  1972 r. w L uboniu , ceg ieln i 
Sw ierczew o, Z akładów  „S tom il” w  Pozna­
niu. Uczestniczył też  w  akcjach w  Karli­
nie, D ziew iczej G órze, K uźni R acibo r­
sk ie j, a  w  N o w ej So li u m ac n ia ł w ały  
przeciw pow odziow e.

Z enon Tw ardow ski posiada liczne od­
znaczenia: K rzyż K aw alerski, Z łoty Krzyż 
Zasługi, m edal „Za Ład i B ezpieczeństw o”, 
2 złote, 1 srebrny i brązow y „Z a Zasługi 
dla Pożarnictw a”, odznaki w zorow ego kie­
rowcy, strażaka, funkcjonariusza, w resz­
cie najw yższe odznaczenie O SP -  „Złoty 
Z nak Z w iązku O SP” . We w rześniu 1997 r. 
przyznano m u tytuł „Zasłużony dla M ia­
sta Luboń” . W  br. został Strażakiem  Roku 
Pow iatu Poznańskiego.

W czasie, gdy był czynny zaw odow o, 
po pracy Z enon Tw ardow ski pełnił dyżu­
ry w  OSP. Nadal przychodzi, by to robić. 
W yjeżdża tylko na niektóre najtrudniejsze 
akcje, gdzie je s t potrzebne jeg o  w ielolet­
nie dośw iadczenie. Podkreśla, że nie jest 
ju ż  w stanie dorów nać m łodszym  kolegom. 
Jest znany ze sw ego społecznego zaanga­
żo w an ia  i w y so k ieg o  p ro fes jo n alizm u . 
Przez w iele lat m iał okazję obserw ow ać 
jak  rozw ija się sprzęt strażacki. Cały swój 
w olny czas pośw ięca OSP.

Jest zadow olony  z  rozw oju  Lubonia, 
choć zdaje sobie spraw ę, że jeszcze  s ą  rze­
czy do zrobienia.

R obert W rzesiński

A  to  c iekaw e...
Z h is to r i i  OSP

Od 1947 do 1969 r. kom endantem  i prezesem  Straży Pożarnej w  L uboniu był Ignacy 
K aczm arek (stryj burm istrza Lubonia W łodzim ierza K aczm arka). Przejął on po wojnie 
luboń sk ąstraż  od Jana Dziurki. Ignacy Kaczm arek zapoczątkow ał budow ę strażnicy. Po 
nim funkcję prezesa przejął Z enon Twardow ski, który pełni j ą  do dziś. (K .K .)

Pierwszy samochód; I. Kaczmarek w środku, po  lewej stronie mężczyzny z  fajką. Z. 
Twardowski stoi na wysokości szoferki.

O d e s z ła  
d o  P a n a
16 lis to p a d a  zm arła  s io s tra  He­
lena M aria C hryzan ta  N ow ak -  
W ika ria  G enera lna  Z g ro m a d ze ­
nia S ió s tr  S łu że b n icze k  M aryi, 
za s tę p czyn i M atk i G enera lne j.

M iała 66 lat. U rodziła się 11 kw iet­
nia 1938 r. w D obrzecu k. O strow a. Do 
Z grom adzenia  SS w stąp iła  w  1959 r. 
W ów czas Dom G eneralny Sióstr S łu­
żebniczek znajdow ał się w  Pleszew ie, 
gdzie uprzednio zam ieszkała rodzina s. 
H eleny (m iała 3 braci i siostrę, która 
rów nież obrała stan zakonny -  Z gro­
m adzenie Sióstr Franciszkanek M isjo­
narek M aryi).

Śluby w ieczyste złożyła s. H elena 

16 lipca 1967 r. Po now icjacie została 
sk ie ro w an a  na s tud ia  na  K ato lick im  
U niw ersytecie Lubelskim , które ukoń­
czyła jak o  m agister filologii polskiej. 
Była soc juszką  w now icjacie, a następ­
nie p rzez  6 lat -  je g o  m istrzyn ią. W 
1976 r. w y jechała  do  B razylii, gdzie  

jak o  delegatka M atki G eneralnej peł­
n iła  funkcję  koordynato rk i w spó lno t 
Z grom adzenia w  tym  kraju. Była prze­
ło ż o n ą  dom u w Porto  A legre  i eko- 
nom ką okręgow ą. U czyła języ k a  pol­
skiego, najpierw  przy parafii, a potem 
na U niw ersytecie w  Porto Alegro. W 
1987 r., jak o  reprezentantka prowincji 
brazy lijsk ie j, zosta ła  w ybrana R adną 
G eneralną (w  Z arządzie Z grom adzenia 
oprócz  M atki G eneralnej zas iad a ją  4 
tak ie  radne), co zad ecy d o w ało  o je j 
pow rocie  do  Polski. Dom  G eneralny

Zgrom adzenia znajdow ał się ju ż  w te­
dy (od 1984 r.) w Luboniu. W 1993 r. 
została W ikarią G eneralną. Funkcję tę, 
m im o pogarszającego się stanu zdro­
w ia , p e łn iła  z  o d d an iem  do końca. 
T raktując chorobę jak o  sposób służe­
nia Bogu, sw o jąobecnościąkorygow a- 
la postaw y innych osób w obec najistot­
niejszych spraw  na ziem i.

Pogrzeb s. H eleny odbył się w  so­
botę 20 listopada. Był uroczysty i róż­
nił się od pochów ków  innych zm arłych 
sióstr z  lubońskiego Z grom adzenia. O 
godz. 11.00 ojciec karm elita Piotr Neu- 
m ann, w asyście 14 kapłanów, odpra­
w ił w  k a p lic y  s ió s tr  s łu ż e b n ic z e k  
(sanktuarium  bl. E dm unda Bojanow - 
skiego) m szę św. Potem  z p lacu  Ed­
m unda B ojanow skiego, ulicam i Ponia­
tow skiego i C m entarną, w  kondukcie 
ża ło b n y m  e sk o rto w an y m  p rz ez  lu ­
bońską S traż M iejską, ciało  s. Heleny 
odprow adzono  na żabikow ski cm en­
tarz. (ZSS)
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Już za k ilk a  d n i Boże N arodzen ie . Z now u  za s ią d z ie m y  do w ig ili jn e g o  s to łu , ja k  zw yk le  będz ie  
cho inka , św ią te czn e  dan ia , op ła tek , życzen ia , a m uzykę, k tó re j s łu c h a m y  na co  dzień , za s tą p i­
m y ko lę d am i. Z g o d n ie  z tra d yc ją , p rz y g o tu je m y  też w o lne  m ie jsce  d la  „s a m o tn e g o  g o ś c ia ” . Po  
w ig ili jn e j k o la c ji do  g rze czn ych  i  n ie g rze czn ych  zapew ne zapuka  „g w ia z d o r ” . W ieczorem  
w ię kszo ść  uda s ię  do  k o ś c io ła  na p a s te rkę . I tak  m iną  ko le jn e  ro d z in n e  św ię ta ...
Jak  spędza ją  B oże N arodzen ie  zn a n i lu b o n ia n ie ?  Ja k ie  p re z e n ty  c h c ie lib y  d o s ta ć  o d  „g w ia z d o ­
ra "  p o d  c h o in kę ?
O o d p o w ie d ź  na te p y ta n ia  p o ro s iliś m y : D o ro tę  F rąckow iak , G rażynę Lec ie j, Izabe lę  P opraw kę  
oraz ks. Ja ro s ła w a  G re lkę  i  P io tra  Paw ła R u szko w sk ie g o .

G rażyna Leciej -  dyrektor Szkoły Pod­
staw owej nr 3

Święta Bożego Narodzenia to czas, kiedy Bóg zbliża się do 
człowieka. Istnieją one po to, abyśm y nie ugrzęźli w  szarzyźnie 
codzienności, abyśm y się zatrzymali i zamyślili... Podczas świąt 
wszystko, co zwykłe i powszednie zostąje naznaczone św ięto­
ścią: potrawy, śpiew, spojrzenia, gesty, a  w  świetle choinkowych 
lampek widać to lepiej niż w  blasku dnia. Dlatego też te wyjątko­
we św ięta spędzam  w śród najbliższych, łam iąc się opłatkiem ,

życząc sobie zdrowia i dziękując za kolejny szczęśliwie spędzony wspólnie rok.
Święta Bożego N arodzenia to również czas podarunków, których zawsze z niecierpliwo­

ścią oczekujemy. Prezenty m ająogrom ne znaczenie, bo przypom inają nam, że Bóg obdarzył 
nas -  ludzi, największym darem, dając nam swojego jedynego Syna. W  m oim domu rodzin­
nym po wieczerzy wigilijnej rozpakowujemy prezenty, które leżą pod choinką.

A cóż bym  chciała dostać...?  To ja k  zw ykle pozostanie tajem nicą  do ostatniej chwili. 
Jednak w iem , że prezenty spraw ią  mi jak  zaw sze w iele radości.
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Izabela Poprawka -  dyrektor Szkoły  
Podstawowej nr 4

Św ięta spędzam  zaw sze w  dom u, w  gronie rodzinnym  i tra­
dycyjnie przy żyw ej, pachnącej choince. W W igilię przy śpie­
wie kolęd szybko m ija nam  czas do północy, do pasterki. Św ią­
teczne dni up ływ ają  na w zajem nych odw iedzinach, a  na stole 
nie brakuje karpia oraz najw spanialszego na św iecie m akow ­
ca, w edług starego przepisu mojej mamy.

Każdy prezent pod ch o in k ą jest zaw sze m iłą  n iespodzianką
ale chciałabym , żeby to była ciekaw a książka, bo w  okresie zim ow ym  zaw sze nadra­
biam zaległości czytelnicze.

Jak co roku z utęsknieniem  czekam  na Św ięta Bożego N arodzenia, ale najw ażniejsze 
jest to, aby przebiegały w spokoju i zdrow iu, czego też w szystkim  czytelnikom  serdecz­
nie życzę.

N a b ie ra m  d o  d o m u !
Po 8 w łam aniach w łaściciel kiosku przy pi. E. B ojanow skiego, w yko­

rzystaw szy wszelkie dostępne mu sposoby zabezpieczenia sw ojego m iej­
sca pracy, opatrzył sklepik  in form acją  i apelem  do chuliganów'.

W szystkie zdarzenia zgłasza! na policji -- kończyły się one um orze­
niami. Kiosk stoi pod oknam i U rzędu M iasta i niedaleko siedziby Straży 
M iejskiej. (S)
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Dorota Frąckowiak -  peda­
gog w  Gimnazjum nr 2

Św ięta Bożego N arodzenia to  d la w ie­
lu z  nas najradośniejszy czas w  całym  roku. 
R ów nież j a  z  u tęsknieniem  na nie czekam . 
C o roku je s t to trochę inne oczekiw anie. 
Od kilkunastu lat w ypatruję Bożego N a­
rodzenia w raz z m o ją  rodziną. Do św iąt 
przygotow ujem y się nie tylko zewnętrznie, 
ale przede w szystkim  duchow o.

Jeśli chodzi o prezen ty , to d la  m nie 
w iększą radością od zawsze jes t obdarow y­
wanie nimi n iż otrzym ywanie ich. Gdybym  
m ogła m ieć jak ieś życzenie, to pew nie bar­
dzo chciałabym  mieć więcej czasu dla m o­
jej rodziny i dla siebie. A dla w szystkich 
dzieci i m łodzieży pragnęłabym , aby mieli 
przy sobie kochających, troskliw ych rodzi­
ców oraz m ądrych i wrażliwych przyjaciół.

Wigilia 2003

Piotr Paw eł Ruszkow ski -
redaktor naczelny „W ieści 
Lubońskich”

B oże N aro d zen ie  to  św ięta, k tó re  sp ę ­
dza się  w  g ro n ie  n a jb liższych , tak  też  je s t  
i w  naszym  dom u. W  p rzy g o to w an iach  
do  w ig ilii B ożego N aro d zen ia  każdy  d o ­
m ow nik  m a sw oje  obow iązk i. M oim  za ­
dan iem  od zaw sze  je s t  m. in. p rzy g o to ­
w an ie  karpi. W  m oim  rodzinnym  dom u 
w  P ozn an iu  na w ig ilii by ło  zaw sze  k ilku  
p rzy jació ł, z  k tó rym i w sp ó ln ie  zas iad a ­
liśm y do sto łu . Podobnie  staram y się  c zy ­
n ić , od  k ie d y  w ig ilie
o b c h o d z im y  w  L u b o ­
niu . O czy w is te  je s t,  że 
n ie  m oże  być B ożeg o  
N aro d zen ia  bez  g łęb o ­
k ie g o  p rz e ż y c ia  te g o  
w y d arzen ia  -  bez  m o ­
dlitw y, o p ła tka , p a s te r­
ki, ko lęd  i ca łe j sfe ry  
duchow ej z  tym  zw ią ­
zan e j. P ie rw sze  i d ru ­
g ie  św ię to  to  czas  na  
o d w ie d z in y .  W  ty c h  
d n iach  n a jczęśc ie j też  
sięgam y do sta rych  a l­
bum ów . W sp o m in am y  
ty c h , k tó ry c h  ju ż  n ie
m a w śród  nas. P róbu jem y  w y obrazić  so ­
bie też  p rzodków , k tó rych  n ie m ie liśm y  
okazji poznać o so b iśc ie . Przy  okazji p o ­
rząd k u jem y  zd jęc ia  i d o kum en ty  w  k ro ­
n ice  rodzinnej, sięgające j ju ż  k ilk u  p o ­
ko leń .

Ks. Jarosław  Grelka
wikariusz w  parafii pw. św. 
Maksymiliana Marii Kolbe

Św ięta Bożego N arodzenia spędzam  w  

w iększości w  parafii, posługując w  św ią­
tyni. W iernych je s t w ięcej niż zw ykle, d la­
tego pracy m am  dużo, ale je s t n iepow ta­
rz a ln y  n as tró j. Po  w sp ó ln e j w ig ilii  na  
probostw ie a przed p as te rk ą  przy zapalo­

nej świecy, żłóbku i choince 
słucham  kolęd, które pozw a- 
la jąm i sm akow ać tajemnicy, 
że B óg stał się człow iekiem . 
D o św iad c ze n ie  to  z aw sze
w iąże się z dużym  w zrusze­
niem i w ew nętrzną radością. 
O czyw iście w  I lub II św ięto 
-  po południu -  odw iedzam  
m oich najbliższych w  dom u 
ro d z in n y m  w  S ie rak o w ie , 
skąd pochodzę.

Jeśli chodzi o prezenty, to 
w ażniejsza od tego, co dosta- 
ję , jes t dla m nie pam ięć osób 
bliskich.

Co chciałbym  dostać pod choinkę od 
gw iazdora? N ajtrudniej je s t m i odpow ie­
dzieć na  to pytanie. N igdy nie podchodzi­
łem  do tego, co bym  chciał. Bardziej gło­
w ię  się nad tym , co dać, a  c ieszę  się  z 
każdego drobiazgu. C zęsto z  żo n ą  robim y 
sobie jak iś  w spólny prezent, np. coś prak­
tycznego d la  dom u lub d ro ższą  książkę, 
której norm alnie byśm y nie kupili. N aj­
piękniejszy upom inek, jak i dostałem  pod 
c h o in k ą  to  grube w ełniane skarpety zro­
bione w łasnoręcznie przez schorow anąjuż  
bardzo teściow ą. I choć sfatygow ane m am  
je  do dziś.

Podczas Bożego N arodzen ia  od w ielu 
lat robię sam ow yzw alaczem  w sp ó ln ą  fo­
tografię ro d z in n ą  w  w ybranym , za każdym  
razem  innym m iejscu. N ajczęściej tłem  jes t 
coś, co zm ieniło  się w  ostatnim  roku. Prze­
glądając tak ą  serię k ilkunastu  ju ż  zdjęć, 
m ożna zaobserw ow ać sw oisty rytm  nasze­
go życia. Patrzym y na dorastające dzieci, 
spostrzegam y, że się starzejem y, w idzim y 
jak  zm ien iają  się otaczające nas przedm io­
ty. K ażdy dom  m a sw oją  n iepow tarzalną 
atm osferę, k tó rą  należy pielęgnow ać.

Przede w szystkim  jednak  Boże N aro­
dzen ie  to dla m nie  ź ród ło  siły  na  p rzy ­
szłość, bo jes t synonim em  nadziei, która 
pozw ala trwać, w ierzyć, budow ać. N aro­
dziny Syna Bożego nastąpiły' po najd łuż­
szej nocy, po której nastał dzień. C zy je s t 
lepszy przykład optym izm u?

oprać. A dam  B łaszczak



2 2  < 5 fe h

Nie zw yk ła  m ło d zież
D w aj b rac ia , je d n a  m uzyka, to  sam o m arzen ie !
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B rac ia  -  A rk a d iu sz  i M acie j Śliw a są 

m ieszk ań cam i L u b o n ia . W  w eekendow e 
w ieczory , s to jąc  za  ko n so le tą  w ie lkopo l­
skich  klubów , sp ra w ia ją , że m łodzież z a ­
p o m in a  o ca ły m  św iec ie . D id że j (D J) 
„ A rk o s” o ra z  D J „ E lfo r”  sw o ją  m u zy k ą  
p o tra f ią  p o rw a ć  tłu m y . Ich  n iezw yk łą  
p as ję  p o d zie la  w iele osób, a  n iep rz ec ię t­
ny ta le n t i u m ie ję tn o śc i pom ogły  im w 
odniesien iu  spo rego  sukcesu .

„W ieści lu b o ń sk ie” -  K iedy p o stan o ­
w iliście, że będziecie  g ra li?

A rkadiusz Śliw a -  To było jak ieś trzy 

lata tem u. Podczas pobytu  w  jednej z  pod­
poznańskich dyskotek. Przechodząc obok 
DJ-a, przypatryw ałem  się tem u, co robi. 
D okładnie w tedy postanow iłem , że zajm ę 
się m uzyką. To był im puls. R ok później 
kupiłem  swój pierw szy sprzęt.

M aciej Śliw a -  U m nie było podobnie. 

K iedyś słuchałem  hip hopu, dopiero dw a 
lata tem u zacząłem  interesować się m uzyką 
techno. N a początku m iksow ałem  m uzy­
kę na kom puterze, później dostałem  sprzęt 
od brata.

„ W L ” -  J a k ie  by ły  W asze p o czą tk i?
A .Ś. -  Było trudno. T rzeba dodać, że 

jes tem  sam oukiem . Do w szystk iego  do ­
chodziłem  sam, m etodą prób i błędów. A 
M aciej, m uszę przyznać m a niezw ykły ta­
lent. R zadko się  zdarza, aby osoba stała  
czw arty raz za  konso lą  i potrafiła robić ta­
kie rzeczy jak  on.

M .Ś. -  Ja jeszcze  się  uczę, ale przy­

znam , że napraw dę nie je s t  łatwo. W szyst­
ko, co potrafię do tej pory, zaw dzięczam  
przede w szystkim  bratu. C hciałbym  m u za 
to napraw dę m ocno podziękow ać.

„ W L ” -  C zem u  zaw dzięczac ie  swój 
su k ces?  C zy  to kw estia  sp rz ę tu ?

A .Ś. -  Sprzęt to połow a suk­

cesu , u m ie ję tn o śc i n ie  zaw sze  
starczają. N ajw ażniejsze je s t je d ­
nak naw iązanie kontaktu z  ludź­
mi. DJ pow inien bawić się razem 
ze w szystkim i, dużo rozm awiać.
D zięki tem u tw orzy klim at. Jeśli 
ktoś gra, a  nie um ie poprow adzić 
imprezy, to  je s t kiepsko.

M.Ś. -  D la m nie sukcesem  jes t 

to, że ludzie dobrze b aw ią  się przy 
mojej m uzyce. To w spaniałe uczu­
cie, że m o ją  pasję m oże podzie­
lać tak  w ie le  osób . G dy b y  nie 
ciężka praca i m iłość do m uzyki, 
n ie  o s ią g n ę lib y śm y  zb y t dużo .
Jestem  przekonany, że to dopiero 
początek.

„ W L ” -  C zym  je s t  d la  W as m u zy k a?
A.Ś. -  Przede w szystkim  ucieczką od 

szarej rzeczyw istości, m am  satysfakcję, że 
coś tw orzę, cały  w olny czas pośw ięcam

D J „ Elfor ” -  Maciej Śliwa

ćw iczeniom . W  w eekendy staram  się nie 
pracow ać, żeby m ieć czas na granie.

M .Ś. -  Podchodzę do m uzyki bardzo 

pow ażnie. M am  nadzieję, że w  niedalekiej

D J „Arkos ’’ -  Arkadiusz Śliwa

przyszłości uda mi się nagrać płytę z m o­
imi w łasnym i utw oram i. M oim  zdaniem  
m uzyka niesie z  so b ą  nie ty lko  odpręże­

nie, ale pozw ala też łatw iej zapo­
m n ieć  o c o d z ie n n y c h  p ro b le ­
m ach.

„ W L ” -  W iem , że je s t  dużo 
o d m ia n  m u z y k i te c h n o . C zy  
m acie  sw o ją  u lu b io n ą ?

A .Ś .-N a jb a rd z ie j lubię pusz­

cza ć  tra n c e . N ie s te ty , n ie  w e 
w szystkich klubach ludzie rozu­
m ie ją  tę m uzykę. Zaw sze na sa­
m ym  początku, kiedy wchodzę za 
konsolę, staram  się w yczuć, co 
na jbardzie j się  podoba. K ażdy 
klub m a swój rodzaj m uzyki. Ale 
gram  też kaw ałki hausow e. N ie 
ukrywajm y, w ażny je s t  rów nież 
dobór piosenek do czasu. Trzeba 
tak  rozłożyć siły  ludzi, aby jak  
najdłużej przebyw ali na park ie­

cie. To je s t przecież głów nym  zadaniem  
DJ-a.

M .Ś. -  N ie preferuję konkretnej odm ia­

ny techno w  sw oich utworach. Lubię pusz­
czać kaw ałki mniej znane. M oim  ulubio­
nym  w y k o n aw cąjest K aiser Souzai.

„ W L ” -  M ia łam  p rzy jem ność  obser­
w ow ać W asz w ystęp  30 p aźd z ie rn ik a  w 
jed n e j z  p o d p o zn ań sk ich  dysko tek . Nie 
u k ry w am , że liczba osób n a p raw d ę  m nie 
zaskoczyła. O pin ie  n a  W asz tem a t były 
b a rd zo  d o b re . W iele osób chw ali W asz 
ta len t, a p rzed e  w szystk im  um iejętności.

A .Ś. -  C zęsto m am  przyjem ność sły­

szeć  g ło sy  ludzi z ac h w a la jąc y ch  m o ją  
m uzykę. N ie  ukryw am , je s t to bardzo miłe 
dośw iadczenie. A le najprzy jem niejszajest 
św iadom ość, że na  nasze im prezy p rzy ­
jeżd ża ją  ludzie z  o w iele w iększych dys­
kotek, chcący posłuchać, jak  gramy.

M .Ś. -  Dałem ju ż  swój pierw szy auto­

g ra f  i, nie ukryw am , było mi bardzo miło. 
Jak w iadom o na początku zaw sze zdarzają  
się m ałe błędy, ale staram  się tym  nie przej­
m ow ać. P rzecież  je s tem  ty lk o  cz ło w ie ­
kiem . N ajw ażniejsze je s t to, by bawić się 
razem  z ludźmi.

„ W L ” -  W  ja k ic h  k lu b ac h  m ieliście 
ju ż  m ożliw ość z a g ra n ia ?

A.Ś. - N i e  gram y nigdzie na stałe. Dys­
ko tek i, w  k tó ry ch  b y w ałem , to  p rzede 
w szystkim  m iejscow ości poza Poznaniem , 
takie jak  O palenica, D obra M yśl czy Stry- 
kowo. N iedaw no dostałem  propozycję gra­
nia na stałe w  jednym  z  najw iększych w iel­
k o p o lsk ic h  k lu b ó w . A le  n a  ra z ie  n ie 
chciałbym  nic w ięcej m ów ić. W szystko 
okaże się w swoim  czasie.

M .Ś. -  W ostatn im  m iesiącu  m iałem  
m ożliw ość zagrania w Strykow ie. Spotka­
łem  się z  bardzo m iłym  odbiorem . Wiele 
osób chw aliło  mój występ. M am  nadzieję, 
że kolejne kluby, w  których przyjdzie mi 
grać, p rzy jm ąm n ie  rów nie gorąco.

R o zm aw ia ła : I lo n a  S iko ra

■■ s

W ie c zó r h is to ryc zn y  w  U rzęd zie
W ram ach  o b c h o d ó w  50-lec ia  u zyska n ia  p ra w  m ie js k ic h  i  re g io n a ln e g o  D n ia  W ie lko p o lsk i, S ekc ja  H is to ­
ryczna  Tow arzys tw a  M iło ś n ik ó w  M ias ta  L u b o n ia  p rz y g o to w a ła  w ie c z ó r h is to ry c z n y , k tó ry  o d b y ł s ię  w  p ią ­
tek  6 l is to p a d a  w  U rzędzie  M iasta .

Zanim  w  holu otw arto w ystaw ę pt. „Lu- 
bonian ie  w w alkach  o M onte C assino” , 
w iceprezes TM M L -  Przem ysław  M aćko­
w iak przybliżył postać ju b ila ta  -  R y sz a r­
d a  Ja ru sz k iew ic za , od 30 lat zajm ujące­
go się h isto rią  naszego regionu. To w łaśnie 
pan Ryszard, interesujący się szczególnie 
dziejam i Polskich Sił Zbrojnych na Z acho­
dzie w  czasie II w ojny św iatow ej, opro­
w adzał po w ystaw ie i je s t je j kom isarzem . 
W opracow anie i przygotow anie tej eks­
pozycji byli też  zaangażow ani: P rzem y­
sław  M aćk o w iak  o raz  M ag d a len a  K ar­
czewska, R om an K oprucki, Henryk Plewa.

Przem ysław  M aćkow iak podkreślił, że 
w ystaw a rozpoczyna cykl ekspozycji. C e­
lowo jes t usytuow ana nie w  O środku K ul­
tury czy B ibliotece, lecz w łaśnie w  holu 
U rzędu M iasta, by m ogła j ą  oglądać jak  
najw iększa liczba m ieszkańców  Lubonia.

R yszard  Ja ru sz k iew ic z  p rzy p o m n ia ł 
przebieg  bitw y o M onte Cassino. O czyw i­
ście najw ięcej m iejsca na  ekspozycji po­
św ięcono uczestnikom  tej bitw y zw iąza­
nym  z  Laskiem , Luboniem , Żabikow em . 
R yszardow i Jaruszk iew iczow i udało się 
ustalić, że je s t ich pięciu. Przedstaw ianie

Ryszard Jaruszkiewicz oprowadza po  wystawie

Projekcja film u  o fortyfikacjach

ich sylw etek rozpoczął od M ik o ła ja  W ier- 
c iu c h a , k tó ry  ży ł w  latach  1913-1996 . 
P rzeprow adzony z  nim  przez Stanisław a 
M alepszaka w yw iad, „W ieści Lubońskie” 
zam ieśc iły  w  lis to p ad z ie  1996. W ito ld  
N o w ak  (1908-1992) spoczyw a na cm en­
tarzu parafialnym  w  Żabikow ie. W alczył 
w  szeregach Pułku U łanów  K arpackich. Po 
zd em o b ilizo w an iu  i p o b y c ie  w o b o z ie  
przejściow ym  w rócił do Polski. M ieszkał 
w  Luboniu, na ul. Fabrycznej. Ryszard Ja-'

(1899-1960), pochow any na cm entarzu w 
Ż ab ik o w ie . W  b itw ie  o M onte  C assino  
w ziął udział w  stopniu starszego Strzelca. 
Do Polski pow rócił w 1947 r., zajął się 
u p raw ą  ro li w  K otow ie. Posiada ł w iele 

odznaczeń, m .in. Gw iazdę 
Italii i K rzyż Jerozolim ski- 

Kolejny uczestnik walk 

o M onte  C assin o  to  A n ­
d rz e j  R y b a rc z y k  (1900- 
1 9 7 2 ), p o c h o w a n y  na 
cm entarzu  parafialnym  w 
W irach . Po p o w ro c ie  do 
Polski zam ieszkał w  Lubo- 

cd. na  str. 24

ruszk iew icz  w  celu 
zdobycia szczegóło­
w ych  in fo rm acji o 
nim  uzyskał pocho­
dzące z A nglii m ało 
znane dokum enty  z 
C en tra lnego  A rch i­
w um  W o jsk o w eg o  
w W arszawie.

Z  K o to w a  p o ­
chodził J a n  N ow ak
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U czczen ie  Jó ze fa  R ivo leg o
W ykładowca Szkoły im. H a liny w Żabikow ie w g ron ie  zasłużonych p ro fe so ró w  A kadem ii R o ln icze j

O perypetiach z R ivolim  -  czyli o 
poszukiw aniu m iejsca jeg o  spoczyn­
ku pisaliśm y w czerw cu br., kiedy to 
tą  n iezw ykłą  postacią  zainteresow ała 
się bliżej A kadem ia Rolnicza.

Luboń tego niezw ykłego człow ie­
ka dostrzegł ju ż  w 1990 r. nadając je d ­
nej z  ulic m iasta jeg o  imię. 22 listo­
p a d a  w  ra m a c h  o b c h o d ó w  85 . 
rocznicy pow stania W ydziału R olni­
czo - Leśnego U niw ersytetu Poznań­
skiego i niem al dokładnie w 134 rocz­
nicę (21.11.1870 r.) otw arcia szkoły 
w Żabikow ie, odbyły się uroczysto­
ści p o św ię c o n e  tem u  w y b itn e m u  
uczonem u. Patrz też artykuł poniżej.

Perypetie z pisownią. W edług w y­
kładni ekspertów  nazwisko Jó ze f Ri- 
voli ze w zględu na jedno  końcowe „i”, 
powinno odm ieniać się Rivoliego. N a­
tomiast uwzględniając grzecznościowo 
pisownię, którą sam autor stosował w 
wydawanym  przez siebie „Przeglądzie 
L eśn iczym "- Rivolego należy hono­
rować wolę zainteresowanego.

PPR

Specjalna uroczysta msza 
św. w intencji Józefa Ri- 
volego, z  udziałem ponad  
50, osób została odpra­
wiona w kościele pw. św. 
Jana Yianey na Solaczu 
przez proboszcza kanoni­
ka Mariana Mikołajcza­
ka (budowniczy kościoła 
w Lasku - pierwszy pro- 
boszcz w latach 1974 -

£ 1980, obecnie proboszcz 
^ko śc io ła  św. Jana Via- 
S. ney). Leśna oprawa ołta- 
T rza związana ze  św. Hu- 

bertem oraz akompania-
•£ went orkiestry na rogach 
g tworzyły niepowtarzalną

atmosferą.

Kitka dni wcześniej -  11 listopada przeniesiono prochy z mogiły cmentarza dębieckiego (ul. Samotna), gdzie trafił w 1942 r. p o  
ekshumacji z  likwidowanego wówczas cmentarza przy  ul. Towarowej w Poznaniu. W  wydarzeniu tym czynnie uczestniczyli 
łubonianie oraz redaktor naczelny Przeglądu Leśniczego ” -  Władysław Kusiak. Jak się okazało niemały udział w odnalezie­
niu miejsca pochówku miały publikacje  >v „  Wieściach Lubońskich ”, a szczególnie informacja Ryszarda Jaruszkiewicza za­
mieszczona w  artykule pt. „ Wspomnienie o Józefie Rivolim " w listopadzie 1993 r.

Po mszy św. przy' zimowej pogodzie doko­
nano uroczystego odsłonięcia pomnika  
usytuowanego w alei profesorów Akade­
mii Rolniczej na cmentarzu przy ul. Lutyc­
kiej, gdzie zostały złożone prochy z  grobu 
Józefa Rivolego. Okolicznościowe słowo 
wygłosił rektor AR prof. Erwin Wąsowicz.

Następnie w Kolegium Rungego na Akademii Rolniczej (AR) przy ul. Wojska Pol­
skiego odbyła się okolicznościowa sesja ku pamięci Profesora. Wśród ponad 80 
osób byli rektorzy dwóch uczelni: Akademii Rolniczej -  prof. Erwin Wąsowicz i 
Uniwersytetu Adama Mickiewicza -p ro f. Stanisław Lorenc. Przybyli też przedsta­
wiciele: władz Poznania, sejmiku samorządowego, wojewody. lasów państwowych 
oraz innych instytucji, z  którymi postać pioniera nowoczesnego leśnictwa się wią­
zała. Podczas kilkugodzin­
nego posiedzenia wygło­
szono osiem  referatów, 
tn in. przygotowany przez 
członków Stowarzyszenia 
..Eorum Lubońskie ”:prof. 
dr hab. Krzysztofa Moliń- 
skiego i mgr. Marka Bar­
tosza (byłego wiceburmi­
strza Lubonia) pt. „Józef 
Rivoli ja ko  wykładowca w 
Wyższej Szkole Rolniczej 
ini. Haliny w Żabikowie ".
(Referaty wydano w oko­
licznościowym wydawnic­
twie)

Specjalnie na tę 
uroczystość przy­
był praw nuk pro­
fesora  Rivolego -  
H en ryk  S zy m a ­
n iak. Im p rezę  
uświetni! koncert 
w w yko n a n iu  
chóru  ka m era l­
nego (JAM.

Szkoła Haliny
Mieszkańcy Wielkopolski w 2004 świę­

tują 85. rocznicę założenia Uniwersytetu Po­
znańskiego. Mając św iadom ość wagi tego 
wydarzenia, warto pamiętać o zatartej nieco 
w  społecznej świadomości - a ważnej dla ro­
dowodu Wszechnicy Piastowskiej - Wyższej 
Szkole Rolniczej im. Haliny w Żabikowie - 
Pierwszej i jedynej wyższej uczelni polskiej 
na terenie zaboru pruskiego. Założona przez 
Augusta Cieszkowskiego w 1870 była ośrod­
kiem polskości i dlatego przez Prusaków zo­
stała zamknięta w 1876 r. Zamysł utworze- 
n |a szk o ły  ro ln icze j zaczą ł rea lizo w ać  
Cieszkowski, gdy w 1863 r. zakupił dawną 
osadę m łyńską w Żabikowie, przebudowu­
jąc j ą  tak, by m ogła służyć w przyszłości 
działalności naukow ej. W 1870 r. szkoła 
Ptzyjęła pierwszych uczniów. W 1876 r., oby­
watelom z Królestwa Polskiego władze pru­
skie nakazały jej opuszczenie. Spadła wtedy 
liczba uczniów, co dotkliwie ugodziło w  fi­

nanse. W konsekwencji szkołę najpierw za­
wieszono, a następnie zamknięto.

Działało w  niej wielu wybitnych peda­
gogów praktyków i naukowców. Jednym z

i Józef Rivoli
nich był prof. Jó ze f Rivoli, którego obrano 
też na patrona jednej z ulic naszego miasta.

Jak w ażną dla Lubonia i Uniwersytetu 
Poznańskiego jest ta - nieco zapom niana po­
stać -  św iadczy inicjatyw a podjęta przez 
pracowników i studentów Akademii Rolni­
czej w  Poznaniu. Postanowili oni odszukać 
miejsce spoczynku Profesora. Z  trudem  od­
naleziono na zdew astow anym  cm entarzu 
Świerczewskim przy ul. Samotnej jego  grób, 
oznaczony numerem 517.

Zdecydowano wówczas, że godną form ą 
uczczenia 165. rocznicy urodzin Profesora 
będzie przeniesienie szczątków na cmentarz 
przy ulicy Lutyckiej, na którym spoczywa 
większość profesorów Uniwersytetu i Aka­
demii Rolniczej. Uroczystości te stały się 
też integralną częścią obchodów 85. rocz­
nicy powstania W ydziału Leśnego, którego 
Profesor był współtwórcą.

Można stwierdzić, że Profesor Józef Ri- 
voli dojrzewał, gdy W ielkopolska miała za 
sobą wspaniały' etap działalności społecz­
ników, którzy określili charakter tego okre­
su.

Józef Rivoli, urodzony w  1838 r. w No­
wej Wsi koło Swarzędza, sw ą biografią wpi­
suje się w  ten tak ważny etap dziejów  Wiel­
kopolski. Ukończył w 1857 r. Gimnazjum 
M arii M agdaleny w Poznaniu. N asilające 
się z czasem tendencje germanizacyjne ro­
dziły opór, którego konsekw encją był wy­
soki stopień polskiej świadomości narodo­
wej Wielkopolan.

Po zdaniu m atury Rivoli kontynuował 
tradycje rodzinne (jego ojciec był w łaści­
cielem  ziem skim  i nadleśniczym ) - odbył 
praktykę w  nadleśnictw ie B olew ice, a w 
1860 r. udał się na studia do Akademii Le­
śnej w  T h aran d tc ie , w ysłan y  tam  przez 
Działyńskich. W 1869 r. Tytus Działyński 
mianował go plenipotentem  całego m ająt­
ku. W 1866 r. wraz z innymi leśnikami za­
w iązał W ydział L eśny przy C entra lnym  
Towarzystw ie G ospodarczym  w W ielkim 
Księstwie Poznańskim i kierował nim  przez 
50 lat, do odzyskania niepodległości. God­
nym zauważenia jest też to, że było to pierw­
sze na ziem iach polskich zrzeszenie leśni­
ków. Jak wspominaliśm y Józef Rivoli był 
od 1 8 7 4 - 1876 w ykładow cą Wyższej Szko­
ły Rolniczej w Żabikowie. Później założył 
i wydawał własnym  nakładem przez 2 lata

m iesięcznik „Przegląd Leśniczy”. Po rezy­
gnacji z pracy w  Kórniku, zajm ował się ra­
c jonalizac ją  gospodarki leśnej w  dużych 
pry watnych polskich kom pleksach leśnych. 
W okresie tej działalności publikował zna­
czące rozprawy naukowe.

Gdy w 1918 r. Polska odzyskała niepod­
ległość, Józef Rivoli włączył się aktyw nie 
w  utworzenie w  1919 r. Sekcji Leśnej na 
W ydziale Rolniczo-Leśnym  U niwersytetu 
Poznańskiego. M ógł wńęc realizować w  w a­
runkach ju ż  niepodległej Polski dążenia, 
które przyświecały Augustow i C ieszkow ­
skiemu, Dezyderemu Chłapowskiem u, Ja­
nowi Działyńskiem u i innym. Był ju ż  w te­
dy sędziwym  człowiekiem  -  ukończył 80 
lat. Jego aktywne zaangażowanie nagrodzo­
no w 1923 r. ty tułem doktora honoris causa 
Uniwersytetu Poznańskiego. Profesor Józef 
Rivoli zmarł 16 lutego 1926 r„ w Poznaniu.

Po klęsce powstania styczniowego Alek­
sander Świętochowski pisał z g o ry czą  że 
Polacy um ieją pięknie dla ojczyzny um ie­
rać, jednakże nie potrafią  dla niej pięknie 
żyć. M yślę, że tradycja i pokolenie, z  któ­
rego wyrastał Józef Rivoli, m ogłyby być za­
przeczeniem stwierdzenia publicysty.

A le k s a n d ra  S zw a czko w ska
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S kazan i na S y b ir ... d laczeg o ?
W L u b o n iu  ży je  7 S yb iraków . W  k o le jn y c h  o d c in ka ch  p rz e d s ta w ia m y  ic h  lo s y

Piszę w  im ieniu tych w szystkich, któ­
rzy w yw iezieni w  czasie II w ojny św iato­
wej, znaleźli się  pod o k u p acją  Z w iązku 
Radzieckiego i przeszli życiow ą kalwarię. 
Oderwani od ojczystej ziem i, niejednokrot­
nie znajdow ali na tym  przeklętym , dale­
kim  odludziu swój grób. O praw cy -  R o­
sjanie, przesiąknięci zbrodniczą  ag itac ją  
spełn iali z  k rw iożerczym  pośw ięcen iem  
rozkazy  S ta lina . Ten n ied o u czo n y  pop, 
spiskow iec, po śm ierci Lenina otoczył się 
z g ra ją  podobnych  m u osób  i C en tra lny  
K om itet przekształcił w  w yrocznię. N ikt 
nie m ógł m u się sprzeciw ić. Tw órca no­
w ego czerw onego św iatopoglądu był n ie­
om ylny, krw aw o rozpraw iał się ze sw oim i 
przeciw nikam i.

N aw iązując do tytułu, chciałbym  zapre­
zen tow ać h isto rię  jed n eg o  z  S ybiraków  
(R osjanie nazywali ich katorżnikam i), któ­
ry je s t obyw atelem  naszego m iasta. Pan 
S tan is ław  W alczak  w yw odzi się z  rodzi­
ny w ielkopolskiej, która pochodzi z  oko­
lic G ostynia i K onina (obecnie m ieszka na 
ul. Ż abikow skiej 54/24).

Po zw ycięstw ach nad n aw ałą  bo lsze­
w ick ą  w  latach 20. i ustaleniu granicy na 
w sch o d z ie  nasz  kraj p rzeży w ał c iężk ie  
chw ile. Pow odem  tego były zniszczen ia  
w ojenne i ogólny rozgardiasz przy scala­
niu ziem  polskich trzech zaborów. O dzy­
skana niepodległość p rzypom inająca n a ­
sze  czasy : w a lk i p a rty jn e , b ez ro b o c ie , 
puste banki, b ezw artośc iow e p ien iądze , 
d rożyzna i ubóstw o skłaniały Polaków  do 
em igracji i osadnictw a. Państw o W alcza- 
kowie, jak o  m łode m ałżeństw o, skorzystali 
z  m ożliw ości zasied len ia  ugorów  k reso ­

wych na Polesiu. Pan Stanisław  w spom i­
na: M oi rodzice: ojciec Ja n  i m atka P ela­
gia, c ię żką p ra cą  użyźnili 12 hektarów  zie ­
m i w śró d  leśn ych  ugorów , p o b u d o w a li  
dom  i stajnię, oborę, chlew  oraz stodołę  
dla inwentarza. Żyliśm y spokojnie, z  b ie­
g iem  czasu  sta liśm y się  rodziną za so b n ą  
d o brze  sytuow aną. W okół nas p o w sta ło  
osiedle osadników  p rzy  w si D obra  Wola 
pow. Łuniniec woj. p ińskie. B yło nas sied­
m io ro  -  o jc ie c ,  m a tk a , T a d e u sz  (ur. 
1933 r.j, b liźn ię ta  J ó z e f  i D a n u ta  (ur. 
1935), Stanisław  -  rocznik 1937 i Jasiu  w 
łonie matki, k tóry  urodził się  na  począ tku  
zsyłk i w Sławnie, w  archangielskiej obła- 
sti, czyli w  woj. archangielskim . Tragedia 
za c zę ła  s ię  w ra z  z  w yb u ch em  w o jn y  z  
Niem cam i. W  tym  sam ym  m iesiącu na te­
ren, g d z ie  m ieszka liśm y, w esz ła  A rm ia  
C zerw ona. M ów iono, że  idą  nam  z  p o ­
mocą. N ic takiego s ię  n ie sta ło  -  zadając  
nam  cios w plecy, rozpoczęli w alkę z  od­
dzia łam i naszych wojsk, a  p rzec ież  obo­
w iązyw ało ich porozum ien ie  o n ienarusza­
niu granic. O kazało się, ż e  p o za  p lecam i 
P olski i L ig i Narodów, ZSRR i N iem cy p o d ­
p isa ły  p a k t rozbiorowy, na  m ocy którego  
m iano raz na  za w sze  P olskę  w ym azać z  
m a p y  św ia ta . K ró tko  m ów iąc, p a ń stw o  
nasze o d  daw na znalazło  się  m iędzy  sw a­
styką  a  sierpem. N a  nic zda ły  się  traktaty  
p ieczętow ane w  Szwajcarii, w  P aryżu  czy  
w sam ej W arszawie. Sprzym ierzeńcy  też  
zaw iedli, zdradzili nas F rancuzi i Anglicy, 
p a k ty  okazały się  pu stym i rekwizytami.

Jeszcze naw et po  sm utnych św iętach  
B ożego N arodzenia i now ego 1940 r. nie 
zanosiło  się na  tragiczny przebieg  w yda­
rzeń do tyczących naszej rodziny. Piekło

z a c z ę ło  s ię  10 
lutego. Do w io ­
sk i w k ro c z y ły  
oddziały specjal­
ne  w o js k  w e ­
w nętrznych, po- 
s p o 1 i c i e 
zw anych „enka- 
w u d o w c ó w ” , 
których karabiny 
przy lufach nasa­
d zo n e  b y ły  b a ­
gnetam i. W kraczali do dom ów  tzw. kuła­
ków, kazali opuszczać dom ostw a i w siadać 
na sanie całym i rodzinam i. Zostaliśm y w y­
właszczeni tracąc cały dorobek. S iłą  w e­
pchnięci do zam kniętych w agonów  tow a­
row ych pod eskortą  w o jsk o w ą  jechaliśm y 
daleko na północ, bliżej rzeki Peczory. Po­
zbaw ieni środków  do życia dojechaliśm y 
do m iejscow ości Sławno, gdzie zatrudnio­
no dosło w n ie  w szy stk ich , naw et dzieci 
poniżej lat dziesięciu, przy w yrębie lasów. 
Z nastaniem  wiosny, gdy puszczały lody i 
ruszała  rzeka, zagan iano  nas do spław u 
drew na. W  1941 r. p rzen iesiono  nas do 
obozu nr 14. N ic nie zm ieniło  się na  lep­
sze, ludzie pracow ali w tym  sam ym  ryt­
mie. W ycieńczeni z  głodu um ierali i cho­
w an i b y li by le  g d z ie  z  p o w o d u  braku  
cm entarza. W ładze obozu celow o tuszo­
w ały tę sytuację, aby zatrzeć pam ięć przy­
sz ły ch  p o k o leń . B y liśm y  tam  do roku  
1943. W tym  okresie z  głodu i chorób prze­
noszonych  p rzez  w yją tkow ej w ie lkości 
kom ary zm arło dw óch naszych braci: Jó ­
z e f  i Jasiu. M ogliśm y w reszcie opuścić to 
bagno, praw dopodobnie na m ocy porozu­
m ienia gen. S ikorskiego z rządem  ZSRR.

G e n e ra ł A n d e rs  tw o rz y ł A rm ię  
P o lsk ą  ściągając zesłanych Pola­
ków  ze w szy s tk ich  s tro n  A zji i 
Syberii. R odzice wybrali południe. 
W ynędzniali, chorzy w  w agonach 
cielęcych przez 3 m iesiące powoli 
posuw aliśm y się do Uzbekistanu. 
B rakow ało jedzen ia , a  szczególnie 
wody. D zieci i osoby  starsze nie 
w y trz y m y w a ły , o le k a rs tw a c h  
m ożna było tylko pom arzyć. Z ni­
kali ludzie, pozostaw ały  po nich 
tylko groby przy przystankach jako  
św iadectw o m ęki Po laków  n isz ­
czonych przez zbirów, przed któ­
rymi nigdy się nie ugięli. N as też 

dotknęła łapa zbójecka, w tych ciężkich 
w arunkach odeszli z  tego św iata ojciec i 
siostra  Danuta. U kresu  sił trafiliśm y do 
szpitala w  A rysie, zostało nas tylko troje: 
m atka, Tadeusz i ja . Po rekonw alescencji 
sk ierow ani zostaliśm y  do m iejscow ości 
G ieorgiejew ka, pow. Czim kient, gdzie był 
sie ro c in iec  dz ieci p o lsk ich . Z osta liśm y  
przyjęci. M atka, pracując w  kuchni i na 
polu starała się jak  tylko m ogła poprawić 
nasze zdrow ie. Z ostała  k ilka razy ukara­
na, przyłapano j ą  gdy starała się pom óc 
mi w  chorobie, dożyw iając m nie skrycie 
a rty k u łam i z  kuchn i. M ia łem  w ów czas 
dyzenterię, k ilka razy dziennie w yciekały 
ze m nie w nętrzności w  postaci w ody zm ie­
szanej z  n iep rze traw io n y m  pokarm em . 
Dzięki m atce doszedłem  jak o  tako do zdro­
wia. C zas m ijał, na arenie politycznej na­
stały zm iany. Stalin zerw ał stosunki z  Si­
korskim , który za  w szelką cenę starał się 
dow iedzieć, co stało się z  oficeram i pol­
skim i, którzy dostali się do niewoli sow iec­
kiej. Sikorski m iał niezbite dow ody o ich 
w ym ordow aniu. W zw iązku z  tym  nastą­
piły zm iany  w  dyrekcji szp ita la  i samej 

cd. na  str. 26

W ie c z ó r  h is to ry c z n y  w  U rz ę d z ie  P ię tn a ś c ie  la t m in ę ło
cd. ze s tr. 23 cd. ze s t r  2

niu, na ul. Poznańskiej. Inform acje o A n­
drzeju R ybarczyku pan Ryszard zdobył od 
jeg o  zięcia.

Jó z e f  W aw rz y n iak  (1910-1980) uro­
dził się w  Lasku, spoczyw a na cm entarzu 
parafialnym  w  W irach. Przed w o jn ą  był 
z n a n y m  d z ia ła c z e m  sp o łe c z n y m , do 
1939 r„ pełn ił funkcję p rezesa  T ow arzy­
stw a G im nastycznego „Sokół” w  Lasku. 
Pracow ał jak o  k ierow ca w redakcji „K u­
riera  P oznańsk iego” . W bitw ie o M onte 
C assino w alczył w stopniu podporuczni­
ka. W sław i, się w tedy jak o  w spółorgani­
za to r akcji w ciąg an ia  c iężk ich  dz ia ł na 
w zgórze 324 naprzeciw  klasztoru. W yda­
rzenia te zostały opisane m. in. przez M el­
chiora W ańkow icza w  książce „B itw a o 
M onte C assino” oraz żołnierza 3. B atalio­
nu Strzelców  K arpackich -  A dam a M ajew­
skiego w publikacji „W ojna, ludzie i m e­
d y c y n a ” . P o  p o w ro c ie  do  k ra ju  b y ł 
prześladow any przez UB. Z am ieszkał w 
P o zn an iu  i p ro w a d z i, d z ia ła ln o ść  sp o ­
łeczn ą  w śród m łodzieży. W uroczystości 
otw arcia w ystaw y uczestniczył w nuk Jó­
zefa W aw rzyniaka -  M ichał R atajczak za­
m ieszkały w Poznaniu.

Po otw arciu  w ystaw y zebrani zgrom a­
dzili się sali sesyjnej, gdzie uhonorow ano 
R yszarda Jaruszk iew icza . Z  rąk prezesa 
Tow arzystw a Przyjaciół Z iem i K om ornic­
kiej -A n to n ie g o  Jakubow skiego otrzym ał

m edal im. ks. Franciszka M alinow skiego 
-  „Za N iestrudzoną Popularyzację Z iem i 
K om ornickiej i O kolic” . W  uroczystości 
uczestniczył także członek tego Tow arzy­
stw a oraz K om isji Rewizyjnej W ielkopol­
skiego Tow arzystw a K ulturalnego -  L e­
szek Praczyk. W yrazy uznania i gratulacje 
złożył Ryszardowi Jaruszkiew iczow i pre­
zes TM M L -  A ntoni Przybylski. Z a 30 lat 
działalności reg ionalista  został uhonoro­
w any dyplom em  od Stow arzyszenia K ul­
tu ra ln o -O św ia to w e g o  „F o ru m  L u b o ń - 
sk ie” , w ręczonym  przez członka zarządu 
„FL ” i redaktora naczelnego „W ieści Lu- 
bońskich” Piotra Paw ła R uszkow skiego.

Po tych m iłych akcentach zebrani w y­
słuchali prelekcji R om ana K opruckiego na 
tem at „C zech o s ło w ack ie  fo rty fik ac je  z  
okresu m iędzyw ojennego, następnie obej­
rzeli film  pośw ięcony tem u tem atow i.

N a w ystaw ie „Lubonianie w  w alkach 
o M onte C assino” zostały zaprezentow a­
ne m .in. archiw alne dokum enty dotyczące 
je j bohaterów , k tórych do tej pory lubo­
nianie nie m ieli okazji obejrzeć. To n ie­
w ątpliw ie stanow i atrakcję tej ekspozycji.

N a  ko lejnej w ystaw ie , k tó ra  m a być 
pośw ięcona w yzw oleniu  Lubonia, zostaną  
w y św ie tlo n e  kron ik i film ow e z  1939 r. 
Sekcja H istoryczna TM M L planuje orga­
nizow ać cykliczne ekspozycje co 2-3 m ie­
siące.

R obert W rzesiński

niżej średn iej k ra jow ej. P odczas spo tkań  
re d ak cy jn y ch , k tó re  o d b y w a ją  się  dw a 
razy  w  m iesiącu , k ilk an aśc ie  o só b  -  w o ­
lon tariuszy  d y sk u tu je  o tem atach , fo rm ie 
i jak o śc i „W ieści L u b o ń sk ich ” . W  o k re ­
sie  15 lat p rzez  red akcję  p rzew in ę ło  się 
p onad  sto  p ięćd z ie sią t o sób , k tó re  p ró ­
bow ały  sw y ch  sił w  p isan iu , fo to g ra fo ­
w an iu  itd. P rak ty k a  w  „W ieśc iach  L u­
b o ń s k ic h ” p o m o g ła  w ie lu  w  k a r ie rz e  
zaw o d o w e j.

167 num erów  „W ieści L ubońsk ich” i 
k ilkanaście  „P rzeg lądu  L ubońsk iego” to  
p onad  5080  stron . O p raw io n e  roczn ik i 
za jm u ją  p raw ie  pó łm etro w ą  półkę.

„W ieści L ubońsk ie” s ą je d n y m  z naj­
starszych  czasopism  lokalnych w  Polsce, 
k tó re  p o w sta w a ły  w  czasie  „p rzem ian  
ustro jo w y ch ” . O trzym aliśm y  w iele  w y ­
różn ień . U znano nas też  za  najlepszy  N ie ­
zależny  M iesięczn ik  w  K raju.

N ie  obyło  się też  bez spraw y sądow ej 
w  1998 r. Pozw ał nas Z arząd  M iasta  Lu­
bon ia  za  a rtyku ł R oberta M izerki (sp ra ­
w y n igdy nie zakończono).

N a jw ię k s z a  w p a d k a  to  n a z w a n ie  
Szpalty  -  S zpitalem  R ady i Z arządu  M ia­
sta  o raz  konieczność zak lejan ia  p rzez noc 
całego  n ak ładu  spec ja ln ie  w ypro d u k o w a­
nym  paskiem  sam oprzylepnym .

Przypom nijm y, że „W ieści L ubońskie” 
są  o tw arte  na każdy, tem at. W zespo le  re­

dakcyjnym  m oże znaleźć  się  każdy, kto 
m a coś do pow iedzen ia  zw iązanego  ko­
nieczn ie  z  L uboniem  i trochę entuzjazm u. 
W ynagrodzeniem  za publikow ane teksty 
czy zd jęcia  s ą  w ierszów ki.

N asze łam y o tw arte  s ą  także dla w ła­
dzy L ubonia, k tó ra  od jak ieg o ś  czasu  ten­
d en cy jn e  u n ik a  p u b lik o w an ia  w  „W ie­
ściach L ubońsk ich” .

O czyw iście  nie byłoby N iezależnego  
M iesięczn ik a  M ieszkańców , g d y b y  nie 
nasi czyteln icy , k tórzy  w y d a ją  co m iesiąc 
ponad 3 zł na  „W ieści L ubońsk ie” , i re- 
k lam odaw cy. D ziękujem y w am  za to. Je ­
steśm y w dzięczn i za  słow a uznania, otu­
c h y  i u w a g i. C ie s z y m y  s ię  z  lis tó w , 
te le fonów  i p ropozycji tem atów .

K orzystając  z  okazji, pragnę przepro­
sić  w szystk ich , k tórzy  k iedyko lw iek  po­
czuli się  urażeni m ateria łem  prasow ym  
z am ieszczo n y m  w  „ W ieśc iach  L ubon- 
sk ich” . Prosim y patrzeć na nas przez funk­
cje i zadania , ja k ie  prasa posiada a łatwiej 
będzie  zrozum ieć, że staram y się służyć 
jed y n ie  dobru  w spólnem u.

Ż yczę w szystk im  m ieszkańcom  Lubo­
n ia  z d ro w ia , sp o k o ju , dob ra , p raw d y  1 

piękna.
R edak tor N aczelny " 

Piotr Paw eł R uszkow ski
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Mój o jc iec  p o w stan iec
W spom n ien ia  F ra n c iszka  G ram zy o o jc u  -  p o w s ta ń c u  w ie lk o p o ls k im  z 
Lu b o n ia

Franciszek Gramza 
opowiada o ojcu

K azim ierz G ram za był sy­
n em  F ra n c is z k a  i M a rii (z  
dom u R atajczak). U rodził się 
1 m arca 1899 r. w  m iejscow o­
ści G o lęczew o  k. P ozn an ia .
Tam  u k o ń c z y ł  s z k o łę  p o ­
wszechną. W  w ieku szesnastu 
lat (1915 r.) zm obilizow ano go 
do służby wojskow ej jak o  ka­
deta (specjalność rusznikarz).
Służył w  Lipsku. Po ukończe­
niu kursu został skierow any do 
służby liniowej w  m iejscow o­
ści Kassel. Tam ukończył trzy­

m ie s ię c z n e  
p rz e sz k o le ­
nie i w  w ie­
ku  s ie d e m ­
n a s tu  la t 
(1916 r.) tra- 
fił na  fro n t 
do  F ra n c ji .  
Po k i lk u  
m ie s ią c a c h  
został ranny 
(p o s trz a ł w 
b r z u c h ) .  
W ró c ił  do  
K a s s e l ,  
g d z ie  p rzez

dw a m iesiące był leczony. Pew nej nocy 
uciekł ze szpitala  i w rócił do Poznania. Tu 
ukryw ał się u siostry i czekał na  pow sta­
nie. Gdy zorganizow ała się K om enda C zy­
nu Z bro jnego , zg ło s ił się do re jestracji. 
W alczy, do  zak o ń c ze n ia  p o w sta n ia . Z 
chw ilą pow ołania regularnych oddziałów  
został skierow any na front południow y do 
walki z zaborcą. O dbył m arsz do K ijow a i 
przeżył odw rót na linię Wisły. Po odw ro­
cie Rosjan (tzw. Cud nad W isłą) oddziały 

P o z n a ń sk ie  p o sz ły  n a  p o m o c  m ia s tu  
Lw ów , w  k tó rym  w y b u ch ło  p o w stan ie  
ukraińskie. Po zakończeniu w alk jed n o st­
ka w róciła  do W ielkopolski i została zlo­
kalizow ana w  B iedrusku. W 1922 r. ojciec

Powstańcy W ielkopolscy związani z Luboniem
A ndrze jew sk i A ndrzej
A n d rze jew sk i J ó z e f  (zm . 2 4 .0 2 .1 9 8 4  r.), L u ­
boń ul. D ą b ro w sk ieg o  8 
A ndrze jew sk i S tan is ław  
A ndzińsk i K a z im ie rz  (zm . 15 .10 .1970  r.), L u ­
boń  ul. P o lna  27;
B akiera  Ignacy  (zm . 30 .07 .1981  r.), L u b o ń  ul. 
22  lipca  3;
B artkow iak  A n ton i (zm . 1 9 .0 1 .1990  r.), L uboń 
ni- O sied lo w a  10/3;
B orda A ndrze j (zm . 15 .09 .1982  r.), L uboń  ul. 
S trum ykow a;
B re n ez  Ja n  (z m . 0 2 .1 2 .1 9 7 6  r.), L u b o ń  ul. 
D zierżyńsk iego  31;
B rzezińsk i Jan
B u d n y  J a n  (z m . 1 4 .1 2 .1 9 7 8  r.), L u b o ń  u l. 
Szko lna  18;
C hudzick i F ran c iszek
C hw ilka  F ranc iszek  (zm . 0 1 .0 3 .1 9 7 8  r.), L u ­
boń ul. W ojska P o lsk iego  56;
C hw iro t Jan  , L u b o ń  ul. Ż a b ik o w sk a  62; 
C zarn ieck i S tefan  (zm . 02 .0 7 .1 9 9 3  r.), L uboń 
u l- S iko rsk iego  23/3 ;
D uszyński M ichał 
D ybiona Ignacy

z o s ta ł  z w o ln io n y  ze  
służby czynnej (przesłu­
ży ł w  w ojsku 7 lat). N a­
leżące do ojca oryginal­
ne dokum enty z  tam tego 
o k re su  („ S o ld a te n  
Buch” ) złożyłem  w ZUS 
w  Poznaniu, gdy w  roku 
1963 starałem  się o ren­
tę dla m ojej mamy.

Po powrocie do cywi­
la Kazimierz Gramza za­
w arł w  1922 r. zw iązek 
małżeński z  Józefą Kacz­
m arek . D o c ze k a li się

dwóch synów: Franciszka -  ur. w  1927 r., 
który otrzymał imię po dziadku (obecnie ppłk 
Wojska Polskiego w  stanie spoczynku, 44

doszedł do linii Wisły. Tam trafił do niewoli 
i przebywał w  obozie w  Hamburgu m. Bo- 
stel. W  tym mieście spotkał kolegę z  I woj­
ny światowej, który pracował w  komendzie

Zdjęcie z  okresu przed  powstaniem  

lata pracy w  wojsku) i Kazimierza -  ur. w 
1930 r. -  imię po ojcu (przez 42 lata kon­
struktor silników okrętowych w  Zakładach 
Hipolita Cegielskiego, zm. 28.10.2002 r.). Z 
chw ilą wybuchu II wojny światowej, ojciec 
został zm obilizow any do Arm ii Poznań i

F aren t A ndrzej
G a w a le k  J ó z e f  (zm . 14 .09 .1986 r.), L uboń  ul. 
Ż a b ik o w sk a  50/5;
G a w a łe k  P io t r , L uboń  ul. K o p ern ik a  8;
G d ak  E dm und  
G ie rd a l F e lik s  
G ó rn ia rczy k  A n ton i 
G ó m ia rc z y k  W incenty
H arke  F ranc iszek  (zm . 27 .0 3 .1 9 9 4  r.), L uboń  
ul. S p ad z ista  1;
H offa  W ojciech 
K aczm arek  S tan is ław  
K ow alew sk i K azim ierz  
K raw czak  Jan
K rupka  F ranc iszek  (zm . 13 .08 .1987  r.), L uboń  
ul. S iko rsk iego  29 /24 ;
K rzy żo stan iak  A nton i
K ub iak  J ó z e f  1 (zm . 0 1 .0 6 .1 9 7 6  r.), L uboń  ul. 
K ośc iu szk i 35 (so łty s);
K ub iak  J ó z e f  II (zm . 2 3 .1 0 .1 9 8 0  r.), L u b o ń  ul. 
D z ierży ń sk ieg o  35;
K w ia tk o w sk i S zczepan  
M ateck i F ran c iszek  (zm . 2 1 .0 1 .1 9 8 2  r.), L u ­
boń ul. G ran iczn a  2;
M ączkow ski F ran c isze k , L uboń ul. T uw im a 15;

Odznaczenie 
powstańcze  
nadane po II  
wojnie światowej, 
jedyna pamiątka  
po powstaniu

Przepustka do 
Zakładów

Cegielskiego 
podczas okupacji

Powojenna Rada Żabikowa, w tle portret Bieruta i Żymierskiego. Kazimierz Gramza stoi 
pierwszy z  prawej. Siedzą (odpraw ej): Strzelka, NN, NN, Trojanowski (kier, szkoły), Lacho­
wicz (nauczycielka). Kto z  Państwa mógłby rozpoznać pozostałe osoby lub uzupełnić infor­
macje nt. tego p o  raz pierw szy publikowanego zdjęcia? Prosimy o kontakt.

Mogiła rodzinna na cmentarzu w Zabikowie

M ąkow sk i T om asz
M ro czy k  Jan
N a je w s k i T e o fil
N o w ac z y k  L udw ik
N o w ac z y k  W ojciech  (zm . 0 7 .1 1 .1 9 8 0  r.), Po­
zn ań  ul. G ro m a d z k a  24;
N o w a k  N ik o d em  
P a e tsz k k e  T om asz 
P n iew sk i F ran c iszek  
P y z a  A nton i
S tem al Ignacy  (zm . 19 .05 .1982  r.), L u b o ń  ul. 
11 L is to p a d a  50;
S zu lc  S tan is ław  
S zy m k o w iak  W incenty'
W d o w iak  S tanisław ' (zm . 3 0 .1 2 .1 9 8 4  r.), L u ­
boń  ul. S tru m y k o w a  4 ;
W y lęg ała  L eon  (zm . 2 3 .0 7 .1 9 8 4  r.), L u b o ń  ul. 
S ie n k ie w ic za  31;
Z g rab czy ń sk i M ichał

D ane  p o c h o d z ą  z  ko la  k o m b a ta n tó w  -  L uboń  
-Ż ab ik o w o

K to m ógłby uzupełn ić  listę lub  dan e , bądź  
p o s ia d a  d o k u m e n ty  czy p a m ią tk i  po  p o ­
w stań cach  p rosim y  o k o n ta k t z re d a k c ją  w 
celu ich skop iow ania.

obozu i pom ógł ojcu wrócić do Polski. W 
grudniu 1939 r. zwolniono ojca i oddano pod 
nadzór policyjny w m iejscu zamieszkania, 
Luboniu. Skierowano go do pracy do DW M  

(Deutsche Waffen und M u- 
n itionsfabriken A G  W erk 
Posen-daw niej Cegielski). 
Przepracował tam  całą  woj­
nę do stycznia 1945 r.

Po w o jn ie  p ro w a d z ił 
w arsztat napraw  sam ocho- 

.3 d o w o - m o to c y k lo w y c h  
= przy ul. L ipow ej (z prze- 
g rwam i z pow odu nacisków  
|  odgórnych) i działał w  ra- 
2 d z ie  w si Ż ab ik o w o  (by ł 
2  jednym  z członków  w  la­

ta c h  c z te r d z ie s ty c h ) .  
Z m arł 26 .06 .1962  r. P o ­
śm iertn ie, po roku  1963,

nadano m u stopień oficerski i odznaczono 
K rzyżem  Pow stańca W ielkopolskiego.

(K .K .)

C ie ka w o s tka

P s e u d o n im
„ L u b o ń ”

Kazimierz Bąbiński, pseudonim Lu­
boń (1895-1970) -  pułkownik; 1914- 
17 w  Legionach Polskich, następnie w 
Polska Organizacja Wojskowa, od 1918 
w Wojsku Polskim, rn.in. 1938-39 do­
wódca 5 pułku piechoty; od listopada 
1939 w konspiracji, szef wydziału pie­
choty i w yszkolenia w  O ddziale 111 
K om endy G łów nej Z w iązku  W alki 
Zbrojnej -A rm ii Krajowej, 1942-44 ko­
mendant okręgu AK Wołyń, następnie 
w' „N ie” (II zastępca kom endanta); 
1945-47 i 1947-53 więziony, 1958 zre­
habilitowany.

(Złota Encyklopedia PWN)
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W  p o szu k iw an iu  ś la d ó w
W  ram ach  a k c ji Ś ladam i p o w s ta ń czych  m og ił, S ekc ja  H is to ryczn a  TMML 

p o d ję ła  s ię  zadan ia  odszu ka n ia  na cm en ta rzach  p o w ia tu  p o zn a ń s k ie ­
go  g ro b ó w  p o w s ta ń c ó w  w ie lk o p o ls k ic h .

Na wirowskiej nekropolii odnale­
ziono grób Stanisław a M ochalskie- 
go — mieszkańca Lasku, zamieszkałe­
go do śmierci przy ul. Sobieskiego, 
urodzonego w 1896 r. ochotnika i żoł­
nierza pow stania w ielkopolskiego. 
Autor artykułu podjął się niełatwego 
zadania ustalenia przebiegu jego służ­
by w trakcie działań powstańczych i 
walk na poszczególnych frontach. Z 
braku źródeł archiwalnych niełatwo 
jest opisać przebieg jego służby woj­
skowej. Brak szczególnie informacji, 
w jakim  okresie poszedł do powsta­
nia, wiadomo tylko, że był żołnierzem 
kawalerii w Poznaniu.

W dwa dni od walk powstańczych 
w Poznaniu, 29 grudnia 1918 r., roz­
poczęto formować zalążki powstań­
czej kawalerii. Jednostka, składająca 
się z napływających ochotników, przy­
jęła nazwę Konnych Strzelców Stra­
ży Poznańskiej i podobnie jak  cała 
pow stańcza siła zbrojna podlegała 
Naczelnej Radzie Ludowej. Najpraw­
dopodobniej M ochalski był żołnie­
rzem tej kawalerii ju ż  na początku 
stycznia 1919 r. Wspomnienia pamięt­
nikarskie wymieniają kawalerzystę o 
tym nazwisku w czasie działań pro­
wadzonych na kierunku Gniezno -  
Kcynia, gdzie trwały uporczywe wal­
ki z wojskami niemieckimi. W ten wła­
śnie rejon skierowano kombinowany 
szwadron w sile przeszło 100 ułanów. 
Pod Rynarzewem ułani poznańscy sto­
czyli zacięty bój z pociągiem pancer­
nym. W dalszych walkach prowadzo­

nych 15 stycznia ułani ponieśli straty: 
9 poległych, wielu rannych i kontu­
zjowanych. W tej sytuacji przesunię­
to ich z powrotem do Poznania.

14 styczn ia  N a­
czelna Rada Ludowa 
mianowała pierwsze­
go dowódcę kawale­
rii. Został nim podpo­
rucznik Józef Lassow, 
który przystąpił na­
tychmiast do porząd­
kow ania  struk tu ry  
szw adronow ej oraz 
uzupełnienia obsady 
dowódczej. 26 stycz­
nia na placu Wolności 
w Poznaniu odbyło się 
uroczyste zaprzysię­
żenie Pułku Strzelców 
Konnych, który liczył 
w ów czas n iespełna 
600 szabel. W czasie 
w alk pow stańczych 
pułk przechodził kilka 
reorganizacji, w tym 
obsady oficerskiej i 
dow ódczej. 22 m a­
ja  przesunięty został na wyznaczone 
pozycje wzdłuż frontu północnego, za­
trzymując się na dłużej na linii Wągro­
wiec -  Kcynia -  Żnin -  Strzelno.

1 sierpnia, zgodnie z rozkazem Jó­
zefa Piłsudskiego, pułk wraz z inny­
mi jednostkami wielkopolskimi został 
odkomenderowany na front wschod­
ni. Zachowane w zbiorach autora dwie 
oryginalne fotografie przedstawiające

Powstaniec Stanisław Mochalski

sylwetkę Stanisława Mochalskiego, 
w ykonane w Bobrujsku, w yraźnie 
wskazują, że przeszedł on całą kom­
panię na kresach wschodnich. Szlak 
bojowy rozpoczął w rejonie Mało- 
deczna, skąd przez M ałe Gajany, 
Mińsk, Ihumen, Bohuszewicze dotarł 
28 sierpnia do Bobrujska. W ciągu 
kolejnych kilku m iesięcy ułani po­
znańscy wykonali szereg zadań. Trak­

tując Bobrujsk jako 
bazę wypadową, za­
jęli okoliczne mia­
sta, m.in. Kurhany, 
K liczew , Ita l, 
Żłobin, Szaciłki.

Jeszcze na fron­
cie w schodn im  z 
początkiem 1920 r. 
oddziały przem ia­
nowano na 15. Pułk 
U łanów  P o zn ań ­
skich, a dalsze puł­
ki działające na tam­
tym  te ren ie  
opatrzono nową nu­
meracją.

W połowie lipca 
zm iana na froncie 
zmusiła ułanów do 
odw rotu. 30 lipca 
1920 r. prowadząc 
ciągłe walki, prze­
k ro czy li B uk. W

połow ie sierpnia ułani przeszli do 
kontrofensywy i przez Maciejowice, 
Kołbiel, Mińsk Mazowiecki, Łomżę, 
Szczuczyn, Zambrów, Prużany, Sło­
nin, Nieśwież, dotarli w rejon Stołpów. 
Wyciszenie działań na froncie sprawi­
ło, że w początkach stycznia 1921 r. 
pułk wrócił do Poznania.

Tu objęła ułana Stanisława Mochal­
skiego demobilizacja. Za swoje mę­

stwo wykazane w boju podczas walk 
wschodnich, w listopadzie 1920 r., 
otrzymał z rąk dowódcy pułku Krzyż 
Walecznych. Z jego nadaniem zwią­
zane były przywileje, np. prawo nie­
zwłocznego awansu o jeden stopień 
wojskowy, pierwszeństwo do hono­
rów ze strony wojskowych równego 
stopnia nie posiadających  K rzyża 
Walecznych lub innego wyższego od­
znaczenia, prawo wyborcze do Sena­
tu, prawo pierwszeństwa przy obsa­
dzan iu  stan o w isk  w służb ie  
państwowej i społecznej, przy uzyski­
waniu stypendiów w narodowych za­
kładach wychowawczych dla siebie i 
dzieci. Odznaczeni byli zobowiązani 
do noszenia zawsze pełnej odznaki 
Krzyża Walecznych na mundurze.

Nadawanie Krzyża Walecznych za­
kończono 29 maja 1923 r. W latach 
1920 -  23 odznaczono nim ok. 60 000 
osób (w tym nadania wielokrotne i 
pośmiertne). Otoczony niezwykłą es- 
tym ą społeczeństwa polskiego Krzyż 
W alecznych stanow ił obok Orderu 
Virtuti Militari wysokie odznaczenie. 
Autorowi znane są tylko dwa przypad­
ki nadania tego wyróżnienia za rok 
1920 żołnierzom pochodzącym z Lu­
bonia: A ndrzejow i M elingerow i -  
powstańcowi wielkopolskiemu, bom­
bardierowi 1. Pułku Artylerii Lekkiej 
oraz Stanisławowi M ochalskiemu -  
żołnierzowi 15. Pułku Ułanów Po­
znańskich.

Dziś niewielu mieszkańców Lubo­
nia wie, że Krzyżem Walecznych za 
walkę o niepodległość ponownie za­
grożonej Ojczyzny wyróżniono rów­
nież mieszkańców naszego miasta.

Ryszard Jaruszkiew icz -  Sekcja 
H istoryczna Towarzystwa Miłośni­

ków M iasta Lubonia

S k a z a n i na  S y b ir . . .  d la c z e g o ?
cd. ze s tr. 24

o c h ro n k i. P ro w ad zen ie  ca łeg o  zesp o łu  
objął człow iek pochodzenia żydow skiego, 
obyw atel ZSR R . Z aprow adził ostry rygor, 
za  k ażde  p rzew in ien ie  karał g łodów ką. 
Dzieci dla niego były balastem . Starał się 
za  w sze lką  cenę podw yższyć przychody, 
głodząc dzieci w  ochronce. W ydłużał też 
dz ień  pracy, zm n ie jsza jąc  jed n o c ze śn ie  
racje żyw nościow e u osób dorosłych pra­
cujących w  polu i w sadach oraz tym , k tó ­
rzy rekultyw ow ali następne połacie ziem i 
pod upraw ę. Posiłki dzienne było m ałoka- 
loryczne -  dużo wody, gdzieniegdzie ziem ­
niak i posiekane różnego rodzaju w arzy­
wa. Dzięki zaradności m ojej m atki jakoś 
to w szystko przetrwaliśm y.

Polacy dom agali się pow rotu  do Pol­
ski i dzięki ich uporow i nadeszła oczek i­
w ana chw ila. W czesną w io sn ą  w yruszyli­
śm y w  podróż i 18 m aja 1946 r. dotarliśm y 
do Polski, do  G ostynia. Tam przebyliśm y 
kw arantannę. O dw szaw iono nas, um yto i 
przyodziano. N azyw ano nas repatriantam i. 
M ogliśm y osiedlać się na terenie całego 
kraju, m atka w ybrała sw oje rodzinne stro­

ny, zam ieszkaliśm y w  K oninie. O trzym a­
liśm y gospodarstw o rolne w  m iejscow o­
ści P apro tn ie , g m ina  K rzym ów , pow ia t 
Konin. B yliśm y w trudnej sytuacji -  go ­
spodarstw o czterohektarow e bez usprzę- 
tow ienia i inwentarza. T rzeba było zaczy­
nać od podstaw, do tego dochodziła jeszcze 
opóźniona nauka. M ając 10 lat, m usiałem  
w ciągu roku odrabiać w ielkie zaległości. 
Do kraju w róciliśm y bardzo w ynędzniali, 
s ta liś m y  s ię  p o ś m ie w is k ie m  w ś ró d  
uczniów . Przypom inaliśm y karykatury  -  
niski wzrost, brzuchy nadęte (efekt ciągłe­
go głodzenia). W  m łodości było mi cięż­
ko, ale  pokonałem  w szystk ie  trudności. 
U kończyłem  ś re d n ią  szko łę  tec h n ic z n ą  
odsłuży łem  w ojsko , ożen iłem  się, m am  
dzieci i wnuki.

Najbardziej bałem  się jak o  dziecko, gdy 
m atce przyłożono bagnet do szyi, bo nie 
chciała w yjść z  dom u, gdy w ysyłano nas 
na  Sybir. N a jw ięk szą  radość przeżyłem , 
gdy jak o  repatriant dostałem  now e buty i 
m ogłem  chodzić do szkoły.

w ysłuchał R om uald Przybylak

Z  w iz y tą  w  K rako w ie
10 lis to p a d a , w K rakow ie , na W ydzia le  P raw a i  A d m in is tra c ji U n iw e r­
s y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o  s p o tk a li s ię  s y g n a ta r iu s z e  R u ch u  P rze c iw  Bez­
ra d n o ś c i S p o łe c z n e j z c a łe j P o ls k i. B y li w ś ró d  n ic h  p rz e d s ta w ic ie le  
L u b o n ia .

N a zap ro szen ie  rzeczn ik a  p raw  o b y ­
w ate lsk ich  -  prof. A n d rze ja  Z o lla , p re ­
zesa  Fundacji R ozw oju  D em okrac ji L o­
k a ln e j -  p ro f. J e rz e g o  R e g u ls k ie g o  i 
p rezesa  Z w iązk u  P o w ia tó w  P o lsk ich  -  
L udw ika  W ęgrzyna, do  K rak o w a udała  
się  d e leg ac ja  T o w arzystw a M iłośn ików  
M ia s ta  L u b o n ia , a b y  u c z e s tn ic z y ć  w 
w ażnej d la  sto w arzy szen ia  IV K o n w en ­
cji teg o  ruch u . M iło śn icy  m ias ta  m ieli 
o k az ję  p rezen to w an ia  sw o je j m ałej o j­
czy zn y  na tak  w ażnej k o n ferenc ji po  raz  
czw arty .

T e m a t t e g o r o c z n e j  k o n w e n c j i  
b rzm iał: „A k ty w izac ja  ś ro d o w isk  lokal­
n y ch ” . Z ebran i n a  sali m ieli ok azję  p o d ­
ję c ia  dy sk u sji nad  d z ia ła ln o śc ią  w  re jo ­
nach  sw o jeg o  zam ieszk an ia , w  tym  nad 
p rob lem am i i tru dnośc iam i. N a  p o czą t­
ku po d jęto  tem at: „P rze jrzy s ta  g m in a ” -

p rezen to w an y  p rzez  p rzed staw icie li sa­
m orządu  lokalnego  z  C h o jn ic  i O lsz ty ­
na. N a  p o d staw ie  do św iad czeń  z  terenu 
w o jew ó d ztw a  śląsk ieg o  d y sk u to w an o  o 
sto su n k ach  m ięd zy  o rgan izac jam i poza­
rz ą d o w y m i i s a m o rz ą d e m  lo k a ln y m - 
D użo  kon tro w ers ji w zbudził tem a t sesji 
podsu m o w u jące j d ebatę , zaty tu łow any : 
„ M ło d z ie ż  w  p ro g ram a ch  ak ty w iz ac ji 
śro d o w isk  lo k aln y ch ” oraz: „R o d zin a  i 
o so b y  n iep e łn o sp raw n e ” . P rzed staw io ­
no  w n io sk i d la  o rg an izac ji p o zarząd o ­

w ych , w y n ik a jące  z  n ow ych  i ob o w ią­
zu jący ch  p rzep isó w  praw nych .

K o n fe ren c ja  k ra k o w sk a  u m o żliw iła  
zeb ran y m  dzia łaczo m  pozn an ie  w łaśc i­
w ej in te rpretacji p rzep isó w  dotyczących  
stow arzyszeń  p o zarząd o w y ch  i zachęciła  

do  tw o rzen ia  n o w ych  p ro g ram ó w  dzia­

łan ia .
A n ton i P rzybylsk i



UIIESCIG ru d z ie ń

2004
< 2 7KULTURA

K artki
z ro d z in n eg o  a lbum u
W p ią te k  26 lis to p a d a  w  „G a le r ii  na R e g a le ”  B ib lio te k i M ie js k ie j m ia ło  
m ie jsce  n ie co d z ie n n e  w ydarzen ie . W ram ach  o b c h o d ó w  50-lec ia  nada ­
n ia  p ra w  m ie js k ic h  m ia s tu  L u b o ń  zo s ta ła  o tw a rta  w ys taw a  fo to g ra f ii 
osób  u ro d z o n y c h  w  ro k u  1954.

Im preza rozpoczęła się od występu Violi 
M ałeckiej, k tóra przy akom paniam encie  
gitary w ykonała liryczne, pełne ciepła pio­
senki, w prow adzające w  jesienny nastrój. 
N astępnie rówieśnicy m iasta dokonali od­
słonięcia p lansz z  w ybranym i zdjęciam i, 
dokumentującymi 50 lat ich życia. Najw ięk­
sze zainteresowanie wzbudziły fotografie z 
lat dziecięcych, przedstawiające dawne stro­
je  i uczesania inne niż obecnie. Przy okazji 
prezentow ano fotografie Zygm unta Ceglar- 
ka, przedstawiające sceny z życia Lubonia: 
m .in. daw ne pochody  p ierw szom ajow e, 
czyny społeczne, budowę sklepów i szkół

lubońskich, akadem ie i zabawy, budow ę 
osiedla „Lubonianka” itp.

W  gm achu biblioteki otw arto też  tego 
dnia Salę H istorii M iasta. D okonał tego 
z a s tęp ca  b u rm is trza  L ech o sław  K ędra . 
Sala będzie stanow iła  początek  zbiorów  
pam iątek oraz dokum entów  zw iązanych z 
pow staniem  naszego m iasta i jeg o  dalszym  
rozw ojem .

M ieszkańców  Lubonia zapraszam y do 
przekazyw ania wyposażenia m ieszkań z  lat 
50. XX  w ieku oraz  daw nych sprzętów  i 
dokum entów  do Sali H istorii.

Jan Błaszczak

F an tas tyka
Do Biblioteki M iejskiej w  L uboniu przybyli 26 listopada 11- i 12-latkowie, k tórzy z  

zainteresow aniem  wysłuchali ciekaw ej prelekcji dr D oroty O sięgłowskiej z  UA M . Te­
m at spotkania: „Strachy, duszki, czarow nice, czyli o europejskiej literaturze fantastycz­
nej dla m łodego czytelnika” dotyczył aktualnych bestsellerów  w ydaw niczych literatury 
fantasy. O ka­
z a ło  s ię , że  
m łodzież do­
skonale zna i 
czyta pow ie­
śc i f a n ta ­
styczne, cze­
go dow odem  
była ożyw io­
na dyskusja z 
p re leg en tk ą .
(BM )
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Po otwarciu wystawy

K o nku rs  je d n e j książk i
C yk/ „K o n k u rs ó w  Je d n e j K s ią ż k i”  ro z p o c z ą ł s ię  w  B ib lio te c e  M ie js k ie j 
w L u b o n iu  w  2002 r.

M arzen ia  g łu p ka
W lis to p a d z ie  G a leria  na R egale  g o ś c iła  W a lny  -  Teatr w s p e k ta k lu  „O  
je d n y m  tak im , co  n ie  lu b ił  s ie b ie ” .

Organizowane konkursy dotyczą wiedzy 
o życiu i twórczości autorów książek, a okazją 
są często rocznice. Pytania dotyczą zawsze 
jakiegoś autora, a nagrodą jest zawsze jedna 
książka tegoż twórcy, stąd nazwa cyklu: „Kon­
kurs Jednej Książki”.

Spośród ffrawidłowych odpowiedzi, naj­
młodsi czytelnicy losują zwycięzcę, który 
otrzymuje nagrodę. Potrzebne wiadomości 
młodzi bywalcy biblioteki chętnie odnajdują 
w słownikach, encyklopediach, kartotekach 
zagadnieniowych. Oprócz sprawdzenia po­
siadanych w iadom ości, konkursy m ają na 
celu poszerzenie wiedzy o twórcy oraz do­
skonalenie umiejętności samodzielnego po­
szukiwania informacji.

Dotychczas nagrody wylosowali:
Ewelina Żmudzińska -  „Konkurs wiosen- 

ny” Irena Jurgielewiczowa, Iga Przybył -

„ C a ły  L u b o ń  C z y ta  D z ie c io m ”
■30 lis to p a d a  ro zp o czę ła  s ię  w  b ib lio te c e  III edyc ja  a k c ji g ło śn e g o  czy ­
tan ia  „C a ły  L u b o ń  C zyta D z ie c io m ” , w k tó re j sw o je  u lu b io n e  b a jk i czy- 
teć będą lekarze .

Gośćm i spotkania byli: A n n a  W oźniak  -  lekarz m edycyny, okulista oraz R om uald  
K lauziński -  lekarz medycyny, pediatra. Pani doktor W oźniak przeczytała dzieciom „K sięż­
niczkę na ziarnku grochu” J. Ch. Andersena, natom iast dr Klauziński -  „Urodziny Urw i­
sa Inteldy Heuschen oraz fragm enty „Kubusia Puchatka” A.A. Milne. Spotkanie um iliła 
Nż pani Katarzyna W oźniak, czytając bajkę „Stoliczku, nakryj się z  baśni braci Grimm.

N a spotkaniu uczczono Św iatow y Dzień Pluszow ego M isia, który obchodził sw oje 
święto 25 listopada. W szystkie dzieci otrzym ały naklejki oraz lizaki z  w izerunkiem  m iś­
ka, było bardzo m iło i sym patycznie.

Z ap raszam y  na jm ło d szy ch  czy te ln ik ó w  na n astępne  sp o tk an ie  -  28 g rud n ia , o 
§°dz. 17.00. (BM )

„Konstanty Ildefons Gałczyński - je g o  życie 
i twórczość” (50. rocznica śmierci), Katarzy­
na I Paulina Pempera -  „Kwietniowe spo­
tkanie z Julianem Tuwimem”, Bartosz Wie­
czorek -  „W śród bohaterów książek Marii 
Kownackiej” (100 rocznica urodzin), Julia 
Lew andowska -  „Życie i twórczość Tove 
Jan sso n ”(90. ro czn ica  u rodzin ), K acper 
Kaczmarek -  „Zbigniew Nienacki i Pan Sa­
mochodzik” (75. rocznica urodzin).

Obecnie w Oddziale dla Dzieci i Młodzie­
ży trw a konkurs „Aleksander K am iński -  
harcmistrz Rzeczpospolitej” . Serdecznie za­
praszamy i zachęcamy młodych czytelników 
do udziału w konkursach z cyklu „Konkurs 
Jednej Książki”. Zachętą niech będzie pol­
skie przysłowie: „W iedza to potęga”.

(H.W.)

R eżyserem , scenografem  i w y k o ­
naw cą przedstaw ienia je s t Adam  Wal­
ny. Spektakl skierow ano do m łodzieży 
sz k ó ł p o d s ta w o w y c h  i g im n a z jó w . 
O parto go na m otyw ach baśni daleko­
w schodnich , a  zrealizow ano przy po­
m ocy japońskiej techniki buraku, połą­
czonej z  eu ro p ejsk ą , sa lo n o w ą  la lk ą  
trickow ą. M ateriał, z  k tórego zostały  
zrobione kolejne w cielenia  głów nego 
bohatera, stara się zasugerow ać ukryte 
pragnienia tej postaci. Spektakl opow ia­
da historię człow ieka, który ucieka od 
sieb ie  w  różne o sob ie  w yobrażen ia. 
Pom ijając siebie i sw o ją  naturę, zasta­
w ia  sam  na siebie pułapkę. A utor po­
k aza ł, do  czeg o  m o g ą  d o p ro w ad z ić  
spełnione m arzenia głupka.

(BM )

O środek Kultury zaprasza

Budynek na ul. Arm ii Poznań 51 A
poniedziałek -  Chór „Bard” -  godz. 18.00
-  20.00 (sala przy biurowcu WPPZ) 
wtorek -  plastyka -  godz. 16.00 -  17.00 
środa:
emeryci -  godz. 14.30
Grupa AA -  godz. 18.00
Zespól Cambrell -  godz. 20.00 
czwartek:
Zespól „Ton” -  godz. 17.00
Zespól Cambrell -  godz. 20.00 
piątek:
Zespół Cambrell -  godz. 17.00 
taniec towarzyski dla dzieci -  godz. 16.30
-  19.00
n iedz ie la-Z espó l C am b re ll-g o d z . 10.00

Budynek na ul. Sobieskiego 97
poniedziałek:
gitara -  godz. 15.00 -  18.00 
modelarstwo -  godz. 15.30 -  18.30 
Szkółka Tańca „Hajdasz” -  aodz. 17.25 -  
18.10
Orkiestra Flażoletow a-godz. 18.30-20.00
(grupa zaawansowana)
wtorek:
j. angielski -  godz. 16.30 -  19.00 (dziecię­
ca grupa początkująca i zaawansowana)

plastyka -  godz. 17.30 -  
18.30
zespól tańca ludowego -  
godz. 17 .0 0 -1 9 .0 0  
aerobik -  godz. 19.45 -
21.00
środa:
rytmika -  godz, 1 6 .3 0 - 19.30 
język polski -  godz. 16.00 -  19.00 
keyboard -  godz. 1 5 .0 0 - 18.00 
j. angielski -  godz. 16.30 -  20.30 (dziecięca 
grupa zaawansowana, początkująca i za­
awansowana grupa dorosłych) 
czwartek:
Orkiestra Flażoletowa -  godz. 16 .30 - 18.00 
zespól instrumentalny -  godz. 17.00 -  19.00 
aerobik -  godz. 19.45 -  21.00

W związku z obchodami 50-lecia Miasta 
Luboń 16 g ru d n ia , o godz. 18.00 w Ośrod­
ku Kultury, ul. A rm ii Poznań 51 a odbę­
dzie się koncert zespołu „Ton” i chóru 
„Bard”.

O środek Kultury- w  Luboniu organizuje 
spotkanie wigilijne dla w szystkich dzieci 
uczęszczających na zajęcia i ich rodziców. 
Wigilia odbędzie się 21 g ru d n ia , o godz. 
18.00, w  Ośrodku Kultury przy ul. A rm ii 
Poznań 51.
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O b c h o d y  Ś w ię ta  N iep o d leg ło śc i
T ra d ycy jn ie  o b c h o d y  N a ro d o w e g o  Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i p o p rze d z iła  u ro czys ta  m sza  św . o d p ra w io n a  w  
ko ś c ie le  pw. św. B a rba ry . Ks. p ro b o s z c z  B e rn a rd  C egła p o d k re ś lił  j e j  in te n c ję  -  d z ię kczyn ie n ie  B o g u  za 
w o ln o ść , O jczyznę, tych , k tó rz y  n ie  ż a ło w a li k rw i w je j  o b ro n ie  o raz za tych , co m o d lą  s ię  o je j  p o m yś ln o ść . 
C eleb rans p o w ita ł p rz e d s ta w ic ie li lu b o ń s k c h  w ładz  i  p o c z ty  sz tandarow e .

K apelan sióstr służebniczek -  ks. G rze­
g o rz  K ora lew sk i w y g ło sił p a tr io ty czn ą  
hom ilię naw iązu jącą do odzyskania przez 
Polskę n iepodległości w  1918 r. Przypo­
m niał m. in. słow a m arszał­
ka  Jó zefa  P iłsu d sk ieg o  -  
„ C ie sz m y  się , bo  m am y 
Polskę” .

Po m szy św. na  p lacu  
E dm unda B ojanow skiego  
odbyła się uroczystość zor­
gan izow ana przez w ładze 
L u b o n ia . P ro w a d z iła  j ą  
Ew a Szym ańska-Sw ierkiel 
-  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
Oświaty, Z drow ia i K ultu­
ry  U M L. W  uroczystości 
w z ię li u d z ia ł m .in .: b u r­
m istrz W łodzim ierz K acz­
m are k , z a s tę p c y  b u rm i­
s trz a :  L e c h o s ła w  K ę d ra , R y sz a rd  
O lszew ski, przew odniczący RM L -  Z dzi­
sław  Szafrański, w icew ojew oda W aldem ar 
W itkowski, radny Sejm iku W ojewództw a 
W ie lk o p o lsk ieg o -Jó zef Fiksa. Były pocz­
ty sztandarow e -  m .in.: Straży M iejskiej 
ze sztandarem  miasta, OSP, Z w iązku K om ­
batantów  RP i Byłych W ięźniów  Politycz­
nych, harcerzy, szkół.

U czniow ie Szkoły  Podstaw ow ej nr 1 
pod kierunkiem  pań Julity Lehm an i M ał­
gorzaty  K ubiak zaprezentow ali program  
artystyczny, na który złożyły się pieśni pa­
triotyczne, wiersze oraz informacje histo­
ryczne ukazujące w alkę Polaków o niepod­
ległość i m om ent jej odzyskania. N a  koniec 
występu każdy z  uczniów  złożył pod po­
mnikiem  „Znicz Pam ięci -  Pokoju” sym ­
boliczny biały lub czerw ony goździk.

K R Ó T K O

P rzed  o d p u s te m

W  sobotę, 4 grudnia, z  okazji św ię­
ta sw ojej patronki, parafia pw. św. Bar­
bary  o b c h o d z iła  o d p u st. O d 1 do  3 

I grudnia trw ały tam  rekolekcje odpusto­
w e, które p row adził ojciec K rzysz to f 
C zepirski ze Z grom adzenia M isjonarzy 
O b la tó w  M ary i N ie p o k a la n e j z  u l. 
Ostatniej w  Poznaniu. (H )

I lu s tro w a li p s a lm y
W ram ach III Ekum enicznego Św ię­

ta Biblii uczniow ie SP 1 w zięli udział 
w konkursie p lastycznym  „Ilustracja do 
m ojego ulubionego psalm u” . N ajpierw  
dzieci z klas IV  -  VI na lekcjach religii 
zostały  m ery to ryczn ie  p rzygotow ane 
przez siostrę Ś liw ińską  oraz katechetki 

panie: M irosławę K oniecznąi Kazim ie­
rę Zw iernik , a  następnie na lekcji p la­
styki wykonały sw oje prace. Dw anaście 
najlepszych przekazano do Galerii Je ­
zuitów  w  Poznaniu. Spośród k ilkuset 
nadesłanych prac z  w ojew ództw a w iel­
kopolskiego w yróżnione zostały uczen­
nice klasy V a: Paulina Szynka i Pauli­
n a  A d a m sk a , k tó ry c h  p ra c e  
w yw ieszono w  G alerii. (M ałgorzata 
K ubiak)

B u rm is trz  W ło d z im ie rz  K aczm arek  
w ygłosił krótkie okolicznościow e przem ó­
w ienie. U honorow ał też  zw ycięzcę IV po­
w ia to w e g o  k o n k u rsu  r e c y ta to rs k ie g o

Poczet sztandarowy harcerzy

„W pisani w  historię” -  Fryderyka Filipow ­
skiego z klasy 0 b SP 1 album em  o małej 
ojczyźnie -  Luboniu.

Uczestnicy uroczystości na pi. Edmunda Bojanowskiego

Przed  po m n ik iem  z ło żo n o  w iązank i 
kw iatów . N ajp ierw  składali je  p rzed sta ­
w icie le  w ładz L ubonia  oraz  w icew ojew o­
d a  W aldem ar W itkow sk i i J ó z e f  F iksa  
o raz  re p re z en tan c i b io rący ch  u d z ia ł w 
u ro czy sto śc i o rg an izac ji i in sty tu c ji, w

13 la t „ R a d ia  M a ry ja 3
7 g ru d n ia  m in ę ła  ko le jn a  ro czn ica  d z ia ła ln o ś c i R adia  M ary ja

„W ieści L ubońsk ie”  na  sw o ich  tam ach  in ­
fo rm ow ały  n ie  raz  o dz ia łalnośc i je d y n e j roz­
g łośni w  Polsce, k tó ra  u trzym uje  się  z  d ob ro ­
w olnych  o fia r ludzi -  R ad ia  M aryja.

P rzy p o m n ijm y , c zy m  je s t  R ad io  M ary ja . 
U św iadam ia ono znaczenie religii, uczy m odli­
tw y, inform uje o w ażniejszych w ydarzeniach  i 
spraw ach, jak ie  dz ie ją  się na  świecie, k tóre i nas 
obchodzą. R adio M aryja je s t chyba głów nym  no­
śnikiem  przekazu w ażnych religijnych treści. C ie­
szy' pow ażnie podjęta, system atycznie p row adzo­
na  now a ew angelizacja, do  której stale w zyw a 
Ojciec św. Jan  Paw eł II, stała m obilizacja do obro­
ny życia poczętego, dążeń prorodzinnych. R adio 
M aryja je s t pociechą. Z  nim  w ielu chorych nie 
czuje sam otności. R ozgłośnia ta  uczy' patriotyzm u 
i m yślenia, ukazując p raw dz iw ą  rzeczyw istość 
Polski. G dy  dzisiaj po lecam y działalność tego 
radia B ogu, chcem y podziękow ać ojcom  redem p­
torystom  kierującym  tym  radiem  oraz życzyć im 
charyzm atu  um iejętności łączen ia  ludzi. P rzez 
m odlitw ę, katechezę, rozm ow y, w ykłady i reko­
lekcje rad io  w yzw ala  w śród ludzi różne formy 
w zajem nej pom ocy, uczy odpow iedzialności za 
życie społeczne i polityczne w  O jczyźnie, budzi 
przyćm iony dziś patriotyzm .

tym  m .in. lubońskiego koła SLD , Luboń- 
sk ieg o  S to w arzy szen ia  H isto ry czn eg o , 
PTTK , OSP, następnie  harcerze i delega­
cje szkół.

N a zakończenie uroczy­
stości odbył się koncert Ka­
peli Królewskiego Zam ku w 
Rydzynie, który rozpoczął się 
od hejnału Wojska Polskiego 
. W śród zaprezentow anych 
przez kapelę utworów znalazł 

|  się m. in. marsz 17. Pułku Uła- 
|  nów Wielkopolskich, nie za- 

brakło wiązanki pieśni legio- 
-g nowych z  kończącym występ 
3 „M arszem  I Biygady” . Szef 

artystyczny kapeli -  M ieczy­
sław  Leśniczak zachęcił do 
śpiewania m ieszkańców Lu­
b o n ia . N a jle p ie j  w y p ad li 

uczniowie SP 1, śpiewając „M arsz 1 Bryga­
dy” . Kapela Królewskiego działa pod patro­
natem Polskiego Stowarzyszenia Inżynierów

i Techników  M echaników, w ystępuje też 
ja k o  zesp ó ł rep rezen tacy jn y  P o lsk ieg o  
Związku Łowieckiego. W jej skład wchodzą: 
Andrzej Kulka oraz Mieczysław Leśniczak 
(trąbka), Stefan Śliwa (puzon), Stanisław  

Binek (tuba), K rzysztof Szafran (waltomia).
Robert W rzesiński

O  R adiu  M ary ja  O jciec  św. Jan  P aw eł II tak 
m ów ił: „ W szy stk im  s łu ch aczo m  i p ra c o w n i­
kom  rad ia  życzę  tej radości, ja k a  płynie ze z w ia­
s to w a n ia  D o b re j  N o w in y . N ie c h  M a ry ja ,  
G w iazd a  N ow ej E w angelizacji p row adzi W a­
sze  rad io  na  spo tkan ie  n ow ych  ludzi i now ych  
czasów . D zięku ję  W am  za ra d io w ą  katechezę, 
a szczegó ln ie  za  m od litw ę  w  in tencji K ościo ła  
i P ap ieża.”

N iech  te  s łow a O jca  św. nadal to w a rz y sz ą  
O jc u  D y re k to ro ­
w i i c a łe m u  z e ­
s p o ło w i R a d ia  
M ary ja  w  k o le j­
nych  latach.

(W  L u b o n iu  
m o ż n a  s łu c h a ć  
R ad ia  M ary ja  na 
c z ę s t o t l i w o ś c i  
106,8 M H.

d r  inż.
M arian

Szym ański -  
radny Rady 

M iasta L ubonia

Biblioteczny

Informator

Kulturalny
B ib lio te ka  M ie jska  zaprasza i  in ­
fo rm u je :

14 XII 2004 r„  godz. 14.00 -  sp o ­
tkanie w Klubie Ludzi N iew idom ych i 
Słabo W idzących „Prom yk”

17 XII 2004 r„ godz. 17.30 -  „W i­
g ilijny  w itra ż ”  -  pantom im a w w yko­
naniu M agdaleny Bloch, spektakl ro ­
d z in n y  a d re so w a n y  do  m ło d s z y c h  
dzieci, ich rodziców  i dziadków

18 XII 2004 r., godz.9 .00  i 11.00 -  
działania plastyczne d la dzieci „K o lo ­
rowe m alo w an ie”  pod kierunkiem  pla­
styka A nny Przybylskiej

20 XII 2004 r„ godz. 16.00 -  spo­
tkanie z  M arcinem  Libickim , posłem  do 
Parlam entu Europejskiego

28 XII 2004 r„  godz. 17.00 -  popo­
łudnie z  baśn ią  z cyklu „C ały  L uboń  
czy ta  dz ieciom ” . Sw oje ulubione baj­
ki czytać będą  lekarze

8 I 2005 r. godz., 17.00 -  „K o lęd o ­
w a noc” , rodzinne kolędow anie z  ak­
torami Teatru Anim acji w' Poznaniu. Do 
w spólnego śpiew ania zapraszam y dzie­
ci, rodziców, babcie i dziadków

11 I 2005 r. godz., 14.00 -  spotka­
nie opłatkow e w Klubie Ludzi N iew i­
dom ych i Słabo W idzących „Prom yk”

12 I 2005 r. -  „Lekcje historii i świat 
Tolkiena” , w ystaw a L ubońskiej D ruży­
ny Księgi i Łuku „Jaźw iec” -  m akiety 
scen bitew nych z  „W ładcy pierścieni” i 
„H obbita” , stroje wojów . Z w iedzan ie  
w ystaw y przez uczniów  SP 2 w godzi­
nach  p rz ed p o łu d n io w y ch . O d godz. 
14.00 zapraszam y do indyw idualnego 
zw iedzania przez dzieci z  rodzicam i.

D z ie ń  m o d litw
7 listopada o godz. 10.00 w K ate­

drze Poznańskiej na uroczystej m szy 
św. k tó rą  odpraw i! M etropo lita  Po­
znański abp Stanisław  G ądecki, m o­
dlono się o  ry ch łą  beatyfikację kandy­
d a tó w  na o ł ta rz e  p o c h o d z ą c y c h  z 
naszej archidiecezji. W ich gronie, jak 
w spom inaliśm y w cześn iej, znajduje 
się ks. St. Streich -  proboszcz parafii 
pw. św. Jana Bosko w  Luboniu, zam or­
dow any 27 lutego 1938 r.

7 l is to p a d a  z o s ta ł  u s ta n o w io n y  
dniem  m odlitw y o beatyfikację  tych 
w ybranych duchow nych z W ielkopol­
ski. (P P R )
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O „C zw ó rc e ” -  ju b ila tc e
Z akończen ie  o b c h o d ó w  100-lecia  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  4

W ażn a  d la  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  4  i lo ­
ka lne j s p o łe c z n o śc i ro c z n ic a  z b ie g ła  s ię  w  

c z a s ie  z  o b c h o d a m i 5 0 -le c ia  n a d a n ia  L u b o ­
n io w i p ra w  m ie jsk ic h . S ta ra liśm y  s ię  j a k  n a j­
lep ie j p rz y g o to w a ć  do  ś w ię to w a n ia  o b u  ty c h  

ro cz n ic . P rac a  n a d  ju b ile u s z e m  sz k o ły  t rw a ­
ła  ca ły  rok . R e a liz o w a liśm y  p ro je k t: „ P ro fe ­

so r A d a m  W o d z icz k o  p a tro n e m  n asz e j s z k o ­
ły ” . W  w y n ik u  d z ia ła ń  u c z n ió w  i n a u c z y c ie li,  

p rz y  a k c e p ta c ji w ła d z  o św ia to w y c h  i s a m o ­
rz ą d o w y c h  S P  4  od  n o w e g o  ro k u  szk o ln e g o  
nosi im ię  te g o  w ie lk ie g o  p rz y ro d n ik a .

P ią te k , 25  w rz e śn ia  b y ł w ie lk im  św ię te m  
„ C z w ó rk i”  („ W L ”  n r  10 /2 0 0 4 ).

P ragnęliśm y, by  ju b ile u sz  szko ły  zazn aczy ł 
s ię  n ie  ty lk o  w  ż y c iu  je j  o b e cn y c h  uczn iów , 

nauczycie li i p racow ników , a le  tak że  w  życiu  
a bso lw en tów  o raz  o só b  zaw o d o w o  ze  szk o łą  
zw iązanych  w  przeszłości. Z o rgan izow aliśm y  
w ięc sześć  z jazdów . C o  d w a  tygodn ie , w  p iątki 
i sobo ty  p lacó w k a  sze ro k o  o tw ie ra ła  d rzw i d la  

tych , k tó rzy  p rzy jęli zap ro szen ie  na  spo tkan ie  
z  ko leżankam i i ko legam i o ra z  nauczycie lam i 
z  podstaw ów ki. W  z jazd ach  w z ię ło  udz ia ł 565 
osób. N a  p ie rw sze  spo tkan ie  p rzyby li najstarsi 
a b so lw e n c i -  tro je  s p o śró d  n ic h  u k o ń c z y ło  

n a sz ą  szko łę  p rzed  w o jną . N a jm ło d s i spo tkali 
się 6 listopada. K a ż d ą g ru p ę  w ita li k ró tk im  p ro ­

g ram em  arty s tycznym  obecn i u czn iow ie  szko ­
ły. Jed n ak że  uw ag a  gości skup iała  się  n a  d aw ­

no n iew id z ian y ch  ko leżan k ach  i ko leg ach  ze  
szkolnej ła w y  -  tru d n o  się  te m u  dziw ić . Ser­
d ecznym  p ow itan iom  i u ściskom  n ie  b y ło  k o ń ­

ca. C ie k aw e  b y ły  ro z m o w y  z  ab so lw en tam i, 
k tó rzy  do  „ C z w ó rk i”  po sy ła li k ie d y ś  w łasn e  
dzieci, a  ob ecn ie  p rzy p ro w a d z a ją  w nuki.

W sz y s tk ie  g ru p y  z o s ta ły  u w ie c z n io n e  na  
z d ję c ia c h  w y k o n y w a n y c h  n a  p o c z ą tk u  s p o ­
tk a n ia , a  w rę c z a n y c h  g o śc io m  n a  p o ż e g n a ­
n ie . A b so lw e n c i o p u sz c z a li s z k o łę  z  p a m ią t­
k o w ą  fo to g ra f ią  o ra z  z  k s ią ż e c z k ą , w y d a n ą  z  
o k a z ji ju b ile u s z u . W  z o rg a n iz o w a n ie  o b c h o ­
d ó w  1 0 0 -le c ia  „ C z w ó rk i”  z aa n g a ż o w a ło  się  

m n ó s tw o  o s ó b . B ez  ic h  ż y c z liw e j p o m o c y  
ta k ic h  u ro c z y s to śc i i z ja z d ó w  n ie  u d a ło b y  się  

z re a liz o w a ć .

Lekcja  p atrio tyzm u
W ie lk ie  zw yc ię s tw a  i  b o le sn e  k lę sk i, try u m fy  i  p o ra ż k i -  to  n ie o d łą czn a  
część h is to r i i  naszego  na rodu . N a s ta ły  czasy, g d y  n ie  m u s im y ju ż  u d o ­
w adn iać  naszego  p rzyw ią za n ia  do  o jczyzn y  zb ro jn y m  czynem , k o n s p i­
ra cy jn ą  w a lką  czy  udz ia łem  w  n a ro d o w o w yzw o le ń czych  p o w s ta n ia ch . 
Dziś św ia d e c tw e m  naszego  p a tr io ty z m u  je s t  p io se nka , w iersz, u tw ó r  
m uzyczny ...

Pokazały to dzieci z  kl. I b pod kierunkiem  p. B. Cyw ińskiej oraz uczniow ie z K ółka 
R ecytatorskiego w SP 4 prow adzonego przez p. H. Strzesak, które z  okazji Św ięta N ie­

podległości przedstaw iły na szkolnym  apelu inscenizację pt. „11 Listopada . Z aprezen­
tow ane utw ory stanow ią bowiem  o naszej tożsam ości narodowej, ciągłości polskiej tra­
dycji, w yznaw anych w artościach. I dobrze, że to w łaśnie najm łodsi udzie lają  tej lekcji 

patriotyzm u.
W cześniej, z  tym  sam ym  program em , dzieci odw iedziły  klub „Prom yk zrzeszający 

osoby niew idzące i słabo w idzące. W „Galerii na Regale (B iblioteka M iejska w  Lubo­
niu) z przejęciem  recytow ały utw ory poetyckie i śpiew ały znane pieśni patriotyczne. 
Przy okazji obdarow ały sw ych słuchaczy pięknym i bukietam i z w ielobarw nych jes ien ­
nych liści. Dzieci ze Szkoły Podstaw ow ej nr 4 często i bardzo chętnie odw iedzają  klub 

„Prom yk” .
B. C yw ińska i H. Strzesak -  SP 4

Zim ow isko w  Zakopanem
O środek ZU P w  Luboniu inform uje, że w okresie od 30 stycznia do  10 lutego  

2005 r, organizuje zim ow isko w  Zakopanem .
Przejazd pociągiem  z rezerw acją m iejsc. W yżywienie, 4 posiłki dziennie. W pro­

gram ie zajęć codzienne w ycieczki w doliny 1 atr, d la zainteresow anyc i spraw nych -  
w yciągi narciarskie o raz  gry i zabaw y na św ieżym  pow ietrzu, a także dy skoteki.

Inform acja pod tel. 810-36-96 lub osobiście -  ul. W ojska Polskiego 1-4.
A leksandra Lorenc

P ra g n ie m y  z  c a łe g o  s e rc a  p o d z ię k o w a ć  
K się d z u  B isk u p o w i G rz e g o rz o w i B a lce rk o - 
w i,  k s ię d z u  p ro b o s z c z o w i J ó z e fo w i M a j­
c h rz a k o w i o ra z  w sz y s tk im  k a p ła n o m  (w  ty m  
a b so lw e n to m  S P  4  ) z a  o d p ra w ie n ie  u ro c z y ­
stej m szy  św ię te j, z a  p o ś w ię c e n ie  sz ta n d a ru  
i ta b lic  p a m ią tk o w y c h  o ra z  z a  u ś w ie tn ie n ie  
u ro c z y s to śc i w  szk o le .

W ła d zo m  sa m o rzą d o w y m , p rz e d sta w ic ie ­
lo m  S ta ro s tw a  P o w ia to w e g o ,  K u ra to r iu m  
O ś w ia ty ,  W ie lk o p o ls k ie g o
P a rk u  N a ro d o w e g o , d y re k to ­
ro m  p la c ó w e k  o ś w ia to w y c h  i 
k u ltu ra ln y c h  L u b o n ia , p rz e d ­
s ta w ic ie lo m  o rg a n iz a c ji i s to ­
w a rz y sz e ń  d z ia ła ją c y c h  n a  te ­
re n ie  n a sz e g o  m ia s ta , ra d n y m  
i w sz y s tk im  g o śc io m  s e rd ec z ­
n ie  d z ię k u je m y  z a  u ś w ie tn ie ­
n ie  s w o ją  o b e c n o ś c ią  na sz e j 
u ro c z y s to śc i.

N a  o g ro m n ą  w d z ięczn o ść  
z a s łu ż y l i  r o d z ic e  n a s z y c h  
uczn iów , k tó rzy  m o cn o  z aa n ­
g ażow ali się w  p race  o rgan iza­
cy jne  z w iązan e  z  ju b ile u sze m  
szkoły. S ponsorom  dzięku jem y 
z a  h o jn o ść . D z ię k u je m y  n a ­
u c z y c ie lo m , p ra c o w n ik o m  i 
uczn iom  -  w szy scy  c ałym  ser­
c em  i z  o g ro m n ą  radością , n ie 
licząc  czasu , p rzy g o to w y w ali 
J u b i la tk ę ”  na  p rzy jęc ie  patrona , na  u roczysto ­
ści o fic ja ln e  i na  p rzy jęc ie  gości.

A b so lw e n to m  „ C z w ó rk i ”  d z ię k u je m y  z a  
u d z ia ł w  z ja zd a c h . M a m y  n a d z ie ję , ż e  o d w ie ­
d z in y  w  s ta re j s z k o le  d o s ta rc z y ły  o k a z ji do  
w z ru sz e ń , m iły c h  sp o tk a ń  i c ie p ły c h  w sp o ­
m n ie ń .

K o rz y sta ją c  z  o k a z ji sk ła d a m y  w sz y s tk im  
u c z e s tn ik o m  n a sz y c h  u ro c z y s to śc i s e rd e c z ­
n e  ż y c z e n ia  sp o k o jn y c h  i sz c z ę ś liw y c h  Ś w ią t 

B o ż e g o  N a ro d z e n ia  o ra z  p o m y ś ln o śc i w  N o ­
w y m  R oku .

D y re kc ja  S zko ły  P odstaw ow ej n r  4 
im . p ro f. A . W o d z iczk i w  L u b o n iu

mhHMHL

R ado ść  w  sercu
W spom n ien ia  i  p o d z ię ko w a n ia  n a js ta rs z e j n a u c z y c ie lk i

„ M łodość j e s t  rzeżbiarką, co w ykuw a żyw o t cały, 
choć p rzem ija  sam a szparką, cios j e j  d łu ta  w iecznie trwały. ’’

Potwierdzeniem  tego m otta były liczne 
zjazdy absolwentów Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Luboniu, w październiku i listopa­
dzie br. z  okazji jej 100-lecia (uczestniczy­
łam w nich też, prócz ostatniego spotkania).

A ż „serce rosło” , patrząc na przybyłych 
-  na urocze, eleganckie panie, przystojnych,

Spotkanie roczników 1955-60. Autorka wspomnień siedzi p iąta z  prawej

sym patycznych panów. W ielu z nich zało­
żyło w łasne rodziny, m ają  dzieci, naw et 
wnuki. Co z  tych m ałych rezolutnych a cza­
sem  rozkrzyczanych  uczniów  w yrosło?! 
Niektórzy są  dobrym i fachowcami, specja­
listami w  różnych branżach, administracji, 
zawodach. Aż 33 z nich zostało nauczycie­
lami z tytułem  m agistra a  nawet profesora, 
ja k  dr hab. Andrzej Kędziora, którego by­
łam w ychow aw czynią do kl. VII w 1954 r., 
a on m inistrantem  na m oim  ślubie (1952). 
Była też obecna dzisiejsza radna powiato­
w a -  Irka Sosińska-Skrzypczak, rezolutna, 
zdolna m oja uczennica z  1964 r. (kl. VII). 
W ielu m oich dawnych uczniów nie rozpo­
znawałam . Przybyli księża wielebni -  ks. 
Janusz Szajkowski, ks. Eugeniusz M acioł- 
ka i najm łodszy mój uczeń z kl. I -  ks. Ro­
bert R óżański. M in u tą  c iszy  uczciliśm y 
p a m ię ć  n ie ż y ją c y c h  n a u c z y c ie li  o ra z  
uczniów.

M oje życie też się zmieniło. Od prawie 
18 lat jestem  w d o w ą ale otoczona troskliw ą 
o p iek ą  synów  (s ą  po stud iach , założy li 
zgodne rodziny). M am dobre, dzielne sy­
nowe i 4 wnucząt.

N a spotkaniach najbardziej wzruszyły 
m nie kilkakrotnie przez zebranych odśpie­
w ane „100 lat” , gdyż dobiegam  80 roku 
życia, a zaczynałam pracę w  szkole 55 lat 
temu, mając 24. Przypadkowo sam a sobie 
wybrałam  posadę w  Lasku w  1949 r. Ser­
decznie wspominam też poprzednią posadę 
w Tomicach (między Stęszewem a Bukiem).

Składam  serdeczne podziękow ania za 
wszystkie dowody pamięci i szacunku, za 
otrzym ane kwiaty, „złote” życzenia, laur­
ki, szczególnie za p iękną ilustrow anącenną 
książkę „O gród w m ieście” podarow aną mi 
p rzez  b y łą  w y ró ż n ia jąc ą  się  u czen n icę  
kl. VII z  1962 r. -  Różę R ó ż ań sk ą -o b e cn ą  
nauczycielkę.

Fenomenem był rozm awiający ze m ną 
mój zdolny uczeń Józiu Nowaczyk -  absol­
went z 1953 r., dzisiaj mieszkający w  Kana­
dzie. Pamiętam go jako listonosza. Wieczo­
rem uczył się w liceum ogólnokształcącym

w  Poznaniu (jego ojciec był sołtysem). On 
po m aturze w yjechał na  dalsze studia na 
Śląsk. W ysłany służbowo do Ameryki, po­
został tam i osiedlił się. N iespodzianką dla 
mnie była przysłana po miesiącu koperta, a 
w  niej 15 zdjęć jego  domu, rodziny, w nu­
ków z odpowiednim dopiskiem.

W spaniały, radosny był nastrój, m uzy­
ka, popisy dzieci d la gości, nawet taniec. 
Było w iele osobistych w spom nień o suk­
cesach życiowych. Byli uczniowie, dzisiaj 
dorośli, razem  ze m ną wspom inali utworze­
nie pierw szego gabinetu biologicznego w 
starej szkole przy ul. Sobieskiego. Przypo­
m inano eksperym en ta lne  w prow adzenie  
matematyki czynnościowej w  latach 1971/ 
73, do której zostałam  wytypow ana indy­
widualnie. Z dużym  uznaniem  w spom ina­
no pełne, twórcze zaangażowanie pierw sze­
go  d y re k to ra  n o w ej s z k o ły  p rz y  u l. 
1 M aja 10 -  mgr. Edwarda Rutkowskiego, 
który aw ansow ał później po 9 latach do 
pracy w  Kuratorium  Poznańskim. C iekawe 
były też kroniki szkoły.

Za tak pracochłonne, solidne przygoto­
w anie obchodów 100-lecia SP 4 i uroczy­
stego nadania im. prof. A dam a W odziczki, 
wyrażam  ogrom ne uznanie całem u G ronu 
P edagog icznem u z D y rek c ją  na  cze le  i 
wszystkim  pracownikom  szkoły.

Życzę radosnych św iąt Bożego N aro ­
dzenia czytelnikom  „W L” i Redakcji a w 
N ow ym  2005 Roku dni pełnych pokoju, 
m iłości i zdrowia.

Janina Baum ann

W yrośli z „C zw órki”
U zu p e łn ie n ie

Do g rona 29 absolw entów  Szkoły Pod­
stawowej n r 4 w  Luboniu, k tórzy zostali 
nauczycielam i (listę ich nazw isk publiko­
w aliśm y w  ub. m iesiącu), n a leżą  jeszcze:

- R óża R óżańska (rok ukończenia szko­
ły 1962) -  nauczycielka w  SP 2

-H elena Baraniak (1962) -  em erytka po 
30 latach pracy w  K rotoszynie,

-D orota E lsner (1980) -  katechetka w 
SP 4 w  Luboniu,

-B eata  W ojc iechow ska  (1 9 8 1 ) -  n a ­
uczycielka w  SP 3 w  Luboniu.

W  sum ie 33 znanych i cenionych na­
uczycieli. Jeśli je s t ich w ięcej, p roszę niech 
się zgłoszą!

Janina Baum ann
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S zko ln e  p rzy tu lisko Lekcja  fla m e n c o
Już po  fe r ia ch  je d y n a  p o zb a w io n a  ś w ie t lic y  szko ła  w  L u b o n iu  p o s ia ­
dać będz ie  to  p o trze b n e  i  oczek iw ane  p om ieszczen ie .

Świetlica w Szkole Podstawowej nr 1 mie­
ścić się będzie na parterze budynku w lokalu, 
który do niedawna zajmowała rodzina zajmu­
jąca się w SP 1 dozorstwem. Obecnie trwają 
tam zaawansowane prace re­
montowe. Zerwano stare pod­
łogi, zburzono ściany działo­
we, wymieniane sąinstalacje.
W dwóch pomieszczeniach o 
powierzchni ponad 40 m2 po­
wstanie sala świetlicowa oraz 
punkt wydawania posiłków.
Z powodu nieuzyskania zgo­
dy na usytuowanie kuchni, 
obiady sprowadzane będą do 
szkoły na zasadzie catteringu.
W pom ieszczeniu kuchen­
nym zostanie zainstalowana 
lodówka, zmywarka, kuchen­
ka gazowa i zlewozmywak.
Część tego sprzętu, podobnie 
jak  meble, szkoła zakupiła już 
w ubiegłym roku.

P rzew id u je  s ię , że w
św ie tlic y  p rzeb y w ać  b ęd zie  od 60-70  
uczniów SP 1. Niektórzy ju ż  dziś korzystają 
z opieki świetlicowej, prowadzonej od ub. 
roku przez nauczycieli „Jedynki” w pomiesz­
czeniach piwnicznych plebanii kościoła św. 
Barbary.

Świetlica funkcjonować będzie od rana do 
godzin popołudniowych. N a razie na jej po­
trzeby wygospodarowano 1 etat nauczyciel­
ski. Czynione są przymiarki, by umieścić w 
niej 4 stanowiska komputerowe z dostępem 
do Internetu. Nowe pom ieszczenia służyć

O  u ro d z in a c h  m ia s ta  
w „ J e d y n c e ”

W związku z obchodam i 50-lecia m ia­
sta, uczniowie naszej szkoły wzięli udział 
w  trzech konkursach organizowanych przez 
panie Hannę Hnat i M ałgorzatę Kubiak pod 
wspólnym  tytułem: „LU B O Ń  -  moje KO ­

C H A N E  M IA ST O ” . K onkurs w iedzy  o 
Luboniu przeprow adzono dla uczniów  klas 
V i VI, którzy wykazyw ali się znajom ością 
historii i w spółczesnego  ob licza  m iasta. 
Natom iast dla uczniów klas IV -  VI, prze­
znaczony był konkurs literacki. Dzieci w 
pracach literackich podzieliły się sw oim i 
obserwacjami, spostrzeżeniam i, refleksjami 
i pom ysłam i dotyczącym i rodzinnego m ia­
sta. Tematy prac były następujące:

„Luboń to szczególne m iasto”; „W izja 
Lubonia za 50 lat” ; „Zamieszkaj w Lubo­
niu” -  reklam a naszego miasta.

Rozstrzygnięcie konkursów

będą szkole również jako miejsce spotkań 
nauczycieli i gości.

Podczas prac remontowych, pod podłogą 
starej, pochodzącej z początku XX wieku szko­

ły, z n a lez io n o  k ilk a  p rz e d m io tó w  o  w arto śc i 
h is to ry czn ej (czy ta j n a  str. 4  -  w  a r ty k u le  „P o d  
p ro g ie m ” ). S zk o d a , ż e  p ro w a d z ą c  p ra c e  n ie  
p o m y śla n o  o sp o rz ąd z e n iu  d o k u m e n ta c ji ro ­
b ó t. D y re k to r  S P  1 m a  n a d z ie ję , ż e  a n a l iz a  
zn a lez isk  w zbogaci s k ą p ą  w ied zę  o  h isto rii po- 
e w an g e lic k ie g o  b u d y n k u  szko ły , np. p o m o ż e  
u sta lić  d a tę  je g o  p ow stan ia . S łu ży ć  m o ż e  tem u  
ró w n ie ż  apel, z  k tó rym  dyr. Z . J ankow sk i zw ra ­
c a  s ię  do  m ie sz k a ń c ó w  L u b o n ia , p o szu k u ją c  
p a m ią te k  sz k o ln y c h  ( fo to g ra f i i ,  św ia d e c tw  
u k o ń c ze n ia  n au k i w  „ Je d y n c e ”  itp .) H S

Dla najmłodszych uczniów przygotowa­
no konkurs plastyczny. Dzieci dowolną tech­
niką wykonały prace na tematy związane z 
Luboniem. Dodatkowym dziełem były zdję­
cia wykonane przez uczniów klas szóstych, 
które stworzyły piękną impresję fotograficzną 
Lubonia, widzianego oczami młodych ludzi.

W szystkie konkursy wyłoniły laureatów, 
których prace uznano za najlepsze i najcie­
kaw sze. Z aprezentow ano je  następnie na 
w ystaw ie pokonkursow ej w  holu szkoły, a 
zw ycięzcy otrzym ali nagrody i w yróżnie­
nia, które zostały wręczone na uroczystym  
apelu z  okazji 50-lecia nadania praw  m iej­
skich Luboniow i, w  dniu 7 października.

C ała społeczność uczniow ska zaanga­
żow ała  się w  obchody, chcąc uczcić św ię­
to sw ojego rodzinnego m iasta.

Organizatorki konkursów

10 lis to p a d a  o d b y ł s ię  w „T ró jc e ”  k o le jn y  k o n c e rt z c y k lu  „A ka d e m ia  
M e lo m a n a ” . Tym razem  u czn io w ie  i  n a u czyc ie le  SP 3 w z ię li u d z ia ł w  
le k c ji flam enco .

Dzięki prowadzącej wszystkie koncerty -  
p. Dorocie Czerwińskiej -  słuchacze poznali 
krótką historię tego rodzaju muzyki. Otóż na­
zwa „flamenco” obejmuje śpiew, taniec oraz 
grę na gitarze i służy wyrażaniu głębokich 
uczuć: miłości, nienawiści, zazdrości. Flamen­
co narodziło się w Andaluzji za sprawą Cyga­
nów, którzy w  XI w. opuścili Indie w  poszu­
kiwaniu schronienia. Jest ono pełne ognia i 
sprzeczności, bowiem wpłynęło nań wiele róż­
norodnych odmian muzyki: psalmy greckie, 
żydowskie lamentacje, afrykańskie rytmy, 
chorały gregoriańskie, mauretańskie śpiewy.

O niezwykłej sile i urodzie tej ekspresyj­
nej m uzyki słuchacze  p rzekonali się za 
spraw ą występujących w „Trójce” artystów. 
Na scenie pojawiła się Katarzyna Burgiel -  
absolwentka iberystyki UAM i tancerka fla­

Po h arcersku
W  listopadzie klasa V b ze Szkoły Podstaw ow ej n r 4, w raz ze sw o ją  w ychow aw czy­

n i ą -  p. M arią  R u d n ick ą  z  okazji Św ięta N iepodległości, zorganizow ała spotkanie, na 
które zaprosiła 18. D rużynę H arcerską im. K sięcia Józefa Poniatow skiego z Lubonia 
oraz harcerki z 18. Poznańskiej D rużyny Harcerek Z w iązku H arcerstw a R zeczypospoli­
tej. U czniow ie m ieli okazję uczestniczyć w  niecodziennej lekcji historii. S iedząc w  krę­
gu, przy blasku św iec, z  dużym  zainteresow aniem  słuchali o dziejach Polski -  je j upad­
k ach  i o d ro d z e n ia c h , a ta k ż e  o b a rd zo  w ażn y m  d la  W ie lk o p o la n  -  P o w stan iu  
W ielkopolskim .

Słodkim  poczęstunkiem  na spotkaniu były oczyw iście rogale m arcińskie -  regional­
na tradycja W ielkopolski. (B)

S ło d ka  p o m o c
W spaniały  sernik , kruche babeczki z 

ow ocam i, rozpływ ający się w  ustach m u­
rzynek, chrupiące andruty to zaledw ie po­
czątek listy sm akołyków, którym i w  czwar­
tek  18 lis topada  raczy li się  w  „T ró jce ’ 
dorośli i dzieci. A działo się to za spraw ą 
uczniów  II a  i ich w ychow aw czyni -  p. 
M arii Gabler, którzy na specjalnie przy­
gotow anym  stoisku sprzedaw ali dom o­
we ciasta  (porcja l zł) i obdarow yw ali 
kupujących niespodziankam i. A m ato­
rów  słodkości nie brakow ało, tym  bar­
dziej, że dochód ze sprzedaży m iał sw o­
je  sz la c h e tn e  p rz ez n ac ze n ie : zak u p  
m ask o tek  i o zdób  c h o in k o w y ch  d la  
dzieci z  oddziału neurologicznego Pań­
stw ow ego Szpitala K linicznego nr l w 
Poznaniu.

Przeprow adzenie tej akcji było m oż­
liwe dzięki w sparciu i życzliw ości ro ­
dziców, bowiem  to na nich spoczął trud 
przygotow ania w ypieków  i upom inków  
dołączanych do każdej porcji sm ako­
łyków.

menco, kształcąca się w Hiszpanii oraz pro­
wadząca w łasną szkołę tego tańca w Pozna­
niu. Pani Katarzynie towarzyszyli: Sławomir 
Dolata -  wg dwumiesięcznika „Gitara i Bas” 
najlepszy w  Polsce gitarzysta flamenco, za­
łożyciel zespołu „Dańca el Fuego” oraz Al­
bert Stępień -  z wykształcenia śpiewak ope­
rowy, z zamiłowania gitarzysta flamenco. To 
wspaniałe trio oczarowało publiczność pre­
zen tu jąc  h isz p a ń sk ą  m u zy k ę  i po ez ję . 
Uczniowie z ogromnym zainteresowaniem 
słuchali gry i śpiewu, uczyli się wybijać pal- 
m asy (rytm iczne oklaski) oraz próbowali 
swoich sił grając na kastanietach i powtarza­
jąc  taneczne kroki za panią Katarzyną.

Kolejne spotkanie z „Akadem iąM eloma- 
na” już  wkrótce.

(e m ka )
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Z kolei 29 i 30 listopada andrzejkowyrni 
pączkami i chruścikami kusili nauczycieli i 
uczniów SP 3 rodzice dzieci l a oraz p. Mał­
gorzata Hinz. Tym razem dochód służył pod­
reperowaniu klasowego budżetu, (em ka)
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W  B rukseli i L o n d yn ie
L u b o ń s c y  u czn io w ie  zw ie d za li e u ro p e jsk ie  m e tro p o lie

W zw iązku  z  w stąp ien iem  Polski do 
Unii Europejskiej lubońskie szkoły reali­
zowały program y m ające na celu pozna­
nie krajów  piętnastki. U czniow ie szukali 
w iadom ości i inform acji, a  potem  w  róż­
nych form ach przybliżali innym  geogra­
fię, kulturę, gospodarkę oraz ciekaw ostki 
związane z przedstawianym  krajem. W szy­
scy pogłębiali w iedzę i bawili się przy tym 
doskonale. Później uczniow ie sami bardzo 
chcieli poznać i zobaczyć, choć jed en  z 
krajów  unii. W ybrali W ielką B rytanię, a 
konkretnie je j stolicę Londyn. Z organizo­
waniem  w ycieczki zajęły się panie E lżb ie­

Przed Królewskim Obserwatorium  w Greenwich

ta  Szw edziak , H a n n a  H n a t i A le k sa n d ra  
F lag n iań sk a . U czestnikam i byli ucznio­
wie z  G im nazjum  nr 2, SP nr l i SP nr 2.

20 p aźd z ie rn ik a  w raz  z  o p iekunam i 
W yruszyliśmy przez N iem cy, Holandię, do 
Belgii, aby tam  zatrzym ać się i zw iedzić 
Jej stolicę -  Brukselę.

W śród w ielu  ciekaw ych m iejsc zoba­
czyliśm y G rand Place, Ratusz, M aneken 
-  Piss, Stare M iasto, bazylikę św. M ichała 
1 św. Goduli oraz Parlam ent Europejski.

N astępnego dnia w cześnie w yjechali­
śmy do Francji, do Calais, aby tam  prze­
prawić się prom em  przez kanał La M an­
che  do  D o v e r. P o te m  ju ż  p ro s to  do  
Londynu, gdzie spędziliśm y trzy dni. Po- 
8°da dopisyw ała. Z w iedziliśm y i zobaczy­
liśmy m .in. Katedrę św. Pawła, Parlam ent 
1 Big Ben, opactw o W estm in ste r-  m iejsce 
koronacji i ślubów  królew skich, O bserw a­
torium  K ró lew sk ie  w  G reenw ich , gdzie 
Przechodzi południk zerowy. W idzieliśm y

Z im o w is k o  w  P iw n icznej
Towarzystw o M iłośników  M iasta Lubonia organizuje zim ow isko dla dzieci i m ło­

dzieży naszego m iasta w term inie od 30 styczn ia  do 11 lutego. Z apraszam y m łodzież 
szkół podstaw ow ych i ponadpodstaw ow ych. O ferujem y ciekaw y program  kulturalny i 
turystyczny, m.in. w ycieczki piesze i autokarow e do Suchej Doliny, w okolice Doliny 
Popradu, na Słow ację, do N ow ego Sącza, na Ł om nicę, do w odospadu, pijalni wody 
mineralnej, do Rytra, dom u i grobu św. Kingi. Proponujem y też  pokaz sprzętu straży 
granicznej i zapoznanie się z  jej pracą, sannę z  pochodniam i a także m ożliw ość jazdy  na 

nartach oraz  snow boardach.
Zakw aterow anie w  pokojach 4- i 6-osobow ych w  D om u W ypoczynkow ym  „S tefan­

ka” .
W płaty przyjm ujem y do 30 grudnia 2004 r. w siedzibie Tow arzystw a M iłośników  

Miasta Lubonia, ul. Sobieskiego 97 (budynek Lubońskiego O środka K ultury) w  godz. 
°d 15.00 do 18.00, od poniedziałku do piątku. Inform acje pod nr tel. 810-55-j 3 lub 
^502-317-737. Koszt uczestnictw a w  zim ow isku 600 zł. D ecyduje kolejność zg łosze­
nia. Zapraszam y. Z a rz ą d  T M M L

siedzibę królowej E lżbiety U -  pałac B uc­
kingham  i pom nik królowej W iktorii. C ho­
dziliśm y po u licach i placach Londynu: od 
P ic ca d illy  C irk u s  do  T ra fa lg a r S ąu a re  
p rzez  W h iteh a ll i O xfo rd  S treet. P rz e ­
jeżdżaliśm y przez słynny m ost Tower Brid- 
ge i zw iedziliśm y tw ierdzę Tower -  sie ­
d z ib ę  m o n a rc h ó w , z  k tó re j p o tem  
uczyniono okrutne w ięzienie.

W śród w ielu ciekaw ostek i atrakcji m ia­
sta nad Tamizą, duże wrażenie zrobiły na 
nas ogrom ne zbiory Britisch M useum , któ­
re je s t  n iew ątp liw ie  ska rb n icą  w iedzy o 
św iecie i historii Anglii, o podbojach, ko­

loniach a także potędze m orskiej tego wy­
spiarskiego kraju. W śród w ielu w spom nień 
z  tej ciekawej wycieczki na długo pozostaną 
w naszej pamięci wrażenia z  Planetarium  i 
m uzeum  figur woskow ych M adam e Tus- 
sauds, gdzie św ietnie się bawiliśmy.

W ycieczka była udana i bardzo cieka­
wa, bogata w  w iele atrakcji, k tóre w szyst­
kim uczestnikom  pozw oliły zobaczyć, po­
znać i p rzyb liżyć  L ondyn, sto licę  kraju  
o d leg łeg o  i d la  nas dość  n iezw y k łeg o . 
D odatkow o m ogliśm y też  spraw dzić sw o­
je  um iejętności z ję zy k a  angielskiego, któ­
ry jes t uniw ersalny, jeś li chodzi o porozu­
m ie w a n ie  s ię  w  c a łe j E u ro p ie , c zeg o  
m ieliśm y okazję dośw iadczyć.

W przyszłym  roku chcielibyśm y zoba­
czyć i poznać następną stolicę europejską, 
k tó rą je s t  Paryż i zabaw iać się w  D isney­
landzie. W szystkich chętnych zapraszam y 
i zachęcam y do w spólnego w yjazdu.

(J.H .)

J u b ile u s z  SP  3
W 2005 roku Szkoła Podstaw ow a nr 3 obchodzić będzie stulecie sw ego istnienia. 

W ram ach przygotow ań do  tej uroczystości rozpoczynam y grom adzenie m ateriałów , 
dzięki którymi będzie m ożna zobrazow ać historię naszej placówki. Z tego powodu, 
uprzejm ie prosimy, o dostarczenie dokum entów  i zdjęć sprzed lat. W szystkie pam iąt­
ki po zeskanow aniu zostaną natychm iast zw rócone w łaścicielom . M am y nadzieję, że 
życzliw e potraktow anie przez Państw a naszego apelu przyczyni się do zebrania bo­
gatego archiw um , które uśw ietni rocznicow e uroczystości.

D yrekcja i Kom itet O rganizacyjny obchodów  100-lecia
K ontakt telefoniczny: 813-04-42 lub H anna R uszkow ska tel. 813 16 24

Lepie j zapob iegać niż leczyć
P rze d s ta w ic ie le  u czn ió w  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  4 s k o rz y s ta li z z a p ro ­
szen ia  G m in n e j K o m is ji R ozw iązyw an ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h  do  
u d z ia łu  w  „M a rs z u  trz e ź w o ś c i”  i  w sp ó ln ie  z ko le ża n ka m i i  k o le g a m i z 
in n y c h  lu b o ń s k ic h  s z k ó ł 19 lis to p a d a  m a n ife s to w a li na u lica ch  m ias ta  
sw o ją  chęć  do życ ia  bez uza leżn ień .

W c z e ś n i e j  
dzieci ze św ietli­
cy socjo terapeu­
tycznej dzia łają ­
ce j p rz y  SP  4 
w z ięły  udzia ł w 
k o n k u rs ie  p la ­
stycznym  „W aka­
cje bez alkoholu” .
P ra c e  u c z n ió w  
zostały docenione 
i przedstaw icie le  
GK RPA n iedaw ­
n o  o d w ie d z i l i  
„ C z w ó r k ę ” , 
p rz y w o ż ą c  n a ­
grody dla uczest­
n ików  konkursu  
o r a z  g ry  p l a n ­
szow e, p iłk i i różne przyrządy  sportow e, 
które z  pew n o śc ią  bardzo  się p rzydadzą  
podczas in teg racy jnych  zabaw  zesp o ło ­
w ych.

C złonkow ie GKRPA przyjrzęli się for­
m om  pracy świetlicy, ocenili w arunki, w  
jakich  działa, po czym  wspólnie z dziećmi i

„Marsz trzeźwości"

Z au ro c ze n i
P a n o ra m ą  R a c ła w ic k ą

D zięki O ddziałow i PTTK  im. C. R a­
tajsk iego  w  L uboniu  uczn iow ie SP 1 pod 
o p iek ą  nauczycieli: H a n n y  Idz ik o w sk ie j, 
Jo a n n y  P a jk e r t ,  M a łg o rz a ty  K u b ia k  i 
Z b ig n ie w a  C z ek a ły  pojechali w  sobotę, 
27  lis topada na w ycieczkę do W rocław ia 
i T rzebnicy. Poza zdobyciem  w ielu  h isto ­
rycznych  w iadom ości na tem at zw iedza­
nych m iejsc m łodzież  m iała okazję obe j­
rzeć  n iep o w tarza ln e  dz ie ło  m alarsk ie  -  
„ P a n o ra m ę  R a ­
c ław icką” . M alo ­
w id ło  to upam ię t­
n ia  z w y c ię s tw o  
P o la k ó w  d o w o ­
d z o n y c h  p rz e z  
T a d e u s z a  K o ­
ś c iu s z k ę  n a d  
a r m ią  r o s y j s k ą  
pod R acław icam i 
4  kw ietn ia  1794 r.
O g ro m n e  w ra że ­
n ie  na d z ie c ia ch  
z ro b iły  rozm iary  
d z ie ła  (1 2 0  x 
15 m ) o ra z  sp o ­
s ó b  e k s p o z y c j i Na ulicach Wrocławia
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ich opiekunkam i zasiedli do podw ieczor­
ku.

Zapach pierników oraz otrzym ane po­
darunki w p ro w ad z iły  dz ieci w  radosny  
przedśw iąteczny nastrój.

Anna Saw icka-Baraniak  
i H alina Strzesak SP 4

(kształt h iperbo li obrotow ej -  szpu li) w  
specjaln ie do tego  celu  w ybudow anej ro ­
tundzie. M łodzi tu ryści zapoznali się  ze 
znaczen iem  ob razu  pęd zla  Jan a  S tyki i 
W ojciecha K ossaka  d la  pokoleń  Po laków  
ży jących w trudnych  h istorycznie czasach 
(zabory, Po lska L udow a) o raz  w y m o w ą 
sen ty m en talną  dzie ła, tak  śc iśle  zw iąza­
nego z  dzie jam i O jczyzny.

M ałgorzata K ubiak
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Za g en era łem
„Ś la d a m i b o h a te ró w  n a jd łu ż s z e j w o jn y  w sp ó łcze sn e j E u ro p y ”

W  sobotę, 20 listopada uczestnicy Sejm iku zw ołane­
go z  okazji 25-Iecia Rajdu „Pam ięć W iecznie Ż yw a” uda­
li się na w ycieczkę do Turwi, wsi zw iązanej z  generałem  
D ezyderym  C hłapow skim  (1788-1874), n apo leończy- 
kiem , prekursorem  now oczesnego rolnictw a i tw órcą  śród­
polnych zadrzew ień. O rganizatorem  w ycieczki było Koło 
PTTK  przy Z akładach C hem icznych Luboń SA, a  p row a­
dziła j ą  kol. M aria R ogacka. Z  Lubonia udaliśm y się do 
Szreniawy, gdzie z  w ieży w id o k o w ej- M auzoleum  Bir- 
baum ów  w W ielkopolskim  Parku N arodow ym  podziw ia­
liśm y okolicę. Poprzez Stęszew  przybyliśm y do C zem pi­
nia, przed barokow y pałac z przełom u XVII i XV III w. 
N ad fron tow ą e lew acją  dojrzeliśm y rzeźby sym bolizują­
ce Europę, Azję, A m erykę i Afrykę. W Turwi zw iedzili­
śm y późnobarokow y pałac z poł. XV III w. i park p ier­
w o tn ie  fran cu sk i, a w  X IX  w. p rzek o m p o n o w an y  na 
angielski z  częścią  puszczańską. Po obiekcie oprow adził 
nas doktorant Stacji Badaw czej Z akładu B adań Środow i­
ska Rolniczego i Leśnego PAN, którego siedziba m ieści 
się w  Turwi. Przybliżono nam  sylw etkę w łaściciela  tutej­
szego m ajątku generała -  D ezyderego C hłapow skiego. W 
Turw i stw orzy ł on w zorow e gospodarstw o , w  k tórym

kszta łc ił m łodych rolników . W okolicy  
sadził pasy w iatrochronne z drzew  i krze­
wów, w zbogacające krajobraz oraz przy­
czyniające się do w zrostu plonów. W  par­
ku rośnie w iele starych drzew, g łów nie 
dęby, lipy p latany i wiązy. N ajpotężniej­
sze z  drzew  to dąb „D ezydery”, o obw o­
dzie 780 cm . W  1992 r. na  tym  teren ie  
u tw orzono  park  k rajobrazow y im. gen.
D e z y d e re g o  C h ła p o w s k ie g o  o pow .
17 200 ha. W  R ąbinie, przy gotyckim  ko­
ściele z  X V  w., znajduje się nekropolia  
C hłapow skich  z  grobam i D ezyderego  i 
jeg o  żony. W  Śremie na cm entarzu staro­
m iejskim  odwiedziliśm y groby z  pom nikiem  ku czci pole­
głych w  bitwie pod Książem w  1848 r„ ku czci powstań­
ców  w ie lk opo lsk ich  1918/1919 oraz  z b io ro w ą  m ogiłę 
poległych w  I wojnie światowej. W M anieczkach, m ajątku 
Józefa W ybickiego, w  dw orku eklektycznym  znajduje się 
m uzeum  jem u  poświęcone, otwarte w 1978 r. przez Jana 
Baiera. W  przyległym  parku są  liczne tablice okoliczno­
ściowe. W  drodze powrotnej, w  Brodnicy, na cmentarzu

Przed pałacem Chłapowskich n> Turwi

przy neogotyckim  kościele z  II poł. X IX  w. obejrzeliśm y 
sym boliczny grób Józefa W ybickiego, poniew aż w  1922 r. 
szczątki generała przeniesiono na Skałkę Poznańską. N aj­
bardziej zadowoleni z  wycieczki byli goście przybyli z  in­
nych stron Polski na jub ileusz  Rajdu „Pam ięć W iecznie 
Żyw a”, poniew aż mieli m ożliwość zwiedzenia części W iel­
kopolski, z je j zabytkami i tradycjąnarodowo-wyzwoleńczą.

Jan Błaszczak

J u b ile u s z  rajdu
P o d s u m o w a n ie  2 5 - le tn ie g o  O g ó ln o p o ls k ie g o  R a jd u  „P a m ię ć  
W ieczn ie  Ż y w a ”  O dw iedzam y M ie jsca  P a m ię c i N a rodow e j.

U ro c z y s to ść  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  lu b o ń - 
sk i O d d z ia ł  P T T K  im . C y ry la  R a ta js k ie g o  
o d b y ła  s ię  18 lis to p a d a  w  G im n a z ju m  n r  2 
im . Ja n a  P a w ła  II w  L u b o n iu . P rz y b y li n a  n ią  
m .in .: z a s tę p c a  d y re k to ra  W y d z ia łu  P o lity k i 
S p o łe c z n e j W ie lk o p o lsk ie g o  U rz ę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  w  P o z n a n iu  - J e rz y  K u b ia k , se ­
k re ta rz  W oj. K o m ite tu  P o m n ik ó w  W alk i i 
M ę c z e ń s tw a  - S z y m o n
D ą b ro w sk i, w ic e s ta ro s ta  
p o w ia tu  p o z n a ń s k ie g o  -  
M a r e k  W o ź n ia k ,  b y ły  
d y re k to r  W y d z ia łu  K u l­
tu ry  F iz y c z n e j i T u ry s ty ­
ki U rz ę d u  W o je w ó d z k ie ­
g o  -  T a d e u sz  P ią te k , w i­
c e p r e z e s  T o w a rz y s tw a  
P o w s ta n ia  W ie lk o p o l­
s k ie g o  -  Z e n o n  W arte l, 
k u s to sz  M u z e u m  M arty - 
ro lo g ic z n e g o  w  L u b o n iu  
- A n n a  Z ió łk o w sk a , w ła ­
d z e  L u b o n ia  z  b u r m i­
s trz e m  W ło d z im ie rz e m  
K a c z m a rk ie m  n a  c z e le , 
ra d n i  p o w ia tu  i m ia s ta
L u b o ń . H o n o ro w y m i g o ść m i s p o tk a n ia  by li: 
c z ło n k o w ie  G łó w n e j K o m is ji  R e w iz y jn e j 
P T T K  -  M a ria n  C h u d y  i E d w a rd  Ja b ło ń sk i 
o ra z  K o m is ji  K ra jo z n a w c z e j Z G  P T T K  -  
P o la  K u le cz k a . N ie  z a b ra k ło  te ż  d z ia ła c z y  i 
c z ło n k ó w  P T T K  z  Ł o d z i, W ło d a w y , W oło ­
w a , a  ta k ż e  z  w ie lk o p o ls k ic h  o d d z ia łó w  
P T T K  i O d d z ia łu  P T T K  w  L u b o n iu . N a  s p o ­
tk a n ie  p rz y b y li p rz e d s ta w ic ie le  k u ltu ry , p ra ­
sy  lo k a ln e j i o rg a n iz a c ji sp o łe c z n y c h .

Im p re z ie  to w a rz y s z y ła  p re z e n ta c ja  k a rt 
e w id e n c y jn y c h  z g ro m a d z o n y c h  p rz e z  c z ło n ­
k ó w  i d z ia ła c z y  P T T K  z  ró ż n y c h  re g io n ó w  
k ra ju . W  z b io rz e  sk ła d a ją c y m  s ię  z  5 5 1 6  k a rt 
z  3 8 4 8  z a łą c z n ik a m i z o s ta ły  p o k a z a n e  re a li­
z a c je  o  te m a ty c e  h is to ry c z n e j, b ę d ąc e  d o k u ­
m e n ta c ją  m ie jsc  p a m ię c i n a ro d o w e j.

T em aty k a  o g ó ln o p o lsk ie g o  w ie lo d y sc y p li-  
n o w e g o  R ajdu  „ P a m ię ć  W ieczn ie  Ż y w a ” z ro ­

d z iła  s ię  w  la tach  70 ., na  o b o z ac h  h a rc e rsk ic h  
o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  d z ia łac z y  z  L u b o n ia . 
Jego  in ic ja to rem  i k o m a n d o re m  b y ł E u g e n iu s z  
K o w a lsk i. P rz e z  25  la t n ie s tru d z en ie  p o m a ­
g a ją  m u  J a n in a  K o w a lsk a  i Z b ig n ie w  J a n ­
k o w sk i. S y m b o lem  ra jd u  zo sta ł c ze rw o n y  g o ź ­

dzik, fragment byłego herbu m. Luboń. 
Organizatorom przyświecał cel, aby za­
chęcić jego przyszłych uczestników do 
odwiedzania miejsc pamięci, zaintereso­
wać historią naszego narodu, pobudzić
uczucia patriotyczne a także pomóc w patrio­
tycznym wychowaniu młodzieży. W czasie 
wycieczek, obozów, imprez krajoznawczo-tu-

Ponad 100 segregatorów  z dokumentacją zewidencjonowanych 
miejsc ma blisko 10 m długości -  największy w kraju zbiór

ry s ty c zn y c h  m ło d z ie ż  o d w ie d za ła  cm e n tarze , 
g ro b y  i m o g iły  z b io ro w e , m ie jsc a  w a lk  p o ­
w sta ń c z y c h  i p o la  b itew , c z y ta ła  i n o to w a ła  
te k sty  z  ta b lic ze k  p a m ią tk o w y c h  u m ie szc z o ­
n ych  na  p o m n ik a c h  i o b e lisk ac h , w słu ch iw a ­
ła  s ię  w  o p o w ie śc i o  z m a g a n ia c h  z  p rz e m o c ą  i

b o h a te ra c h  n a ro d o w y c h . P ro p o n o ­
w a n y  p r z e k a z  u c z y ł  p o z n a w a n ia  

p rze sz ło śc i i p o sz a n o w a n ia  d z ie d z ic ­
tw a  n a ro d o w e g o  w  s p o só b  b a rd z ie j 

p rz y s tęp n y  n iż  n a u k a  h is to rii i p a trio ­
ty z m u  w  szk o łach . P o d c z as  tu ry s ty c z ­

n ych  w ę d ró w ek  zb ie ra n o  i g ro m a d z o n o  
d o w o d y  m o g ą c e  s łu ży ć  p a m ię c i p o k o le ­

n io w e j w  p o s ta c i  k a r t  e w id e n c y jn y c h  
m ie jsc  p am ięc i. W ie le  z  ty c h  m ie jsc  d z i­

s ia j j u ż  n ie  is tn ie je  z  p o w o d u  n a tu ra ln e g o  
z n isz c z en ia , a  ta k ż e  z aw iro w ań  p o lity c z n y ch . 
M o ż n a  j e  o g lą d a ć  je d y n ie  n a  n asz y c h  ka rtach  
p am ięc i, p rz e z  co  s ta n o w ią ju ż  m a te ria ł a rc h i­
w alny . A  p rz e c ie ż  m ie js c a  p a m ię c i n ie ro z e ­
rw a ln ie  z w iąz a n e  s ą  z  n a sz ą  p rze sz ło śc ią . S ą  
ta k ż e  d o w o d e m  trw a ło śc i n asz e g o  p a ń stw a  i 
n a ro d u . P o w in n y  b y ć  o ta c z a n e  s z c z e g ó ln ą  
o p ie k ą  o ra z  z ac h o w a n e  d la  p rz y sz ły c h  p o k o ­
leń. T rafn ie  to  o k re ś la  n a p is  na  m u rz e  c m e n ­
ta rz a  n a  P ę k so w y m  B rz y sk u  w  Z ak o p a n e m : 
„ O jc z y z n a  to  z ie m ia  i g ro b y , n a ro d y  tra c ą c  
p am ięć , tra c ą  ż y c ie ” .

O k o lic z n o śc io w e  re fe ra ty  d o ty c z ą c e  g e ­
nezy , p rz e b ie g u  o ra z  w a rto śc i h is to ry c z n y c h  
ra jd u , a  ta k ż e  je g o  s ta ty s ty k i p rz e d s ta w ili:  
M arian  C h u d y , E u g e n iu s z  K o w a lsk i, B a rb a ­
ra  Ż a c z e k  i B o g u s ła w a  G e n e ra lc z y k . K arty  
e w id e n c y jn e  R a jd u  P a m ię c i N a ro d o w e j sk a ­
ta lo g o w a n e  s ą  w e d łu g  o k re ś lo n y c h  te m a tó w ,

Zaproszeni na srebrny jubileusz

tj.: p o w s ta n ia  n a ro d o w e , I i II w o jn a  ś w ia to ­
w a , o b o z y  i o f la g i ,  s ła w n i P o la c y  i in n e . 
O b e c n ą  fo rm ę  k a ta lo g u  s tw o rz y li  B a rb a ra  
Ż a c z e k  i J ó z e f  C ic h o w ic z , p o ś w ię c a ją c  te m u  
z a d a n iu  p rz e sz ło  rok  p racy . J e s t to  n a jw ię k ­
s z y  i s tn ie ją c y  w  k ra ju  z b ió r  m a te r ia łó w .

O g ro m  z b io ru  p rz e ra s ta  m o ż liw o śc i je g o  d a l­
s z e g o  o p ra c o w a n ia  i w y d a n ia . T ru d n o śc i f i­

n a n so w e  i lo k a lo w e  O d d z ia łu  s ą  d o d a tk o w ą  
p rz e sz k o d ą . A b y  je d n a k  n ie  z m a rn o w a ć  g ro ­
m a d z o n y c h  p rz e z  ty le  la t m a te ria łó w , z a p ro ­
p o n o w a n o  p rz e k s z ta łc e n ie  R a jd u  „ P a m ię ć  
W ie cz n ie  Ż y w a ” w  z d o b y w a n ie  o d z n a k i k ra ­

jo z n a w c z e j,  b ę d ąc e j je g o  k o n ty n u a c ją .
Z  ok az ji 25 . ro c z n ic y  trw a n ia  ra jd u  p rz y ­

g o to w a n o  o d z n a c z e n ia  i w y ró ż n ie n ia  o ra z  
o k o lic z n o śc io w e  m e d a le  i o d zn ak i, k tó re  w rę ­
czo n o  n a  u roczysto śc i. D z ies ięc iu  u czestn ików  
ra jdu , k tó rz y  w  sp o só b  sz c z eg ó ln y  w z b o g ac i­
li d o k u m e n ta c ję  r a jd o w ą  z o s ta ło  w y ró ż n io ­
n y c h  sp ec ja ln y m i o d z n ak a m i i m ed a lam i. Pa­
m ią tk o w e  m e d a le  o trz y m a ło  14 o só b , k tó re  
p o m a g a ły  w  rea liz ac ji ra jd u  n a  ró ż n y c h  je g o  
e ta p ac h  i by ły  z w iąz a n e  z  m ie jsca m i pam ięci. 

O k o lic z n o śc io w e  m e d a le  o trzy m ali: P o la  K u­
le c zk a  i M arian  C hudy , d z ia łac z e  P T T K  zw ią ­
zan i z  d z ia ła ln o śc ią  k ra jo z n a w c z ą  o  w y ją tk o ­
w y m  z n a c z e n iu . R a d a  O c h ro n y  P o m n ik ó w  
W alk  i M ęc z eń s tw a  o d z n ac z y ła : Z ło ty m  M e­
da le m  O p ie k u n a  M ie jsc  P a m ię c i -  J a n in ę  J e -  
l iń s k ą -K o w a ls k ą  za  c a ło k sz ta łt d z ia ła ln o śc i; 

S reb rn y m  M ed a le m  -  B a r b a r ę  Ż a c z e k  za  a n ­
g a żo w a n ie  się  w  d z ia ła ln o ść  ra jd u  i p e łn e  po­
św ięc e n ia  w łą cz e n ie  s ię  w  o p ra c o w an ie  zeb ra ­
n y c h  m a te r ia łó w  d o k u m e n ta c y jn y c h  o ra z  
G ra ż y n ę  P rz y b y ł z a  o rg a n iz o w a n ie  R a jd ó w  

S z la k a m i  P o w s ta n ia  

W lkp . a  ta k ż e  p rzy b liż a ­
n ie  tej tem aty k i m łodzie­

ży. M in iste rstw o  G o sp o ­
d a rk i, P ra c y  i P o li ty k i 

S p o łe c z n e j o d z n a c z y ło  

H o n o ro w ą  O d z n a k ą  z a  
Z a s łu g i d la  T u ry s ty k i: 
B o g u s ła w ę  G e n e r a l ­

c z y k  i M i r o s ł a w ę  
O s ie c k ą . Z a rz ą d  G łó w ­
ny  P T T K  w y ró ż n ił M e­

da lem  P T T K  z a  P om oc 
i W sp ó łp rac ę  B ib lio tekę  

M ie js k ą  w  L u b o n iu , a 
D yp lo m em  H onorow ym  
P T T K  G im n a z ju m  nr 2 

im . J a n a  P a w ła  H- 
U c z n io w ie  z  z e s p o łu  

P ian o  F orte  pod  k ierun ­
k iem  D o ro ty  M u ch y  p rzed staw ili p a trio ty cz ­
ne  w id o w isk o  s ło w n o -m u z y cz n e , n aw iązu ją ­

c e  d o  2 1 0 .  r o c z n ic y  I n s u r e k c j i  

K o śc iu sz k o w sk ie j i tem aty k i ra jdu .
M a r ia  i J a n  B łaszczakoW *®
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S zach o w a m is trzyn i
M arysia  W archo ł, d z ie s ię c io le tn ia  uczenn ica  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  3 w  L u ­
b o n iu  o d  cz te re ch  la t n a le ży  do  k lu b u  szachow ego . W  zesz łym  m ie s ią cu  re ­
p re ze n to w a ła  sw o ją  szko łę  na P o w ia to w y c h  In d y w id u a ln y c h  M is trz o s tw a c h  
S zkó ł P od s ta w o w ych , gdz ie  zd o b y ła  z ło ty  m edal.

Tajfun czy  g łu p o ta?
W  n ie d z ie lę  28 lis to p a d a  uda łem  s ię  na b o is k o  S te lli L u b o ń  p rz y  
ul. S zko lne j, b y  ob e jrze ć  tre n in g  zespo łu . Tym czasem , poza  za­
w o d n ika m i, zo b a czy łem  p rze ra ża ją cy  w id o k  zd ew as tow anego  
o b ie k tu !

M arysia nauczyła się grać w  szachy, gdy 
m iała zaledw ie pięć lat. -  N ajpierw  uczył mnie  
dziadek, p ó źn ie j tata. P o roku m am a zapisała  
m nie do klubu. W cześniej na leża ła  tam  też  
m oja starsza  s io stra  -  m ów i dziew czynka. 
Klub, do którego należy m ała m istrzyni, ma 
sw oją  siedzibę w  D om u Kultury „N a Pięter­
ku” na os. O rła Białego.

D ziew czynka posiada  na koncie sw oich  
zw y c ię s tw  d u ż ą  liczb ę  n a ­
gród, m edali, oraz pucharów.
Zdobyła m iędzy innymi brą­
zowy m edal M istrzostw  Pol­
ski Przedszkolaków  w  Z ałę- 
czu W ielkim (2001), brązowy 
m edal M istrzostw  Polski Ju­
n io rów  P -3 0  w  K o sza lin ie  
(2002), b rązow y m edal M i­
strzostw Polski Szkól Podsta­
wow ych w D ąbkach (2003).
N ajw iększym  o siąg n ięc iem  
Marysi je s t jed n ak  złoty m e- 3, 
dal M istrzostw  Polski w  sza- |  
chach szybkich P -15 w  Koło- a 
brzegu, który zdobyła w  tym  -  
roku.

Przyznaje, że tego rodzaju 
sport w ym aga dużej c ie rp li­
wości. -  Podczas gry  trzeba dużo myśleć; dzię­
ki szachom  ła tw iej uczę się  m atem atyki -  do- 
daje. M arysia codziennie pośw ięca określony 

czas na trening. Jak tw ierdzi jej mam a: -  Sus- 
iem atyczna p ra ca  je s t  bardzo ważna.

Aby rozw ijać swój talent, m ała szachistka 
m usiała nauczyć się rezygnacji z  w ielu  rze­
czy. -  Latem, g d y  koleżanki baw iły się  na  dw o­

rze, j a  siedziałam  w  dom u i trenowałam. Jednak  
dzięki zaw odom , pozna łam  dużo osób i zw iedzi­
łam  p ra w ie  ca łą  Polskę.

Podczas zaw odów  nie m a niezdrow ej ryw a­
lizacji. U czestnicy przed rozpoczęciem  gry po­
da ją  sobie ręce. -  To p ręd ze j rodzicom  i trene­
rom p u szcza ją  nerwy, n iż sam ym  zaw odnikom  — 
przyznaje m am a dziew czynki.

O prócz szachów  M arysia posiada też  szereg

Z a u w a ż y łe m  p o w y ry w a n e  
d rzew k a , z n is z c z o n e  d ach y  p rzy  
boksach  zaw odników , pow ybijane  
szyby w  harców ce, pouryw ane ryn­
ny w  budynku klubow ym  oraz zde­
w a s to w a n y  p ło t  b e to n o w y  p rz y

Zniszczony betonowy parkan

ły  po luzow ane, reszty  dokonał wiatr. 
P o uryw ane rynny  to też e fek t w anda­
lizm u. N a jw iększy  ż a l  m am  o p ie lę ­
gno w a n e  p rze z  klub  drzew ka  i k rze ­
wy, które p o w yryw ano  i w rzucono  na  
dach budynku!

Jak w iadom o, ta­
k ie  z a jś c ia  n a le ż y  
zgłosić odpow iednim  
w ładzom . Prezes K o­
ło d zie j re lac jo n u je : 
Oczywżśc/e zg ła sza ­
łem  fa k t  S traży M iej­
sk iej i Policji. M uni- 

s  cyp a ln i k ilkakro tn ie  
o k o n tr o lo w a l i  n a s z  
|  o b iek t. N ie s te ty , w  
1  nocy nie pracują. P o- 
£  lic ja n tó w  p ro s iłem , 
e  aby zw łaszcza  w  p ią t-  
■§ k i  i s o b o ty  p r z e ­

jeżd ża li koło naszego  
boiska i interesow ali

innych zainteresow ań. Pływa, należy do szkol­
nego kółka ekologicznego, a latem jeździ na ro­
w erze. To budujące, że osoba tak  m łoda w yróż­
nia się w ielom a um iejętnościam i. M ożna chyba 
pow iedzieć, że m am y tu do czynienia z  praw ­
dziw ym  talentem .

Ilona Sikora

A co u m łodzieży „S telli”?
Z akończyły się rozgryw ki w  klasach ju n io ­

rów  m ło d sz y c h  ro c z n ik ó w  1 9 8 8 /8 9  o ra z  
tram pkarzy rocznika 1990 i m łodszych w  kla­
sie „A ” juniorów , gdzie na 12 zespołów  dru­
żyna Stelli, będąc beniam inkiem  tych rozgry­
wek, zajęła 6. m iejsce -  odnosząc 5 zwycięstw, 
2 rem isy i 4 porażki. N ajlepszym  strzelcem  
°kazał się M ich a ł Ja s trz ę b sk i, zdobyw ca 6 
bramek, w yprzedając J a c k a  M roczyńsk iego  
(4 b ram ki). W y różn iającym i zaw o d n ik am i 
byli: K o n ra d  M elle r, J a k u b  R a ta jc z a k  i J a ­

cek M roczyńsk i.
W rozgryw kach brało udział 17 zaw odni­

ków: K. M eller, W. Korcz, J. M roczyński, J. 
Ratajczak, K. N ow ak, P. C zartoszew ski, K. 
Wawrzyniak, M. Goździewski, A. N ow icki, M. 
Jastrzębski, M. Buda, A. O lejniczak, B. Ra-

tąjczak, M. Krupka, T. A dam ski, M . Śpiączka i 

Sz. Tarasiewicz. Trenerem  zespołu je s t  Andrzej 
Perz, kierow nikiem  -  K rzysz to f G oździew ski, a 
opiekunam i R obert R atajczak i G rzegorz W aw­
rzyniak.

W szystkim  wyżej wym ienionym  Z arząd skła­
da podziękow ania za  w kład i zaangażow anie w 
rozgryw kach i treningach.

O to tabela po rundzie jesiennej:
1. KS Łopuchowo 11 30 56:16
2. Polonia Środa 11 22 42:13
3. Kadet Kicin 11 21 25:15
4. Pogoń Książ 11 19 38:19
5. Concordia M. Goślina 11 18 26:17
6. Stella Luboń 11 17 17:18

TMS „STELLA’’ 
LUBOŃ

ZARZĄD KLU BI w g Ł

Trener młodych stellowców -  Andrzej Perz

D rużyna tram pkarzy poszła w  ślady jun iorów  
i też  zajęła 6. m iejsce, odnosząc: 3 zw ycię­
stw a i 6 porażek. Jako  beniam inek rozgry­
wek w  k ilku m eczach p łaciła tzw. „frycow e” . 
W yróżniającym i się zaw odnikam i byli Szy­
m on  T a ra s ie w ic z  o raz  ba rd zo  p racow ic i: 
Ł u k asz  J ę c h o re k  i B a rto sz  R a ta jc z a k . K ie­
row nikiem  zespołu je s t R obert R atajczak, a 
opiekunam i zespołu rodzice, którym  bardzo 
duże słow a uznania i podziękow ania w yrazi­
li trenerzy: N apierała  i Perz oraz prezes klu­
bu -  J. Kołodziej.

A. S z n a jd e r
PS Trzeci zespó ł m łodzieżow y w yłoniony 
spośród uczestników  turnieju z  okazji Dnia 
Piłkarza rozpoczął rozgryw ki w  Lubońskiej 
Lidze Halowej.

m asztach. Z astanaw iając się, czy 
nad stadionem  Stelli przeszedł taj­
fun, czy był to efekt w andalizm u, 
udałem  się do prezesa klubu Je­
rzego  K o łodzie ja  w  celu  w y ja ­
śnienia w yrządzonych szkód.

- Taka sy tuacja  w k lub ie  p o ­
w ta rza  s ię  co  rok. P o  co  w sta ­
w iać  w yb ite  szyby, skoro  za  ty­
dzień  ich  n ie  będzie?  J eś li chodzi 
o g ra ffiti  — coroczn ie  odnaw ia ­
m y  e le w a c ję  b u d yn kó w  k lu b o ­
w ych. Chcem y, a b y  e ste tyc zn ie  
wyglądały. M a lu jem y  betonow y  
pło t, boksy  i bram ę w jazdow ą. I  
co z  tego w ynika? Sam  P an  w i­
dzi, j a k  to w  te j chw ili w ygląda. 
B oksy były so lidn ie  przym o co w a ­
ne, m ia ły  d achy  z  b lachy  fa lis te j. 
Niestety’, m łodzież p o d c ią g a  się  
na  te j konstrukcji i d achy  zosta -

M iejsce po  wyrwanym drzewku i 
zerwana rynna

Wiata, z  której zerwano zadaszenie

się, kto na  nim  o tak  p ó ź ­
nej p o rze  przebyw a. B yć  
m oże now a w ładza będzie  
bardziej skuteczna. P roszę  
o to w  im ien iu  za rzą d u  
klubu.

K to p o kry je  pokaźne 
straty? O czyw iście klub  z  
p ien ięd zy  przeznaczonych  
p r z e z  U rzą d  M ia s ta  na  
utrzym anie obiektu.

M ie jm y  n a d z ie ję , że 
nie będzie ju ż  dochodzić 
na  stadionie S telli do  ta­
k ich  in cy d e n tó w  i teg o  
w s z y s tk im  d z ia ła c z o m  
klubu życzym y.

W ładysław  
Szczepan iak

W ę d k a rs k ie  w y b o ry
16 stycznia 2005 r., o godz. 10.30 odbędzie się w  św ietlicy Spółdzielni M iesz­

kaniow ej przy ul. Ż abikow skiej W alne Z grom adzenie Spraw ozdaw czo-W y­
borcze koła PZW  „Lubonianka” . W ażnym m om entem  będzie zapew ne w ybór 
now ych w ładz koła, którego prezesem  obecnie je s t W ojciech Skibiński. Z a­
rząd serdecznie zaprasza w szystkich członków  oraz zain teresow anych losami 

stow arzyszenia wędkarzy. P.K.
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K o n iec  LK S-u!
W yw iad  z p rezesem  LK S -u  R yszardem  D o la tą

Zbigniew Franiak
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„ W L ” : C o  P an  sądz i o b u ­
dow ie ha li w id o w isk o w o -sp o r­
tow ej w L u b o n iu ?

R y sz a rd  D o la ta : T aka hala 
je s t Luboniow i bardzo po trzeb­
na, podobnie z resz tą ja k  p ływ al­
n ia . Je d n a k  czy ta ją c  w  „W ie­
śc iach  L u b o ń sk ich ” o tym , że 
obiekt m a kosztow ać aż 11 m in 
zł, uznałem  to za  absurd. W szę­
dzie w koło  słychać o budow ie 
podobnych obiektów, ale za  w ie­
lo k ro tn ie  m n ie jsz e  p ien ią d ze . 
Uw ażam , że m iasto pow inno zde­
c y d o w a ć  s ię  n a  p o s ta w ie n ie  
znacznie tańszej hali w idow isko­
wej i choć część z tych pieniędzy 
przeznaczyć na boisko przy  ul. 
R zecznej, które je s t w  stanie n ie­
zm ienionym  od 1975 r. Tym bar­
dziej, że m iasto też  z  niego ko­
rzysta, chociażby przy okazji Dni 
Lubonia.

„ W L ” : K a n d y d o w a ł  P a n  
n ie d a w n o  n a  p re z e sa  W ie lk o ­
p o lsk ieg o  Z w ią z k u  P iłk i N oż­
n e j. N ie o fic ja ln ie  d o w ie d z ie li­
śm y  się  o p ise m n y m  p ro te śc ie  
d o ty c z ą c y m  ty c h  w y b o ró w . 
P o n ie w a ż  b y ł P a n  je d n y m  z 
k a n d y d a tó w , p ro sz ę  o p rz y b li­
ż en ie  te j sp ra w y .

R .D .: U w ażam , że  b y ły  to  
w ybory śm ieszne i bardzo niede­
m okratyczne. Co do w yboru pre­
zesa, to nie m am  zastrzeżeń, bo 
było dw óch kandydatów  i g łoso­
w an ie  p rz ep ro w a d z o n o  w  p o ­
rządku. M oje zastrzeżenia budzi­
ło niedopuszczenie innych osób, 
zgłaszanych w  trakcie obrad, do

kandydow ania. Znalazła się g ru­
pa ludzi, która postanow iła w y­
słać pism o z  protestem  w  spra­
w ie  w y b o ró w  do  S ą d u  o ra z  
U rzędu M iasta w  Poznaniu, pod 
którym  ja  też się podpisałem . Z a­
znaczam  jed n a k , że  n ie  byłem  
głów nym  inicjatorem  tego prote­
stu.

Ryszard Dolała

„W L ” : Przejdźm y do LK S- 
u. Czy klub złożył jakieś pism o  
do Urzędu M iasta w  Luboniu  
w  sp ra w ie  n a ło żo n eg o  przez  
N IK  ponad rok tem u długu w  
w ysokości ponad 46 tys. zł?

R .D .: P rzesła liśm y  p ism o z 
p rośbą  o um orzenie bądź rozło­
żenie tej znacznej kw oty na raty. 
N iestety, nie uzyskaliśm y żadnej 
oficjalnej odpow iedzi. R eperku­
sje są  takie, że dotacja z  Urzędu 
M iasta nie funkcjonuje tak, jak - 
byśm y w szyscy sobie tego życzy­
li. Ponadto przykre jes t, że od k ie­
d y  je s te m  p re z e se m  L K S -u , 
nikogo z  w ładz nasz  los nie ob­
chodzi.

„W L ” : W obec tego, po któ­
rej stronie leży w ina w  kwestii 
długu?

R .D .: N a  ten tem at m ógłbym  
się w ypow iedzieć jednoznacznie, 
gdybym  był prezesem  wtedy, gdy 
d ług  zo sta ł na ło żo n y  (R yszard  
D olata przyjął stery w klubie po 
tym  zd arz en iu  -  p rzyp . P.K .). 
M ogę w ystąpić jed y n ie  w  roli ar­
b itra  z  perspektyw y czasu. Ó w ­

czesny prezes klubu, M arek Ber- 
naś b ron ił się  a rgum en tem , że 
zo s ta ł ro z liczo n y  p rzez  U rząd  
M iasta i nie było w ów czas żad­
nych kw estii spornych . Jednak  
kontrola N IK -u w ykazała  sporo 
n iedoc iąg n ięć . M yślę , że  w ina  
leży tu po obu stronach i tego się 
nie da ukryć. N ie  m nie  jed n ak  
oceniać, kto tu je s t mniej lub bar­
dziej winny.

„ W L ” : Z a p y ta m  w p ro st:  
czy ten nieszczęsny dług dopro­
w a d z ił do teg o , że  L u b o ń sk i  
K lu b  S p o rto w y  m usi w n ie ść  
w niosek o upadłość?

R .D .: On się  p rz y cz y n ił w 
znacznym  stopniu. N a  17 grud­
n ia  p la n u je m y  N a d z w y c z a jn e  
W alne Z grom adzenie, na którym  
d o k o n a m y  w y b o ru  n o w y c h  
w ła d z , p ra w d o p o d o b n ie  k lu b  
p rzy jm ie  in n ą  n azw ę. Jed n ak , 
żeby uspokoić p iłkarskich  kib i­
ców  w Luboniu, podkreślam , że 
te zm iany nie m ają  w pływ u na 
o becną  pozycję klubu, k tó iy  na­
dal będzie grać w  IV lidze. S ąo n e  
p o trz e b n e , by  p e w n e  k w e stie  
uspraw nić i przeorganizow ać.

„W L ” : D ziękuję za rozm o­
wę i życzę pow odzenia!

R ozm aw iał Przem ysław  
K w iatkow ski

Uwierzyli, że są wielcy
W yw iad  ze Z b ig n ie w e m  F ran iak iem  -  trene rem  Lub o ń - 
sk ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o

„W L ” : Po dobrym  początku w wy­
konaniu Pana drużyny, z każdym  ko­
lejnym  meczem LKS gasł w oczach. W 
czym u p a tru je  Pan ten stan rzeczy?

Zbigniew Franiak: Rzadko zdarza się, 
by drużyna przez całe rozgrywki grała na 
jednym  poziomie. Niemniej nieco słabsze 
wyniki w  tym sezonie to efekt poprzed­
niego. Po bardzo dobrej rundzie wiosen­
nej sezonu 2003/04 zawodnicy uwierzyli 
chyba, że są już  na tyle dobrzy, iż bez od­
powiedniego treningu, mogą grać na wy­
sokim poziomie.

„W L ” : Czyli przyczyna tkwi w przy­
gotowaniach w okresie letnim ?

Z.F.: Zgadza się. Praktycznie 7 zawod­
ników rozpoczęło przygotowania z ponad-
dwutygodniowym opóźnieniem. Doszło do tego, że musieliśmy trenować 
w trzech, a nawet czterech grupach! Mam żal do takich zawodników jak 
Tomek Wawrzonkowski, Sebastian Walkowiak, Łukasz Jujeczka, Michał 
Taborski czy Rafał Sołecki za to, że w okresie, kiedy ładowaliśmy akumu­
latory, oni byli na wakacjach. Mam też trochę pretensji do siebie, że tak 
łagodnie ich potraktowałem, bo to się potem odbiło rykoszetem. Ponadto 
sytuacja kadrowa zmuszała nas do częstych rotacji w składzie, co nie sprzy­
jało osiąganiu dobrych wyników.

„W L ” : Z auw ażam , że coraz odważniej zaczyna Pan sięgać po mło­
dych zawodników, będących w ychow ankam i LKS-u. W idzi Pan ich w 
przyszłości jak o  wiodące postacie?

Z.F.: Myślę, że tacy zawodnicy jak  Mateusz Michalski czy Maciej Kró­
lik złapali już  systematykę, ale brakuje im jeszcze ogrania. W sensie moto- 
rycznym nie odstą ją już  od seniorów, muszą jednak jeszcze popracować 
nad odpornością psychiczną. Spory zawód sprawili mi natomiast bracia 
Królowie (Bartosz i Wojciech -  przyp. P.K.), którzy' po raz kolejny zanie­
chali treningów.

„W L ” : Na koniec proszę o wskazanie, Pana zdaniem , najlepszego 
zaw odnika LKS-u w m ijającym  roku.

Z.F.: W mojej opinii najrówniej grającym i najbardziej dyspozycyjnym 
piłkarzem w ciągu całego roku był Tomek Wawrzonkowski. Zdarzały mu 
się czasem słabsze mecze, ale generalnie był niezawodny. Drugim takim 
zawodnikiem był Michał Marciniak. Na nich zawsze mogłem liczyć.

„W L ” : Dziękujem y za rozmowę i życzymy sukcesów w nadchodzą­
cym roku!

R o zm a w ia ł P rzem ysław  K w ia tk o w s k i

Z n a k o m ita  je s ie ń  S telli!
Takim  has łem  o k re ś lić  m ożna  te g o ro czn ą  ru n d ę  je s ie n n ą  S te lli w ro z g ry w k a c h  III g ru p y  k la s y  A

Po pierw sze, w  12 kolejkach, jak o  je ­
dyni w tej grupie, S tellow cy nie zeszli z  
boiska pokonani, osiągnęli 7 zw ycięstw  i 
zrem isow ali 5 spotkań. Rozkłada się to w 
następującym  bilansie: m ecze w  L uboniu 
-  4 zw ycięstw a, 1 rem is; na w yjeździe -  3 
zw ycięstw a, 4 remisy.

W listopa­
dzie drużyna 
z ulicy Szkol­
nej rozegrała 
dwa mecze. Z 
SAM -em Ja­
strzębsko -  7 
listopada, w 
k tó rym  w y ­
n ik  0 :0  n ie  
s k r z y w d z i ł  
żadnego z  ze­
społów . A k­
c je  o b y d w u
zespołów były bardzo groźne, np. Kotliński 
znakomicie z  pierwszej piłki uderzył w słu­
pek, minimalnie poniżej poprzeczki.

Ostatni m ecz w sezonie był pojedyn­
kiem  na szczycie . S te lla  ja k o  w icelid er 
(25 pkt.; 24 :12) gośc iła  lidera -  K oronę 
B ukow iec (25 pkt.; 34:14). Był to  m ecz 
w ielkiej walki na całym  boisku, z  bardziej 
klarow nym i sytuacjam i dla Stelli (strzały

W iórka, Szynki, g łów ka K otlińskiego po 
d o śro d k o w a n iu  P lu c iń s k ie g o , g łó w k a  
K rzyżaniaka -  po rzucie rożnym ). N ieste­
ty m ecz zakończył się w ynikiem  nie roz­
strzygniętym . M uszę dodać, że na obydw u 
sp o tk a n ia c h  a rb itrz y  n ie  d o s to so w a li  
sw ych um iejętności do grających drużyn.

Ł_Jl ”, Ap h. i iF. A JtlT r, < i i. -5?

Jedna z akcji p o d  bramką Korony

O to skład Stelli z  ostatniego spotkania: 
C ybulski -  C iesielski, K rzyżaniak, W ió­
rek, L isiecki -  M aliński (R óżański), Klei- 
ber, Szynka, Z ygrykalis -  Kotliński, P lu­
ciński.

W yniki ostatniej kolejki:
Stella -  K orona 0:0
Las -  W ronczyn 0:2
Tornado -  Spójnia 3:3

H uragan -  Jastrzębsko 3:0
Ogrol -  L ipno 0:1
O rzeł G ranow o -  W icher 2:4
O rzeł M odrzę -  pauza
LZS W ronczyn będący przed tym i spo­

tkan iam i na  3. m ie jscu  (24 pkt.; 31:16) 
w ykorzysta! rem is na szczycie i zw ycię­
żając Las, stał się m istrzem  jesieni.

Tabela klasy A:
1. LZS Wronczyn 12 27 33:16
2. Korona Bukowiec 12 26 34:14
3. Stella Luboń 12 26 24:12
4. Lipno Stęszew 12 24 23:11
5. Huragan Michorzewo 12 22 19:12
6. Sam Jastrzębsko 12 17 23:23
7. Wicher Strzyżewo 12 17 18:20
8. Orzeł Modrzę 12 14 24:22
9. Tornado Trzebaw 12 14 23:25
10. Las Puszczykowo 12 13 16:26
11. Spójnia Strykowo 12 10 22:29
12. Ogrol Wojnowice 12 10 19:31
13. Orzeł Granowo 12 0 6:43

K ontynuując bilans Stelli, dodam , że 
bram kam i w rundzie podzielili się P luciń­
ski -  11 (jak zw ykle u Z ibiego znakom ita 
skuteczność), L isiecki -  3, K rzyżaniak -  
3, W iórek -  3, C iesielski -  1, Kunert -  I, 
Tw ardow ski -  1 i K leiber -  1. Pragnę tak­
że w ym ienić tych w szystk ich , k tórzy  w

rundzie jesiennej sw ą  g rą  przyczynili się 
do w yniku sportow ego drużyny.

Gracze: Paweł Cybulski i Marek Filipiak, 
zaw o d n icy  z  po la: M ariu sz  C ies ie lsk i, 
Łukasz Krzyżaniak, M ateusz Maliński, Ja­
cek M roczyński, Sławom ir Kleiber, Arka­
diusz Nowicki, Bartosz Ciszak, Paweł Ko­
tliński, Robert Lisiecki, Robert Twardowski, 
W aldem ar Kunert, Robert Szynka, Paweł 
Soroko, Łukasz Zygrykalis, Marek Wiórek, 

Łukasz Różański i Zbyszek Pluciński.
W  im ieniu zarządu i zaw odników  dzię­

k u ję  w szy s tk im  sp o n so ro m , k ib ico m  > 
sym patykom  za w spieranie zespołu.

A ndrzej Sznajder

Na ostatni mecz Stelli przyszło wg  
organizatorów ok. 300 osób
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Dzieci garną się do futbolu
Z e sp o ły  o r lik ó w  o raz tra m p ka rzy  m ło d szych  L u b o ń sk ie g o  K lu b u  S p o r­
tow ego, k tó ry c h  tre n u je  Je rzy  Tom kow iak, m ia ły  w  lis to p a d z ie  o f ic ja l­
ne zakończen ie  ru n d y  je s ie n n e j. W ydarzen iu  tem u to w a rzyszy ło  k ilka  
o k o lic z n o ś c i.

Pierw szą był m ecz piłkarski, w  którym  
zm ierzyły się obie drużyny. C iekaw ostką 
m oże być fakt, że z  racji ogrom nej ilości 
zaw odników  w  obu ekipach i panującego 
tego dnia chłodu, trener T om kow iak po­
stanowił, że w szystkie dzieci będ ą  grały 
jednocześnie. Tak w ięc m ieliśm y pojedy­
nek 18 na 18, czem u dum nie przyglądali 
się licznie przybyli rodzice.

Kolejnym  akcentem  im prezy był m ecz 
pom iędzy ojcam i m łodzików  a  ek ipą  old­
boyów Lubońskiego K lubu Sportow ego. 
Choć było w iele zabaw y i śm iechu, sędziu­
jący  spotkanie  11 -letni M ateusz N yćko­
wiak sw o jąp racę  traktow ał bardzo pow aż­
nie. Popularny „R ysik” pokazał, że radzi 
sobie na boisku nie tylko jak o  zaw odnik, 
ale także arbiter.
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Przed meczem oldboye LKS-u kontra ojcowie orlików i trampkarzy’ młodszych

Pora na o d p o c zy n e k
K om en ta rz  l ig o w y

Za nam i połowa sezonu w rozgrywkach  
hibońskich  zespo łów  p iłkarsk ich . Z a­
rów no g r a ją cy  w IV lid ze  L ub oń sk i 
Klub Sportow y, ja k  i A -klasow a Stella  
Luboń zakończyły rundę jesien ną. Ja ­
kie n astro je  pan u ją  w  obu ek ip ach ?  
Spróbujm y to przeanalizow ać.

N iew ątp liw ie  znaczn ie  gorzej spraw a 
"O g ląd a  w  LK S-ie. B ilans 8 zw ycięstw , 
2 rem isów  i aż  6 porażek  a w  konsekw en­
cji dop iero  8. lokata  w  tabeli, to dość  m i­
zerny dorobek. Szczególn ie  bo lesna była 
Porażka w  ostatniej tegorocznej kolejce, 
z M o s in ą  na  w ła sn y m  bo isku . G o łym  
okiem  w id ać , że  zesp ó ł L K S -u  słab ł z 
każdym  kolejnym  m eczem . 1 napraw dę 
dobrze, że  to  ju ż  koniec  rundy. W yraźnie 
w idać, że  zespól n ie  w y trzym ał trudów  
sezonu. T rener F raniak  m a  teraz  m ateriał 
do przem yśleń  w  okresie  z im ow ym .

D o ro b ek  S telli L uboń  je s t  zn aczn ie  
okazalszy . D rużyna  tren era  T eodora  N a ­
pierały  n ie  p rzeg ra ła  w  run d z ie  je s ie n ­
nej żad n eg o  m eczu! O b ecn ie  p lasu je  się 
na p o zy cji d a jące j je j  a w an s  do  k lasy  
okręgow ej i m a realne  szan se  j ą  u trzy ­
m ać. N iem nie j dw a  osta tn ie  rem isy  k lu ­
bu z u licy  Szkolnej zan iep o k o iły  d z ia ła ­

czy k lu b u , g d y ż  sp o w o d o w a ły  sp ad ek  
Stelli na  3. pozycję . D aje się  zauw ażyć  

spory  n ie d o sy t p a n u ją c y  w  sz e re g a ch  
Zarządu , bo  S te lla  m o g ła  sp o k o jn ie  lide- 
r°w ać  w i l l  g ru p ie  A klasy. To po k azu ­
j ą  że d z ia łacze  k lubu  m a ją  du że  a tn b i- 

cJe i n ie  zad o w ala  ich m in im u m , które 
so b ie  z a ło ż y li .  T ak a  p o s ta w a  c ie sz y .

Po części sportow ej nastąpiła tow arzy­
ska. R odzice chłopców  zorganizow ali na 
obiekcie przy ul. R zecznej poczęstunek, 
podczas k tó reg o  m łodzi p iłkarze  m ogli 
pow spom inać m in ioną  rundę. W cześniej 
jed n ak  trener Tom kow iak w ręczył nagro­
dy dla w yróżniających się zawodników. Za 
najlepszego uznano D a rk a  W ojciechow ­
skiego. Serdecznie gratulujem y!

Niezwykle budującyjest fakt entuzjastycz­
nego zainteresowania się młodych chłopców 
z  Lubonia i okolic uprawianiem piłki nożnej. 
Niesamowita ilość zawodników, jakich m a do 
dyspozycji podczas treningów opiekun Jerzy 
Tomkowiak, daje nadzieję na to, że choć kil­
ku z nich zasili w przyszłości pierwszą dru­
żynę. Tego im życzymy!

Przem ysław  K w iatkow ski

W ybiegając  je d n a k  w  p rzyszłość , n a le ­
ży  stw ierdzić , że  o b ecn a  kad ra  zespo łu , 
w  p rzypadku  aw ansu , m usi być w zm o c­
n iona. Takie d rużyny  ja k  cho ciażb y  1998 
D opiew o, P rom ień R em es O p a len ica  czy 
L ech ita  K łecko  d y sp o n u ją  zn aczn ie  sil­
n ie jszym  sk ład em  i tru d n o  będ zie  n aw ią ­
zać  z  nim i sk u te cz n ą  w alkę.

P o czekajm y  je d n a k  n a  rozw ój w y d a ­
rzeń  i d a jm y  zaw odn ikom  obu zespo łów  
c za s  n a  o d p o c z y n e k  o ra z  z e b ra n ie  s ił 
p rzed  ru n d ą  w iosenną .

P rze m y s ła w  K w ia tk o w s k i i W ła d y ­

s ław  S z c ze p a n ia k

Jed n a  liga
W yw iad  z P rzem ys ław em  G ro b e l­
nym  -  o rg a n iza to re m  L u b o ń s k ie j 
P iłk a rs k ie j L ig i H a lo w e j (LPLH)

Podczas zebrania kapitanów LPLH. Pierwszy z  prawej -  organizator Przemysław Grobelny.

IV  liga

Fata ln y  lis topad  LK S-u
W  trzech  ro ze g ra nych  w  lis to p a d z ie  m eczach  L u b o ń s k i K lu b  S p o rto w y  
n ie  zazna ł sm a ku  z w y c ię s tw a ! O ile  w y jazdow ą  po ra żkę  w P n iew ach  
m ożna b y ło  zak ładać, o ty le  p rze g ra na  na w łasnym  b o is k u  z M osiną , to  
ju ż  ko m p ro m ita c ja ...

Czwarty raz z rzędu
6 listopada zespół Lubońskiego w yje­

chał do Pniew  na potyczkę z  tam tejszym  
Sokołem . W ynik  zo sta ł u sta lo n y  ju ż  w  
pierw szych 45 m inutach. N a  bram kę zdo­
b y tą  przez M arcina B izew skiego w  8. m i­
nucie spotkania lubonianie odpow iedzieli 
b ły sk a w ic z n ie . C h w ilę  p ó źn ie j m ło d y  
M ateusz M ichalski popisał się kapitalnym  
u d erzen iem , p rz e lo b o w u jąc  b ram k arza  
gospodarzy. N iestety, w  20. m inucie G rze­
gorz Siudym  zdobył, jak  się później oka­
zało, zw ycięską bram kę dla Sokoła. Sta­
ty s ty k a  je s t  b ru ta ln a , b y ła  to  c zw a rta  
kolejna porażka podopiecznych Z bign ie­
w a Franiaka na  obcym  boisku.

Odczarowana bram ka LKS-u
R ów nież w  15. serii spotkań LKS nie 

zaznał sm aku zw ycięstw a. W czw artkow e 
przedpołudnie, w  Dniu N iepodległości, do 
L u b o n ia  p rzy b y ła  ek ip a  P o lon ii N ow y 
Tomyśl. Z aczęło się zgodnie z  planem . W 
22. m inucie pojedynku R afał Sołecki uzy­
skał prow adzenie d la  gospodarzy. N ieste­
ty, po tem  lu b o n ian ie  zm arn o w ali k ilk a  
dogodnych  okazji, a  to  się zem ściło . W 
k o ń có w ce  p ierw sze j p o ło w y  L u bońsk i 
o trzym ał 2 ciosy. Pierw szym  była czerw o­
n a  k a r tk a  d la  M a teu sza  M ic h a lsk ie g o  
(dwie żółte), drugim  - m om entalnie po tym 
w y d arzen iu  s traco n a  b ram k a  au to rs tw a  
A rtu ra  W ajnerta  w  42. m inucie  m eczu. 
W arto zaznaczyć, że był to pierw szy w  tym  
sezonie gol puszczony przez Patryka R zep­

Zespól LKS-u przed  meczem z  1920 Mosina
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20 listopada rozpoczęła się szósta 
edycja LPLH. W związku z tym zapy­
taliśmy jej organizatora o uczestników 
oraz kształt tegorocznych rozgrywek.

„Wieści Lubońskie”: Ile drużyn wy­
startuje w tegorocznej edycji LPLH?

kę na w łasnym  boisku. Po przerw ie kibice 
nie oglądali ju ż  bram ek i spotkanie zakoń­
czyło się rem isem  1:1.

B lam aż

W  rozegranej aw ansem  pierw szej ko­
lejce rundy rew anżow ej LKS gościł d ru­
żynę 1920 M osina. M ecz ten  pokazał, że 
nasz zespół nie w ytrzym ał trudów  sezo­
nu, a  efektem  tego była kom prom itująca 
porażka 0:1. G ola na w agę 3 punktów  uzy­
skał w  75. m inucie R em igiusz W oźnicki. 
W  tym  pojedynku padł kolejny m it. Z a­
w odnicy trenera Franiaka nie znaleźli na 
sw oim  terenie pogrom cy od ponad roku, 
tym czasem  drużyna z  dolnych rejonów  ta­
beli przerw ała tę w span ia łą  passę...

O to tabela po 16 kolejkach
1. Sparta Oborniki 16 38 55:15
2. Nielba Wągrowiec 16 35 50:15
3. Huragan Pobiedziska 16 32 36:21
4. Polonia Chodzież 16 32 25:22
5. Sokół Pniewy 16 29 31:21
6. MKP 1999 Piła 16 28 25:21
7. Polonia Nowy Tomyśl 16 27 45:27
8. LKS 16 26 29:14
9. Warta Śrem 16 23 21:22
10. 1920 Mosina 16 21 24:28
11. Wełna Rogoźno 16 17 23:27
12. Sokół Rakoniewice 16 16 24:34
13. TPS Winogrady P-ń 16 16 26:41
14. Polonia Środa 16 14 19:32
15. Sokół Damasławek 16 10 25:50
16. Patria Buk 16 0 7:75

Przem ysław  K w iatkow ski

aaaaaaaaaaaHaBKaaaaaOBSaBi
Przemysław Grobelny: W  tym  roku zgłosiło 

się ogółem 12 ekip. Początkowo m iało ich być 
15, ale ostatecznie 3 zespoły w  ostatniej chwili 
zrezygnowały.

„W L” : M oże kilka słów o drużynach, któ­
re w ezm ą udział w  rozgrywkach...

P.G.: Pojawiło się kilka nowych zespołów. Są 
to takie ekipy jak , Zm arnow ane Talenty, Stella 
czy Ziomale. Ponadto moja drużyna (Viara Gra -  
przyp. P.K.) rozdzieliła się z Darkiem Surdykiem, 
który będzie grać pod szyldem Peugeot. Po rocz­
nej przerwie w racają do nas chłopaki z Las Pal- 
mas. Pozostałe team y to uczestnicy poprzedniej 
edycji, grający pod tymi samymi bądź nowymi 
nazwami.

„W L” : Wobec takiej ilości drużyn planu­
jesz wprowadzić podział na I i II ligę?

P.G.: Podczas spotkania z kapitanami poszcze­
gólnych zespołów, które odbyło się 10 listopada, 
ustaliliśmy, że będzie jedna liga, a drużyny spo­
tkać się będą po dwa razy.

„W L” : Dziękuję za rozmowę i do zobacze­
nia na boisku!

Rozmawiał Przemysław Kwiatkowski
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P rezen tac ja  u cze s tn ik ó w
W tym  ro k u  p o s ta n o w iliś m y  p rz y b liż y ć  c z y te ln ik o m  z e s p o ły  b io rą ce  
u d z ia ł w  ro z g ry w k a c h  L u b o ń s k ie j P iłk a rs k ie j L ig i H a low e j.

Co m iesiąc prezentow ać będziem y, w 
ko lejności a lfabetycznej, po  3 drużyny, 
które uczestn iczą  w  obecnej edycji rozgry­
wek. D odatkow o je d n ą  z  ekip zaprezentu­
jem y  też na  fotografii. W  grudniu b ęd ą  to 
debiutanci -  zespół C ondor Polska.

C o n d o r  P o lsk a  -D a riu sz  A uguściak, 
Andrzej Chyliński, M irosław  Kaczm arek, 
W iesław Kalinow ski, Przem ysław  K w iat­
kowski, Waldemar Kwiatkowski, Piotr Land- 
skow ski, W ojciech Łączkow ski, Andrzej 
Macełko, K rzysztof Osik, Paweł Serafiniak

D A P ’92 (w  lidze od 2002 r.) -A d am  
Brzoza, D ariusz Dolata, Szym on K ozłow ­
ski, A rtur Lew andow ski, Paw eł N ow icki, 
D ariusz Zgrabka, Łukasz Zgrabka;

F ia t N a g ó rsc y  (poprzedn ia  nazw a -  
Ż ab ikow o , w  lidze od 2000  r.) -R o b e rt  
C ieć k o , R o m an  K a źm ie rc z ak , M arc in  
K leszczyński, Tom asz K otliński, R obert 
Leśniak, Ryszard Lew andow ski, G rzegorz 
Ł uczak, Tom asz Ł uczak, Jerzy  Stoiński, 
D ariusz Stolarczyk, Paw eł Szym czak.

P.K.
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Drużyna
Condor
Polska.
Firma
wspiera­
ją ca
luboński
sport
ufundo­
wała
komplet
strojów.

L u b o ń s k i P iłk a rz  2 0 0 4
Ledw ie rozpoczęliśm y naszą  zabaw ę plebiscytow ą, a  ju ż  napłynęły pierw sze kupo­

ny. To oznacza, że plebiscyt nabiera  rozpędu, co nas bardzo cieszy. Zachęcam y do dal­
szego głosow ania, przypom inając, że na czytelników , k tórzy  do 31 g ru d n ia  p rzyślą  
kupony z nazw iskiem  najlepszego piłkarza, czekają  bardzo atrakcyjne nagrody, ufundo­
w ane przez sponsorów, których prezentujem y poniżej. W ład y sław  S zczep an iak

Lista sponsorów plebiscytu „Luboński Piłkarz 2003”
P.H.U. „A nna”  s.c. A nna, M arek  K rakow iak , L uboń, ul. Ż ab ikow ska  47  -  zegar
M ATEO  Sklep  Spożyw ezo-M onopolow y Ew a, P io tr W alkow iak s.j., L uboń , ul. D w orcow a 13a
-  to rba sportow a
P.P.H.U. „L ena” s.j. Jarosław , M ałgorza ta  M łynek, Luboń, ul. A rm ii P oznań  35 a -  czajn ik  
bezprzew odow y
Z akład  Z adrzew icń , Z ieleni i R eku ltyw acji Z bigniew  Jurga, Luboń, ul. K ościuszki la  -  piłka 
nożna
P rzedsięb io rstw o  H andlow e „P o l-A gri” M arek M arcin iak , K rzy sz to f Szyk, Luboń, ul. Pow stań­
ców  W lkp. 48  -  p iłka  nożna
P.H.U. Sklep  M onopolow o-D elikatesow y D E L -M O N  s.c. A .E .K . K apelańskie , Luboń, ul. 11 
L istopada 83 -  p lecak  turystyczny
„P JB ” P rzedsięb io rstw o  H andlow o-U sługow e Janusz B araniak, P oznań, ul. C zereśn iow a 25 - 
piłka nożna
K w iaciarn ia  „G arden ia” M ariola, K azim ierz  Jendrysiakow ie, Luboń, ul. T raugu tta  27 - p iłka  
nożna
Z akład  F ryzjersk i „W acław ” W acław  S ikora, L uboń , ul. N iezłom nych  1 - p iłka  nożna 
P rzedsięb io rstw o  H andlow e „S krza t"  S y lw ester F ilipow icz, Luboń, ul. Ż ab ikow ska  47  - pióro  
firm y „P arker”
C ukiern ia  „K rzyżan” P io tr K rzyźańsk i, L uboń, ul. Ż ab ikow ska  49  - tort 
P.P.H.U. G A L A N T E X  P io tr Z aw odny , L uboń , ul. A rm ii Poznań 57a - paraso l m ęski 
F irm a Kraw iecka M E N  Z enon  R oszak, L uboń, ul. K ościuszki 55 - p iłka  nożna

LP LH

W y ró w n a n a  s taw ka
Za n a m i 2 k o le jk i ro zg ryw e k  L u b o ń s k ie j P iłk a rs k ie j L ig i H a low e j. P od ­
czas a n a liz y  p o z io m u  i  w y n ik ó w  p ie rw s z y c h  p o ty c z e k  nasuw a  s ię  je ­
den w n iosek . S taw ka  d ru żyn  n ie zw yk le  s ię  w y ró w n a ła  i  p ra k ty c z n ie  
każdy  m ecz m oże p rz y n ie ś ć  n ie sp od z ie w a n e  ro zs trzyg n ię c ie .

N iem niej po tych p ierw szych kolejkach 
m ożna pow oli zauw ażać faw orytów . N a 
obecnąchw ilę  jes t nim zapew ne ekipa Peu­
g eo ta  S u rdyk , k tó ra  w  k ażd y m  m eczu  
strzela rywalom  m inim um  5 bram ek. C ie­
kaw y i m łody zespół m a S tella Luboń, któ­
ra na  razie zgrom adziła  kom plet punktów. 
O czyw iście zapew ne nie odpuszczą obroń­
cy ty tu łu  -  zespół Viara Gra, głodni suk­
cesów  są  także chłopaki z  Las Palm as. To 
dotychczas głów ni kandydaci do trium fu, 
co nie znaczy, że pozostałe ekipy nie m yślą  
o w ysokich lokatach.

O to ciekaw sze rezultaty oraz tabela po 
2 seriach spotkań:
I k o le jk a  (20.11):
Viara G ra -  Przyjaciele 2:2
S tella  L u b o ń  -  G runw ald 5:4
Peugeot S u rd y k  -  Fiat N agórscy5:1 
C ondor Polska -  G runw ald 1:1
L as P a lm as -  D A P’92 4:1
V ia ra  G ra  -  C ondor Polska 1:0

II ko le jk a :
W arta L uboń -  L as P a lm as 3:4 
P eu g eo t S u rd y k  -  Przyjaciele 6:2 
Z iom ale -  C o n d o r  P o lsk a  0:4 
Z m arnow ane Talenty -  S te lla  L u b o ń  
3:5;
Las Palm as -  G runw ald 2:2 
W arta Luboń -  Y ia ra  G ra  1:5

Tabela po 2 kolejkach:
1. Peugeot Surdyk 4 12 23:6
2. Stella Luboń 4 12 20:9
3. Viara Gra 4 10 15:5
4. Las Palmas 4 10 15:6
5. Warta Luboń 4 6 15:13
6. Fiat Nagórscy 4 6 8:15
7. Przyjaciele 4 5 10:11
8. Condor Polska 4 4 7:8
9. Grunwald 4 2 10:14
10. DAP’92 4 1 6:15
11. Ziomale 4 0 3:16
12. Zmarnowane Talenty 4 0 4:18

Przem ysław  K wiatkowski

„ W ie ś c i” ty p u ją
W  tym  ro k u  p rzyp a d a  p ią ta  edyc ja  p le b is c y tu  „L u b o ń s k i P iłka rz ". D z ia ł 
S p o rto w y  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  p o s ta n o w ił w y typ o w a ć  p o  s ie d m iu  za­
w o d n ik ó w  z o b u  lu b o ń s k ic h  k lu b ó w , p rze d s ta w ia ją c  k ró c iu tk ie  uzasad­
n ie n ie . N ie  c h c e m y  w  ten  s p o s ó b  s u g e ro w a ć  c z y te ln ik o m  w yb o ru , 
s ta ra m y  s ię  ty lk o  p rz y b liż y ć  fo rm ę  n a jle p szych , naszym  zdan iem , za­
w o d n ik ó w  w  m ija ją cym  roku .

Luboński K lub Sportowy:
Daniel M agdziński (obrońca) -  kapitan 

zespołu i ostoja defensywy LKS-u;
M ichał M arcin iak  (pom ocnik) -  niezwy­

kle przebojowy, o wydolności nie osiągalnej 
dla większości piłkarzy z drużyny;

Patryk  Rzepka (b ram karz)-m łody , rzu­
cony na głębokie wody goalkeaper nie za­
wiódł, nie przesłaniają tego ostatnie słabsze 
występy;

Rafał Sołecki (napastnik) -  bez niego siła 
ofensywna Lubońskiego malała niemal o 50 %;

M ichał Taborski (pom ocnik) -  przywód­
ca na boisku, do tego skuteczny egzekutor;

Sebastian W alkow iak (napastnik) -  ma 
za sobą kapitalną wiosnę i atut w postaci strza­
łów z rzutu wolnego;

Tom asz W aw rzonkow ski (obrońca) -  
solidny i równo grający przez cały rok lewy 
obrońca;
Stella Luboń:

Paweł Cybulski (b ram k arz) -  obiecują­
cy bramkarz, niejednokrotnie ratował druży­
nę z opresji;

S ław o m ir K le ib e r (p o m o cn ik ) -  do­
świadczony zawodnik, od wielu lat utrzymu­
jący stabilną formę;

Paweł Kotliński (pom ocnik) -  znacznie 
lepszy w iosną nadal jednak stanowi warto­
ściowe uzupełnienie drużyny;

R obert Lisiecki (obrońca) -  pewna gra 
w obronie, gdy to było konieczne -  także nie­
zły w przedniej fonnacji;

Zbigniew Pluciński (n ap astn ik )-n ajlep ­
szy strzelec zespołu, jego bramki często de­
cydowały o końcowych zwycięstwach;

R obert Szynka (pom ocnik) -  od wielu 
lat gra środkowej linii oparta jest na tym za­
wodniku, niezły rok w jego wykonaniu;

M arek  W iórek (obrońca) -  nie schodzą­
cy poniżej pewnego poziomu stoper, równa 
forma zarówno w LKS-ie jak i Stelli;

Warto także wymienić wyróżniających się 
młodzieżowców w obu zespołach. W LKS-ie 
byli nimi niewątpliwie M ateusz M ichalski 
oraz M aciej Królik, a w Stelli Ł ukasz Zy- 
grykalis i M ateusz M aliński. Oczywiście 
głosować można także na pozostałych zawod­
ników obu klubów. Zachęcamy do plebiscy­
towej zabawy!

Przem ysław  Kwiatkowski 
i W ładysław  Szczepaniak

K R Ó T K O

R o z w ią z a n ie  k o n k u rs u  
d la  ja s n o w id z ó w

N iestety, n ikom u z  naszych czyteln ików  nie udało się trafnie 
w ytypow ać lokat lubońskich drużyn na zakończenie tegorocznych 
rozgryw ek. K onkurs spraw ił sporo problem ów , g łów nie  dlatego, 
że w  obu klubach liczono na w ięcej, szczególnie w  klubie z  ulicy 
R zecznej. N iem niej zarów no 3. lokata Stelli Luboń jak  rów nież 8. 
m iejsce L ubońskiego K lubu Sportow ego były trudne do w ytypo­
wania. W  zaistniałej sytuacji zdecydow aliśm y w ylosow ać zw ycięzcę 
zabaw y spośród w szystkich nadesłanych kuponów. N agrodę nie­
spodziankę ufundow aną przez „W ieści Lubońskie” otrzym uje K a­
z im ie rz  K ru p e ck i z Lubonia. Serdecznie gratulujem y! Prosim y o 
kontakt z redakcją.

W ład y sław  S zczep an iak

Z p o  p u ch a rze

W m eczu V rundy poznańskiego Pu­
charu Polski drużyna Lubońskiego Klu­
bu Sportowego uległa na w yjeździe eki­
p ie  TS 1998 D o p iew o  0 :2 . B ram ki 
zdobyli Sebastian Sołecki (były gracz 
LKS-u) oraz Artur Rybak. Porażka spo­
wodow ała odpadnięcie drużyny trene­
ra Franiaka z dalszych rozgrywek. P.K.

Bez d e rb ó w

LKS nie zagra w  tradycyjnie orga­
n izo w an y m  m eczu  n o w o ro czn y m  z 
zespołem  Stelli. P.K.
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OGŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY
♦  N ie m ie ck i -  k o rep e ty c je , tel. 0607 -5 4 8 -1 9 4  
(002 )
♦  Junkersy , k o tły  g azo w e , ku ch en k i, serw is, 
tel. 06 0 2 -2 9 9 -1 4 6 , 81 3 -1 4 -2 2  (003 )
♦  Z a rz ą d z an ie  n ie ru c h o m o śc ia m i, te l. 0 607 - 
112-454 (048)
♦  F o rtep ian , k e y board , a k o rd e o n  -  n a u k a  gry, 
te l .8 3 9 -9 2 -7 7  (074 )
♦  Z e sp ó ł je d n o o so b o w y  -  w ese la , u ro czy sto ­
ści, tel. 8 39 -92 -77  (075 )
♦  M ate m a ty k a  -  tak że  m a tu ra , tel. 813-04 -69  
(083)
♦  M ate m a ty k a  -  k o re p e ty c je , te l. 0 6 0 8 -3 9 6 - 
092 ( 0 8 9 ) '

♦  Z ak ład  tap icersk i w y k o n u je  w sze lk ieg o  ro ­
dzaju  usług i -  L u b o ń , ul. Jag ie łły  12 A , tel. 
813-05-40  (po  godz. 16.00) (0 9 1 )
♦  S p rze d a ż  g azu : P ro p an -B u tan , bu tle  11 kg; 
z  d o w o z em , p rzy s tęp n a  cena , te l. 0 6 0 4 -2 2 6 - 
583 (092 )
♦  Z espó l m u zy czn y  „R ep ertu a r”  -  zabaw y, w e­
sela, b iesiady , sy lw ester, te l. 81 0 -5 0 -8 6  (096 )
♦  B ry k ie t d rz e w a  liśc ias tego , w ork i 30  kg  z  
d o w ozem , tel. 0 6 04 -226-583  (106 )
♦  O d n a w ian ie  w an ien , te l. 86 7 -4 9 -3 7  (1 0 8 )
♦  K orepetycje  z  m a tem atyk i i chem ii, tel. 0 509- 
728-962 (110)
♦  S p rzedam  łó żeczk o , te l. 81 0 -2 2 -8 6  (113)
♦  M ate m a ty k a  -  d o jazd  do  u c zn ia  g ra tis , tel. 
0 5 02 -997-934  (114)
♦  S p rzedam  P O D  ul. O p o lsk a , te l. 8 62 -85 -28  
(115)
♦  K o sm ety czce  -  w y n a jm ę  po m ie szc z en ie  w  
zak ładz ie  fryzje rsk im , tel. 813 -0 1 -1 7  (116)
♦  W ynajm ę lokal na  g ab in e t stom ato log iczny , 
inne (u l. S o b iesk iego ), tel. 81 0 -6 9 -5 9  (117)
♦  S tuden tka , d y sp o zy cy jn a  pode jm ie  p racę, tel. 
69 7 -5 6 6 -8 5 6 .
♦  M łoda, d y sp o zy c y jn a  s zu k a  p racy  w  c h arak ­
terze o p iek u n k i do  d z ieck a , p o m o cy  k u c h en ­
nej, ke lnerk i, tel. 0 5 0 8 -646-261 .
♦  N a p ra w d ę  su p er ta n ie  k o rep e ty c je  z  chem ii, 

m atem atyk i, fizyki lub  innych p rzed m io tó w  d la  
g im n az ja lis tó w  u d z ie lan e  p rzez  b a rd zo  so lid n ą  
licealistkę , tel. 05 0 7 -3 5 6 -2 3 2 .
♦  R en c is tk a  4 9  lat -  o p ie k a  nad  d z ieck iem  -  
re ferenc je , lub  inna  p raca, teł. 810 -23 -56 .
♦  M ło d a , w y k sz ta łc e n ie  ś re d n ie , k o m p u te r, 

p raw o  ja z d y  kat. B , sam o c h ó d  -  szu k a  pracy, 
tel. 6 9 2 -379-456 .
♦  Z aop ieku ję  się dz ieck iem , p osp rzątam  m iesz­
kan ie  lub  p o d e jm ę  in n ą  p racę  fizyczną, 893- 
36-48 .
♦  Języ k  po lsk i -  k o rep e ty c je  tan io  i sk u tec z ­
nie, tel. 810-3Ó -89.
♦  Z ao p ie k u ję  się  dz ie ck ie m  -  d o św iad czen ie , 
dysp o zy cy jn o ść , tel. 069 4 -6 4 5 -7 3 1 .
♦  P rzep isy w an ie  te k stó w  na  k o m p u te rze , tel. 
810 -21 -38 .
♦  M łoda, ś redn ie , S u b iek t 4 , k u rs  adm in is tra ­
cy jno-b iu row y, d o św iad c z en ie  w  h an d lu , b iu ­
rze -  szu k a  pracy , tel. 0 5 0 6 -530-648 .
♦  Szukam  pracy , m g r e k o n o m ii, d o św iad cze ­
nie, ko m p u te r, o b s łu g a  u rz ą d ze ń  b iu ro w y ch , 

Praw o ja z d y  kat. B , tel. 050 5 -7 6 6 -6 2 9 .
♦  In fo rm atyk , 26  lat, s taż  p racy  -  6  lat, d y sp o ­

zycyjny, p o szu k u je  pracy, tel. 830 -02 -14 .
♦  P o siad am  p o m ie szc z en ie  na  c ic h ą  p roduk­
cję w  L u b o n iu . O c ze k u ję  p ro p o z y c ji w sp ó ł­

pracy, tel. 6 0 8 -863-658 .

P R A C A b e z p ła tn e  
o g ło s z e n ie  d ro b n e XII' 2004

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACĘ? WYTNIJ, WYPISZ, I WRZUŁ 
DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSK'C £ VL“ B ° °

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE^

♦  J ę z y k  f ra n c u sk i -  s tu d e n tk a  ro m a n is ty k i 
udz ie la  ko repe tyc ji, tel. 8 9 9 -48 -81 , 0 6 0 8 -3 3 8 - 
308 .
♦  K ie ro w c a  w s z y s tk ie  k a te g o r ie ,  a k tu a ln e  
św iad e c tw o  k w a lifik ac ji, p rz e w ó z  o só b  o raz  
rem o n ty  m ieszkań : p ły tk i, p an e le , p ły ty  G K  -  
szu k a  pracy , tel. 504 -599-359 .
♦  S tu d en t s tu d ió w  z ao c z n y c h  szu k a  p racy  na  
te ren ie  L u b o n ia  lub  P oznan ia , te l. 0 6 9 1 -6 1 9 - 
686 .
♦  N a u cz y c ie lk a  g im n az ju m  u dzie li k o rep e ty ­
cji z  ję z y k a  an g ie lsk ieg o  (szk o ła  p o d staw o w a, 
g im n az ju m , d la  p o czą tk u jący ch ), te l. 5 0 1 -483- 
709 .
♦  E lek try k , u p ra w n ie n ia  szu k a  p racy  n a  s ta ­
n o w isk u  k ie ro w n ik a  ro b ó t lub  in sp ek to ra  n a d ­
zo ru , tel. 0 5 0 2 -231-033 .
♦  J ęzy k  francusk i -  ko rep e ty c je , tel. 0691 -133 - 
2 9 3 , 810-21-20 .
♦  N a u k a  -  ta n iec  -  d z ieci, m łodz ież , do rośli; 
tel. 0 60 7  26 8  470 ; 8 1 0 -3 9 -6 9  (h042)
♦  F iz y k ą  m a te m aty k a  -  I k la sa  L O  i g im n a ­
z ju m ; n a u c z y c ie le ;  d o ja z d ; te l.  8 6 6 -2 0 -3 1 ; 
0 600  523 90 6  (h )
♦  Jęz y k  po lsk i -  s tu d en tk a  III roku  d z ien n i­
k a rs tw a  u d z ie la  k o re p e ty c ji; w y p ra c o w a n ia ; 
te l. 810 -5 1 -6 8  (p o  2 1 .0 0 ); 06 9 2  118 020
♦  M ate m a ty k a  i F iz y k a  -  ko rep e ty c ji udz ie la  
s tu d en t P o litechn ik i P o zn ań sk ie j, te l. 813 07 
15, kom . 060 6  4 4  33 79
♦  C h e m ia , te l .  813 07  15, kom . 060 6  44  33 79
♦  C h em ia  - k orepe tyc ji udz ie la  s tu d en tk a  Tech­
no log ii C hem iczne j Po litechn ik i P o znańsk ie j, 
tel. 810  51 59 , ko m . 0602  59  57  10
♦  S p rzedam  25 to m ó w  now ej W ielk iej E n cy ­
k loped ii P W N  w ra z  z  ta lo n em  n a  k o le jne  tom y, 
te l .8 1 3 -0 7 -9 3  (h047)
♦  D o w y n a jęc ia  m ie szk a n ie  2 -p o k o jo w e  Lu- 
b o ń -Ż ab ik o w o , tel. 662 -3 0 -6 8  lub  0 6 00-806- 

604  (h048)
♦  Pan i p o s p rz ą tą  w y k o n a  p race  d o m o w e  (re ­
fe renc je ), te l. 813-17-51 (p )
♦  Z a k ła d  szk larsk i -  szk len ie  ok ien  u k lien ta  
w  d o m u  i w  w arsz tac ie . L uboń , ul. M az u rk a  
8, tel. 813-16-31 (p )
♦  Z a o p ie k u ję  s ię  k ilk u le tn im  d z ie ck ie m  tel. 
06 0 0  551 083 (k)
♦  P ro jek ty  au tom atyk i o raz  instalacji e lek trycz­
nych . T an io  i fachow o, tel. 0600  03 86  89  (k )
♦  Jęz y k  an g ie lsk i -  tłu m a c ze n ie  te k stó w  tech ­
n ic z n y ch , p rac  d y p lo m o w y c h , um ów ' i p ism  
u rz ę d o w y c h , te l. 8 2 1 -9 5 -9 7  (1 8 .0 0 -2 2 .0 0 ) ,  
06 0 0  03 86  89  (k )
♦  C h em ia  -  ko repe tyc ji u d z ie la  s tu d en tk a  P o ­
lite c h n ik i P o z n a ń sk ie j, te l. 8 10  51 59 , k om . 
60 2  595  710.
♦  N a u cz y c ie lk a  (an g ie lsk i, ro sy jsk i, N a u c z a ­
n ie  p o c zą tk o w e ) p o d e jm ie  na  pó l e ta tu  p racę  
ja k o  o p ie k u n k a  do  d z ie c k ą  o so b y  n ie p e łn o ­
sp raw n e j, lub  inne  p ro p o zy c je , te l. 4 4  72  241.
♦  S p rzedam  m a g lo w n ic ę  e le k t ry c z n ą -  7 0  cm , 
m a ło  u ż y w a n ą  tel. 813  11 03 .
♦  P o s z u k u ję  p o k o ju  w  L u b o n iu ,  te l .  
6 9 6  68 6  486.
♦  P asjo n a t g ita ry  u dz ie li lekcji gry  n a  ty m  in­
s tru m en c ie , teł. 813 09  81
♦  R obótk i ręczn e  na  szy d e łk u  -  p rzy j m ę z le ­
c e n ia  lub  in n ą  p racę  c h a łu p n ic z ą  te l. 0 5 0 9 - 
105-680 .
♦  Ł ę c z y ca  34  m 2 -  4 0 0  z ł +  liczn ik i, te l. 508- 

178-773 .

0 5 .1 1 .2 0 0 4  r.

2 0 .1 1 .2 0 0 4  r.

2 6 .1 1 .2 0 0 4  r.

2 7 .1 1 .2 0 0 4  r.

ZG O NY
+  0 1 .1 1 .2 0 0 4  r. -  G a b rie la  Jacy n a , lat 74 

+  16 .11 .2004  r. -  H e len a  N o w ak , lat 6 6  +  2 2 .1 1 .2 0 0 4  r. -  R eg in a  K o to m sk a , lat 58  
+  2 1 .1 1 .2 0 0 4  r. -  Je rzy  K o ń cza l, lat 71 +  30 .1 1 .2 0 0 4  r. -  S te fan  W iesław  O siń sk i, la t 75

Księdzu W o jc iechow i S łom ińskiem u, znajom ym , sąsiadom 
serdeczne Bóg zapłać za uczestn ictwo w  ostatniej drodze życia 

oraz o fiarow ane M sze św. za

śp. Jerzego K ończa la

składa rodzina

N a jb liż sz a , c z y n n a  w  o k re s ie  ś w ią t A p ­
te k a  „ P o d  K o c a n k ą ”  n a  u l. 2 8  C z e rw c a  
1956 r  n r 261 w  P o z n a n iu  (n a ro ż n ik  ul. 
W sp ó ln e j)  o tw a r ta  b ę d z ie  w  W ig ilię  do  
g o d z . 1 9 .0 0  i w  d ru g ie  ś w ię to  B o ż e g o  
N a ro d z e n ia  (2 6 .1 2 .)  w  g o d z . 1 0 .00 -22 .30 .

Świąteczny rozkład jazdy 
TRANSLUBU

24.12.2004 r . -01 .0 1 .2 0 0 5  r.
24.12.2004 (W igilia) -
L - l  -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  do godz. 
20.46
L-A -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  do godz. 
17.25
L-B -  zgodn ie  z  rozk ładem  codziennym  do 
godz. 16.55
L-4 -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  do godz. 
21.20
L-2 -  zgodnie z rozkładem  codziennym  do godz. 
17.32
L-3 -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  do godz. 
17.17
L in ia  L-2 i L-3 połączona na trasie Lasek -  D ę­
biec (pętla) -T ow arow a łunkcjonuje w  godz. 17.30 
- 2 1 .3 0  następująco:
odjazdy z  Lasku -  17.45, 19.00,20.15 
sprzed SP 3 -  17.54, 19.09, 20.24 
odjazdy z  Towarowej -  18.15, 19.30, 20.45 
z  pętli D ębiec -  18.36, 19.51, 21.06

25.12.2004 r. i 01.01.2005 r. -  rozkład świątecz­

ny
O djazdy w  kierunku Poznania:
L-4 z ul. K rę te j: 7.25, 8.25, 9.25, 10.25, 11.25, 
12.25, 13.40, 14.40, 15.35, 16.50, 17.50, 19.08, 
20.08, 21.20
od  M a rk e tu : 7 .35 ,8 .35 ,9 .35 ,10 .35 ,11 .35 ,12 .35 ,
13.50, 14.50. 15.45, 17.00, 18.00, 19.18, 20.18, 
21.30
L -l z  Ż ab ik o w a : 6.55, 7.55, 8.55, 9.55, 10.55, 
11.55, 12.42, 13.18, 14.12, 15.12, 15.52, 16.28, 
17.22, 18.22, 18.57. 19.40, 20.22, 21.00, 21.42 
od  M a rk e tu : 7 .03 ,8 .03 ,9 .03 ,10 .03 ,11 .03 ,12 .03 ,
12.50, 13.26, 14.20, 15.20, 16:00, 16.36, 17.30, 
18.30, 19.05, 19.48, 20.30, 21.08, 21.50
L3/2 trasą  Lasek -  D ębiec (pętla) -  Tow arowa: 
z  Lasku: 6 .30, 7 .45, 9 .00, 10.15, 11.30, 12.45, 
14.00, 15.15, 16.30, 17.45, 19.00, 20.15, 21.30 
sprzed SP 3: 6.39, 7 .54 ,9 .09 , 10.24, 11.39, 12.54, 
14.09, 15.24, 16.39, 17.54, 19.09,20.24, 21.39 
O d jazd y  w  k ie ru n k u  L ubonia:
L -4  z G ó rc z y n a : 6 .58 , 7 .58 , 8 .5 8 ,9 .5 8 , 10.58, 
1 1 .5 8 ,1 3 .0 8 ,1 4 .0 8 ,1 5 .0 8 ,1 6 .1 8 ,1 7 .1 8 ,1 8 .1 8 , 
19.33, 20 .53 , 22 .05

V T o m a s z  K a łu ż n y  i I lo n a  M a r ia  W e iss

V P io t r  W o jc ie c h  S to c h a j  i B o g u m iła  B e a ta  J a c h n ik

V B a r tło m ie j Ł u k a s z  B o g u c k i  i K a ro l in a  M o ty k a

V Ł u k a s z  K w ia tk o w s k i  i A g n ie s z k a  N o w a c z y k  
*  K r z y s z to f  M ic h a ł A n tk o w ia k  i A n n a  K a rd a s z

K ierow nik USC W iesław a Yoelkel

P r z e w o d n ic z ą c e m u  R a d y  M ia s ta  

L u b o ń

Z dzisławowi Szafrańskiem u
s e rd e c z n e  w y ra z y  w s p ó łc z u c ia  

z  p o w o d u  ś m ie rc i

M atki
śp. Cecylii Szafrańskiej

s k ła d a  z a rz ą d  S to w a rz y s z e n ia  „ F o ru m  

L u b o ń s k ie ”

L -4  z  D ę b c a : 7 .05 , 8 .05 , 9 .05 , 10.05, 11.05, 
12.05, 1 3 .1 5 ,1 4 .1 5 ,1 5 .1 5 ,1 6 .2 5 ,1 7 .2 5 , 18.25, 
19.40, 2 1 .00 , 22 :12
L - l  z  D ę b c a : 6 .35 , 7 .35 , 8 .35 , 9 .3 5 , 10.35, 
1 1 .3 5 ,1 2 .2 0 ,1 3 .0 0 ,1 3 .4 5 ,1 4 .4 5 ,1 5 .3 0 ,1 6 .1 0 , 
1 6 .5 5 ,1 7 .5 5 ,1 8 .4 0 ,1 9 .2 0 ,2 0 .0 0 ,2 0 .4 0 ,2 1 .2 0 , 
22 .00
L -3 /2  trasą: T ow arow a  -  D ęb iec  (p ę tla ) -  L a ­
sek:
z  u l. Tow arow ej: 7 .0 0 ,8 .1 5 ,9 .3 0 ,1 0 .4 5 ,1 2 .0 0 , 
1 3 .1 5 ,1 4 .3 0 ,1 5 .4 5 ,1 7 .0 0 ,1 8 .1 5 ,1 9 .3 0 ,2 0 .4 5 , 
22 .00
z  pę tli D ęb iec : 7 .21 , 8 .36 , 9 .51 , 11.06, 12.21, 
1 3 .3 6 ,1 4 .5 1 ,1 6 .0 6 ,1 7 .2 1 ,1 8 .3 6 ,1 9 .5 1 ,2 1 .0 6 , 
22.21
L -A  i L -B  n ie  kursu ją .

26 g ru d n ia  -  ro zk ład  n ied z ie ln y
27, 28 , 29 i 30  g r u d n ia  2004  r. obo w iązu je  
co dzienny  ro zk ład  ja z d y  au tobusów .

31 .1 2 .2 0 0 4  r. (S y lw e s te r)
L - l  -  z g o d n ie  z  ro z k ła d e m  c o d z ie n n y m  do 
godz. 20 .46
L -A  -  zg o d n ie  z  ro z k ła d e m  c o d z ien n y m  do  
godz. 16.15
L -B  -  zg o d n ie  z  ro z k ła d e m  c o d z ien n y m  do  
godz. 16.55
L -4  -  z g o d n ie  z  ro z k ła d e m  c o d z ien n y m  do  
godz. 21 .20
L -2  -  z g o d n ie  z  ro z k ła d e m  c o d z ien n y m  do  
godz. 15.57
L -3  -  z g o d n ie  z  ro z k ła d e m  c o d z ien n y m  do 
g odz iny  16.12
L in ia  L -2  i L -3  p o łączo n a  na tra s ie  L asek  -  
D ę b ie c  (p ę tla )  -  T o w a ro w a  fu n k c jo n u je  w  
godz. od  16.20 do  21 .30  następ u jąco : 
od jazdy  z Lasku: 16.30, 17.45, 19.00, 20 .15  
sp rzed  SP 3: 16.39, 17.54, 19.09, 20 .24  
o d ja z d y  z  T o w a ro w e j: 17 .00 , 1 8 .15 , 19 .30 , 

20 .45
z  pętli D ęb iec : 17.21, 18.36, 1 9 .5 1 ,2 1 .0 6
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nazwisko

N a s z a  k rz y ż ó w k a

U tw orom  zgodę na opublikow an ie  
moich danych osobow ych  no łomach 
"UJieści lu b o n s k k h " uj p rzypadku w ygranej

Poziom o:
2) spód
3) dom ek letni
4) im ię jednego  z braci Bartoszaków, grał w  LKS-ie. 
potem  w  „Lechu”
5) praktyka w  sądzie
8) spis, tabela, w ykaz
9) dozorca słoni 
12) chochla
14) imię z elem entarza
15) napisał „D zw ony B azylei”
16) „ . . .  L ubońskie”
17) litera alfabetu greckiego
18) św iąteczne drzew ko
20) dzielisz się  nim przy w igilijnej w ieczerzy 
22) mieszaniec wielbłąda jednogarbnego z dwugarbnym 
24) w  m itologii greckiej potw ór o  w ielu g łow ach
27) przednia część statku
28) zagorzały kibic
30) odw iedza dzieci w w igilijny w ieczór 
32) w igilijna potraw a
34) w  m itologii greckiej bogini zem sty
35) zaw ada, trudność 
38) zw iększyć natężenie czegoś
40) prow izoryczny budynek na działce
41) dera, pled
42) m iłośnik, zw olennik
43) kraina historyczna w Alpach 
45) cena, wartość 
47) szlak, w ytyczona droga
49) środek grzybobójczy 
(do zwalczania zarazy ziemniaczanej)
50) izba w yższa w parlam encie
51) stop kilku m etali
52) prawy dopływ  W isły
53) tankow iec
54) potocznie o  piłce ręcznej
55) były proboszcz jednej 
z  lubońskich parafii 
59) znajdziesz pod cho inką

podpis

Litery z  pól ponum erow anych od 1 do 22 tw orzą  rozw iązanie, które po 
w pisaniu do kuponu na k a r tc e  pocztow ej należy do k o ńca  g ru d n ia  dostar­
czyć do redakcji (ul. Sikorskiego 46) lub w rzucić do którejś z pięciu niebie­
skich skrzynek „W ieści L ubońskich” na  teren ie  m iasta. W śród osób, które 
popraw nie odgadną hasło, w ylosujem y odbiorców  nagród ufundow anych przez 
lubońskie firm y V IL L A  M O N T A N A  i SA T-C L (JB -T V

Rozw iązanie krzyżówki zam ieszczonej w  ub. m iesiącu brzm iało: „Św ięto 

Z m arłych” . N agrodę w ylosow ała pani A gnieszka G ra cz y k  z ul. Sobieskiego 
1 A. Gratulujem y! Po odbiór niespodzianki zapraszam y do redakcji (ul. Sikor­
skiego 46) w  godzinach dyżurów'.

9
16

10 11 12

r 14 I

15
11 r 16

r 17 “1
19 ir 20

r 22 23

I

Pionowo:
I) boczna ul. Polnej
6) je j sto licą  W ilno
7) w  chrześcijaństw ie w yznanie w iary 
10) uwaga, kara
I I )  bardzo żyw y taniec francuski
12) ikra z jesio tra
13) przeciw ieństw o nieba
19) ilustracja w  książce
21) lekkoduch, pędziw iatr
23) do odtw arzania nagrań z płyt
25) jednostka ciśnienia
26) z kom ina
28) escort lub fiesta
29) w igilijna ryba
31) niew iadom a
33) roztw ór sody
36) deklam ator
37) pow strzym anie się od czegoś
38) K am ila -  złota m edalistka z Sydney
39) opera leśna w  Sopocie 
44) rzewień
46) pojazd na płozach
48) potrzebuje go przestępca
55) duchow ny w kościele prawosław nym
56) angielski rozrabiacz, bikiniarz 
58) w yciskany z ow oców  (B.S.)

41

46

50
13

53

SAT-CLUB-TV
A u to ry z o w a n y  P u n k t S przedaży

CYTRA +

Anteny TV i SAT
sp rzed a ż  m o n ta ż  s e rw is

LUBOŃ PLAC HANDLOW Y “RYNECZEK” 
skrzyżowanie ul. Powst. W lkp.i Żabikowskiej 

tel. sklep. 813-16-49, kom. 602-30-66-77

40

J . . .

43 44

“ 1 r 21
49
J □ 1

52
22 d

r 54

14\
I

H O B T A W A
Z A P R A S Z A

-  N A  D O B R Ą  K A W Ę  
-  O R G A N I Z U J E  

P R Z Y J Ę C I A  
O K O L I C Z N O Ś C I O W E

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14 
TEL. 810-34-21

47

r
51

irI 20
g |
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Z  S E R C A

R U B R Y K A  b e z p ł a t n a

&  K o c h an e m u  K a c p e rk o w i z  o k a z ji z b li­
żających  s ię  4 . u ro d z in  d u ż o  z d ro w ia  ż y c z ą  
rodzice, b ra t P a try k  i babcia .

‘S? S ze fow i firm y  „M A T ” p . S ła w k o w i i 

perso n elo w i -  p a n io m  Iw o n ie  i M o n ic e  za  
m ilą  o b s łu g ę  i sy m p a ty c z n y  u śm ie ch , z d ro ­

w ych, sp o k o jn y ch  św ią t B o że g o  N a ro d z en ia  
oraz  szc z ęś liw y c h  i p o g o d n y c h  dn i w  n a d ch o ­
dzącym  20 0 5  ro k u  ż y cz y  s ta ły  k lie n t z  żoną.

Z  okazji 15. u rodzin  sy n a  P rz e m y s ła w a  
M ą c z y ń sk ie g o  -  n a jse rd e c z n ie jsz e  ż y cz e n ia  
sk łada ją  rodz ice , b ra t T om ek  i sistra  A lic ja .

&  Z  o k a z ji 15. u ro d z in  M a g d a le n y  T o r z  
najserdeczn iejsze  ż y czen ia  zd row ia , p o w o d ze­

nia w  szk o le  sk ład a  s io s tra  J o a s ia  z  ro d z icam i 
> dz iadkam i.

■S? K o c h an e m u  m ężo w i B o g d a n o w i N a ­
w ro c k ie m u  z  o k a z ji u ro d z in  -  d u ż o  z d ró w k a , 
w sze lk ie j p o m y ś ln o śc i o ra z  sp e łn ie n ia  n a j­
skrytszych m arzeń  ż y cz y  k och ająca  ż o n a  z  c a łą  

rodzinką.
&  Z  o kazji 18. u ro d z in  -  k o c h an e j có rce  

A lic ji B o b k o w sk ie j -  d u ż o  z d ro w ia , s z c z ę ­
ścia, p o m y śln o śc i n a  d a lsz e  la ta  o ra z  zd an ia  

m atury  ż y c z ą  rodz ice .
&  D ro g iem u  synow i R o b e r to w i K o ło d z ie ­

jo w i z  o k a z ji u ro d z in  w sz y s tk ie g o  n a jle p sz e ­
go ż y c z ą  ro d z ic e  z  P a tiy k ie m  i K am ilem .

: ........................ ....

♦
» T <

• • » • •  • * • * • • • • ♦ • • • • • •
„Jedynka” zaprasza na Hawaje

15 stycznia 2005 r„ w  godz. 20.00 -  4.00. 
odbędzie się

zabaw a karnaw ałow a w Szkole Podstaw owej nr 1
K oszt -  80 zl od pary. Zapew niam y: dobrą  m uzykę, kawę łlaw ai, herbatę po 

haw ajsku, ow oce tropikalne, napoje egzotyczne i gadżety hawajskie. W  czasie 
zabaw y loteria fantow a -  każdy los w ygryw a.

Bilety do nabycia w sekretariacie szkoły, tel. 813-04-92.
1

kmhuhhBAW  S IĘ  Z  N A M I
&  Z  o k a z ji u ro d z in  R o b e r to w i K o ło d z ie ­

jo w i -  d u ż o  z d ro w ia  i z ad o w o le n ia  z  p racy  
ż y cz y  c io c ia  M arta  z  rodz iną .

&  Z  o k az ji im ien in  D a r iu s z o w i K o ło d z ie -  
jo w i d u ż o  z d ro w ia  i p o c ie ch y  z  sy n ó w  ż y cz y  
m a tk a  c h rz es tn a  z  rodz iną .

&  Z  o k a z ji im ie n in  E w ie  R y sz e w sk ie j -  
d u ż o  z d ro w ia  i p o c ie ch y  z  w n u c z ą t ż y cz y  M a ­
ria  z  rodz iną .

S y lw e s tro w i F il ip o w icz o w i z  okazj i 40 . 
u ro d z in  i im ie n in  o ra z  je g o  ż o n ie  D a n u c ie  z  
o k a z ji 38 . u ro d z in  i im ien in  -  d u ż o  z d ro w ią  
b ło g o s ła w ień s tw a  B o żeg o , z ad o w o le n ia  z  p ra ­
cy  i p o c ie ch y  z  d z ie c i ż y c z ą  C z e s ła w a  i Jan  
K leczew scy .

&  K o ch an e j C ó rc e  i S io s trze  -  J u s ty n ie  
L a m p a r s k ie j  z  o k a z ji 18. u ro d z in , rad o śc i, 
u śm iech u  n a  tw a rz y  i sp e łn ien ia  n a jsk ry tsz y c h  
m a rz e ń  ż y c z ą  ro d z ice  i G rzego rz .

R adnej E w ie  R o g o w icz  ż y cz y m y  satys- 
fakc ji z  p racy  spo łecznej i z aw o d o w ej o ra z  p o ­
m y śln o śc i w  ż y c iu  p ry w atn y m .

$5 S ze fo w i lu b o ń sk ie g o  P T T K , p a n u  E u ­
g e n iu sz o w i K o w a lsk ie m u , ż y cz y m y  z d ro w ia  
w y trw a ło śc i w  d z ia łan ia c h  i tury sty c zn y c h  z a ­
chw ytów .

&  P a n u  J a n o w i  B ła s z c z a k o w i z  o k a z ji 
im ien in  ż y c z y m y  su k ce só w  w  p ra c y  n a u k o ­
w ej i sp o łeczn e j o ra z  k o le jn y c h  p rz y g ó d  tu ry ­
sty czn y ch .

&  C e z a re m u  B id e rm a n o w i z a jm u jącem u  
się  p ro m o c ją  L u b o n ia , ż y c z y m y  sk u tec z n y c h  
p o m ysłów , z ad o w o le n ia  ze  sw ojej p racy , z d ro ­
w ia  i p o m y śln o śc i w  ż y c iu  o so b isty m .

T T  > g-. (

W K o la c ja  
w e  d w o je

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

By serca Wasze gotowe były przyjąć 
radość, nadzieję, szanse i m arzen ią  jak ie  
przynosi z  sobą kolejny rok Waszego współ­
istnienia -  Halinie i S tanisław ow i T orzom  
w  40. rocznicę ślubu, moc gorących życzeń 
przesyłają K asią  Marek, Iza i Ola.

&  Z  okazji 40. rocznicy ślubu kochanym 
Rodzicom H alinie i S tanisław ow i T o rz  -  
serdeczne życzenia dalszych lat w  zgodzie, 
szacunku i m iłości oraz błogosławieństwa 
Bożego składają córki: Bożena i Dorota z 
rodzinami.

&  Kochanym Rodzicom Teresie i K azi­
m ierzow i C herm ułom  z okazji 45. roczni­
cy ślubu -  gorące życzen ią  dużo zdrow ią
> ■ ■ ■ ■ ■ a ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ » ■ ■

szczęścia i miłości na dalsze lata wspólnego 
życia  sk ładają: córka M ario la  z  m ężem  
W łodkiem oraz wnukami M ateuszem i M i­
chałem.

Teresie i K azim ierzow i C herm ułom
w  45. rocznicę ślubu -  najserdeczniejsze 
życzenia zdrow ią szczęścia oraz błogosła­
w ieństw a B ożego na dalsze w spólne lata 
życzy syn Wiesław z rodziną.

&  Z  okazji 45. rocznicy ślubu -  Zofii i 
Jan o w i M ączyńsk im  -  najserdeczniejsze 
życzen ia  p rzeżycia  ko lejnych rocznic  w 
szczęściu życzą synowie z  żonami, wnuki 
oraz siostra Halina Patz.

N a u ro czystą  ko la c ję  do  resta u ra c ji  
NOVA w  Puszczykowie pojadą w  tym mie­
sią cu  p a ń stw o  Z o fia  i J a n  M ą czyń scy . 
Życzymy przyjem nego wieczoru. Zaprosze­
nie prosim y odebrać  w  redakcji w  godzinach  
dyżurów.

•  Sylw ester tuż, tuż! "
j  O środek H arcerski w  L uboniu zaprasza na n iezw ykłą  zab aw ę  sy lw estro w ą  w  “
■ sali „Pod K om inem ”, przy ul. A rm ii Poznań w Luboniu. Do tańca zagra zespó ł H
■ m uzyczny, będzie sm aczne jedzen ie  i n iespodzianki. Ilość biletów  je s t ograniczona. ■
* C ena w stępu od pary  wynosi 230 zł.

■ Inform acja pod tel. 810-36-96 lub osobiście -  ul. W ojska Polskiego 124. ■
■ K o m en d an t Z H P  w L u b o n iu  -  A le k sa n d ra  L o ren c  *■ ■

K o s z  ś w i ą t e c z n y c h ż y c z e ń
Z okazji nadchodzących  św iąt 

B o ż e g o  N a ro d z e n ia  w sz y s tk im  
członkom , członkom  honorow ym  i 
sym patykom  Towarzystwa M iłośni­
ków M iasta Lubonia oraz ich rodzi­
nom składam y najlepsze życzenia. 
W iele radości w gronie rodzinnym  
i w śród przyjaciół przy stole w igi­
lijnym , du żo  z d ro w ia , w sze lk ie j 
pom yślności i osobistego szczęścia 
w N ow ym  Roku 2005 życzy

Zarząd T M M L

Z a pośrednictw em  „W ieści Lu- 
b o ń sk ic h ” p ra g n ie m y  w szy s tk im  
m ieszkańcom  L ubonia  z łożyć naj­
lepsze życzen ia  św iąteczno-now o- 
roczne.

Zarząd O SP

Zarząd i członkowie Koła Emery­
tów i Rencistów przy Wielkopolskim 
Przedsiębiorstwie Przemysłu Ziemnia­
czanego SA w  Luboniu składają Dy­
rekcji i Załodze z okazji 100. rocznicy 
istnienia Zakładu moc najserdeczniej­
szych życzeń, a  z  okazji zbliżających 
się Św iąt B ożego N arodzenia dużo 
szczęścia i radości oraz pomyślności 
W' Nowym  Roku 2005.

Z arząd i C złonkow ie K oła 
E m erytów  i Rencistów  przy

W PPZ SA Luboń

Polski Zw iązek Em erytów , R enci­
stów  i Inwalidów Kolo nr 61 w  Lubo­
niu życzy wszystkim  członkom  z okazji 
św iąt Bożego N arodzenia zdrowia, moc 
uśm iechu i bogatego gwiazdora.

Zarząd bardzo dziękuje za przyby­
cie na zebranie roczne oraz Dzień Se­
niora, który odbył się 16 listopada: bur­
m is trzo w i W ł. K aczm ark o w i i je g o  
zastępcy R. Olszewskiem u, kom endan­
towi Policji -  p. H. Zapartow i, prezes 
Spółdzielni M ieszkaniowej pani A. Wa­
chow iak , k sięd zu  B. C eg le , radnym  
M iasta Lubonia: Wł. W ożniakowi, Wl. 
Smogurowi, P. Ruszkowskiem u, „W ie­
ściom Lubońskim ", mistrzowi cukierni­
czem u p. M azurkowi oraz państwu Sza­
franom za piękne kwiaty.

Życzym y wszystkim , którzy okazali 
złote serce dla schorow anych członków 
koła zdrowia i dalszej pomyślności.

przewodnicząca -  Bogumiła Koźlik

Z okazji św iąt Bożego N arodzenia i 
N ow ego Roku 2005 dla w szystkich zu ­
chów, harcerzy m łodszych i starszych, 
instruktorów, seniorów  i sym patyków  
harcerstw a w Luboniu oraz  rodziców  i 
przyjaciół, najlepsze życzenia radości, 
zdrow ia i c iekaw ego spędzania czasu 
składa

kom endantka O środka ZH P  
w  Luboniu -  dh phm  A leksandra  

Lorenc

Serdeczne życzenia b łogosław io­
nych św iąt B ożego N arodzenia oraz 
w szelkiej pom yślności z ob fito ścią  
ła sk  B o ży ch  n a  N ow y R ok 2005 
w szystkim  m ieszkańcom  L u b en ią  w  
tym  m oim  w yborcom ,

składa
dr inż. M arian Szym ański -  

radny R ady M iasta Luboń

W rad o sn y m  D niu  N aro d zen ia  
Pańskiego życzę, aby Betlejem znala­
zło swoje miejsce w każdym ludzkim 
sercu. Oddając pokłon Synowi Boże­
mu, starajmy się czynić dobro wszyst­
kim  napotkanym  na naszej drodze. 
Tam bowiem , gdzie rodzi się Jezus, 
jest zawsze miejsce na m iłość i praw­
dę. Tej właśnie błogosławionej m iło­
ści i praw dy życzę nade w szystko, 
abyśm y wzmocnieni wiarą, patrzyli z 
nadzieją oraz ufnością w to, co niesie 
N ow y Rok. P io tr  Paw eł Ruszkow ski 
-  rad n y  R ady M iasta  L uboń i red ak ­
to r  naczelny „W ieści L ubońsk ieh”

Stowarzyszenie K u ltu ra ln o -O św iato w e  
„F o ru m  Lubońskie” ,

któ re  w  nadchodzącym  roku  obchodzić będzie 10. ro czn i­
cę istn ien ia  w  środow isku  loka lnym , składa w szys tk im  
sw o im  cz łonkom  i sym patykom  życzenia spoko jnych

św ią t Bożego N arodzen ia  oraz pom yślności w  roku  2005.

„ B óg się  rodzi
M oc truchleje... "

B ło g o sław io n y ch  św ią t B o żeg o
N aro d zen ia  o raz  św ia tła  nad zie i w 
N ow ym  Roku 2005 ży czy

NSZZ Solidarność przy W PPZ



"MAGDA”
Luboń , u l .  S o b ie s k ie g o  16 

p rz e s y ła ją
H anna i M ie c z y s ła w  N o w a czykow ie  

z p e rso n e le m
163)

Ż y c z e n ia  ś w ią te c z n o -n o w o ro c z n e
d la  w s z y s tk ic h  K lie n tó w  sk le p u

PROMOCYJNE CENY!
KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

“Wszystkim naszym “Bfientom 
zdrowych, pogodnych 

świąt “Bożego Odgrodzenia 
oraz szczęśtiwego udowego Bghg 2005 

życzy
Szefostwo z  Bersonetem

■ kostka  TRANSPORT NA TERENIE
-O rzech  tUBONIA GRATIS III!

■ g roszek 

■m ia ł

■ w o rk i 30 kg

OLEJ OPAŁOWY
EKOTERMplus-PKNORLEN

DETAL ■ kanistry 10,20,30 litrów

L u b o ń , u l. D w o rc o w a  15, te l. 8 1 3 -0 0 -6 3 , k o m . 0 6 0 2 -7 2 8 -2 4 9  
c z y n n e  c o d z ie n n ie  o d  7 .3 0  d o  1 7 .0 0

DEL-MON
Sklep D e lika tesow o-M onopo low y poleca 

a rtyku ły  spożyw cze i m onopo low e

L uboń , ul. 11 L is to p a d a  83  
p o n .-so b . 6 .0 0 -2 2 .0 0 , n iedz . 1 0 .0 0 -2 0 .0 0  

te l.8 1 3 -0 4 -5 6

S zczęś liw ych  i radosnych  
Ś w ią t B ożego  N arod zen ia  

oraz sam ych  su kce só w  
w  nadch o d zącym  2005  roku  

M ieszkańcom  i w ładzom  Lubonia  
życ zy  firm a

L u b o ń
u l. T ra u g u tta  27 

te l. 0506-117-953 
Z a p ra s z a m y

shfada swoim obecnym i przyszłym tKfientom 
najserdeczniejsze życzenia tego, 

aby wigitijna noc trwałym btastąem 
opromieniała cały nadchodzący 9dowy %olj2005

Łamiąc się opłatkiem życzymy dużo spolęoju, 
radości i zdrowia

Z a k ł a d  F r y z j e r s k i  " W A C Ł A W "

(S6O25)

Zarząd, dyrygent i śpiewacy Chóru “ Bard” dziękują mecenatom a są nimi: 
Dyrekcja W ielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziemniaczanego SA 

w Luboniu oraz Dyrekcji PIW “ Lubanta” SA z Lubonia, Dyrekcja Ośrodka 
Kultury za wsparcie amatorskiego ruchu

śpiewacznego.
Życzymy Państwu oraz wszystkim miłośnikom 

śpiewu chóralnego zdrowych, spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz pomyślności w Nowym Roku.

Korzystając z okazji informujemy, że 
5 lutego 2005 (ostatnia sobota karnawału) 

organizujemy zabawę Karnawałową, na którą 
serdecznie zapraszamy.

Luboń 3, ul. N iezłom nych 1 
tel. 810-40-53

ży c zy
sw oim  0(tientom  

zdrow ych, spokojnych  
św ią t Bożego Odgrodzenia

oraz szczęźtiwego  
Odowego B oku 2005

(S)

F ir m a  K r z y ż a n

C U K I E R N I A
P i o t r  K r z y ż a ń s k i

ż y c z y  s w o im  K lie n to m  
z d r o w y c h ,  s p o k o jn y c h  

ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  
o r a z  p o m y ś ln o ś c i  

w  N o w y m  R o k u  2 0 0 5

P o le ca m y sze rok i a so rtym e n t 
w y ro b ó w  c ia s tka rsk ich !!!

L U B O Ń
ul. Ż a b ik o w s k a  49 , te l. 8 1 0 -36 -9 1  
ul. P o w s ta ń c ó w  W lkp . 52  - P la c  H a n d lo w y -R y n e c z e k

(S6029)



L O D Ó W K I
ZAMRAŻARKI
P R A L K I
NAJTAŃsj g Ń APRAW Y  

U K LIE N TA

HURTOWNIA

TE L . 832-33-49^ w (b3011)

P łytk i c e ra m ic zn e

♦ p ł. k lin k ie r  ♦ k le je  ♦ fu g i ♦
♦ lis tw y  ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

ZAPRASZAMY! 
pn-pt 830-17°°, sob 9°°-13°°

G E S A  (n a p rz e c iw  P A J O  c e n tru m )
ul. P ad e rew sk ieg o  18

62-031 Luboń  
te le fo n : 81 3 -9 1 -4 3  (K60951

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEfj!

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE IGIPURY
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI r 1
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOEDRYI ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(w jazd  p rzy  sk lep ie  "SEZAM")

TEL. 8 1 3 -1 8 -0 0 , 8 1 0 -2 8 -2 7
ZAPRASZAMY

PO N , W T, C Z W , PIĄTEK 9 .0 0  - 16 .0  
Ś R O D A  1 0 .0 0  - 2 0 .0 0  

3 I  S O B O T A  1 0 .0 0  - 1 3 .00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

________________________________________________________________

Z drow ych , pogodnych  
S w ig t Bożego N a ro d z e n ia  

o ra z  szczęśliwego 
N o w e g o  Roku

firmgJ«ALANTEX"

•/.(J& l i

Biuro O bro tu  N ieruchom ościam i^

“ L E G A T ”

mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt

Biuro M atrym onialne^

0 m w
K u p n o , s p rz e d a ż , z a m ia n a ,
n a je m , p o d z ia ł lo ka li, - p s y c h o te r a p e u tk a
n ie ru c h o m o ś c i. - w iz a ż y s tk a
P e łn a  o b s łu g a  p ra w n a , - t a r o t
n o ta r ia ln a , g e o d e z y jn a .

a  (k6128) - m a s a ż e  M&-37-77
kom. 600-076-359

Luboń, ul. D rzym a ły3  
te(./fax 813 -04 -91 , te l. 893 -23 -89 îb3074ai p oznań, u jr Grochowska 69^

i i
FIR M A

A U TO -B O D Y -L A C K
ZA TR U D N I
L A K IE R N IK A  

B L A C H A R Z A  
O R A Z  U C ZN IÓ W

(K1164)

Luboń, ul. Faryczna 55 
tel. 813-06-21, kom. 602-34-30-22

I N F O R M A T O R  L U B O N S K I
► URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU

pl. Bojanowskiego 2, lei- 813-00-11 
e-mail: office@ iubon.wokiss.pl 
czynny pn.: 9-17, w t.-p l.: 7.30 -1 5 .3 0

BURMISTRZ LUBO N IA
Cr W łodzim ierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

POGOTOWIE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15. lei. 813-09-99

komisariat policji
ul. Powstańców W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

♦  B IB L IO TE K A  M IE JSK A  - http://www.biblub.com 
ul. Żabikowska 42, tel. 813^09-72 
czyn na : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 -1 3

FILIE B IBLIO TEKI M IEJSKIEJ 
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 - 15, czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (K lub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 -1 5

POGOTOWIE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

STRAŻ M IEJSKA
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-19-86, 
813-90-91. te l. 24 h : 0 0602 618 428

STRAŻ POŻARNA
Ul. Zabikowska 36, tel. 813-09-98

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

PTTK
ul. Zabikowska 60 - pon. 17.15-19.00

komunikacja autobusowa 
Spółka z o.o. "T R A N S LU B " 
u l. Przem ysłowa 13, tel. 813-01-45

S TAC JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

KOM -LUB - www.kom-lub.com .pl 
ul. N iepodleglósciTTTtel. 5 lT 0 5 :5 1  
6-mail: kom-Tub@kom.lub.com.pl

► LUBONSKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw.: 8-18, pt. 8-15

muzeum MARTYRO LOG ICZNE
ul- N iezłomnych 2. tel. 813-06-81

miejski ośrodek pomocy społecznej
ul- Źródlana 1. tel. 810-50-85

kościoły
»w. Jana  B osko
Ul-Jagie łły 11, tel. 813-04-51
św. M aks. K o lbe
u '- 1 Maja 4. tel. 813-06-70
»w . B arba ry
H|- Bojanowskiego 12, le i. 813-04-21

<  PRZYCHODNIE
P rzych od n ia  Lekarza R o dz inn e go
ul. Okrzei 65, te l.813-03-62  
po 18.00 - pom oc doraźna - 
Pogotowie tel. 813-09-99 
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego  
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31 
pom oc dorażna-Pogotowie Ratunkowe tel. 813-09-99 
G ab ine t Lekarza R odz innego  
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233

Ro 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
ZO Z H C P -te l.  831-25-38

♦  P ie lęg n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w is k o w o - 
R odzinne j “ PAN AC EU M ”
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

♦  apteki
p l. B o ja n o w sk ie g o  3. tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w  soboty 8.00 -14 .00  
ul. Ż a b ikow ska  16, tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w  soboty 9.00 -18 .00  
ul. Ż a b ikow ska  62 (paw ilon), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w  soboty 8.00 -1 3 .0 0  
ul. K oś c iu s z k i 51, tel. 810-31 -85 
czynna 8.00 - 21.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
ul. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 -1 7 .0 0 , soboty 9.00 -1 3 .0 0  
C entrum  Pajo, pn. - sob. 9 - 21, niedz. 1 0 -1 9  
ul. Ks. S tre icha  27, tel. 813-07-81 
czynna 8.00 - 19.00. soboty 8.00-14.00

♦  G ABINETY SPECJALISTYCZNE PO SIADAJĄCE 
K O N TRAKT Z NFZ
NZOZ Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 
GIN-POL,
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-17
^P o n ia to w s k ie g o  20, pok. 204, tel. 0602-571-848 

Gabinet Stomatologiczny PERFEKT-DENT, 
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-01 
Przychodnia Stomatologiczna MIL-MED, 
ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50

H ie r o n im  B e r d y s z a k  

u l.  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 - 0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  
k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  su fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  „
•  u k ła d a n ie  p ły te k  |

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja k o ś ć  
usług w y k o n y w a n y c h  

n ow o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  ko n ku re n cy jn e  ce n y , 
W ys ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA

„M H - BUD”

HURTOWNIA DZIECIĘCA 
h u r t  „MARIKA** d e ta l

ODZIEŻ, OBUWIE
ART. SZKOLNE 
ART. NIEMOWLĘCE 
ZABAWKI ZAPRASZAMY 

ul. Kopernika 20 
pn-Pt 9-18. sob 9-14

<  POCZTY
L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

+  SZKO ŁY PODSTAW OW E
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

♦  G IM NAZJA
Nr 1, ul. Armii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłątaja 1, tel. 893-23-16

+  LICEUM O G Ó LNO KSZTAŁCĄCE 
Zaoczne  L iceum  O g ó ln o ksz ta łcą ce  
P o licea lne  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

f  G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Armii Poznań 51 a

▲ PORADNIA
PSYCH O LO GICZNO -PEDAG O G ICZNA
tel. 813-01-73

♦  POLSKI KO M ITET POMOCY SPO ŁEC ZNEJ
Pl. E .Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

♦  SPÓ ŁD ZIE LN IA  M IESZKANIO W A “ L U B O N IA N K A ”
ul. Zabikowska 62, tel. 813-01-71

♦  TOW . M IŁOŚNIKÓ W  M IASTA LU B O N IA
ul. Sobieskiego 97 
SEKCJA HISTORYCZNA,
Kom. 0604-869-102, e-mail: przemyslaw.mackowiak@wp.pl

♦  LUBO Ń SKIE  STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a

♦  BAN KO M ATY CZYNNE 24 GODZINY
WBK, ul. Kościuszki, PKO BP, ul. Sikorskiego 
PeKaO S.A., ul. Zabikowska 66 (Centrum Pajo)

♦  SAN KTU AR IU M  BL. EDMUNDA 
BO JANO W SKIEG O
pl. E. Bojanowskiego. tel. 813-01-22

♦  POGOTOW IE O ŚW IETLENIA  DROGOW EGO
te l.8 5 6 -1 7-22

IS 9N tzs2 -3M X
, N ieza leżny  m ies ięczn ik  m ieszkańców

- U A O Ń S K IC  P ism o sam orządow e  o cha rak te rze  o b y w a te te k in ^ z e ^ ta tu ttM A /L )

Y D A W C A : S to w a rz y s z e n ie  , ,FO R U M  LU B O Ń S K IE  ,
D R E S : 62-031  L ub o ń , ul. S ik o rs k ie g o  46

^UK: Drukarnia św. Wojciecha w Poznaniu

TEL./FAX 8 1 0 - 4 3 - 3 5  
TEL. KOM. 0609-616-290 
TEL. KOM. 0609-616-277

>  PRZEDSZKO LA
Przedszkole Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22 w. 61 
Niepubliczne Przedszkole , .Czarodziejski Ogród", ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
Niepubliczne Przedszkole „Calineczka", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55 
Niepubliczne Przedszkole ,,Chatka Skrzatka", ul. 11 Listopada 63, tel. 810-27-53 
Przedszkole nr 5 , .Weseli Sportowcy", ul Osiedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole “ Pogodne” nr 1, ul. Sobieskiego 19, tel.813-09-02
Przedszkole “ Tip-Topka Odkrywcy” , ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06 

♦  KO M INIARZ, tel. 810-37-42

♦ Dyżury 
redakcyjne:

p n .  1 3 .0 0  - 1 4 .0 0  
w t. 1 1 .0 0 - 1 2 .0 0  
ś r .  1 7 .0 0 - 1 8 .0 0  
c z . 1 3 .0 0 - 1 4 .0 0  
p t .  1 7 .0 0 - 1 8 .0 0

♦ Cennik:

R e d a k c ja

ogłoszenie drobne - słowo - 1zl (+VAT) [o pracy - bezpłatnie] 
podstawowy moduł reklamowy 5x5,5cm - 32zl (+VAT) 

publikacja wielokrotna - już od 19,20zł

♦ Reklamy przyjmują:
Przemysław Kwiatkowski - tel. 813-09-96. 0600-214-135 

Kazimiera Kubiak ■ tel. 813-14-45. 0692-221-687
Władysław Szczepaniak - lei. 813-09-46 

Redakcja „W L"-te l. 810-43-35, kom. 0609-616-290. 0609-616-277

Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska
ul. Żabikowska 42 (piętro) - tel. 813-09-72

Zespól Redakcyjny: Piotr Paweł Ruszkowski (red. naczelny), Hanna Siatka (z-ca red. naczelnego), 
Wojciech Outka, Stanisław Malepszak, red. techniczni: Paweł Krajewski i Michał Schmidt
A. Btaszczak, J. Biaszczak, P. Flieger, K. Frąckowiak, K. Gąsiorowska, P. Jankowiak. K. Kubiak. 
P. Kwiatkowski, P. Maćkowiak. W. Szczepaniak, R. Przybylak. A. Przybylski,M. Wożniak, R. Wrzesiński 
projekt okładki: Piotr Paweł Ruszkowski

Materiały ntezamówione i baz uzgodnienia z redakcją prosimy dostarczać do 2 dnia każdego miesiąca. Wierszówki ■ Honoraria autorskie 
prosimy odbierać w terminie do 3 miesięcy od dnia publikacji. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adiustacji tekstów.

Redakcją nie odpowiada za treść reklam. Poglądy wyrażane w artykułach nie muszą pokrywać się ze zdaniem Redakcji lub Wydawcy.

mailto:office@iubon.wokiss.pl
http://www.biblub.com
http://www.kom-lub.com.pl
mailto:kom-Tub@kom.lub.com.pl
mailto:przemyslaw.mackowiak@wp.pl


MYJNIA
RĘCZNA

u l.  1 1  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(S6014)

Zdrowych, 
wesołych Świąt 

Bożego 
Narodzenia 

i szczęśliwego 
Nowego 

Roku 2005 
ży c zy  wszystkim 
swoim Klientom 

firma
SAT-CLUB-TV

SAT-CLUB-TV EEEW) cyfra +
A u t o r y z o w a n y  P u n k t  S p r z e d a ż y  ..... - -.................

ANTENY SATELITARNE I TELEWIZYJNE. OSPRZĘT ANTENOWY TV-SAT. 
AKCESORIA AUDIO-YIDEO

PLAC 
HANDLOWY 

“RYNECZEK”
OSPRZĘT ELEKTRYCZNY. PRZEWODY I KABLE POŁĄCZENIOWI i. (skrzyżowanie ul. żabikowskiej

MASZTY I UCHWYTY_________________________________  z ul- Wlkp.)
tel. sklep 662-30-50

Wartwp4°aaiU2ol?OOz' dom 810-57-53 
10 ra t  p o  1OOZ. kom. 0602-30-66-77

RATY bez odsetek'Sprzedaż towarów i usług'Minimum fomalności 12% wpłaty satclub@onet.pl

PROFESJONALNY MONTAŻ ANTEN TV/SAT. 
SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE.

ZA PR A SZA M Y NA A

W Y P R Z E D A Ż
M Ę S K IC H
K U R T E K

Z IM O W Y C H
n is k ie  c e n y  p r o d u c e n t a !

(Si
H A N - W I T

L u b o ń ,  u l .  K r a s ic k i e g o  2 8  
t e l .  8 1 3 - 1 4 - 5 8

czyszczen ie  d y w a n ó w ,  
w y k ła d z in  i v e r t ic o li 
(ż a lu z je  p io n o u u e ), 
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tek 867-02-37, 0508-945-633

DOJAZD GRATIS (k6086)

Pracow nia odzieży  
skórzanej 

l>oleca:
odzież skórzaną  

w  dużym w yborze  
w zo ró w  i ko lo rów  

Luboń
ul. A kacjow a 17 

te l. 813-OZ-19 ,
(r6017a)

U S Ł U G I
DŹWIGI
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ (p6025)
UL. P O N IA T O W S K IE G O  3 9

rr

O fe r u je m y :
- te le fony (skup i sprzedaż)
- naprawa GSM
- sim lock
- obudow y
- karty startowe i uzupełn ia jące
- części zam ienne
- baterie (zegarkowe, foto, i inne
- inne akcesoria GSM

u l. K o ś c iu s z k i 53
(O bok Lotto) 

te l.  8 1 0 -4 6 -0 3
godz. otwarcia: 
pon-pt 10-19 
sobota 10-16 

specja listyczne)

R E S T A U R A C JA
z a t r u d n i

w  pełnym  w ym iarze  godzin

K U C H A R ZA ,
K E LN E R A

O czekiw an ia : w ykszta łcen ie  
średnie  w  zaw odzie , w łasny 

środek lokom ocji
tel. 061-813-70-85

(Godz. 12-21)

NAPRAWA 
SPRZĘTU AGD ■

odku rzacze  
inny d ro b n y  sp rzę t

Z E L E M E R  - gw aranc je

Luboń, ul. K ościuszki 64 
tel. 813-12-44

PN-PT: 10-18, SOB: 9-13

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
PR O D U C EN T:

P A R P L A S T

H U R T  - D E T A L
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(b3036)

MECHANIKA POJAZDOWA
*  naprawy bieżgce
*  regulacje
* przeglądy gratis!

Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 31
(obok PZU) (b076)

tel. 813-01-52, kom. 501-316-706

K R Ó T K IE
T E R M IN Y !

z ---------------------------------R o le t y
R o le t k i  m a t e r i a ło w e
Ż a l u z j e  p i o n o w e  
Ż a l u z j e  p o z i o m e  
M o s k i t i e r y  
R o l e t k i  i ż a l u z j e

n a  o k n a  d a c h o w e  
P r o d u k c ja ,  m o n t a ż ,  

n a p r a w y  
K órnik

tel. 819-02-91, kom . 604-457-724

^' DOJAZD GRATIS!!! y

ASKLEP FIRMOWY “AURELIA’̂
Luboń, ul. ks. Streicha 33, tel. 810-23-14

oferuje:
-garsonki-już od 80zt 

■ bluzki - 50zł
- spodnie
- spódnice

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  bezp ła tneg o  d o p asow an ia  
lub  sk ró ce n ia  za ku p io n e j odz ieży

P o lecam y SZYCIE M IAROW E 
oraz PRZERÓ BKI ODZIEŻY

w  ba rdzo  k o n k u re n c y jn c y h  cenach  (kl 148)

ZAPRASZAMY: p n -p t 10 -17 , sb  10 -13 7

B IU R O  U S Ł U G  P R O J E K T O W Y C H

E K O J E K T Y  T Y P O W E  I I N D Y W I P U A L N E

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

183039)

fWĘGIEL - KOKS - MLII?
IŁ  KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 7.00 - 15.00  

W SOBOTY 7.00 - 13.00 
TEŁ./FAX ttlO -2 2 -4 7

mailto:satclub@onet.pl


SKLEP „SKRZAT"
POLECA:

■ Zabawki (m. in. lalki Barbie,

Fisher Price)

- artykuły szkolne i papiernicze
■ dewocjonalia (artykuły do Chrztu św.
i Komunii św., kpi. kolędowe) Zdrowych, pogodnych Świqt 

oraz Dosiego Roku
życzy Szefostwo z personelem

W OKRESIE KARNAWAŁU URUCHAMIAMY 
WYPOŻYCZALNIĘ STROI RALIKOWYCII DLA DZIECI!

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10 .00-18 .00 , Sobota 10 .00-14 .00

I

Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 81 0 -3 6 -3 4

UWAGA OKAZJA!! UWAGA OKAZJA!!
m arkow e KALORYFERY

używane i nowe 
piece C.O.

przepływowe i gazowe podgrzewacze wody itp.

te l .  8 1 0 -2 2 -7 2

OPAŁ
*  w ę g ie l
*  k o k s
*  m i a ł
*  w ę g ie l  w o r k o w a n y

L u b o ń  <p6058’ 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l .  8 1 0 -5 2 -1 3

*  USŁUGI W ZAKRESIE PRZEROBU 
I NAPRAWY WZLOCIE I SREBRZE 
*  SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ 

I SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-wł. 10-17
ul. Żabikowska 39 śr. 12-17

62-031 Luboń czw.-pt. 10-17

te l. 0602-337-146  |PO47) sob. 10-13

^ r a c o  'c c s t l ć c l

t r t i c ^  a
P a w e ł  K o r t u s

TUNEL  IN T E R N E T  C A F E
BATERIE, ŁADOWARKI, OBUDOWY,

I ETUI ORAZ INNE AKCESORIA£>

I GSM NAPRAWY, SIMLOCK, WYŚWIETLACZE 

GSM STARTERY, KARTY UZUPEŁNIAJĄCE

I Z A P R A S Z A M Y  W  L U B O N I U
C E N T R U M  „ G E S A ”

U L .  P A D E R E W S K IE G O  1 8  
O B O K  B I S T R O  R O T I

I T E L . 8 1 3 9  211 C Z Y N N E : 1 0 .0 0  - 2 4 .0 0

GSM TELEFONY UŻYWANE 
SKUP - SPRZEDAŻ

POŻYCZKI POD ZASTAW TELEFONÓW GSM 
PŁYTY CDR, CDR-W, DVD

GRY SIECIO W E1
p Usługi 

transportowe
- wykopy ziemne

- koparko-ładowarka Caterpillar
Luboń

ul. Kołłątaja 14  
te l. 810-32-93  
0501-93 -54 -74

U l  COMPENSA

H E S T IA

M O I S A M O P O M O CUBEZPIECZENIA®

T A N IO Z A D Z W O Ń ! D O M E X
MATERIAŁY BUDOWLANEDOdEF»l_EI\IIA<3IF»SO1/VEPA PA  -+- R Y N N Y  iłcł-

P U S Z C Z Y K O W O , u l. O g ro d o w a  4 , te l.  8 1 9 -4 3 -5 9
(2OOm  o d  szo s y  m o s iń s k ie j)

DOMEX

M o s i n a

5 O O m

V

o
1̂4177

(h6013a) P o z n a ń

OFERUJEMY PEŁEN 
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(s)

Luboń, ul. 11. L is topada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

TŁUMIKI
KATALIZATORY

8 l 0 - 5 l .

- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s tru m ie n ic e
- t łu m ik i d rg a ń
- w ie s z a k i g u m o w e  
• u s z c z e lk i

S P R Z E D A Ż  -  M O N T A Ż  -  N A P R A W A

WSZYSTKIE MODELE
Ró w n ie ż  do  s a m o c h o d ó w  c ię ż a r o w y c h

62

w w w .tlum ik i-m otor.poznan.p l
Luboń, ul. Mokra 3 • ! -- • —z-i- ’*k. A

J ean d A R C E L
FRYZJER DAMSKO-MESKI
ZAGĘSZCZANIE, PRZEDŁUŻANIE WŁOSÓW, WARKOCZYKI 
NOWE TRENDY - STRZYŻENIE NOŻEM CHIŃSKIM
PROMOCJA! - balejage, trwała, pasemka

- niższa cena - strzyżenie gratis! SERDECZNIE Z
KOSMETYKA PIELEGNACYJNO-LECZNICZA Poil-Pt: 1 0 .0 U

MANICURE, PEDICURE, WOSKOWANIE, TIPSY ŻELOWE 
ZABIEGI NA TWARZ - p/zmarszczkowe, nawilżające, wybielające przebarwienia, kwasy AHA
NOWOŚĆ! - COCOA MARINĘ - zabieg podtrzymujgcy opaleniznę i regenerujący opaloną skórę 

PIELĘGNACJA CIAŁA
BODY STAR LINĘ - specjalistyczne linie do ciała: celulit, odchudzanie, ujędrnianie, rozstępy 

TANIO I SKUTECZNIE
PROMOCJA! - oczyszczanie twarzy za pól ceny , r° w y c  < P ° 9 °  ny c  .

świąt Bożego Narodzenia
SOLARIUM oraz szczęśliwego Nowego Fioku 2005
KARTA STAŁEGO KLIENTA po 6 wizycie rabat 15% życzy Personel

J 5600361 iiiuhm III MA7IIPNA 1 fol. ftin -9 S -7?

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


W YW ÓZ
N IEC ZYSTO ŚC I

PŁYNN YCH
* faktury VAT
* um ow y sta łe
* po jedyncze zlecen ia

(p6063a)

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1  2

JU LIU S Z M IC H ALAK  

W yRÓ b - spRZEÓAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
tel./fax 813-16-95 „

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
tel. (061) 863-65-25

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021

E  [ L

ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. A. B, C. E

Z A P IS Y  W  K A Ż D Y  W T O R E K  
O  G O D Z IN IE  18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97 

TESTY CD GRATIS!!!! S U P E R  
Naszym atutem: C E N
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (bi022g)

BIURO
PRAWnO-PODflTKOUJE

T E R A L E X
m g r  Z B IG N IE W  C H U D Z IC K I

Licencjonowany 
Doradca Podatkowy

Rok za łożenia 1994r.

LU B O Ń  UL. 1 M A JA  24A
t e l .  8 1 0 - 5 2 - 1 1  

t e l .  k o m .  5 0 7 - 1 2 6 - 2 9 9  
e m a i l :  t e r a l e x @ o 2 . p l

- obsługa praw no-podatkow a firm 
i zakładów  w raz z doradztwem

- księgow ość, kadry, płace, ZUS
- trudne problem y gospodarcze 

/zadłużenia, kredyty, należności/
- regulacje ogólnopraw ne 

(Spadki, podziały, zasiedzenia)
- doradztwo podatkow e dla osób 
nie prowadzących działalności

gospodarczej
- rozliczenia podatkow e, zeznania

roczne

czynne pn.-pt. 9-17
(b317)

N A P R A W A
P R A LE K

w s z y s tk ie

kom. 504-274-213 
tel. 833-12-96

(86001)

L a u re a t konkursu  
“ N ajlepsze w Polsce”

U S Ł U G I Ś L U S A R S K IE  
K R A T Y , O G R O D Z E N IA  
P R A C E  S P A W A L N IC Z E

W szystkim K lientom  życzym y  
zdrowych, pogodnych Świąt

oraz szczęśliwego Nowego Roku 20051 Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

PRZERÓBKI
PIECÓW C.O. 
WĘGLOWYCH 
NA MIAŁOWE, 

AUTOM ATYKA

te l. 603 -0 52 -585

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PLOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
teł. (061) 8102-938, fax 8933-476 (B3024,

KOMIS 6SM ZAPRASZA
TELEFONY KOMÓRKOWE

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA 
-  SIMLOCK 

~ NAPRAWA
~ KARTY STARTOWE 

~ AKCESORIA
pn-pt 11-18, sob 11-14
CZYNNE kom. 888-11-54-34

LUBOŃ
iK3ii68 ul. Powst. Wlkp. 79 paw nr 3

USŁUGI
STOLARSKIE

SCHODY
MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 

PODBITKII INNE
(R6002)

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419, 0608-356-242

S K L E P
OFERUJE:

Firany (szycie na  m ia rę), 
O brusy, serw etki 

Bieliznę d am skq , m ęskq, 
d z ie c ię c q

Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  
Dresy, b luzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 kolory
ROLETKI MATERIAŁOWE

320 w zo rów
ZALUZJE PIONOWE

220 w zo rów
ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkc ja -m on taż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI
wymierzanie gratis!!!!! 

Luboń, ul. Sobieskiego 2
(k6O12b)

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Niskie ceny ! (p3021a)

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

B O A Z E R IA
WYRÓB-SPRZEDAŻ

szerokość k ry c ia  85 m m  (112)

szerokość z  p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  STO LARSKI (s6006) 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JU R A N D A  24, 62-032 LU BO Ń 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ U C ZN IÓ W )

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO p a w . 10, TEL.0^ " " ! ^

OFERUJE: RATY
-  ru ry  i kszta łtk i PCV, m iedziane BEZ

-  g rze jn ik i PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYdELI
-  p iece gazow e, junkersy

-  um yw a lk i, kom pakty , w anny  akry low e , kab iny CZYNNE:
-  b a te rie  um yw a lkow e , w annow e  i inne PON-PT: 8-18

-  w yposażen ie  łaz ienek: w ieszaki, pó łk i, lustra  itp. SOB: 10-14
(pJOIIJ

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAMRAŻAREK =

tp3050)

TEL. 0602-672-815

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(p3051)

TE L. 810-74-54

Firma Remontowo-Budowlana
P o le c a  u s ł u g i :
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t  g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

Sprzedaż i montaż okien PCV-VEKA (tf1M)

mailto:teralex@o2.pl


B iu ro  R a c h u n k o w e
Tom asz Łabutka &  D aw id  N iedbała

Kompleksowa obsługa podmiotów gospodarczych 
Dojazd do klienta

Zapraszamy do współpracy
00124, tel. 6 0 4 -1 50 -9 74 , 665-8 3 -23

B I U R O  R A C H U N K O W E

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 

ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

te l. 813-06-88  (od 9 .00  do 12.00), te l. 899-05-11
kom . 0603-194-378  (R 6005b)

ZAKŁAD B U D O W LA N O -R E M O N TO W Y

" D A C H  -  S E R W IS "
T o m a s z  J u rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c j a  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a l n e  
- w e n t y l a c j a  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004)

Luboń, ul. Nowa Tc 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

Sklep Instalacyjno-M etalow y
Luboń, ul. Skowronkowa 4

te l. 8 1 0 -1 8 -9 5

P O L E C A :

artyku ły  in s ta lacy jn e :
miedziane, kanalizacyjne, 

sanitarne, itp.

^BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 L u b o ń , ul. K o ś c iu s z k i 8 
te l. 899-51  -21 , kom . 0 5 0 2 -5 9 4 9 4 0  

e -m a il: c a s h @ s o te .p o z n a n .p l
czynne od 10.00 do 16.00

artyku ły  m eta lo w e:
wkręty, śruby, 
nity, gwoździe, 

wiertła, itp.

usług i:
instalacje wod-kan-co  
ślusarstwo-rem onty  

tel. 0502-582-311

B iu ro  is tn ie je  od  1995 roku .
P o s ia d a  Ś W IA D E C TW O  K W A LIF IK A C Y JN E  
w y d a n e  p rze z  M in is tra  F in a n s ó w  nr 8 3 1 4 /9 8

p iece  w ęg lo w e  i m ia ło w e

Z a p ra sza m y !!! (K6031)
p o n -p t.: 8 .0 0  - 1 8 .0 0  
s o b o ta : 8 .0 0  - 1 4 .0 0

Pełna profesjona lna obsługa firm  w zakresie:
- k s ią ż k a  p rz y c h o d ó w  i ro z c h o d ó w
- ks ięg i h a n d lo w e
- rycza łt

- e w id e n c ja  p ła c  M oż liw o ść
'  k a d ry  H ‘ rl
- Z U S  w y s y ła n y  e le k tro n ic z n ie  a o j a z a u

- k a p ita ł p o c z ą tk o w y  do ko n tra h e n ta !

(R6009a)

DREWNO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
Dow óz gratis!

Z a p ra s z a m y  d o  z a k u p ó w  

p o  p ro m o c y jn y c h  c e n a c h !

tel. 819-35-08  
kom . 0605-981-958

GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

E l b l ą s k a  f a b r y k a  o k i e n

O K N A  i D R Z W I  
P C V

N O W O Ś Ć :  R O L P L A S T O  7 0 0 1

O r y g i n a l n y  
p r o f i l  n i e m i e c k i

Kt >«ASW>

^ a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  

R o l e t y  w  k a s e t k a c h  
L > e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  

M o s k i t i e r y .

c z y s z c z e n i e  
O D Z I E Ż Y  

K j n k t  p r z y j ę ć  f o t o

Aut,
K (K6018b)

l a u d i a
fryzowany przedstawiciel handlowy

o ń
O n i a t o w s k i e g o  2 a

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k3014)

LUBOŃ ul. Pow stańców  W ie lkopo lsk ich  79 

te l. 893-36-94 w  godz. 11.00-17.00

. - . (k6035)
całodobowa informacja o: b-i u i

W fflN /f

Madei Bańczaszek (póos?)

62-032 Luboń, ul. Juranóa^N  

tel. 810-55-61, kom . 0 5 0 1 -7 2 5 -9 &

A K A D E M IA  
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

ANGIELSKI
d la  do ros łych  i m łodz ieży  

w  p rog ram ie  “L e t’s learn E ng lish ”

Oferujemy:
W Y S O K I K O M F O R T  N A U K I

- k lim a ty z o w a n e  p o m ie s z c z e n ia
- d o g o d n y  pa rk in g  

- p rz y ja z n a  a tm o s fe ra

W Y S O K I S T A N D A R D  N A U K I
- w s p o m a g a n ie  n auk i m e to d a m i

a u d io w iz u a ln y m i
- g ru p y  k o n w e rs a to ry jn e  (4 -6  osób )

- a tra k c y jn a  o fe rta  p ro g ra m o w a
(B u s in e ss  E ng lish )

- w y s o k a  e fe k ty w n o ś ć  n a u c z a n ia

Jeżeli chcesz nauczyć się 
angielskiego - dołącz do nas!

Nowe C entrum  Lubonia
Luboń, ul. W sch o d n ia  24 /3

kom . 0501-870-971
(P3065)

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
•  PANELE BOAZERYJNE
•  DESKA BARLINECKA b e z p ł a t n y  d o w ó z  
« A R M A T U R A  S A N IT A R N A  
« K A B IN Y  N A T . ,  B A T E R IE  L A Z .-K U C H .
•  L IS T W Y  W Y K O Ń C Z E N I O W E
•  M O N T A Ż  P A N E L I 1 4  Z L / M 2

Paradyż
O poczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

B arlinek

ZAPR ASZAM Y: 
p n -p t 9 .0 0 -1  7 .0 0  
so b  9 .0 0 -1 4 .0 0

SKLEP (ieszm ar
te l.  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l. 8 1 0 -2 1 -6 7

mailto:cash@sote.poznan.pl


Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
sp e c ja lis ta  c h ir u r g

ODESSOS sP. z o.o.
N A T U R A L N E  M E T O D Y  L E C Z E N IA  

I R E H A B IL I T A C J I

P ryw atn y
G ab in e t
C h iru rg iczny
- k o n su lta c je , z a b ie g i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig m a id o s k o p ia

-  e l i i iu r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p rzew o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g ł, w r a sta ją c e  
p a z n o k c ie , k u rza jk i itp .

- le c z e n ie  ży h ik ó w  od b ytu
- w szy w a n ie  es]>erahi
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00  -2 1 .0 0

P ry w a tn y
G ab in e t

P sycho log iczny
-  p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

-  m e d ia c je  w  k o n f lik ta c h  
- te r a p ia  p a r  

m o c z e n ie  n o c n e  
-  lę k i  u  d z ie c i  

i d o r o s ły c h

‘Wesofycfi Św ią t 
(Bożego g r o d z e n ia  
oraz szczęśliwego

Udowego ‘Roląi

G A B IN E T
G IN E K O LO G IC ZN O  - P O ŁO ŻN IC ZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
położnik-g inekolog 

homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20 
te l.8 1 3 -0 8 -3 0

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

ży czy  dr. Irena Daszyna 
oraz pracownicy

»

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

GRUDZIEŃ, STYCZEŃ

na wszystkie zabiegi 15% rabatu

L U B O Ń , u l .  L ip o w a  6 1  
t e ł .  8 1 0 - 3 3 - 1 4  ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  (peos?.)

u l.  K o ł łą t a ja  3  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

.6 O 6 9 a )  t e ł .  8 1 0  4 1  0 5
O 6 0 4  2 6 1  0 9 0  

v v w w .o d e s s o s .m e r ix .c o m .p l  
c -m a il:o d e s s o s @ m e r ix .c o m .p l

PRZYCHODNIA
STOMATOLOGICZNA

MILMED
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rz y ję c ia :
p n .-p t.:9 -2 0 , so b . 9-13 

U m o w a  z NFZ
L u b o ń -Ż ab ikow o , ul. Leśm iana  10 

(w jazd od P on ia to w sk ie go )

K O M P U T E ' D O W O L b J E J  K O N F I O U R A C J I

K O M P U T E R Y
R 
A 
T 
Y

• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA

(K 604 ib ) ► MODERNIZACJA
Luboń E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

ul. W ojska Polskiego 3 a 
tel./fax 893-26-33

sklep internetowy: 
www.masterbit.com.pl

A/C/pTOW
telewizor

i piloto
Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (blok)

TEL 8 1 3 ^1 3 -4 8  
8 9 3 -1 3 -6 6

IR
W YM IAN Y W ALUT

2  8 139 212
--------------------- u

RACHUNKI DLA FIRM

NIE POBIERAMY PROWIZJI
KANTOR

□  K O
O S L

(K6141a)

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN

LUBOŃ vis a vis PAJO centrum
Pajo

—

M l l l l t t J I

■DOW"
ul. Kościuszki 1a 

tel./fax 813-10-69
(b6017) 0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8 J CZYNNY 8”  18”  SOBOTY 9-15

P U S Z C Z Y K O W O  
U L. P O Z N A Ń S K A  4 7

(b e o i2 )  TE L. 8 1 3 -3 0 -1 2

L < Z > r V I  B y K R D
NATYCHMIASTOWE POŻYCZKI POD ZASTAW

T E L E F O N Y  G S M
S K U P  - S P R Z E D A Ż  - Z A M IA N A

(p1062)
L u b o ń ,  u l .  S o b i e s k i e g o  3 4 ,  c z y n n e :  1 0 - 1 8

t e l .  8 9 3 - 4 4 - 2 0  
t e ł .  5 0 1 - 2 4 5 - 5 4 2  t e l .  5 0 7 - 7 8 1 - 9 0 0

w  ofercie:

sam i sw oi
p rosta  te le fon ia  kom orkow a

r N A P R A W A  R T V
te le w iz o ry

m a g n e to w id y
p ilo ty

tu n e ry  s a te lita rn e  
m a g n e to fo n y  

ra d ia  s a m o c h o d o w e  
ra d ia

(b3021)

Eugeniusz Namysłowski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

^ te ł.  810-25-43, kom. 0 5 05 -584 -27 6 /

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

I LODÓWEK

TEL 0602-276 -034
Luboń, ul. Matejki 9A I

O K N A PR O M O C JA  
na profil 

zaokrąg lony

P C V
BIICDlEairDl ul. Szkolna 62 
© © □ O p o ElD 62-031 Luboń
@  B 9 3 2 - D D 9

a lu p la s t
(p6049)

z  Y

MALIBU 8 9 9 - 2 1 - 8 2
11-GO LISTOPADA 140A

(Pętla autobusowa)

SOLARIUM
11-GO LISTOPADA 140A 899-21-82
GEN. SIKORSKIEGO 9 8103-714

PON-PT SOBOTA 
OD 10.00 DO 21.00 OD 0.00 DO 16.00

Z A P R A S Z A M Y

GABINET

•MANICURE, PEDICURE 

■OCZYSZCZANIE, WOSKOWANIE 
•MAKIJAŻ-MAKIJAŻPERNAMENTNY 
•HENNA, MASAŻE 
■KOLCZYKOWANIE 
•TIPSY,AKRYLE

PON-PT
OD 10.00 DO 18.00

SOBOTA 
OD 9.00 DO 14.00

(k6156)

vvww.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl
http://www.masterbit.com.pl


K O L A G E N  N A T U R A L N Y
ŚWIATOWEJ SKALI WYNALAZEK NAUKOWCÓW UNIWERSYTETU GDAŃSKIEGO

NATURALNY ŻEL TRANSDERMALNY 0 DZIAŁANIU ODMŁADZAJĄCYM
UNIKALNA FORMUŁA 5 - 23,8

* WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ ♦ ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ *

UTRZYMUJE STRUKTURĘ POTRÓJNEJ HELISY 
DO TEMPERATURY 23,8 °C, pH 3.7

EFEKTY STOSOWANIA:
- GŁĘBOKIE NAWILŻENIE I UJĘDRNIENIE SKÓRY

• OPÓŹNIENIE PROCESÓW STARZENIA 
- WYRAŹNA POPRAWA IMMUNOLOGII, SPOISTOŚCI I PIGMENTACJI SKÓRY 

- SPŁYCENIE ZMARSZCZEK MIMICZNYCH
- WYGŁADZENIE BLIZN, ROZSTĘPÓW, OPARZEŃ

- REGENERACJA WŁOSÓW I PAZNOKCI, PĘKAJĄCYCH PIĘT

Spektakularnym dowodem na działanie Kolagenu Naturalnego jest 
cofanie się siwizny w łosów  u 100% osób stosujących go w  tym  

celu.

PREPARAT PODDANY WNIKLIWYM WIELOMIESIĘCZNYM TESTOM 
KLINICZNYM W KILKU KRAJACH JEDNOCZEŚNIE 

(m. in. USA, Kanada, Francja)

NR W REJESTRZE KOSMETYKÓW WPROWADZONYCH DO OBROTU: 
RK/83374/2003

NR ATESTU PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU HIGIENY HŻ/07849/01/2003

ZAPRASZAMY DO ZAKUPU
MANAGER DYSTRYBUCJI REGIONALNEJ 

TOMASZ KRAKOWIAK - TEL. KOM. 0661-407-421
* WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ

POZYSKANY Z EKSTRAKTU SKÓR NAJSZLACHETNIEJSZYCH 
GATUNKÓW RYB ODŁAWIANYCH Z NATURALNYCH ZBIORNIKÓW

UDOKUMENTOWANY ZOSTAŁ BEZSPORNY WPŁYW 
KOLAGENU RYBIEGO NA LECZENIE :

- DZIĄSEŁ W PARADONTOZIE
- ALERGII SKÓRY

- TRĄDZIKU MŁODZIEŃCZEGO I RÓŻOWATEGO (DOSKONAŁE WYNIKI) 
- CELLULITU

- ZAMIERANIA GRUCZOŁÓW ŁOJOWYCH I POTOWYCH
- OPARZEŃ, ŁUPIEŻU, OBRZĘKÓW

- ŁYSIENIA PLACKOWATEGO
- STANÓW ZAPALNYCH STAWÓW

NIE UCZULA, NIE PODRAŻNIA I NIE UZALEŻNIA OD SIEBIE SKÓRY

H flN D L O U U C Ó U J  Z N R JR C Y C H  S Y S T E M  
S P R Z E D A Ż Y  B E Z P O Ś R E D N IE J  

Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó Ł P R A C Y

We w szystkich w ym ienionych rodzajach  
kuracji daje DOSKONAŁE efekty .

WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ *

("KOMPUTEROWE badanie całego CIAŁAÓ
Badanie ocenia stan zdrowia całego ciała, przy pom ocy aparatu diagnostycznego 

OBERON. Polega na kom puterowej analizie pól elektrom agnetycznych człowieka 
i pozwala na szybką i dokładną ocenę całego organizmu.

Badanie wszystkich narządów odbywa się jednocześnie, jes t niebolesne i bezpieczne.

BADANIE UMOŻLIWIA:
• Ocenę stanu serca, pluć, naczyń m ózgowych, gruczołów  piersiow ych, prostaty, 
żołądka, wątroby, jelit, trzustki, nadnerczy, przysadki, narządów płciowych, nerek

i innych narządów  podczas jednego badania.
• W ykrywanie wielu chorób w  początkow ym  okresie rozwoju,

kiedy jeszcze nie ma dolegliwości.
• W ykrywanie alergii u dzieci i dorosłych w każdym  wieku, bez potrzeby

wykonyw ania testów alergicznych.
• Stwierdzenie obecności bakterii, wirusów, grzybicy i pasożytów

w różnych narządach.
• Kom puterowy dobór leków farm akologicznych i preparatów  ziołowych.

Po badaniu dokładnq ocenę stanu zdrowia przeprowadza lekarz.

INFORMACJE I ZAPISY
na badanie o trzym ają Państwo w rejestracji (h302t)

Przychodni Lekarza Rodzinnego (lek. nted. E.Z. Borowiak)
tel. 893-50-31

Badanie odbywa się w Przychodni w Komornikach ul. Stawna 7/11 
Badanie jes t płatne - nie objęte św iadczeniam i N arodowego Funduszu Zdrowia.

■UROLOGb
specjalista urolog-chirurg

- choroby układu m oczow o-p łc iow ego 
- leczenie operacyjne, endoskopowe 

(bez cięcia)
- laserowe usuwanie prostaty

Poznań, ul. 28 Czerwca nr 161 
tel. 833-39-49

(B6081)

r L U B 0  Ń r
P R A C O W N IA
DENTYSTYCZNA

- prace w zakresie  
protetyki i ortodoncji

(B6085)

l TEL 810-46-45 j

" M e l i s s a "
s p . Z 0 .0 .

C en tru m
M e d y c y n y  N a tu ra ln e j

-  I r y d o d ia g n o s t y k a
- A k u p u n k t u r a
-  B io r e z o n a n s  ( o d c z u la n ie )
-  M a s a ż e  le c z n ic z e
- K r ę g a r s t w o
- H o m e o p a t ia
-  A p i t o k s y n o t e r a p ia

U w a g a !
Od 01.12.2004r. udziela konsultacji 

Mgr psychologii 
Danuta Maciejowska

W tym: - psychoanaliza 
- psychoterapia grupowa 

- hipnoza
Serdecznie zapraszamy!

w w w . m e l i s s a . p l  
L u b o ń ,  u l .  A r m i i  P o z n a ń  4 0 a  

t e l .  8 1 3 - 1 7 - 4 6  
k o m .  6 0 1 - 1 5 - 2 9 - 2 5  
p n . - p t .  1 0 - 1 4 / 1 6 - 2 0

s o b .  1 0 - 1 4  (b082)

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P olskiego 67 
czynny: w torek, czw artek 

6021) 17.00 - 19.30

te l. : 8 9 9 -23 -07 , 0602-341 -563

STOMATOLOGIA

- k o m p le k s o w e  le c z e n ie  
s to m a to lo g ic z n e
- implanty

K O NTRAKT Z NFZ
Luboń, ul. K a rłow icza  16 
p n -p t 10-20, sob  10-14

te l.8 1 3 -1 3 -0 5 , (K3i5s>
K o m . 601-935 -668 , 6 96 -357 -596

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrowotnej 

Poradnio Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel.813-09-17

re jestrac ja  w  go dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
wt. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
(k6,32> U m o w a  z  N F Z

http://www.melissa.pl


PRYWATNA PRZYCHODNIA
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja S ITflR Z-W flS IEW ICZ
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

- ż w f e ^ S s

‘ Recepty na kasę chorych 
• Wizyty domowe * Fototerapia 

" Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
R E JE S T R A C J A  T E L E F O N IC Z N A :

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel, 813-02-07, tel. kom. 0602-595-708

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA PROTETYKA ORTODONCJA

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  
w e  w n ę  t r z n y c h  

EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e  

przyjęcia: czwartki 17.00 - 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6037)
(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

•  Leczenie  
(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato log iczna

•  P ro tezy szk ie le to w e  
ak ry lan o w e

•  Korony, m osty  
p orce lano w e, m e ta lo w e , 
ak ry lan o w e

•  W k ła d y  d okorzen io w e
•  N apraw a pro tez

•  A p ara ty  
korekcyjne

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(P3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
D o c . J a c e k  K o ź lik  

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392

lub wieczorem 810-29-41 

Luboń, ul. Z A B IK O W S K A  2 0 A
§s

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. m e ó . JAN B A N A S IU K

ul. dR. Romana Maya 1 a (piuy ZAkkdAck OoiczNyck), ieI. 815-02-5 1 w. 252, id. 899-48-61

- porady in te rn is tyczne - badania  k ie row ców
- EKG - m ożliw e prze jęc ie  opieki

- badania  pro filak tyczne  (w stępne, lekarskie j (p ro filaktycznej) nad 
okresow e, kontro lne) p racow nikam i zak ładów  pracy

(p3023)
GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do puyku: 8 .00-12.00, 1 5 .50-18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

PRYWATNA PRAKTYKA 
ITOAiATOŁOGFCZMA

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(v is  a v is  sk lepu  spożyw czego  SPOŁEM) 

telefony: 893-16-97,608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom . 602-178-989
♦  ORTODONCJA• APARATY STALE I RUCHOME
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

P R Z Y JM U J E
lek. stom. Małgorzata KORSAK-FRĄTCZAK
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-12.00

d r  n . m e d .  A r k a d iu s z  B A N A C H

sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło żn ic tw ie , a n e s te z jo lo g
GINEKOLOGIA - USG

o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA- wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e) 
o KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU

i SKURCZÓW MACICY (KTG) 
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE 
o OZNACZANIE HORMONÓW

d r  n . m e d .  A n n a  H O R N O W S K A  ■ B A N A C H

specjalista chorób w e w n ę trzn ych ,b a ln eo k lim ato lo g ii i m ed ycyn y fizykaln ej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o komputerowe oznaczanie gęstości kości (densytometria) 
o kompleksowe leczenie
USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsultacje internistyczne

dr Joanna KURMANÓW dr n. med. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o ope rac je  p lastyczne  i es te tyczne o o p e racy jne  leczenie ży la kó w

R e je s t r a c ja :  w t . ,  c z w . ,  p t . ,  o d  15, te l .  8 3 9 - 1 9 - 5 0  
p o z o s t a ł e  d n i :  8 - 2 0 ,  t e l .  8 3 2 - 1 7 - 0 8

P o z n a ń ,  u l.  L e s z c z y ń s k a  5 A  (t>óO29a)

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17“ -20°°

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58 

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31



Ja k  do nas tra f ić  ?

D R U K A R N I A

L u b o ń , R iv o lie g o  8 
te l. / fa x  8 1 3  19 45

R E N O M O W A N Y  S A L O N  U R O D Y
Luboń, ul. Sobieskiego 16B 
tel. 899-31-14, 0600-413-933

Kom pleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu ro @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

M odne e fekty ko lo ryzac ji Revlon, Voilla  Prom ocilina
Baleyage od 90,00

C oip i d i so le  40,00 sp rz ed aż
« Ś T c z n e o d  25,00

K om puterow a regeneracja w łosów  Sensor Care N u tritive  od 25,00 
K om puterow a kuracja  na ob ję tość  S ensor Care V o lum izer od 25,00 
In te ligentna trw a ła  Revlon
w ykonyw ana i s terow ana przez kom pute r od 80,00

Foldery, katalogi, czasop ism a,...

listowniki, w izytów ki, etykiety, i inne druki.

Solarium - klimatyzacja - kosmetyki do opalania

NOWE TRENDY ' ^ S t l ą

(S6001b)

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD 
OPIEKI ZDROWOTNEJ

g a b i n e t  
o k  u t i s t y c z n  x

, , o k o ”

62-031 LUBOŃ 

ul. P o n ia to w s k ie g o  20
( b u d y n e k  P rz y c h o d n i)  

Leczenie  w  ramach umowy z NFZ

Dr K rys tyna  Koźlik 
specja lista chorób oczu

Przyjęcia:
poniedziałki i piątki od 14

Rejestracja te lefoniczna
od 8 do 18 w przychodni 

tel.810-48-31
8
|  Tel. kontaktow y: 0602-571-848

SALON OPTZCZNO-OKUUSTYCZNy EREŃSKA
P A JO  C E N T R U M  -  u l .  Z ab ik o w s k a  6 6 ,  P ię tro  -  B O X  17 , t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

o tw a rte :  p o n ie d z ia łe k -s o b o ta  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- ko m p u te ro w e  badan ie  w zroku  

- badan ie  dna oka
- m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą trzg a łko w e g i 

- a p lik a c ja  soczew ek k o n ta k to w ych

In fo rm a c ja  /  f  f  
te le fo n ic z n a  |  |  |
8 9 9 -4 1 -3 2  •  •  •

1 0 %  Z N IŻ K I
DLA EM ER YTÓ W  I R E N C IS TÓ W

ATRAKCYJNE f f I 
CENY I l i

USŁUGI OPTYCZNE
- soczew k i o k u la ro w e , s fe ry c z n e , c y lin d ry c z n e , 
d w u o gn isko w e , p rog resyw ne  (w ie lo o g n is k o w e )

- d robne  napraw y o ku la ró w  

- o k u la ry  do ko m p u te ra

P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d  6 5 z ł !

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
p rzy  za k u p ie  k o m p le tn e j pary o ku la ró w

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 kilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdynator Oddziału O rtoped ii i  T raum ato logii w Centrum  M edycznym  HCP

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
(k3007Ł

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87 (k6129)

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18 .00 -19 .30

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

Renata Przybylska

L u b o ń , u l. D r  R. M a y a  1a 
(przy Zakładach C hem icznych)

tel. 899-48 -62
U m ow a z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie dorosłych i dz iec i
g o d z ,  p r z y ję ć ; 

p o n . ,  ś r . ,  p t :  8 - 1 3  
w t . ,  c z w . :  1 3 -1  8  (83032a)

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


W O L C Z A N K A

f  FIRMA Z.P.H. „GOLS” - hurt-detal

producent oświetlenia
Luboń, ul. Armii Poznań 32A, tel. 813-19-64 

www.gols.com.pl

OFERUJE:
LAM PY - sto jące, w iszące, kinkiety, b iurkow e 

- także  na życzen ie  (w zór i kolor)
ŚW IEC ZN IK I TR A D Y C Y JN E  I E LEKTR YC ZN E

zapraszam y: pn-pt 8-16, sob 8-12 y

p i e r r e  c a r d i n

S U N S E ^S U IT S
M E N ' S F A S H IO N  M O D A  M Ę S K A

NOW O O TW AR TY S A LO N  M O D Y  M Ę S K IE J

MARCO FERETTI
Centrum Handlow e „P a jo ” UUJflGfl!

BOX 28
k o s z u le  o d  Ó 9z ł po„..So. io.oo-2i.oo 2ClkuPV P 0UJVż® j6 0 0 z ł
g a rn itu r y  o d  2 9 9 z ł nietfz. 10.00-19.00 k r a w a t  o  w a r to ś c i 3 9 z ł g ra t is !

N o w a  D a c i a  L o g a n  

S a m o c h ó d  j a k  n a  z a m ó w i e n i e

Nowa Dacia Logan. Do zobaczenia od 15 listopada w salonach Dacii. Nie czekaj, zamów ją  już teraz, w cenie 
od 29 900 zt.

I D A C IAI g ro u p e  R e n a u lt

Auto Compol S.A.
K O N C E S J O N E R  D A C II

6 1 -8 6 3  P o z n a ń , u l. K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  I F ilia : 6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. R iv o lie g o  2 b
tel. (6 1) 858-1 I -60, 858-1 I -6 1, fax (6 1) 852-47-25 tel. (61) 8 13-08-17, 8 10-21 -30, fax (61) 810-22-95

w w w . d e a l e r . r e n a u l t . p l / a u t o _ c o m p o l

http://www.gols.com.pl
http://www.dealer.renault.pl/auto_compol


p a SBUd F A B R Y C Z N Y  S A L O N  S P R Z E D A Ż Y  
F IR M Y  D R U T E X

62-030 Luboń, ul. Ks. Streicha 37, tel./fax 813-07-55, kom. 0607-374-545 
godziny otwarcia 10-17, Sobota 10-13

O K N A  i D R Z W I
R O L E T Y , Ż A L U Z J E , P A R A P E T Y

okna S p r a w d ź  nasze- ceny!
- drewniane w system ie DJ-68 (sosnowe, mahoniowi
- PCV - a luplast: 2000, 4000, 5000, Round linę
- a lum iniowe

U W A G A !  N O W O Ś Ć
P R O F I L  4 - K O M O R O W Y  IG Ł O  
( w  c e n i e  3 - k o m o r o w e g o )

RABATY
O K N A  W Y K O N U J E M Y  
W  C IĄ G U  - 7  D N I

P R O M O C JE
Z IM O W E !!!

A U TO R Y ZO W A N Y  PARTNER

DRZW I A N TYW ŁA M A N IO W E - G E R D A  
DRZW I W EJŚC IO W E, W EW N Ą TR ZLO K A LO W E

POL-SKONE

M iłych , s p o k o jn y c h  Ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

o ra z  s z c z ę ś liw e g o  N o w e g o  R o k u  2 0 0 5  
ż y c z y  k ie ro w n ic tw o

SAL BANKIETOWYCH
C A P P U C C I N O

ORGANIZUJE PRZYJĘCIA:
URODZINY, IMIENINY,
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY 
I INNE UROCZYSTOŚCI

ZA P R A S ZA M Y
L uboń ,

u l. 11 L is to p a d a  54 
te le fo n y : 813-04-47, 

810-27-51
kom .: 0601-861-375

Informacje
od poniedziałku do piątku 

godz. 16.30-18.30

Honorujemy
karty

kredytowe

APTEIKA Leki

I ZŁOTY LEK gotowe 
i recepturowe

L u b o ń ,  u l .  Ż a b i k o w s k a  1 6  
z a p r a s z a  S z a n o w n y c h  P a ń s t w a  

o d  p o n .  -  p t .  9 . 0 0  -  2 2 . 0 0 ,  s o b .  9 . 0 0  -  1 8 . 0 0  

t e l .  8 1 3 - 0 8 - 1 1 ,  8 1 0 - 1 8 - 4 4

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny

- doradztwo dla pacjentów w zakresie: 
cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 

* diety
* obsługi sprzętu 

- specjalne serwisy
tPełnych spokoju i ciepła
Świąt Bożego Narodzenia
oraz- wszełkiej pomyśłnosci w  Nowym Boku
“Wszystkim dotychczasowym i przyszłym pacjentom

(R6003)

Życzy właścicielApteki "Złoty Lek." 
Andrzej Nosciełnialjz pracownikami

Przedsiębiorstwo W ielobranżowe

ZUW O
ul. Sobieskiego 19, 62-031 Luboń 

tel./fax 813-01-09 
www.zuwo.com .pl

Możliwość doboru krzeseł, siedzisk, blatów  e-mail: firm a@ zuwo.com.pl 
i  postumentów w wybranym stylu i kolorze.

STOŁYIKRZESŁA DO:
- kaw iarn i
- pubów
- b is tr
■ restauracji 
- m ieszkań

KRZESŁA:
- chrom owane
■ m osiądzowane
- lakierowane
- postum en ty  do s to łów

Sklep firmowy:
(P3064I Centrum meblowe TOP SHOPPINC, Komorniki k. Poznania, SALON nr 19

nowe centrum 
tenisowe!
■ n a u k a  g ry  w  te n is a

■ m in i te n is  d la  d z ie c i

■ 6  k o r tó w  te n is o w y c h  w y s o k ie j k la s y

■ h a la  te n is o w a

-  o ś w ie t le n ie

■ re s ta u ra c ja , s a u n a , ta ra s  w id o k o w y

-  o b ie k t p rz y s to s o w a n y  d la  o s ó b  n ie p e łn o s p ra w n y c h

gj* te l. 601 7 8 9  4 9 9

O . e -m a il: re z e rw a c ja @ k o rto w o .c o m .p l  

N  Ul. K o to w o  6 2  /  P o zn ań t e n is  hote l restaurac ja

i

http://www.zuwo.com.pl
mailto:firma@zuwo.com.pl
mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl


poleca atrakcyjnągarmażerkę bankietową
w szerokim asortymencie
oferujemy wyroby gotowe na różnego typa imprezy:

prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kiszki, elementy z  dziczyzny

zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do ^klienta

F i r m a

zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompleksową obsługę imprez okolicznościowych, 

plenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

F irm a  , ,S e p i lu x ”
P io t r  M a ń c z a k

Z a k ła d  P ro d u k c ji  G a r m a ż e ry jn e j 
L u b o ń , u l. R o m a n a  M a y a  1 

te l.  ( 0 6 1 ) 8 9 3 - 4 7 - 8 7

(H6005)

Możesz sprawić, by 
‘Twój Świąteczny Stóć 

nabrać bajecznego wygćądu 
dzięki naszym wyrobom

Życzym y zdrowych, wesoćycb
Św iąt oraz Szcześćiwego Ojowego ‘-Roku



i »
1 < 1

1 >

Luboń, ul. Paderewskiego 18 
(Gesa - vis a vis Centrum Pajo) 

www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl

gings@pro.onet.pl 

te l.810-46-79, gsm. 602-139-517

(k3159a)

Zakład świadczy usługi poligraficzne w pełnym zakresie 
od projektu do produktu finalnego

• ETYKIETY ■ ETYKIETY SAMOPRZYLEPNE • REKLAMÓWKI- 
• LISTOWNIKI • DRUKI UŻYTKOWE • METKI •

• WIZYTÓWKI • GAZETY -

iZYBKA REALIZACJA - DOBRA JAKOŚĆ - KONKURENCYJNE CENY

62-03JjLUBOŃgPOZNAŃ 
ul. Poniatowskiego 66 

e l./fax  (0-61)810 34J5< 
mobile: 0 601 .54 1SWS1

SKLEP
ART. INSTALACYJNO 

-SAN ITAR N E
Luboń, ul. S ikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
Z A P R A S Z A M Y  
N A  Z A K U P Y ! ! !

tel. 893-14-22

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1

62-032 Luboń 
ul. Spokojna 8

*> H Y U n D A l
tel. 061 813 16 70 

fax. 061 899 49 29

AUTORYZOW ANA STACJA OBSŁUGI 
ORYGINALNE CZĘŚCI ZAM IENNE  

S P R ZE D A Ż S A M O C H O D Ó W
U ŻYW AN YC H  *** KO M ISO W YC H

ZAPRASZAMY UŻYTKOWNIKÓW INNYCH MAREK 
NA PROFESJONALNĄ I FACHOWĄ 

OBSŁUGĘ POGWARANCYJNĄ
D A E W O O : TICO, LA N O S , N U B IR A , L E G A N Z A ,...
K IA : K 2700 , P R E G IO , C LA R U S , ...
M IT S U B IS H I: COLT, C A R IS M A , L A N C E R , ...

*** SPECJALNE RABATY *** 
KOREAŃSKIE SAMOCHODY DOSTAWCZE

S I A T K I
M  I O W E

SŁ U PK I * * *  B R A M Y  * * *  PŁOTY 
prod u k cja  - m o n ta ż

P.P.H.U. SIATKOLAND Jolanta Krupińska 
LUBOŃ, ul. Armii Poznań 71, tel. (061) 810-28-04

PflNELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

PRZESUWNYMI

N a j  w ię k s z y  
w y b ó r  w  

o k o l i c y ! ! !

Montaż podłóg 
od 14zł/m2

PROMOCJA!!: 
Montaż 50% 

rabatu
Sprzedaż: Pn-Pt 1 0 -1 8 . Sob. 1 0 -1 4  I

P io tr  G o ry n ia k  8 1 0  55 20
L u b o ń , uf. D łu g a  6  0 6 0 1 7 19  742

(d o ja zd  od C P N /O R L E N ) w w w .p a n e le .n e t

C p o kA G R D
AUTORYZOW ANY SERWIS O PON 

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

^ M IC H E L IN

K le b e r
I

BFGoodricli
IF

Kormoran

(W 6003a)

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘZAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19. SOB. 7-13

w w w .s ia tk o la n d .c o m .p l e -m a il:  b iu ro @ s ia tk o la n d .c o m .p l (r6oi3a>

Honorujemy karty płatnicze. 
Leki gotowe ‘ V J  ■]

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

te i.  ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1
c p o l a ttp

AUTORYZOW ANY SERWIS O PON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

G O O D Y E A R
l / » Z

K 6FU LD A
fG E R M A N  H IG H  T E C H N O L O G Y

P R O M O C J A

do 50%
na w yb ran e  ro zm iary

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 (Wćooaa)

http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
mailto:gings@pro.onet.pl
http://www.panele.net
http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl


O kręgow a S tacja  K ontro li P o jazdów

P R ZE G LĄ D Y  R E JE S TR A C Y JN E  
W S ZY S TK IC H  P O JA ZD Ó W

Plew iska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południow ej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

Auto-Piech-Service sp. z o.o.

S a l a
Ba n k ie t o w a

JAN III SOBIESK
p o l e c a :

organ izac ję  wesel, 
kom unii, styp, bank ie tów  
oraz innych uroczystości

oko licznościow ych

J U Ż  W  S P R Z E D A Ż Y  BILETY
NA BAL SYLWESTROWY

I Z A B A W Y  K A R N A W A Ł O W E

Zapraszam y:
LUBOŃ
ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
t e l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m  
k o m .  6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

(K6005)

FRYZJERSTWO
DAMSKO-MĘSKIE

J^OLARIUM
*

SAI.ON IKYZII.KSM

ELEGANZA

- n o w e  t r e n d y  s t r z y ż e n ia ,  k o lo r y z a c j i

i s t y l iz a c j i
- o d b u d o w a  i r e k o n s t r u k c ja

w i t a m in o w a  w ło s a

- t r w a ły  s ty l in g  K a d u s  im o t io n

- k o s m e ty k i  r e n o m o w a n y c h  f i r m

- g a b in e t  d ło n i :

t ip s y ,  m a lo w a n ie ,  z d o b ie n ie  p a z n o k c i

-  m a k i ja ż e  d z ie n n e  i w ie c z o r o w e

- S O L A R I U M
E R G O L I N E  T U R B O  P O W E R

now e lam py - intensywna opa len izna !
PROMOCJA - KARNETY ZNIŻKOWE!!!

JhermannŁ
Luboń, ul. C hem ików  2 

(przy Zakładach C hem icznych) 
te l./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 

w w w .herm ann.p l

I ...... " " " ......... ..... ......

R A B A T
5%

Zapraszam y
pon.-p t. 1 1 .0 0 -2 0 .0 0 , sob. 10 .00 -1 5 .0 0  

Luboń, ul. Leśmiana 10 /2 , tel. 8139-139

IYTKI C E R A M IC Z N E  
M IA  B U D O W L A N A  

D A C H Ó W K I 
Z A P R A S Z A M Y ! p n .-p t. 8.00-18.00, s o b . 8 .00-14.00

(k3001a)

W A R S ZTA T  ŚLU S A R S K I 
Tadeusz Podbylski 

62-032 Luboń, ul. R ata jczaka 13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

* *  (P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

d i- '  f f l  J i - '  Hi T i ' HB '•Ii Miz

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  K IE R O W C Ó W
Ś w i ą t e c z n a  

p r o m o c j a !

A

R E D H C A R
te l. 8 2 5 -0 5 -9 2 , k o m  6 0 3 -8 7 7 -7 0 7

Zapisy na kurs w  każdy poniedziałek - godz. 17.00

KAT. A. 
KĄTB

LU B O Ń , ul. K o łłą ta ja  1 
G IM N A Z JU M  nr 2 im. Jana  P aw ła■

A P T E K A  „Ż A B IK O W S K A ”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, zioła, kosmetyki 
i wykonujemy leki recepturowe

OKRESO W E PR O M O CJE  
Zapraszamy

(h6OO3l pn-pł 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

<S»
X j | Z

S Z Y B Y  D O  W S Z Y S T K I C H  S A M O C H O D Ó W

K o m o r n i k i P o z n a ń
Ż a b i k o w s k a  7 1 K o t o w o  1 1
t e l .  8 1 0 - 7 2 - 8 2 t e l .  8 3 9 - 0 3 - 1  2
t e l . / f a x  8 1 0 - 7 8 - 0 6 P f s j - R T  0 - 1  7 ,  S B  » - 1

http://www.hermann.pl


VI R>'\ \
R E S T A U R A C J A

Z  ofbazji nadeftodzafiyeft 
Śuńąt ‘Bożego Obrodzenia 

i Obiuego ‘Roku 2005 
wszystbcim Ktientom najtepsze życzenia

Zapraszamy na Zabawę, Sybwestrową. 
Bibety do nabycia w  naszym bo bobu 
ab. Żabibowsba 66 "Bajo Centrum ” 
teb. 813-11-24, bom 501-710-284

Luboń, ul. A g re s to w a  1 
(p rzy  S zko ln e j)

TEL. 8 1 0 - 2 9 - 8 3 ,  0  6 0 2  1 8 6  167

OFERUJE USŁUGI w ZAKRESIE:
'  projekty indywidualne i typowe 
'  adaptacja pioj. - zmiany sposobu użytk.
'  nadzór naa bud. - odbiory - kier insp.
'  dec. pozwoleń na (różne obiekty)
'  mapki zasad, inwentaryzacje, bud., prąd, woda, 
'  Podziały działek - zapisy notarialne 
'  nieruchomości kupno - sprzedaż 
' Wyceny nieruchomości (operaty)

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

(b3027a)

-  UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH

G a b in e t  S t o m a t o l o g ic z n y  
- R e n t g e n  A M D E N T

A. & M. M a r c in k o w s c y  

u l . Ks. S t r e ic h a  2 9 c (n a p r z e c iw  K O Ś C IO ŁA )

kompleksowe leczenie
STOMATOLOGICZNE: .

- S TO M A TO LO G IA  ZA C H O W A W C ZA  (7/
- D ZIECIĘCA 
-C H IR U R G IA  

- PR O TETYKA

PO N ., W T., Ś R . -1 0 .0 0 -1 4 .0 0 ,1 6 .3 0 -1 9 .3 0  
CZW . I INNE DNI PO U ZG O D N IEN IU  TELE FO N IC ZN Y M  

T E L . K O M . 0601-82 -93 -52  t e l . 810-21-56

G J b J F F B
LUBOŃ

UL. PONIATOWSKIEGO 14

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 
CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, 

STYPY.

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH

KAMERALNA ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

(W 6014a)

VENUS okien
uuuwenus.uelui.pl w Ckj |f uuuwerius.pozimn.pl

F i r a n y ,  Z a s ło n y ^  W o a le ,  G i p i u t y  
K o m  p lo ic s n ) u 'o

pn.-pt. 10"-20? 
sob. 10"-lO° 
ud. lO °-ld°
Luboń:
pn.-pt. 10' -Itł' 
sob, i t r - i i

P o z n a ń , C e n tr u m  G o rc zy ń s k ie  
b o x  1O (p rz y  m a r k e c ie  Al b e r

L u b o ń , u l. Ż a b ik o w s k a  6 2 , te l .  (O<
P o m ia ry , d o r a d z tw o  -  te l .  0 6 0 6 - 2 7 9 - 6 5 3

GABINET STOMATOLOGICZNY
Zdrowych i pogodnych Świąt Bożego Karodzenia 

oraz szcczęsbiwego Kowego Bobu 
życzy

beb; storn. T a w d  Tudbib.

pon ., w t., czw., p t. 9-12, 15-20 
L u b o ń , u l. Ż a b iko w ska  16 s o b o ta  9-13
te l. kom . 0501-221-442 ś ro d a  n ie czyn n e

L u b o ń , ul. O s ie d lo w a  15 paw . (w e jś c ie  od ul. S ik o rs k ie g o ), te l. 8 9 3 -1 7 -2 0
O F E R U J E :
- b iż u te r ię  z ło tą , s re b rn ą , z e g a rk i, o b rą c z k i g o to w e  
i na z a m ó w ie n ie  ( łą c z o n e  z  b ia ły m  z ło te m )
- u p o m in k i z  k a m ie n ia  (a g a t)
- n a p ra w a  b iu te r ii z ło te j i s re b rn e j n

C eny konkurencyjne !
Z apraszam y! P n-P t 10-18, Sob 10-13(K1165)

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
B O X 19

( K 6 0 7 4 a )

SKLEP ZOO
W sprzedaży:

*rybki, gady i gryzonie 
* wysokiej jakości 

środki pielęgnacyjne 
dla psów i kotów

* pokarm dla zwierzgt domowych, 
ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment) 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobota, niedziela 
RABAT!!!!

uuuwenus.uelui.pl
uuuwerius.pozimn.pl


1 nn nnn d a c h ó w e k
JL Vz V /  •  "  "  YJ w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

IB F
BOLESŁAWIEC

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e

S  te rm o z g rz e w a ln e  
i

o k n a  d a ch o w e
ow e  p ły ty  b itu m ic z n e  

now e

CREATON/
.DACHY DLA POLSKI' ~  J

Roben
CERAMIKA BUDOWLANA

r y n n y
fo lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r ty k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  
o rg a n iz a c ja  dostaw ' 
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra  
ceg ła  
k o s tk a

Poznań ul. Samotna 4
tel. 83-20-709,83-21-736, 83-21-734

d a c h b u d @ d a c h -b u d .c o m .p l

D a ch -B u d
w w w .d a c h -b u d .c o m .p l

( t o
* O N O O

ro k  z a ł .  1 9 9 1

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11,62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
d o  u z g o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e ie k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ięża row e ,

o s o b o w e  i  inne )
- u s łu g i a u to k a ro w e  

Z a d zw o ń

813-30-15
ekorondo@ go2.pl

Zlecenia opłaty bez prowizji 
S k lep  T y to n io w y  

centrum  "G E S A "g. 8.30-17.00

WIELKOPOLSKA

®

C e r t y f ik a t
Nr 7/EIV/2001

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

Z d row ych , radosnych  
i p o g odnych  Ś w ią t B ożego  

N a rod zen ia ,
p o m yś ln o śc i w  N ow ym  R oku 2005  

o ra z  za d o w o le n ia  z  us ług  firm y

ż y c z ą  w ła śc ic ie le  
w ra z  z  p ra co w n ika m i

(kó028|

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S pó łdz ie lczy  Bank Ludow y w  Poznaniu 
R o k z a ł. 1894

Z A P E W N IA M Y
K O M P L E K S O W Ą  O B S ŁU G Ę  “ M A ŁYC H  FIRM

- SZYBKIE I PROSTE OTW ARCIE RACHUNKU,

- ELEKTRONICZNE ROZLICZENIA TR AN SAKC JI,

- USŁUGI BANKOW E POPRZEZ W W W  (INTERNET),

- M IĘDZYNARODOW E KARTY PŁATNICZE,

- SZER O KĄ GAMĘ KREDYTÓW
Z UPROSZCZONYMI PROCEDURAMI,

- O BSŁU G Ę W  ZAKR ESIE  U BIEG AN IA  SIĘ O 
ŚRODKI POM OCOW E UNII EURO PEJSKIEJ:

- DORADZTW O,
- PRZYGOTOW ANIE DOKUM ENTACJI,
- UDZIELANIE KREDYTÓW  POM OSTOW YCH,

- MOŻLIW OŚĆ SKORZYSTANIA Z PORĘCZENIA 
FUNDUSZU GW ARANCYJNEGO,

- RÓŻNORODNE LOKATY,

- 24 GODZ. INFORM ACJĘ TELEFO N IC ZN Ą 
O STANIE ŚRODKÓW  NA RACHUNKU.

ŚWIADCZYMY TAKŻE BEZPŁATNE DORADZTWO W ZAKRESIE WSZELKIC 
USŁUG BANKOWYCH ORAZ UMOŻLIWIAMY NEGOCJOWANIE CEN

O d d z ia ł w  L u b o n iu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2 , te l. / fa x  8 1 3  01 31

w w w .sb l.poznan .p l (K602'

U L .1 1  L IS T O P A D A  5 1 / '
(P A W IL O N  H A N D L O W Y

T E L . 8 1 3 -9 0 - 7 3
LU BO

S o b o ta

znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady I przeglądy

Ę'lek. storn. Katarzyna Baksa lary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cerkaski 

n o w o cze sn e  leczen ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i
bezbołosne leczeniu próchnicy w  znieczuleniu 
najnowsze m ateria ły wypełnia jące 

I  stom atologie estetyczna

toczenie karia ło //e  I
wybielenie zębów L. I

protetyka stomatologiczna L~Ś_J
■  korony i m osty ceram iczne 
; protezy szkie letowe i bezklarnrowe 
L protezy całkowite. natychm iastowe

wszystkie rodzaje

|  z n ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rkozy )
Bk uwwam to zębów  /  l \

dżieci i dorosłych \  L  i

BP teczer»e
usuwanie kamienia

(uh ra rJz //,ek .. p m sko w a ru e )

P ? HŁ aparaty ruchome ~

p ro fila k ty l

mailto:dachbud@dach-bud.com.pl
http://www.dach-bud.com.pl
mailto:ekorondo@go2.pl
http://www.sbl.poznan.pl

